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R OK temu w artykule zatytułowanym „O 
potrzebie korzystania z doświadczeń ra­

dzieckich“ („Gospodarka Planowa“ r. ID 18, nr 
12) pisaliśmy na tym miejscu:

„W naszych warunkach nie jest możliwy 
marsz naprzód w kierunku socjalizmu bez cią­
głego postępu w planowaniu, bez ciągłego roz­
szerzania jego zasięgu, pogłębiania jego tre­
ści, udoskonalania jego metod. A ten postęp w 
dziedzinie planowania jest niemożliwy bez opa­
nowania najnowszych zdobyczy radzieckiej my- 
ści ekonomicznej, radzieckiej teorii i praktyki 
planowania.“

W ciągu roku, który upłynął od chwili napi­
sania tych słów, dokonał się u nas niewątpliwie 
postęp w tej dziedzinie. Zacieśni’a się w ra­
mach Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
współpraca Polski Ludowej i innych krajów de­
mokracji ludowej ze Związkiem Radzieckim, 
współpraca mająca na celu m. in. korzystanie 
z ekonomicznych i technicznych doświadczeń 
radzieckich. Rozszerzyło się i pogłębiło korzy­
stanie z doświadczeń radzieckich.

Z tych doświadczeń korzystaliśmy reorgan’- 
zująe nasz aparat planowania, rozszerzając i 
pogłębiając nasze planowanie, udoskonalając 
zarówno metody jego sporządzania jak i kon­
tro li wykonywania planów. Powołaliśmy do ży­
cia Szkołę Główną Planowania i Statystyki, 
której zadaniem jest w oparciu o doświadcze­
nia radzieckie ksztaTcenie kadr planistów w Pol­
sce. Przyswojono naszemu piśmiennictwu fa­
chowemu pewną ilość, niestety zbyt szczupłą, 
książkowych pozycji radzieckich. Wydano w 
nak-adzie nieznanym u nas dotychczas pod 
względem wielkości wspania’e dziele Stalina 
„K rótk i Kurs Historii W KP(b)“  — najbardziej 
podstawową i najbogatszą skarbmcę doświad­
czeń radzieckich. Znacznie zwiększyła się w 
prasie codziennej i w czasopismach ilość infor­
macji o metodach i osiągnięciach pracy w 
Związku Radzieckim. Stworzyliśmy warunki 
umożliwiające pewnej liczbie naszej młodzieży 
akademickiej studiowanie tych doświadczeń 
u samego źródła. Zo ganizowano pewną ilość 
wycieczek, które pozwoliły chłopom, przodow­
nikom pracy, pracownikom kultury i nauki za­
poznać się naocznie z olbrzymimi osiągnięcia­
mi narodów tworzących socjalistyczną wspól­
notę Kraju Rad.

We wszystkich naszych staraniach o pogłę­
bienie i rozszerzenie wiedzy o ojczyźnie socja­
lizmu nasz wielki sojusznik zawsze i wszędzie 
szedł nam z przyjacielską braterską pomocą.

Niewątpliwie znajdujemy się już w tej dzie­
dzinie na właściwej drodze. Jednakże gdy 
z perspektywy większego dystansu czasu spoj­
rzeć na przyswajanie przez nas doświadczeń 
radzieckich, uderza pewien brak systematycz-
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ności. Za ma o np. korzystamy z doświadczeń 
poszczególnych republik związkowych.

Związek Radziecki zbudowawszy socjalizm 
znajduje się na etapie rozwoju znacznie bar­
dziej zaawansowanym niż Polska Ludowa i in­
ne kraje demokracji ludowej. Dlatego też za­
miast samoistnie szukać dróg i metod budowy 
socjalizmu możemy oprzeć się na wypróbowa­
nych wzorach radzieckich. Należy jednak o tym 
pamiętać, że nie każde współczesne doświadcze­
nie radzieckie można przenosić mechaniczn e na 
grunt Polski Ludowej. Nie mechaniczne, ale dia­
lektyczne przyswajanie doświadczeń radziec­
kich odpowiada teorii Marksa-Engelsa Lenina- 
Stalina.

TTezmv sic od budowniczych socjalizmu  ̂w 
ZSRR samokrytyki i przezwyciężania b’ędów. 
Jest to umiejętność naitrudniejsza i naiwaz- 
uiejsza. Nie jest bowiem niebezpieczne popeł­
nienie błędu, oczywiście, jeżeli nie jest on za­
sadniczy, ale niebezpieczne jest trwanie w bla­
dzie. Bardziej post,powa norma czyni dzisiaj 
wsteczną — normę, która wczoraj była postę­
powa. Dlatego doświadczenia Związku Radziec­
kiego, którego rozwój ma tempo nieznane w go­
spodarce kapitalistycznej, należy śledzić bieżą­
co, ciągle, bez przerwy.

Wreszcie przyswajajmy doświadczenia rju 
dzieckie na wszystkich polach i nie dopuszczaj­
my do tego, by w naszym życiu istniały dzie­
dziny zacofane pod względem wykorzystywać 
nia tych doświadczeń.

Wykonując wielkie zadania budowy funda­
mentów socjalizmu masy p acujące Polski Lu­
dowej pod przewodnictwem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej znajdą źród o natchnie­
nia w historycznych osiągnięciach mas pracu­
jących w Związku Radzieckim, szczególnie^ w 
czynach sławnej Partu Lenina . Stalina, która 
była tych osiągnięć inspiratorką i organizator­
ką.

„Siłą prowadzącą i kierującą narodu radziec­
kiego, zarówno w dniach budownictwa pokojo­
wego, jak w dniach wojny, sta'a się pa t :a Le­
nina, partia bolszewików. Żadna pavtia nie po- 
siada i nie posiadała wśród mas ludowych i ta­
kiego autorytetu, jak nasza partia bolszewicka. 
I  jest to zrozumiale. Pod je j kierunkiem robot­
nicy, chłopi i inteligencja naszego kraju zdoby­
li dla siebie wolność i zbudowali społeczeństwo 
socjalistyczne. W dniach Wojny Narodowej 
partia stanęła przed nami jako źródło natchnie­
nia i jako organizator ogólnonarodowej walki 
przeciwko zaborcom faszystowskim. Praca or- 
gani-atorsl:a partii złączyła i skierowała ku 
wspólnemu celowi wszystkie wysiłki ludzi ra­
dzieckich, podporządkowując wszystkie nasze 
siły i środki zadaniu rozgromienia wroga. Pod- 
c as wojny partia jeszcze bardziej zespoliła 
się z narodem, jeszcze ściślej z’qczy’a siz z sze­
rokimi masami pracujących“ . (Stalin).
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L. BYCZKÓW*)

CAŁĄ. historię zwycięskiego tudowania so­
cjalizmu w ZSRR charakteryzuje olbrzy­
mia aktywność twórcza klasy robotni­

czej, chłopów i inteligencji, prowadzonych i kie­
rowanych przez partię Lenina - Stalina. Partia 
bolszewików natchnęła, zmobilizowała i zorga­
nizowała potężne siły ludu do pracy nad stwo­
rzeniem nowego ustroju społecznego, otworzy­
ła przed ludźmi pracy olbrzymie perspektywy 
rozkwitu sil wytwórczych, i podniesienia się 
materialnego i kulturalnego poziomu życia mas 
pracujących. Twórcza aktywność ludzi pracy 
zaznaczyła się dob tnie na wszystkich etapach 
budownictwa socjalistycznego w ZSRR.

W gorączce wojny domowej, kiedy partia 
bolszewicka wezwała klasę robotniczą i wszy­
stkich ludzi pracy do zdziesięciokrotnienia wy­
siłków na froncie i w ca’ym kraju — pojawi.y 
się komunistyczne „subotniki“ .1) Dzięki ofiar­
nej pracy budowniczych nowego społeczeństwa 
w szybkim czasie odrodziła się zrujnowana na 
skutek wojny gospodarka kraju. Inspirując 
i organizując potężny masowy entuzjazm pra­
cy, partia Lenina — Stalina stworzyła gwaran­
cję przedterminowego wykonania dwóch pierw­
szych stalinowskich planów pięcioletnich i zmo­
bilizowała ludzi pracy do pomyślnego wypeł­
n ie n i zadań trzeciej stalinowskiej pięciolatki. 
W latach Wielkiej Wojny Narodowej (1941—• 
1945) lud radziecki osiąga bezprzykładne zwy­
cięstwa zarówno na froncie wojennym jak i na 
froncie pracy, zakończone zupełnym pogro­
mem niemiecko - faszystowskich i japońskich
imperialistów.

Dzisiaj, w okresie powojennym, z smzególną 
wyrazistością przejawia się zwycięska siła 
twórczej aktywności ludu radzieckiego budują­
cego komunizm pod kierunkiem partii Lenina— 
Stalina. Ta twórcza aktywność znajduje wyraz 
V/ wielkim rozmachu socjalistycznego współza­
wodnictwa, które istotnie stało się ruchem 
°gólno-narodowym.

Od pierwszych komunistycznych „subotni- 
k°w“ , organizowanych przez nieliczną grapę 
Wyłonioną z klasy robotniczej, do ogólno-

*) Przekład a rtyku łu  p t. „P a rtia  Lenina _ S ta lina— 
wdochnow itie l i organizator socjalisticzeskogo sorlew- 
nowanija*' (,,Bolszew ik“  n r 13).

') Dobrowolne bezpłatne w ykonyw anie społecznie 
pożytecznej pracy w  godzinach po pracy norm aln '’ j. 
Określenie „subo tn ik “  pochodzi stąd, że początkowo 
prace takie wykonywano w popołudniowych godzinach 
soboty. Len in : „Kom unistyczne „su b o tn ik i“  nadzwy­
czaj cenne, jako faktyczny początek komunizmu.....'* 
tPrzyp. tłumacza)-

R O L A  P A R T I I  
L E N I N  A - S T A L I N A  
W  O R G A N IZO W A N IU  
W S P Ó Ł Z A W O D ­
N I C T W A
narodowego współzawodnictwa socjalistyczne­
go — oto droga, na której rozwijała się energia 
twórcza mas wydźwigniętych przez partię 
Lenina — Stalina do pracy dla państwa, do he­
roicznej walki o zwycięstwo komunizmu.

W ielka Październikowa Socjalistyczna Re­
wolucja pod kierunkiem bolszewickiej 

partii, z wielkimi wodzami mas pracujących 
W. I. Leninem i J. W. Stalinem na czele, usu­
nęła w ZSRR władzę obszarników i kapitalistów 
i wprowadziła dyktaturę proletariatu. Rewolu­
cja Październikowa, wyzwoliwszy ludzi pracy 
spod klasowego i narodowego ucisku, zdziesię- 
ciokrotnila siły ludu, otworzyła przed szeroki­
mi masami p acującymi możliwości samodziel­
nego tworzenia nowego socjalistycznego życia, 
dotarła do świeżego i  niewyczerpanego źródła 
talentów ludowych.

Już na początku r. 1918, kiedy rozbito pierw­
sze próby kontrrewolucji, zmierzające do usu­
nięcia władzy radzieckiej, i gdy rozpoczął się 
okres pracy organizacyjnej, mającej na celu 
utrwalenie osiągniętego zwycięstwa, gdy nastał 
okres budowy radzieckiej gospodarki narodo­
wej — Lenin i Stalin i partia bolszewicka uzna­
l i  za rzecz bardzo ważną w zupełnie nowy spo­
sób zorganizować produkcję i nią kierować, 
wprowadzać nowy rodzaj dyscypliny pracj. 
Wielką rolę w rozwiązaniu tych zadań przypi­
sywano wspó1: zawodnictwu na zasadach socjali­
stycznych. „Naszym obecnym dążeniem, gdy 
władza socjalistyczna jest u steru rządu — pi­
sał Lenin — jest zorganizowanie współzawod­
nictwa“ (Dzielą t. X X II, str. 158).

Komunizmu — poucza Lenin — zaczyna się 
tam, gdzie powstaje ofiarna, pokonywająca 
ciężki wysiłek troska zwykłych robotników 
o zwiększenie wydajności pracy, o zaoszczędze­
nie każdego puda zboża, węgla, żelaza i innych 
produktów przeznaczonych dla całćgo społe­
czeństwa. W komunistycznych bezp’atr.ych 
„subotnikach“ Lenin widział kiełkujące zalążki 
komunizmu. „Komunistyczne „subotniki“ — 
pisał Lenin — dlatego właśnie mają tak wiel­
kie historyczne znaczenie, że ukazują nam 
świadomą i dobrowolną inicjatywę robotników 
v/ dziele produktywizacji pracy i przejścia do 
innego rodzaju dyscypliny pracy, w tworzeniu 
socjalistycznych warunków gospodarowania 
i życia“ . (Dzieła, t. XXIV, str. 339).

Lenin wskazywał, że wzorując się na komu­
nistycznych „subotnikach“ inicjatywa mas lu­
dowych stworzy nowe formy walki o porme-
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sienie wydajności pracy, nowe formy socjali­
stycznego współzawodnictwa. Lenin genialnie 
przewidział, że po zakończeniu wojny domowej, 
w warunkach pokojowego budownictwa socja­
listycznego Kraj Rad stworzy niewidziane do­
tychczas wzory zwiększenia wydajności praey. 
Lenin podkreślał: „Chodzi o podtrzymywanie 
wszystkich i wszelakich kiełków nowych poczy­
nań, spośród których życie wybierze najbar­
dziej żywotne“ (tamże str. 341).

W latach przechodzenia na produkcję poko­
jową po odbudowie gospodarki narodowej 
(1921 — 1925) partia bolszewicka z zwiększo­
ną energią rozpoczęła pracę nad wyrobieniem 
w masach socjalistycznego stosunku do p acy. 
Fartia pobudza’a masy pracujące do pokony­
wania przeszkód, do szybszego rozwiązywania 
problemów odbudowy przemysłu i rolnictwa. 
Wielką rolę odegrały w tym okresie narady 
wytwórcze. Narady wytwórcze mobilizowały 
energię, doświadczenie i inicjatywę robotników 
do walki o szybsze odrodzenie przemysłu,
0 podniesienie wydajności pracy i zwiększenie 
produkcji przemysłowej. Najady te stanowiły 
również ważną formę wdrażania mas robotni­
czych do czynnej budowy radzieckiej gospodar­
ki.

Towarzysz Stalin uzbroił partię, lud radzie­
cki w jasne perspektywy i niezachwianą pew­
ność w zwycięstwo socjalizmu w ZSRR. Partia 
bolszewików pcprowadzi'a ludzi pracy do no­
wego etapu budowy socjalizmu — do etapu in­
dustrializacji kraju.

Wrogowie socjalizmu — trockistowsko-zino- 
wiewscy zdrajcy i kap tulanci, dążąc do spara­
liżowania woli mas pracujących, twierdzili, że 
w ZSRR nie można zbudować socjalizmu bez 
proletariackiej rewolucji na zachodzie, ponie­
waż chłopstwo, stanowiąc decydującą więk­
szość ludności Rosji, jakoby n;e pójdzie za kla­
są robotniczą po drodze socjalizmu. Ale podłe 
knowania nikczemnych odnowicieli kapitalizmu 
poniosły zupene fiasko.

Towarzysz Stalin zdemaskował kap'tulancką 
ideologię trockistów i zinowiewców, utrzymał
1 rozwinął naukę Lenina o możliwości z.vycię- 
stwa socjalizmu w jednym kraju. Dążen'e par­
t i i  do socjalistycznej industrializacji, do prze­
kształcenia Kraju Rad z kraju agrarnego 
w przemysłowy wywołało nowe zwiększenie 
wydajności pracy mas robotniczych. Z wielką 
siłą zaczęło się rozwijać socjalistyczne współ­
zawodnictwo.

Partia bolszewicka od pierwszej chwili przy­
pisywać wielkie znaczenie organizacji tego 
niezwykłego ruchu mas pracujących. X IV  kon­
ferencja WKP(b), zatwierdziwszy plan pierw­
szej pięciolatki, wydać w kwietniu r. 1929 
odezwę do wszystkich robotników i pracują­
cych chłopów Związku Radzieckiego w sp awie 
socćlis tycznego współzawodmetwa prncy. 
Wskazując przykład bohaterskiej pracy robot­
ników w czasie wojny domowej Partia Lenina— 
Stalina wzywała do rozwijania współzawodni­
ctwa eccjalistycznegp w walce o wykonanie

pięcioletniego planu. W oderwie podkreślano, 
ze socjalistyczne współzawodnictwo stanowi 
jedną z lepszych gwarancji wykonania pierw­
szej pięciolatki.

„W s p ó ł z a w o d n i c t w o  i p i ę c i o ­
l a t k a  — głosiła odezwa — są nierozerwalnie 
ze sobą związane. Pod hasłem wykonania tych 
zada i  proletariat przystąpi do dalszych atałków 
na klasowych w.ogów oyutaimy proletariatu.

Partia wzywa wszystkich proletariuszy, 
wszystkich ludzi pracy miast i wsi do jeszcze 
usilniejszego rozwinięcia pod leninowskim 
sztandarem WKP(b) wałki o uprzemysłowienie 
ZSRR, o socjalizm.

Niech żyje współzawodnictwo socjalistyczne!
Niech żyje komunizm! ‘
Wielkie znaczenie dla rozwoju socjalistycz­

nego współ: awodnictwa miała także uchwała 
CK W K r(b ) z 9 maja 1329 r.: „O socjalistyc :- 
nym współzawodnictwie fab yk i zakładów1. 
\ /  uchwale tej wskazuje się konkretne zadania 
organizacji partyjnych, związków zawodowych, 
komsomo.u i radzieckiej prasy w dziedzinie or­
ganizowania współzawodnictwa, zarówno 
w przemyśle, jak w majątkach państwowych 
i kołchozach.

Klasa robotnicza odpowiedziać na wezwanie 
partii dalszym rozwojem socjalistycznego 
współzawodnictwa. Zwiększał się jego zasięg, 
zarówno wszerz, jak i w głąb — na przekór 
p awym oportunistom, tradcumomstycznym 
renegatom, którzy swego czasu dorwali się do 
kierowniczych stanowisk w radzieckich związ­
kach zawodowych. Rozp awiwszy się z prawy­
mi oportunistami, bolszewicka part a oc yścłla 
drogę do rozwoju inicjatywy twórczej najszer­
szych mas. Z każdym dniem zwiększa a się 
liczba przodujących brygad, pojawiały się „od­
dolne“ plany produkcyjno - p zemyslowe, ra­
chunkowo - gospodarcze brygady. Miliony ro­
botników, pracowników inlynieryjno-technic •- 
nych, kołchoźników sta’y się czynnymi uczest­
nikami współzawodnictwa. R. 1929 był pierw­
szym rokiem masowego współ rawodnctwa so­
cjalistycznego. Już 1 listopada r. 1330 współ­
zawodnictwo w przemyśle obejmowało 58% ro­
botników. | "  |

Potężny rozwój współzazvodnictwa socjali­
stycznego łączy się nierozerwalni z nazwi­
skiem genialnego kontynuatora dzieła Lenina— 
towarzysza Stalina. Towarzysz Stalin z niezwy­
kłą siłą uwydatnił znaczenie socjalistyc _nego 
współzawodnictwa jako podstawowej metody 
włączania milionowych ma3 do socjal'styczne­
go budownictwa. Towarzysz Stalin wykazał, że 
„współzawodnictwo jest k o m u n i s t y c z n ą  
m e t o d ą  b u d o w y  s o c j a l i z m u  na za­
sadzie maksymalnej a k t y w n o ś c i  milio­
nowych mas robotniczych“ , że „socjalistyczne 
współzawodnictwo jest wyrajem rzeczowej re­
wolucyjnej s a m o k r y t y k i  mas, opierają­
cej się na twórczej i n i c j a t y w i e  miliono­
wych mas pracujących“ .

Towarzysz Stalin głęboko ujął zasadnicze 
różnice między socjalistycznym współzawodni­
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ctwem a kapitalistyczna konkurencji. ..Socja­
listyczne współzawodnictwo i konkurencja — 
pisa’ towarzysz Stalin — są to dwie zupełnie 
odmienne zasady. Zasada konkurencji: z n i s z ­
c z e n i e  i ś m i e r ć  i e d n y c h ,  zwycięstwo
1 panowanie innych. Zasada socjalistycznego 
współzawodnictwa: koleżeńska p o m o c  oka­
zywana towarzyszom opóźnionym przez towa­
rzyszy przodujących — z myślą o powrksze- 
n;u osiągnięć o g ó l n y c h .  Konkurencja na- 
bazuie: dobijaj p o z o s t a j ą c y c h  w ty- 
le, żeby umocnić swoje panowanie. Socjali­
styczne współzawodnictwo zaleca- iedni p"azu- 
ja źle, inni dobrze, inni jeszcye lepiej, — s t a ­
r a j  s i c  d o g o n i ć  n a j l e p s z y c h  dla 
osiągnięcia o g ó l n e g o  r o z w o j u " .

Zainicjowane i kierowane przez bolszewicką 
partie, przez towarzysza Stalina socjalistyczne 
współzawodnictwo p~acy rozwijało się z każ­
dym dniem covaz więcej. Już v/ okres’e XV I 
zjazdu WKP (b) ogarniało ono nie mniej niz
2 miliony robotników, przy tym ponad milion 
robotników zasiliło brygady szturmowe. Socjr- 
1‘styczne wrpó'rawodnictwo zac~e’o rozpow­
szechniać się i no wsiach, i w majątkach pań­
stwowych, i w kołchozach.

Podkreślając sukcesy pm:t'i w dried inie 
rozwoju sncinlistyczn-wo wsnó’mwodnictwr, 
towarzysz Stalin na XV I zjeździć WKP (b) mó­
wił: „We współzawodnictwie to najbardziej za- 
shimiie na uwago, że wvwotujo ono gruntowny 
przełom w poglądach ludzi na prac'; poneważ 
p-acn przestaje być ciężkim i hańbiącym brze­
mieniem, jakim była poprzednio, a_ rtaie się 
przedmiotem s . ł awy,  w a l e c z n o ś c i  i bo- 
h a t e r s t w  a“ .

W swych historycznych wystąpieniach — 
,0  zadaniach pracowników gospodarczych“
( 1 lutego r. 19211 i „Nowa sytuacja — nowe 
zadania budownictwa gospodarczego“ (21 c~eym- 
ca r. 1931) — towarzysz Stalin, wskazując dro­
gi i środki wiodące do wykonania i p-zekroce- 
nia planów nrodukcyjnych, jes-cm i jeszc-c raz 
Podkreślał, że ustrój radziecki stwarza olbrzy­
mie możliwości przyspieszenia tempa budowni­
ctwa socjalistycznego. Wszystko poi sra na 
umiejętnym wyzvskivmniu tvch możliwości, 
a P"~ede wszystkim na ciągłym zwiekszan u 
wvsi ku twórczego milionowych mas ldasv ro ­
botniczej i wszystkich ludzi pracy. „Realność 
naszego produkcyjnego planu — to miliony lu­
dzi tworzących nowe życie“  — wska~ywal to­
warzysz Stain. , Realność naszego p~ogramu — 
to żywi ludzie, to my wszvscy razem, nasza 
Wola p-acv, nasza gotowość do pracy w inny 
nowy snosób, nasze postanowienie wykonań a 
PTanu. ć -y  jesteśmy na to zdecydowani? Tak. 
d1 zatem, nasz program produkcyjny może i po- 
ynnien być zrealizowany“  („Zagadnienia leni- 
nizmu“ , str. 349, wyd. 11).

Rozentuma-mowani weka-aniami towarzysza 
Stalina, robotnicy i ko'chozniev. radziecka into- 
1 menem — wszędzie — w zakładach przemy­
słowych. w rowek o-ach, w ko'cho~ach — dali 
godne uwagi przykłady bohaterskiej pracy.

W po’owie r. 1931 już 71°/o robotników zatru­
dnionych w pmemyśle uczestniczyło w socjali­
stycznym współzawodnictwie.

Rozwój współzawodnictwa wp’ynął decydu­
jąco na przedterminowe wykonanie planu 
p‘erwszej pięciolatki — w ciągu czte ec i  lat 
i trzech miesięcy. W sprawozdaniu o wynikać i  
pierwszej pirciolatki na zjednoczonym Plenum 
CK i CKK WKP (b) 7 stycznia r. 1933 towa­
rzysz Stalin podkreśli! że aktywność i ofiar­
ność, entuzjazm i iniciatywa milionowych mas 
robotników, kołchoźników i pracowników in­
żynieryjno - technicznych, którzy pod k ’erow- 
nictwem partii ro~winęli olbrzymią ene-rgie c> 
icm rozpowszechnienia socjalistycznego wsp ół- 
rawodnictwa i przodownictwa pracy, stworzyły 
siłę, dzięki której osiągnięto to historyczne 
zwycięstwo.

O rganizując socjalistyczne wspo zawodu' c- 
two, tworząc kadry robotników, którzy 

opanowali technikę, troszcząc się o wzrost do­
brobytu powszechnego, partia podniosła poziom 
socjalistycznego współrawodmetwa. W okresie 
socjalistycznej przebudowy kraju zrodziły się 
potężny ruch stachanowski — nowy, wyżs-y 
etap socjalistycznego wspó’zawodn:ctwa^ Part a 
bolszewików stanęła na czele tego wielkiego 
i niczym nie pokonanego ruchu obecnych cza­
sów.

Podobnie jak Lenin w r. 1919 w spos ób̂  ge­
nialny dostrzegł w komunistycznych „su lo t­
nikach“ pierwsze zalążki komunizmu — tak 
towarzysz Stalin odkrył historycne znaczenie 
ruchu stachanowskiego w wa’ce o budowę ko­
munizmu. Towarzysz Stalin w mowie wyg’o- 
s~onej na pierwszei wszechzwia^kowej naradzie 
stachanowców w listopadzie r. 1935 wykazał, ze 
znaczenie ruchu stachanowskiego polega _prze- 
cie v/szystkim na tym. że w nim „wyraża się 
da’szy rozwój socjalistycznego współzawodni­
ctwa, nowy wyższy etap socialistycmego współ­
zawodnictwa“ . Towarzysz Stalin podkreślił, ze 
ruch stachanowski jest wynikiem opanowania 
nowei techniki produkcji, żc stachanowcy —-  
to ludzie, którzy opanowali technikę i potrafili 
z niej wycisnąć wszystko, co ona dac może. 
„Znaczenie ruchu stachanowskiego — wskazy­
wał towarzysz Stalin — polega na tym, że jest 
on ruchem, który odrzuca dawne normy tech­
niczne, iako niedostateczne, przewyższa w wie­
lu wypadkach wydajność pracy przodujących 
krajów kapitalistycznych i w ten snosób stwa­
rza praktyczne możliwości wzmocnienia socia- 
lizmu w naszym k 'a ju , możliwość przekształce­
nia naszej ojczyzny w kra j największego do­
brobytu“ .

Charakteryzując rolę, jaką ruch stachanow­
ski odegra w rozwiązaniu problemu przejścia 
od socjalizmu do komunizmu, towarzysz Stalin 
mówił: „Czy nie rozumiemy tego, że stacha­
nowcy w naszym przemyśle są nowatorami, ze 
ruch stachanowski — to przyszłość nas-ego 
TT’zemys'u, że w nim tkwią zarodki p-zysziego 
kultu"alno - technicznego rozwoju klasy robo - 
nlczej, że ruch ten odsłania nam jedyną drog.„
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na której można osiągnąć wyższe wskaźniki 
wydajności pracy, niezbędne do przejścia od 
socjalizmu do komunizmu i do usunięcia prze­
ciwieństw między pracą umysłową i fizyczną?“

Przeciwko ruchowi stachanowskiemu uzbroi­
li się nikczemni wrogowie ludu — trockistow- 
sko - bucharinowscy zdrajcy, szpiedzy i zabój­
cy, którzy postawili sobie za cel zniszczenie so­
cjalistycznego budownictwa i przywrócenie ka­
pitalizmu w ZSRR. Partia bolszewicka i rząd 
radziecki pod kierunkiem towarzysm Stalina 
zdemaskowała i rozbiła bandę trockistowsko- 
bucharinowską i oczyściła drogę dla potężnego 
rozwoju ruchu stachanowskiego, dla nowych 
zwycięstw socjalistycznego budownictwa.

Partia Lenina — Stalina bez przerwy wzmac­
niała ekonomiczną i obronną potęgę państwa 
radzieckiego. W walce o przygotowanie nasze­
go kraju cło czynnej obrony partia Lenina — 
Stalina mobilizowała wszystkich ludzi pracy do 
dalszej uporczywej walki o zwiększenie wydaj­
ności pracy, do świadomego ustosunkowania 
do pracy jako do najświętszego obowiązku 
wobec ludzi, wobec państwa radzieckiego. Usta­
nowienie odznaczeń za wyjątkowe osiągnięcia 
w pracy, ustanowienie najwyższego odznacze­
nia — miana Bohatera Pracy Socjalistycznej— 
oto środki, które zmierzały do uporządkowania 
dyscypliny pracy i które miały bardzo wielkie 
znaczenie.

Lud radziecki kierowany i natchniony przez 
partię bolszewicką w krótkim czasie — w cią­
gu 13 lat — wykonał gigantyczny skok od za­
cofania do postępu i przekształcił K aj Rad 
w poteżne przemysłowe i  -rolnicze mocarstwo 
socjalistyczne.

Konkretyzując i rozwijając dalej teorię 
o możliwości zbudowana socjalizmu w jednym 
kraju, towarzysz Stalin doszedł do wniosku, żo 
również możliwe jest zbudowanie komunizmu 
w radzieckim kraju, nawet w wypadku, gdy 
utrzyma się otoczenie kapitalistyczne. Tym 
wnioskiem towarzysz Stalin wzbogaci! teorię 
leninizmu, odsłonił przed partią, przed klasą 
robotniczą i przed wszystkimi ludźmi pracy 
wielkie perspektywy walki o komunizm. To­
warzysz Stalin nie tylko uzasadnił możliwość 
zbudowania komunizmu v  Kraju Rad, ale rów­
nież wskazał konkretne drogi prowadzące cło 
budowy społeczeństwa socjalistycznego i stop­
niowego przechodzenia od socjalizmu do komu­
nizmu. Klasa robotnicza i wszyscy ludzie pracy 
natchnieni przez wskazania towarzysza Stalina, 
dane na X V III zjeździe WKP(b), i pod kierun­
kiem partii bolszewickiej, z wielkim entuzjaz­
mem zabrali się do rozwiązania historycznych 
problemów — budowy komunizmu.

Wojna narzucona przez niemiecko - faszy­
stowskich najeźdźców przerwała pokojową pra­
cę ludu radzieckiego.

\A T  latach Wielkiej Wojny Narodowej partia 
» » z większą jeszcze energią rozwijana wśról 

mas prac? organizacyjną. Partia bolsmwików 
z towarzyszem Stalinem na czele mobilizowała 
wszystkie siły ludu do rozgromienia wroga, or­

ganizować i inicjowała nowy potężny entuz­
jazm pracy mas ludowych.

„W okresie Wojny Narodowej — mówił to­
warzysz Stalin — part:‘a stać przed nami jako 
inicjator i organizator powszechnej walki prze­
ciw faszystowskim najeźdźcom. Organizatorska 
praca partii zjednoczyła i skierować ku ogól­
nemu celowi wszystkie wysiłki radzieckich lu­
dzi, podporządkować wszystkie nasze siły 
i środki sprawie rozgromienia wroga. Podczas 
wojny partia jeszcze bardziej zrosła się z lu­
dem, jeszcze ciaśniej związała się z szerokim! 
masami ludu pracującego“ .

„W  tym tkw i źródło siły naszego państwa“ .
Lud radziecki, pracując ofiarnie dla frontu, 

stworzył nowe formy socjalistycznego współ­
zawodnictwa. Już w pierwszych dniach wojny 
w odpowiedzi na mowę towarzysza Stalina 
z dnia 3 lipca r. 1941 powstał godny uwagi 
ruch „dwuchsotnikow“ -). W końcu r. 1941, 
kiedy wróg zbliżał się do Moskwy i okrążał Le­
ningrad, robotnicy z fabryk broni, rozentuzjaz­
mowani referatem towarzysm Stalina na temat 
XXIV  rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej i jego historyczną mową 
na Czerwonym Placu w dniu 7 listopada r. 1941 
— wysunęli nową formę współzawodnictwa — 
brygady frontowe. Na wiosnę z inicjatywy 
przodujących fabryk broni rozpoczęło się 
wszechzwiązkowe współzawodnictwo socjali­
styczne, zmierzające do okazania pomocy fron­
towi, ogarniające wszystkie dziedziny gospo­
darki narodowej i które odegrać olbrzymią ro­
lę v/ stałym zwiększaniu dostaw dla frontu 
w zakresie broni, sprzętu wojennego, żywności 
itp. Dla zwycięzców w wszechzwiązkowym so­
cjalistycznym współzawodnictwie ufundowano 
przechodnie czerwone sztandary Państwowego 
Komitetu Obrony, CK WKP(b), WCSPS. Już 
w pierwszym roku tego współzawodnictwa wy­
różniono przechodnimi czerwonymi sztandaru - 
mi pracę 346 przedsiębiorstw.

Wszechzwiązkowe socjalistyczne współza­
wodnictwo w latach wojny sprzyjać ogromne­
mu rozwojowi inicjatywy twórczej ludzi pracy, 
wynalazczości i racjonalizatorstwa. Ono zrodzi­
ło ruch wielowamztatowy i ruch wielozawodo- 
wy. V/ ciągu dwóch lat wojny -  - od maja 
r. 1942 do kwietnia r  .1944 — wydajność pracy 
w całym przemyśle ZSRR podniosła się prze­
ciętnie przeszło o 40%. Szczególnie szybko 
wzrastała wydajność pracy w przemyśle wojen­
nym, który nieustannie zwiększał zaopatrzenie 
Radzieckiej Arm ii w pierwszorzędne samoloty, 
tanki, armaty, zapasy wojenne — we wszystko, 
co było niezbędne do rozgromienia wrogów. 
W krótkim czasie zlikwidowano istniejącą na 
początku wojny przewagę liczebną niemiecko- 
faszystowskich tanków i samolotów.

Socjalistyczne współzawodnictwo rozpow­
szechniało się także coraz szerzej wśród koł­
chozowego włościaństwa. Włością óstwo koł­
chozowe wykazało w latach Wielkiej Wojny

*) Samorzutne zobowiązania do w ykonyw ania  200*/» 
norm y.
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Narodowej niezwykle w dziejach wsi zrozumie­
nie interesów ogólnonarodowych.

Z poświęceirem pracowała również dla obro­
ny Ojczyzny radziecka inteligencja, u doskona­
ląc broń Radzieckiej Arm ii i w ciężkich warun­
kach wojennych bez p rze rw  posuwając na­
przód radziecką naukę i kulturę.

„Bohaterstwo ludzi radzieckich na odcinku 
pmcy poza frontem, jak i nigdy niezapomn ano 
bohaterstwo naszych żołnierzy na froncie — 
mówił towarzysz Stalin — ma swe źrodło w go­
rącym i życiodajnym pat iotyzmie radzieckim“ .
A lbowiem właśnie dzięki organizowanemu przez 
Pa-"t;ę Lenina — Stalina masowemu entuzjaz­
mowi ludzie pracy po~a frantem, opierając się 
na sile przcmys'u socjalistycznego i ustroju 
kołchozowego, osiągnęli zwycięstwo gospodar­
cze nad wrogiem, tak samo jak Radziecka A r­
mia osiągnęła zwycięstwo wojenne nad hitle­
rowskimi Niemcami i imperialistyczną Japo­
nią.

O siągnąwszy w Wielkiej Wojnie Narodo­
wej historyczne zwycięstwo o wszechświa­

towym znaczeniu lud powróci! do pokojowej
twórczej pracy. . .

Jeszcze podczas wojny w referacie o a a v  i 
rocznicy Wielkiej Październikowej Rewolueji 
dna 6 listopada r. 1943 towarzysz Stalin prze- 
widująco powiedział: „Nie ma wątpliwości, ze 
państwo radzieckie wyjdzie z wojny silne i jesz­
cze bardziej okrzepłe“ . Te przewidywana towa­
rzysza Stalina sprawdziły się w zupełności. 
Przejście do pokojowej twórczej pracy^ w na­
szym kraju dokonało się — inaczej niż w kra­
jach kapitalistycznych — bez jakichkolwiek 
kryzysów i wstrząsów.

W swym .historycznym przemówieniu na 
przedwyborczym zebraniu stalinowskiego okrę­
gu wyborczego m. Moskwy w dniu 9 lutego 
r. 1946 towarzysz Stalin określił zadania no­
wej, powojennej pięcolatki: osiągnąć przedwo­
jenny poziom przemys'u i roln'ctwa oraz znacz­
nie ten poziom przewyższyć. Towarzysz Stalin 
mówił także o planach part i na dluzszy ok- es 
c asu, o nowym potężnym rozwoju gospodarki 
narodowej Kraju Rad, o stworzeniu warunków, 
które by uniezależniły kra j od wszelkich przy­
padków, jeszcze bardziej zwiększyłyby potęgę 
ZSRR, zagwarantowały nowy rozkwit kultury 
i dalszy wzrost dobrobytu.

1 maja r. 1946 towarzysz Stalin wyraził prze­
konanie, że radzieccy ludzie, z Partią Komuni­
styczną na czele, nie będą szczędzić sił i pracy, 
aby nie tylko wykonać, ale i przekroczyć nową 
pięciolatkę. Naród radziecki odpowiedział na 
wezwanie swego umiłowanego wodza nowymi 
bohaterskimi wysiłkami, nowym potężnym roz­
wojem ogólnonarodowego socjalistycznego 
Współzawodnictwa.

Radzieccy ludzie dążą do nieustannego zwięk- 
s~ania wydajności p racją do sta'ego wzrostu 
p odukcji i ulepszania je j jako lei, do najshu- 
pidatniejsmj oszczędności materiałów stano­
wiących własność ludu. Go ąca miłość ojczy­
zny, życiodajny radziecki patriotyzm rodzą

i zasilają liczne poczynania twórcze ludzi pracy 
w Kraju Rad. W zakładach, fabrykach, na ko­
lejach, w kopalniach, w kołchozach, w sowcho- 
zach, w ośrodkach traktorowo - maszynowych, 
w laboratoriach, w zakładach naukowych, 
w pracowniach badawczych, na froncie nauki, 
literatu-y i sztuki radzieccy patrioci wytężają 
wszystkie swe siły, aby doprowadzić ojczyznę 
do nowego rozkwitu. Komuniści idą w p erw- 
szych szeregach współzawodnictwa. Przykła­
dem osobistym, prawdziwymi słowem bolsze­
wickim pociągają za sobą szerokie masy ludzi 
pracy w marszu po nowe sukcesy.

Jako cechy charakterystyczne socjalistyczne­
go współrawodnictwa w okresie powojennym 
występują: niezwykłe bogactwo i różnorodność 
form działalności twórczej przodowników pra­
cy i szybkie rozpowszechnianie się osiągnięć 
stachanowców. Przejawia się w tym wielka 
praca, jaką prowadzą lokalne organizacje par­
tyjne, które inspirują rozwój twórczy klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi pracy. Organizacje 
partyjne, realizując wskazania CK WKP(b) 
i wskazania towarzysza Stalina stale pracują 
nad wyszkoleniem kadr, zwracając uwagę na 
przodowników produkcji i troszcząc się o nich, 
przyczyniając sie do rozpowszechnienia wszy­
stkich cennych nowatorskich osiągnięć. Jeszcze 
nie tak dawno w przemyśle były tylko jednost­
k i inicjujące szybkościowe metody pracy. Obec­
nie szybkościowe metody stosują tysiące ludzi 
w wielu gałęziach przemysłu. Z niesłychaną 
szybkością rozpowszechnia się patriotyczna 
inicjatywa laureata Stalinowskiej Nagrody, po­
mocnika majst rn krasnochołmskiego kombina­
tu. kamgarnowego — Aleksandra Crutkicha, 
organizatora brygad wybitnej jakości. W sa­
mym tylko lekkim przemyśle ponad 20 tysięcy 
brygad współzawodniczy o wybitną jakość pro­
dukcji.

Organizacje partyjne wnikają coraz głębiej 
w zagadnienia gospodarcze i starają się pobu­
dzić inicjatywę mas w kierunku polepszania ja­
kościowych wskaźników pracy w przedsiębior­
stwach. Z inicjatywy moskiewskiej organizacji 
partyjnej w r. 1918 rozwinął się w całym kra­
ju patriotyczny ruch masowy, którego celem 
jest mobilizacja zasobów wewnętrznych, ren­
towność przedsiębiorstw, ponadplanowa aku­
mulacja.

W przemyśle metalurgicznym, węglowym 
i w wielu innych ga’ęziach przemysłu wzrasta 
współzawodnictwo o oszczędność metalu. In i­
cjatorami tego współzawodnictwa były zespoły 
zakładu kołomeńskiego im. Kujbyszewa i sor- 
mowskiego, im. Żdanowa. Współzawodnictwo
0 oszczędność surowca w procesie produkcyj­
nym zapoczątkowały stachanówki kupawinskiej 
fabryki cienkiego sukna, prządka Maria Roż- 
niewa i tkaczka Lidia Kononienko. Pracownicy 
przemysłu tekstylnego i obuwianego w Mo­
skwie, Ijeningrazie, Iwanowie, Kalininie, Ja­
rosławiu, Taszkiencie, Stalinabadzie i innych 
miastach już wyprodukowali dodatkowo z zao­
szczędzonego surowca miliony metrów tkanin
1 dziesiątki tysięcy por obuwia.
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Do najważniejszych zadań organizacji par­
tyjnych i związkowych, do zadań radzieckich 
kierowników gospodarczych należy jak naj­
szersze nauc-anie i rozpowszechnianie do Świad­
czeń produkcyjnych, zdobytych przez najlep­
szych stachanowców, usprawnianie zespołowej 
stachanowskiej pracy. Najlepsi majst"owio, 
kierownicy oddziałów zainicjowali przejecie o i 
indywidualnej pracy stachanowskiej do pracy 
ca’ych oddziałów i odcinków, opartej na sta- 
cfcanowskich metodach. W tej dziedzinie wielką 
rolę odegrały poczynana stachanowca z fabry­
ki obuwia „Komuna Paryska“ , Wasilia Mat*o- 
sowa, laureata Stalinowskiej Nagrody, który 
zaproponował, aby każdy ccch opracował p’any 
swej pracy oparte na stachanowskich metodach 
pracy i obliczone na podciągnięcie wszystkich 
robotników do poziomu przodowników. Organi­
zacje partyjne szybko podchwyciły ten projekt. 
Plany organizacyjno - technicznych środków, 
przy pomocy których wzmacnia się zobowiąza­
nia uczestników socjalistycznego współzawod­
nictwa i do których opracowania organizacje 
partyjne i kierownicy przedsiębiorstw przycią­
gają nowatorów produkcji — stały się natych­
miast rzeczą zwykłą.

Lenin wskazywał, że nową dyscyplinę pracy, 
nową organizację pracy właściwą socjalistycz­
nemu społeczeństwu charakteryzuje zespolenie 
nauki i techniki z masowym jednoczeniem się 
świadomych robotników. Ta leninowska idea 
z powodzeniem wciela się w życie. W p rocesie 
socjalistycznego współzawodnictwa coraz sze­
rzej realizuje się twórcza współpraca robotni­
ków i inteligencji inżynieryjno - technicznej.

Z inicjatywy Aleksandra Iwanowa, technolo­
gia kirowskiego zakładu w Czelabińsku, rozpo­
częło się socjalistyczne współzawodnictwo tech­
nologów, konstruktorów i innych inżynieryjno- 
technicznych pracowników, mające na celu pod­
niesienie wydajności pracy drogą wykorzysta­
nia rezerw istniejących w przedsiębiorstwach. 
Organizatorami tego współzawodnictwa są ko­
muniści. Na drodze doskonalenia technologii 
procesu produkcyjnego, całkowitego zmecha­
nizowania pracy, konstruowania i stosowania 
nowych urządzeń warsztatowych wiele tysięcy 
inżynieryjno - technicznych pracowników wal­
czy o ekonomię surowca i paliwa, o podniesienie 
współczynnika wydajności urządzeń, pomaga 
wszelkimi sposobami robotnikom w przyswaja­
niu progresywnych norm produkcji. Równole­
gle z tym wielka liczba instytutów naukowo- 
badawczych podtrzymuje bezpośredni twórczy 
kontakt z przemysłowymi i transportowymi 
przedsiębiorstwami, współdziałając z nimi 
w pracy nad wykonywaniem i przekraczaniem 
planów. Ca’:y kra j podjął inicjatywę lenin- 
gradczyków, którzy w tej pracy osiągnęli du­
że sukcesy.

Godne uwagi produkcyjne doświadczon a sta­
chanowców - racjonalizatorów produkc ji zboga- 
cają ze swej strony naukę i techifkę. Tak ogól­
nie znane fa lity, jak wykłady stachanowców 
o doświadczeniach z ich pracy, odczyty stacha­
nowców na naukowo - technicznych konferen­

cjach, wydanie bros~ur stachanowców, przy­
znanie wielkiej liczbie stachanowców miana 
Bohaterów Pracy Socjalistycznej i miana lau­
reatów Stalinowskiej Nagrody — wyraźnie 
świadczą o tym, jak w pracy przodujących ro­
botników i chłopów coraz ściślej kojarzy się 
praca umysłowa z fizyczną.

Już w czerwcu r. 1931 w swej przemowie na 
konferencji kierowników gospodarczych towa­
rzysz Stalin wnikliwie wskazywał, że „produk­
cyjno - techniczna inteligencja będzie się Uko­
rzyć nie tylko z ludzi, którzy ukończyli wyższe 
rak’ady naukowe, ale także z przodujących 
praktyków produkcyjnych“ . Inicjatorzy 'współ­
zawodnictwa, przewódcy przodujących brygad, 
praktyczni inspiratorzy entuzjazmu pmcy, or­
ganizatorzy pracy na tych lub innych odcin­
kach budownictwa — mówił towarzysz Stalin— 
oto nowa warstwa klasy robotniczej, która po­
winna stworzyć łącznie z towarzyszami, którzy 
ukończyli wyższą szkolę, rdze i inteligencji kla­
sy robotniczej, rdzeń kierownictwa naszego 
przemysłu“ . Przyznanie Stalinowskiej Nagrody 
za udoskonalenie metod produkcyjnych dzie­
siątkom przodujących stachanowców i stacha- 
nówek, nowatorom przemyshi i rolnictwa, wy­
suwanie przodowników produkcyjnych na kie­
rownicze stanowiska w gospodarce narodowej 
— oto najdobitniejsze potwierdzenie tego, jak 
pomyślnie urzeczywistnia się w procesie socja­
listycznego budownictwa prorocze wskazaiiie 
towarzysza Stalina.

Opierając się na zazadzie socjalistycznego 
współzawodnictwa, na ruchu stachanowskim, 
stale wzrasta wydajność pracy, co z kolei staje 
się jednym z ważniejszych źródeł coraz ba-dziej 
wzrastającego tempa rozwoju sil produkcyj­
nych radzieckiego społeczeństwa i starego pod­
noszenia się materialnego i kulturalnego pozio­
mu życia. W r. 1917 wydajność pracy w prze­
myśle^ wzrosła o 13%, a w r. 1948 — o 15"/o 
w porównaniu z rokiem poprzednim, przy czym 
w r. 1948 wydajność pracy w przemyśle prze­
wyższyła poziom r. 1940. W I I  kwartale r. 1940 
wydajność pracy robotników w przemyśle 
zwiększyła sie w porównaniu z I I  kwartałem 
r. 1948 o 15%.

W okresie powojennym potężnie rozwinęło 
się socjalistyczne współzawodnictwo we wsi 
kołchozowej. Kołchoźnicy i kołchoźnice, robot­
nicy i robotnice ośrodków maszynowo - trakto­
rowych i sowchozów walczą o wysokie plony 
swych pól, o realizowanie stalinowskiego p'anu 
przeobrażenia przyrody, o podniesienie poziomu 
hodowli bydła, o wysoką kulturę rolnictwa — 
przez stosowanie osiągnięć przodującej radzie­
ckiej nauki biologłc -nej.

Socjalistyczne współzawodnictwo pracowni­
ków rolnych ogarnęło wszystkie republiki, kra­
je i okręgi. Kołchoźnicy i kochoźmce za swój 
główny socjalistyczny obowiązek uważaj \ 
wszechstronne podniesienie społecznej gospo­
darki ko’chozów, dalsze zwiększenie dyscypTny 
P 'acy, a przede wszystkim wypełnianie obo­
wiązków wobec państwa. W rozwoju socjali­
stycznego współzawodnictwa wysunęły się no­
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we zastępy przodowników rolnictwa, którzy 
osiągając wysoką wydajność pracy obalają 
przestawce normy produkcyjno.

Socjalistyczne współrawodn:ctwo w kołcho­
zach, w sowchozach, w o wódkach maszvnowo- 
t  ’aktorowych, iak samo jak i w przemyśle, jest 
kierowano przez organizacje partyjne, które 
dbają i stale troszczą się o wyższą wydajność 
pracy najszerszych mas, we właściwym czasie 
zwracając uwago na wszelkie nowatorstwa, ja­
kie powstają w toku socjalistycznego współza­
wodnictwa, i rozpowszechniając inicjatywę 
przodowników wsi kołchozowej. Komuniści 
kroczą w awangardzie bojowników o wysokie 
plony, o pomyślno przeprowadzenie sprzętu 
zboża i wykonanio zobowią-ai wobec państwa.

Potężny masowy entuzjazm p-acy, inicjowa­
ny i organizowany przez partię Lenina — 
Stalina, gwarantuje pomyślne zrealizowani 
powoiennego planu pięcioletniego. W końcu 
r. 1947 osiągnięto przedwojenny poziom pro­
dukcji przemysłowej, w r. 1948 przękroc-ono 
poziom produkcji pr-zemys'owej r. 1940 o 18%, 
a w czerwcu r. 1949 średniodofcowa globalna 
produkcja przemysłowa przewyższyła przecięt­
nym przedwojenny poziom o 41!Vo. Dbęki potęż­
nemu entuzjazmowi pracy lud radziecki, pod 
kierunkiem parta Lenina — Stalina uimuio 
nadania powojennego p in u  pięcioletniego 
w dziedzinie przemysłu — jako sprawę mu bli­
ską.

W rolnictwie osiągnięto również wielkie suk­
cesy. W r. 1948 globalny zbiór kultur zbożo­
wych v/ całym Związku Radzieckim stanowił 
Powyżej 7 miliardów pudów i prawie osiągnął 
Poziom przedwojennego r. 1940, a średni plon 
2 hektara przewyższył przedwojenny. Zlecono 
Pyzez paóstwo zadanie wiosennego sadzenia pa­
nów leśnych, mających ochraniać pola, kołcho­
zy wykonały w 18DVo, a w ok 'egach stepowych 
1 leśno - stepowych europejskiej części ZSRR 
— v/ 190%.

.Robotnicy, kołchoźnicy, radziecka inteligen­
cja dążą do wykonania powojennej pięciolatki 

4 lata. Idea p rzedterminowego wykonania 
Pięciolatki opanowała gruntownie świadome.*' 
wielomilionowych mas ludowych.

Coraz szerzej rozpowszechniając socjalistycz­
ne współzawodnictwo o przedterminowe wyko­
nanie pięciolatki, organizacje partyjne, rady 
^ s c o w e , organizacje zawodowe i konsomol- 

® Powinny jeszcze energiczniej rorpowszech- 
!,ay doświadczenia przodowników - stachanow­

ców powinny stwarzać warunki, przy których 
nozliwe jest osiąganie zespołowych sukcesów, 

Powinny energicznie wykrywać i uruchamiać 
we ąz nowe rezerwy produkcji, podciągać op óź- 
ające się przedsiębiorstwa do poziomu przo- 

Ujących, gwarantując w ten sposób i ilościo- 
j° ’ j jakościowe wykonywanie oraz przekra­

danie planu w każdym przedsiębiorstwie.

^  ocjalit:tyczne współzawodnictwo p zzeks ta1- 
ciło się w Kraju Rad w potężny ruch 

Ogólnonarodowy. Obecnie uczestniczy w nim 
Powyżej 90% wszystkich robotników, pracow­

ników inżynieryjno - technicznych, urzędników, 
dziesiątki milionów ko’choźników. Do socjali­
stycznego współzawodnictwa przyciągnięto ro­
botników i robotnice, kołchoźników i kołchoźni­
ce, urzędników i inżynieryjno - technicznych 
pracowników, artystów i ludzi nauki. W potęż­
nym entuzjazmie prncy pmoiują komuniści. 
Bard~o czynny udział w socjalistycznym współ­
zawodnictwie bierze wierny współpracownik 
Part'i Komunistycznej — leninowsko - stali­
nowski komsomoh Wiele pracy nad zorganizo­
waniem socjalistycznego współzawodnictwa po­
święcają radzieckie związki zawodowe.

Niezwykłą wćmiwością i charakterystycz­
nym rysem socjalistycznego współzawodnictwa 
są zbiorowe listy ludzi pracy do wodza partii 
i ludu — towarzysza Stalina. W tych listach 
ludzie radzieccy b orą na siebie zobowiązania, 
zawiadamiają o wykonaniu zobowiązań, poda i ą 
nazwiska lepszych pracowników, przytaczają 
żywe przykłady zwycięskiej siły pat.iotycznej 
p:-acy.

W pismach ludzi pracy do towarzysza Stalina 
wyraźnie występuje ogólnonarodowy charak­
ter socjalistycznego współzawodnictwa. Pisma 
takie wysyłają do towarzysza Stalina zespoły 
poszczególnych fabryk i zakładów, zespoły 
przedsiębiorstw całej gałezi przemvs’u w obwo­
dzie. kraju, republice, robotnicy różnych gałęzi 
rolnictwa, kochoźnicy, kołchoźnice, pracownicy, 
i pracownice ośrodków maszynowo - traktoro­
wych i sowchozów całych republik, ludzie pracy 
wszystkich dziedzin gospodarki i ku ltury ob­
wodu, kraju, republiki. W pismach tvch znajdu­
je odbicie moralno - polityczna jedność radzie­
ckiego społeczeństwa, wielki rozwój p a tr io ty - 
mu, dążność radzieckich ludzi do spot;gowania 
bogactwa i siły ojczyzny.

Pisma ludzi pracy do towarzysza S‘alina 
wska~ują, iak spotęgować się komunistyczna 
świadomość lu k i wwi-ieokip^o, jak olbrzymi 
sukces w dziedzinie komunistycznego wycho­
wania ludzi p-aey osiągnęła partba Lenina — 
Stalina — inicjatorka i organizatorka entu~jaz- 
mu p-'acy wśród mas ludowych. Pisma ludzi pra­
cy do towarzysza S’alina dowodzą skup'en'ą sir 
całego ludu radzieckiego dookn’a rodzimej bol­
szewickiej partii, dookoła wielkiego Stalina.

Ogólnonarodowy rozmach socja’istyc-nego 
wspólzawodmctwa, organizowanego i inicjowa­
nego przez partię Lenina — Stalina jest najdo­
bitniejszym wyrazem niezmożonej si'y życiowej 
radzieckiego ustroju społecznego i państwowe­
go. Radziecki ustrój socjalistyczny, zapewnia­
jąc sta y_ wzrost materialnego i kulturalnego 
poziomu życia ludzi pracy, wyzwolonych spęd 
eksploatacji, spowodowa1, że praca stać się 
sprawą czci, sławy, męstwa i bogate stwa. „Lu- 
c. le pracują u nas nie na eksploatatorów, dar­
mozjadów, ale na siebie, na swoją klasę, na 
swoje radzieckie społeczeństwo, w którym 
u steru władzy stoją najlepsi ludzie spośród 
klasy robetmezej. Dlatego też p”aca ma u na3 
znaczenie społeczne, jest ona dziełem czci i  sła- 
v/y“ . (J. Stalin).
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Socjalistyczne współzawodnictwo jest w ie lk i 
szkolą komunistycznego wychowana ludzi pra­
cy. Zwiększając uświadomienie polityczne i ak­
tywność ludzi pracy, partia Lenina — Stalma 
gwarantuje dalszy rozwój socjalistycznego 
współzawodnictwa, wciąż nowe sukcesy w dzie­
dzinie budowy społeczeństwa komunistycznego. 
W niebywałym rozmachu soc jalistyc mego 
współzawodnictwa przejawia się ideowy rozw Vj 
ludzi radzieckich — płomiennych patriotów 
socjalistycznej Ojczyzny. „Duchowe oblicze 
obecnych radzieckich ludzi jest widoczne 
mówił towarzysz W. M. Mo otow p rzede
wszystkim z świadomego ustosunkowania s ę 
do p~acy, jak do sprawy o społecznym znacze­
niu i jak do świętego obowiązku wobec państwa 
radzieckiego“ .

W rozwoju socjałistycznego współzawodni­
ctwa, w entuzjazmie pmcy mas ludowych so­
cjalistycznej Ojczyzny znajduje wyraz zdecydo- 
wana wyższość ustroju socjalistycznego naci 
gnijącym ustrojem kapitalistycznym. Lud ra­
dziecki kierowany przez partię Lenma

Stalina, opierając się na wyższości ustroju ra­
dzieckiego, rozwijając inicjatywę twórczą, po­
tężne socjalistyczne współzawodnictwo, k oc y 
pewnym krokiem ku wciąż nowym osiągnię­
ciom, ku pełnemu zwycięstwu komunizmu.

Doświadczenie zwycięskiego budown’ctwa 
socjalistycznego w ZSRR inspiruje masy p.a- 
cujące krajów demokracji ludowej, które wkro­
czyły przy pomocy Związku Radzieckiego na 
drogę budowy socjalizmu. Walcząc o zrealLo- 
wanie planów powojennej odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej, o socjalistyczną przebu­
dowę ekonomiki, ludzie p'acy k ajów demokra­
cji ludowej, inspirowani i organizowani przez 
swe partie robotnicze i komunistyczne, coraz 
bardziej rozwijają współzawodnictwo pracy, 
idąc śladem wielkiego narodu radzieckiego.

Krocząc pewnie pod kierunkiem partii Leni­
na — Stalina po drodze do komunizmu lud ra­
dziecki odgrywa przodującą rolę w rcraz bar­
dziej krzepnącym «obozie demokratycznym, 
walczącym o trwały pokój, przeciw imperializ­
mowi, o socjalizm, o komunizm.

Stanisław POLACZEK

C ZYNIMY stałe postępy w metodach pla­
nowania. Korzystając z doświadczeń 
Związku Radzieckiego, wzbogaceni o do­

świadczenia własne, tworzymy piany, które 
posiadają coraz szerszy zakres, sięgają coraz 
głębiej do najniższych komórek życia gospo­
da czego, wreszcie wiążą skę coraz ściślej i kon­
sekwentniej w zwartą całość. Proces ten dop ro­
wadził do mniejszego lub większego skrystali­
zowania metodologii poszczególnych dziedzin 
planu gospodarczego. Artykuł niniejszy stano­
wi próbę przedstawienia naszego dorobku me­
todologicznego na jednym z odcinków plano­
wań'a finansowego, mianowicie na odcinku 
planu finansowego obrotów z zagranicą.

Trzeba powiedzieć, że formy planowania 
w zakresie planu finansowego obrotów z zag a- 
nicą nie są jeszcze dojrzale. Zbyt krótki byl 
okres dotychczasowych doświadczeń, zwłasz­
cza w zestawieniu z bardzo szerokim, różno­
rodnym i skomplikowanym wachlarzem obro­
tów wchodzących do płanu. Niemniej jednak 
dziś posiadamy opracowane zasady techniki 
sporządzania tego planu, mogące stanowić ba­
zę dla dalszych prac nad ulepszeniem jego me­
todolog'!. Wydaje się pożyteczne poświęcić za­
gadnieniu temu nieco miejsca już obecnie, ze 
względu na to, że jest ono nowe i dość rzadko 
omawiane w publicystyce gospodarczej.

Gospodarka planowa może być realizowana 
tylko w ustroju socjalistycznym. W tym też

Z ZAGADNIEŃ PLANU 
F I N A N S O W E G O  
O B R O T Ó W  

Z Z A G R A N I C Ą
ustroju może być realizowane planowań e f  - 
nansowe obrotów z zagranicą. Diatego plano­
wanie to nie było możliwe w warunkach, jak © 
istniały w Polsce przed wojną i nie jest azu 
możliwe w krajach kapitalistycznych.

Warto szczególnie to podkreślić ze względu 
ra  to, że obecnie s :e:eg krajów o ustroju kapi­
talistycznym usiłuje dokonywać pewnego ro­
dzaju prób planowania właśnie ra odcinku 
obrotów płatniczych z zagranicą. Zarówno teo­
ria, jak i praktyka stwierdzają, że próby te n.e 
mogą być uwieńc ono powodzeniem. Warun­
kiem funkcjonowania gospodarki planowej jest 
uspołecznienie aparatu produkcji, handlu, jak 
również aparatu finansowego. Dopiero na tej 
bazie można planować w sposób bezpośredni 
kształtowanie procesów gospodarczych. Nie po­
siadając takiej bazy, nie posiadając możności 
centralnego dysponowania, kraje kapitalistyc.- 
ne mogą wp’ywaó na kształtowanie obrotow 
swoich bilansów patniczycii tylko metodami 
pośrednimi, jak reglamentacja dewizowa, p a ­
tyka kredytowa itp. Skuteczność tych metod 
jest ograniczona ze względu na to, ze oddz a- 
lują one poirednio i to nieraz bardzo okolną 
d ogą na obroty zagraniczne, nigdy zas p zen 
formułowanie konkretnych nakazów.

Ponadto jeszcze skutcc nosć tych metod mo­
że oka-aó s ę zupełnie iluzoryczna, a w każdym 
razie niemożliwa do przewidzenia w zetknięć u 
z pełną sprzeczności rzeczywistością ustroju
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kapitalistycznego (przykład — obecna dewalu­
acja funta szterlinga i je j niemożliwy do prze­
widzenia oraz pokierowania wpływ na obroty 
zagraniczne W. Brytanii). Zawodność „plano­
wania“ w ustroju kapitalistycznym uwidocznia­
ją  w sposób przekonywający niedawne wyda­
rzenia w Anglii. Po osiągnięciu początkowo 
pewnych sukcesów w obronie swego bilansu 
płatniczego Anglia stanęła nagle w I I  kwartale 
br. w obliczu gwałtownego za'amania się rów­
nowagi obrotów p'atniczych, które znalazło wy­
raz w silnym spadku rezerw złota, a w konsek­
wencji w znacznym stopniu zadecydowało o de­
waluacji funta.

Fakt, że kraje kapitalistyczne nie mogą pla­
nować obrotów zagranicznych, nie pozostaje bez 
wpływu na sytuację krajów planujących.

Natomiast w stosunkach handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, Polska Ludowa może 
liczyć nie tylko na całkowitą realizacje swego 
planu obrotów zagranicznych, ale także na 
przyjacielską pomoc ojczyzny socjalizmu. Po­
dobnie układają się stosunki handlowe z kra­
jami demokracji ludowej: pogłębiająca się co­
raz bardziej koordynacja planowania stwarza 
coraz szerszą i solidniejszą bazę dla p’anowej 
wymiany towarowej między wszystkimi kraja­
mi demokracji ludowej.

Okres planu trzyletniego byl w dziedzinie 
metodologii planowania finansowego obrotów 
z zagranicą okresem eksperymentów.

W liczbach podstawowych do planu trzylet­
niego znajdujemy pewnego rodzaju namiastkę 
tego planu w postaci szacunku bilansu p atni- 
czego, sporządzonego dla okresu trzyletniego 
1947—49. Szacunek ten, ujmujący w ogólnych 
liczbach główne pozycje obrotów płatniczych 
s zagranicą, jest przyk’adem początkowych prób 
ujęcia zagadnienia planowania finansowego 
obrotów zagranicznych. Próby te były jeszcze 
bardzo niedoskonałe. Z jednej strony brak by­
ło dostatecznie przepracowanych podstaw me­
todologicznych. Z drugiej strony cyfry stano­
wiące podstawę s acunku, zbierane odgórnie 
przy braku porównawczych cyfr statystycz­
nych, miały problematyczną waitość.

Z chwilą gdy zaczęto tworzyć podstawy p~a- 
wtie dla planowania finansowego, zagadnienie 
Planu finansowego obrotów z zagranicą znala­
zło w nich swoje miejsce. Uchwałn Rady M :ni-

z.2107111.11)47 w sprawie zasad "systemu
finansowego wymieniała, jako jeden z trzyna­
stu planów, składających się na państwowy 
Plan finansowy, plan oblotu towarowego i usłu­
gowego z zagranicą. Obowiązek sporządzenia 
tego planu został nałożony na Ministerstwo 
Skarbu.

Uchwala Rady Ministrów z 29 IX  1913 
w sprawie państwowego planu finansowego na 
r - 1949 zmienia nazwę stosowaną w uchwale 
poprzedniej na plan finansowy obrotów z za­
granicą. Zmianą tą słusznie rozszerzono zakres 
planu również na obroty nie wchodzące w za­

kres obrotów towarowych i usługowych, a więc 
np. obroty kredytowe. Drugą zmianą, jaką 
wprowadziła ta uchwała, było przeniesienie obo­
wiązku sporządzania planu na Narodowy Banie 
Polski.

Sporządzane przez Narodowy Bank Polski 
w  r. 1948 i r. 1949 plany kwartalne charakte­
ryzują liczne zmiany w ich konstrukcji, wyni­
kające z dążeń do stałego ulepszania schematu 
planu oraz precyzowania pojęć w nim stosowa­
nych. Oczywiście, przyczyną tego stanu rzeczy, 
niekorzystnego ze względu na nieporównywal- 
ność liczb poszczególnych okresów, był brak 
ustalonych zasad sporządzania planu.

Obecnie na tym odcinku uczyniono duży krok 
naprzód przez wydanie inst ukcji Przewodni­
czącego Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego z 1 V III 1949 w sprawie zasad 
i trybu sporządzenia planu finansowego obro­
tów z zagranicą na r. 1950. Instrukcja ta usta­
la schemat planu, technikę zbierania materia­
łów i sposób ich opracowania. Bez względu na 
to, jakim zmianom zasady sporządzania planu 
mogą ulec w przyszłości, ustalenie ich obecnie 
ma doniosłe znaczenie zarówno w fazie sporzą­
dzenia, jak leż i w fazie wykonania planu. Dal­
szym krokiem naprzód będzie wydanie instruk­
cji v/ sprawie panowania kwartalnego i mie­
sięcznego. Instrukcja Przewodniczącego PKPG 
nowiem reguluje tylko zasady sporządzenia 
planu rocznego, natomiast wydanie instrukcji 

sprawie sporządzania planów kwartalnych 
i preliminarzy miesięcznych zleca Ministrowi 
Skarbu.

J akie z a d a n i a  powinien spemiać plan 
finansowy obrotów z zagranicą?

Ma on dwa zasadnicze zadania do spe’nienia. 
Po pierwsze, plan ten ma stanowić zrównowa­
żony plan wpływów i wypłat realizowanych 
w zagranicznych środkach p’atniczych (to zna­
czy w dewizach) reglamentowanych względnie 
wolnych, w walutach oraz w złocie. Pod tym 
względem plan ten reguluje ca-oks ta lt gospo­
da; ki dewizowej kraju albo, inaczej mówiąc 
jest on planowanym bilansem płatniczym.

Po drugie plan1 finansowy obrotów zagranicz­
nych powinien odzwierciedlać te obroty krajo­
wym pieniądzem, które wiążą się z operacjami 
zag anicznymi. Tutaj występuje on tylko jako 
jeden z kilkunastu planów finansowych, reguhi- 
jących gospodarkę pieniężną kraju (w zakresie 
krajowych środków p'atniczych) i składających 
się na państwowy plan finansowy.

Stosowpie do tych różnych zadań plan finan­
sowy obrotów z zagranicą sk'ada się z dwóch 
części, to jest z planu obrotów p’atnicry’c.h' 
z zagranicą i z planu rozrachunku zlotowego 
z tytułu obrotów zagranicznych.

Istotę i zadania tycia dwóch planów wyjaz- 
iram yn a  uproszczonym przykładzie. Przyjmu­
jemy, że liczby planu obrotów p ł a t n i c z y c h  
z zagranicą są następujące:
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P r z y c h o d y R o z c h o d y

W pływ y za ekrgort tow arów  50 
usług 20 

„  z ty tu łu  uzyskanych kredytów  
zagranicznych 30._

1C0__

Oparty na powyższych liczbach plan r  o z r  a
się nazt

W ypła ty za im po rt tow arów  £5 

„  „  usług 15

ICO

c h u n k u  z l o t o w e g o  będzie przedstawiał 
ipująco:

P r z y c h o d y R o z c h o d y

W pła ty  im porte rów  tow arów  C5 
usług 15

ICO

ICO

W ypłaty eskporterom tow arów  50
„  usług _ 20_  

. ' 70
Nadwyżka _30__

_100__

Pobieżna analiza tych dwóch schematów na­
suwa następujące v/nioski:

Obroty planu rozrachunku złotawego odp> 
władają liczbom planu obrotów płatniczych, 
z tym, że przychody p’anu obrotów płatniczych 
stają się rozchodami p’anu rozrachunku zloto­
wego i odwrotnie; fakt ten jest zrozumiały, 
gdyż np. transakcja importowa powoduje roz­
chód w dewizach i jednocześnie wpływ pienią­
dza krajowego z rynku do instytucji dokonują­
cych rozrachunków z sag anicą, odwrotn'o 
eksport powoduje przyp’yw dewiz i jednocze­
śnie odp'yw pieniądza krajowego z instytucji 
rozrachunkowych.

Plan obrotów płatniczych z zagranicą musi 
być zrównoważony, co wynika z istoty równo­
wagi bilansu płatniczego.

Plan rozrachunku slotowego z tytu'u obro­
tów zagranicznych nie musi być z ównoważc- 
ny, lec z zwykle zamyka się saldem, kt łre zależ­
nie od znaku znajduje pokrycie (deficyt) lub 
lokatę (nadwyżka) w innych planach finanso­
wych. W drugim przypadku przedstawionym 
na przykładzie widzimy nadwyżkę wynikającą 
z realizacji kredytu zagranicznego, która z pla- 
nu rozrachunku zlotowego może być przenie­
siona na stronę przychodową innego planu 
szczegółowego, np. na budżet.
n r  ajmiemy się teraz problematyką p l a n u  
^  o b r o t ó w  p ł a t n i c z y c h .

Plan ob rotów płatniczych z zagranicą wysu­
wa cały^ szereg zagadnień natury ogólnej wyma­
gających rozstrzygnięcia, które kolejno posta­
ramy się scharakteryzować wyjaśniając, jak zo­
stały one w obecnej faue rozwią~ane.

Ze względu na dość z’o :one i różnorodne spo­
soby dokonywania zapat zagraTcznych istot­
ne jest Zdefiniowanie pojąca d o k o n a n i a  
p ł a t n o ś c i ,  a ścisłej mówiąc zdefiniowanie 
momentu wykonania p’anu.

Jako moment ton pzyjm uje się w plamę kry­
terium analogiczne do tego, które stosuje s'ę 
w bilansie płatniczym, a miano wicie dokonanie

wypłaty na rzecz zagranicznego kontrahenta 
względnie otrzymanie wp’aty od zagramc nego 
kontrahenta przez bank krajowy, działający na 
zlecenie krajowego importc a lub eksportera. 
Przy tym kryterium cyfry planu stanowią jed­
nocześnie p’an obrotów; na rachunkach bieżą­
cych banków zagranicznych, prowadzonych 
przez banki krajowe, a cyfry wykonania p’a- 
nu odpowiadają obrotom dokonanym na tych 
rachunkach.

K yterium to, którego s’usznośc jest oczy­
wista, riie jest pozbawione trudności w p rak­
tycznym stosowaniu, zwłaszcza w zakresie p at- 
ności towa owych. Wynikają one z faktu ró..;- 
nozmdnej techniki dokonywania płatności za- 
gmnicznych przez banki, zależnie od sposobu 
dokonania p’atności (akredytywa, inkaso, po­
leceń1̂  wyp aty), oraz ustalonych różnyco za­
sad dokonywania pmtnoźci w stosunkach z po­
szczególnymi krajami czy wreszcie z poszczo- 
gólnymi zagranicznymi korespondentami ban­
ie św' bajowych. Dlatego taka rama akredyty­
wa nieodwołalna może być w stosunkach z jed­
nym bankiem zagraircznym natychmiast obcin- 
żalna, czyli w rozumiemu p'anu natychmiast 
p’atna, w stosunkach raź z innym bankiem do­
piero po dokonaniu wypłaty z tej akredytywy 
zagranicznemu eksporterowi, a wice np. dwa 
lub trzy miesiące później. W rezultacie impor­
ter może zawsze zaplanować — w wypadku 
p’atnoźci przy pomocy akredytywy — otwa” c'e 
akredytywy, lecz n:e zawsze — dokonanie efek­
tywnej płatności. Wynika z tego, że ustalenie 
planu ob otów płatniczych wymaga uwzględ­
nienia dwóch elementów, a mianowicie elemen­
tu dyspozycji jednostki p’anujacej (centrali 
bandlu zagranicznego) i elementu techniki do­
konywania p’atno'ci zagranicznych, którego 
ocena leży w możliwo'ciach jedynie banków 
dokonujących operacji zagmnicmych.

Jako drugi istotny p roblem r>\nnu należy wy­
sunąć zagadnienie k l a s y f i k a c j i  w a l u ­
t o w e j  p l a n u .  Przv panującym powszech­
nie bilateralizmie obrotów handlowych postu-
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lat równowagi p'a'iu obrotów płatniczych musi 
być dopełniony p rzez zrównoważenie nie tylko 
ogólnej puli wpływów i wydatłs ów w rag an'o r­
nych środkach p’atnic:ych, lecz również przez 
zrównoważenie wp'ywów i wydatków w każdej 
walucie clearingowej oraz w zakresie obrotów 
wolnodcwizowych. Wobec niewymienialno ’ci
walut clearingowych plan — sporządzony boz 
podziału na obroty w poszczególnych walutach 
i bez uwzględnienia równowagi w zakresie po­
szczególnych walut — mógłby okazać się cał­
kowicie nierealny. Niemniej jednak rozbicie 
planu na waluty jest na razie możliwe do zrea- 
lizowan a tylko w krótszych okresach czasu. 
Dla okresu rocznego rozbicie to może mieć ty l­
ko charakter orientacyjny. W momencie bo­
wiem sporządzania p’anu okres tego p7anu jest 
tylko częściowo pokryty rawa tym i już u mowa­
mi handlowymi,_ a jest zro umiałe, ze plan ire  
noże przesądza: w sposób sztywny obrotów, 
któ e ustalone zostaną dopiero w późniejszych 
dwustronnych rokowaniach.

Problem o p t y m a l n e g o  o k r e s u  p l a -  
n u można uważać za jedno z istotnych, ale doóć 
trudnych do rozstrzygnięcia zagadnień. Mówiąc 
o nim nie poddaje się wątpliwościom koniec •- 
noćci sporządzania planów rocznych czy kwar­
talnych, bez których roczny narodowy plan go­
spodarczy o az kwartalny państwowy plan 
finansowy posiadałyby oczywistą lukę.

Chodzi natomiast o stwierdzenie, w jakim 
c-ąsokresie sporządzony plan byłby najbar­
dziej realny i operatywny.

Analizując zalety lub wady okresu rocznego,

P r z y c h o d y

1. O b-oty towarowe
1. 1. Eksport handlow y
1. 2. Eksport n ieodpłatny
1. 3. Różnica ccn przy eksporcie

2. Obroty usługowe i różne
2. 1. Kolejowe
2. 2. M orskie
2. 3. Inne

3. O broty kredytow e
3. 1. W ykorzystanie k redytów  otrzymanych
3. 2. Spłaty k redytów  udzielonych

4. Równowartość reparacji i  'innego im portu  
nieodpłatnego
Razem
Zmniejszenie na’e incści zagranicznych lub 
wzrost zadłużenia (sa.de)
Ogółem

fRczegóiowa specyfikacja towarowa rozbija 
płatności na dwadzieścia dwa działy iien tyc’ - 
ne z działami taryfy celnej i statystyki handlu 
zagranicznego, wyodrębniając w ramach dzia­
łów ponadto ważniejsze towary.

Istnienie ustalonej klasyfikacji towarowej 
dla handlu zagranicznego rozwiązuje zagadnie­
cie klasyfikacji płatności towarowych, sprowa-

kwartalnego czy miesięcznego stwierdzić mo­
żna, że najwięcej elementów posiadamy do pla­
nu miesięcznego. W planie bowiem rocznym 
planujemy na okres, na który w znacznej mie- 
ize nie posiadamy zawartych umów państwo­
wych i w minimalnej tylko mierze mamy paza- 
wierane kontrakty. W p’anic kwartalnym p a ­
nowano obroty mają przeważnie pokrycie 
w umowach, natomiast tylko częściowe w kon- 
t  aktach. Wreszcie plan miesięczny posiada 
w rasadzie pokrycie pe ne i w umowach, i w kon- 
t  aktach. Przeciwko planom krótkookresowym 
można wysunąć jednak zarzut również ważki, 
ze szereg odchyleń od planu wynikających z se­
zonowości, przejściowych trudności w ruchu 
towarów lub biegu rozrachunków czy innych 
wypadków o charakterze losowym, które kom­
pensują się w długich okresach c~azu, może 
ta  dzo silire oddzia'ywać na plany krótkookre­
sowe, podważając zaufanie do ich realności.

Rozstrzygnięcie powinna tu przyn‘ećć prak­
tyka. Wydaje się jednak, że plany miesi'cme 
mog'yby okazać się dosadniejszymi od kwar­
talnych, posiadających właściwie wszystke 
wady wynikające z ich „krótkookresowości“ , 
a ponadto tę, istotną, że płatności planowane 
opiera się częściowo na kontraktach, które do­
piero mają być zawale, a więc stanowią ele­
ment jeszcze bardzo p’ynny.

Całość obrotów płatniczych dzieli sio na trzy 
zasadnicze g r u p y  p r z e d m i o t o w e ,  
a mianowicie obroty towarowe, obroty usługo­
we i różne oraz obroty kredytowe. Cpaity i r j  
tym podziale schemat ogólnego zostawienia pla­
nu przedstawia się, jak następuje:

R o z c h o d y

1. O broty towarowe
1. 4. Im ;:o rt hand lcw y

a) inw estycyjny
b) n le inw cs lycy jny

1. 5. Im p o rt reparacyjny
1. 6. Im p o rt inny n ie rdp ła tny
1. 7. Różnica cen przy im porcie (—)

2. O broty usługowe i  różne
2. 4, Odsetki od k redytów
2. 5. Inne

3. O broty kredytowe
3. 3. Spłaty kredytów  otrzym anych
3. 4. W ykorzystanie kredytów  udzielonych

4. Równowartość eksportu nieodpłatnego 
Razem
Zwiększenie należności zagranicznych lub  
spadek zadłużenia (saldo)
Ogółem

¿zając problem tylko do rozstrzygnięcia, na ja­
kim szczeblu szczegółowości w tej klasyfikacji 
należałoby się zatrzymać.

Inaczej przedstawia się zagadnienie obrotów 
usługowych, dla których nie ma powszechnie 
Pjzyjętej klasyfikacji tak jak w zakresie towa­
rów. Ustalenie je j -ze względu na zróżnicowa­
ny charakter obrotów nie jest rzeczą łatwą,

625



a ostatecznym sprawdzianem je j prawidłowość! 
może być tylko próba życia.

Ponieważ klasyfikacja przyjęta obecnie jest 
na ogół nieznana, przytaczamy poniżej oparty

P r z y c h o d y

I. T ransport i kom unikacja
1. Usługi ko'ejcw3

a) transport osób
b) transport tow arów
c) wynajem  wagonów 1 różne

2. Usługi flo ty  handlowej
a) transport osób
b) transport tow arów
c) różne

3. Usługi świadcrone na rzecz statków  
cudzoziemskich w  portach polskich
a) rem onty statków  zagrań.
b) bunkier
c) trym erka węgla, koksu itp .
d) shiphandlerka
e) opłaty portowe
f) prow iz je  m aklerskie

g) inne
4. Usługi lotnicze
5. Usługi poczt.-telekom unikacyjne
6. Usługi ekspedycyjne

I I .  Ubezpieczenia
1. Rzeczowa
2. Osobowe

I I I .  Podróże zagraniczne
IV . U trzym anie przedstawicielstw  państw 

cbcych.
V I. D ary

1. Dotację d la in s ty tu c ji charyta tyw nych
2. Inne 

V II .  Inne
1. Renty 1 em erytury
2. W ynagrodzen i za pracę
3. Usługi zawodowe świadczone na rzecz 

cudzoziemców, np. koszty adwokackie, 
ekspertyzy itp.

4. P rawa au orskie, patenty i  licencje
5. K siążki i czasopisma
6. W ynajem  film ó w
7. P row iz je  handlowe
8. Różne

na niej schemat planu obrotów płatniczych 
usługowych i różnych. Schemat ten jednocześ- 
nie najlepiej ilust.uje różnorodność płatności 
objętych planem.

R o z c h o d y

I.  T ransport 1 kom unikacja

a) transport osób
b) transport tow arow y
c) wynajem  wagonów i  różne
2. Usługi morskie

a) frachty
b) tim e-charte ry

3. Usługi lotnicze
4. Usługi poczt.-telekomunikacyjne
5. Usługi ekspedycyjne
6. W ydatk i zagraniczne flo ty  han dl.
7. W ydatk i zagraniczne l in i i  lotn.

I I .  Ubezpieczenia
1. Rzeczowe 1
2. Osobowe

I I I .  Podróże zagraniczne
1. Podróże służbowe
2. Stypendia i  różne podróże

IV . U trzym anie przedstaw icielstw
1. M in isterstw o Spraw Zagrań.
2. M in is te rstw o H andlu  Zagrań.
3. Inne m in isterstwa
4. Inne instytucje

V. Odsetki od k redytów  zagranicznych
V I. S k ładk i do organ, m iędzynarod.

V II .  Inne
1. Renty i em erytury
2. Wynagrodzenia za pracę
3. Usługi zawodowe świadczone przez 

cudzoziemców (np. koszty adwokackie, 
ekspertyzy, i tp )

4. Prawa autorskie, patenty 1 licencjo
5. K s :ążki i czasopisma
6. W ynajem  film ó w
7. P row iz je  handlowe
8. Różne

Z kolei rajmiemy się z a k r e s e m  ¡ t r y ­
b e m sporządzania planu. Plan powinien ze 
względu na zagadnienie jego równowagi ujmo­
wać ca’0 3 Ć obrotów p^tniczych. W zakres tych 
obrotów wchodzą również obroty sektora nie­
uspołecznionego, co jednak nie powoduje po­
ważniejszych reperkusji na operatywność pla­
nu ze względu na znikomy ich udział w obro­
tach ogólnych.

Wobec tego, że przytłaczająca większość 
obrotów przypada na sektor uspołeczniony sta­
ło się możliwe wprowadzenie w dziedzinie tego 
planu zasady planowania oddolnego. Zgodnie 
z tą zasadą planowaniem, objęte są wszystkie 
jednostki gospodarcze biorące udział w obro­
tach p'atn:'czych z zagranicą, a więc centrale 
handlu zagranicznego (obroty towarowe), ban­
ki (obmty kredytowe) i liczna rzesza'przedsię­
biorstw, instytucji, urzędów itp. biorących 
udział w obrotach usługowych z zagran;cą 
(z tytułu np. podróży zagranicznych, wydat­
ków na przedstawicielstwa zagraniczne itp.).

Urzędy, przedsiębiorstwa i instytucje podle­
gające ministerstwom przesyłają swoje plany 
właściwym ministerstwom, te zaś na ich pod­
stawie sporządzają plany zbiorcze, które prze- 
sy'ają do Narodowego Banku Polskiego. Insty­
tucje nie podlegające ministerstwom przesyła­
ją plany bezpośrednio do NBP. Wreszcie obro­
ty  sektora nieuspołecznionego — w przypadku 
braku danych — NBP doszacowuje w poszcze­
gólnych pozycjach planu (wchodzą w grę ty l­
ko pozycje usługowe).

Narodowy Bank Polski sporządza na podsta­
wie powyższych materiałów projekt planu f i ­
nansowego oblotów z zagranicą. Projekt ten 
otrzymuje następnie M;nisterstwo Skarbu, któ­
re przedkłada go do PKPG do zatwierdzenia 
i po skoordynowaniu z innymi planami finan­
sowymi włącza cło państwowego planu finan­
sowego.

O mówione wyżej zagadnienia ogólne pla­
nu obrotów płatniczych z zagfanicą doty­

czą tego planu niezależnie od jego czasokresu.
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Pozostaje omówić szereg dalszych zagad­
nie.!, które wydaje się, że muszą być inaczej 
rozwiązywane przy p l a n o w a n i u  na  
o k r e s y  roczne, a inaczej przy planowaniu 
na okresy kwartalne czy miesięczne.

Naprzód omówimy te zagadnienia w odnie­
sieniu do p l a n u  r o c z n e g o ,  a następne 
v/dalszej części artykułu w odniesieniu do pla­
nów krótkookresowych. Ten nieco sztuczny po­
dział tematu wynika stąd, że w Chwili, gdy 
to piszemy, instrukcja o planowaniu rocznym 
już obowiązuje, natomiast instrukcja o plano­
waniu kwartalnym i  miesięcznym jest dopiero 
w przygotowaniu.

Dzieląc wywód w ten sposób, pragniemy wy­
rżn ie  wyodrębnić zagadnienia już rozstrzyg­
nięte od dyskusyjnych.

Specyficzne zagadnienia planu rocznego leżą 
w zakresie planowania płatności towarowych.

We wstępnej fazie opracowania planu obro­
tów płatniczych z zagranicą celowe jest sporzą­
dzenie szacunkowego zestawieni (odgórni) 
obrotów patniczych w roku planowanym. Za­
daniem tego szacunku jest możność ustalenia 
l\'zez Ministerstwo Handlu Zagranicznego lim i­
tów eksportowych i importowych dla cent al 
in d lu  zagranicznego. Potrzeba ustalenia tych 

unitów istnieje nawet w przypadku, gdyby 
tetniał już plan wieloletni obrotów handlu za­
granicznego. Plan taki w długich okresach 
c"asu ulega łatwo dezaktualizacji ze względu na 
f,tale dokonywane operacje kredytowe (które 
2 góry planować można tylko w dużym p 'zy- 
pbzeniu), ruchy cen na rynkach światowych 
,P* Szacunek obrotów płatniczych dokonuie 

El? przez oszacowanie pozycji pozatowarowych 
Planu (usługi, kredyty, zmiany rezerw dewizo- 
y jch  i złota). Saldo pozycji pozatowarowych 
/yznacza wobec konieczności równowagi planu 
dopuszczalny deficyt lub też postulowaną nad­
wyżkę w obrotach płatniczych towarowych. Na 
azie wyznaczonego w ten sposób salda obrc- 
ovv patniczych towarowych Ministerstwo Han- 
u. Zagranic-nego, w oparciu o przypuszczalne

ust i W° ic i ckBPortowe i potrzeby importowe, 
i a a _ globalne lim ity importu i eksportu 

azięli je następnie między centrale handlu za­
granicznego.
, W planach kwartalnych i miesięcznych usta- 
„ ^Ie .lim itów jest zbędne, gdyż rolę lim itu 
In f nia roczny plan centrali (dla planu kwar-
Bięczne) ’ pian kwartalny (dla PIanu mie_

P^Hdy Problem specyficzny planu rocznego 
1 zedstawia ustalenie sum p’atnożci. Podstawą 
v a ustalenia sum obrotów p’atniczych towaro­
w y 1 jest plan handlu zagranicznego. Ze wzglę- 
t.o to.’ rok Jest ° lircsem dość d'uglm i na 
t- ’ ,ze. nie mając przeważnie zawartych kon- 

W na c any rok ccntrale nie posiadają _ ,.v. tarc-ąjacyc^ elementów do zaplanowania 
P’7v-°?C1- efektywnych, przy budowie planu 
v;ic- 'm.uj c się założenie up aszczające, a miano- 

f P atno ci za eksport i za import n;c-
estycyjny będą równe wartościom masy to­

warowej eksportowanej i importowanej. Ewen­
tualne poważniejsze transakcje kredytowe w za­
kresie tych obrotów są z reguły znane bankom 
i wobec tego Narodowy Bank Polski sporzą­
dzając p ojekt ogólny planu może je w sumach 
globalnych uwzględnić. To założenie upraszcza­
jące jest usprawiedliwione tym, że w zakres:e 
eksportu i importu nieinwestycyjnego na ogól 
rozpiętość czasu między dostawą towarową 
i dokonaniem zapłaty jest dość krótka, a to 
odchyleń'a, które występują w długich okre­
sach crasu, wzajemnie się znoszą.

Inaczej przedstawia się sprawa w imporcie 
inwestycyjnym. Tu kontrakty zawiera się lia 
okresy wieloletnie, przy czym rozpiętość mię­
dzy p’atnością i dostawą może sięgać szeregu 
lat. Dlatego obok wartości planowanych dostaw 
centrale zobowiązane są dla okresu rocmego 
podawać oddzielnie p’atnożci za dostawy inwe­
stycyjne. Sporządzenie tego planu ułatwia fakt, 
że na większość importu inwestycyjnego, p’a- 
nowanego na najbliższy rok, centrale z regu'y 
pos’adają już zawarte kontrakty w momencie 
sporządzani planu.

Zagadnienie rozbieżności w czasie mied~y 
dostawą i płatnością nie wyczerpuje ró ż n i 
między planem handlu zagranicznego i  planem 
obrotów płatniczych.

Istnieje ponadto z a g a d n i e n i e  r ó ż n i c  
w v/ y c e n i e obrotów. Plan handlu zagra­
nicznego oparty jest na jednolitej bazie cen — 
franco granica celna polska.. Jednolita baza cen 
jest konstrukcją teoretyczną, której stosowa­
nie jest uzasadnione w planie handlu zagrań’ t - 
nego, lecz która nie pokrywa się z rzeczywisty­
mi warunkami dokonywanych transakcji, gdyż 
zawierane kontrakty mogą przewidywać dosta­
wę f. o. b., c. i. f., franco granica lądowa kraju 
odbiorcy lub dostawcy zagranicznego itp. Jest 
jasne, że efektywna p'atność zagramczna odpo­
wiada wartości towaru wg kontraktu, a zatem 
niekoniecznie pokrywa się z wartością franco 
granica celna polska. Wynika stąd, że nie moż­
na utożsamiać cyfr rocznego p’anu handlu za­
granicznego z cyframi planowanych obrotów 
płatniczych. Ilustracją dla tych rozbieżności 
może być uproszczony przykład eksportu okre­
ślonej partii towa u c. i. f. — port w Argenty­
nie. Wartość partu towaru f. o. h. port "polski 
niech wynosi 100; fracht morski 60. a wartość 
c. i. f. — port argentyńskiego odbiorcy, ezvli 
w danym wypadku wartość fakturowa — 160.
_ Transakcja taka w planie eksportu wyrazi 

się sumą 100, natomiast w planie obrotów płat­
niczych winna figurować w sumie 160, gdyż 
eksporter polski zgodnie z warunkami kontrak­
tu zainkasuje polną sumę kontraktu.

Przyk ad powyższy wska~uje, jak należy sko­
rygować liczby planu handlu zagramcmego, 
aby otrzymać  ̂ sumy planowanych obrotów 
p.atniczycn. Jeżeli przewidywana wartość kon- 
t"aktu na towar eksportowany jest wyższa, niż 
wartość tegoż towaru franco g anica polska, 
należy różnicę dodać do sumy planowanej war­
tości eksportu. Sumę tych różnic obliczoną
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przez ogół central eksportowych wstawia s'o 
jako pozycjo korygujący w p’an:e obrotów 
patniczych po stronie przychodów (por. wy­
żej w schemacie po:;. 1. 3).

Analogicznie przeprowadza się korekt iwo 
liczby przy imporcie. W tym wypadku również’ 
należy obliczyć ewentualny różnicę między war­
tością kontraktową towaru i wartością franco 
g anica celna polska. Podczas jednak, gdy przy 
eksporcie o różnicę powiększa się cyfry handlu 
zagranicznego, aby otrzymać sumy p'atności, 
to przy imporcie cyfry handlu zagranicznego 
należy zmniejszyć o tę różnicę w celu określe­
nia sum planu obrotów patniczych. Ewentual­
ne różnico między wartością kontraktową i wa ’- 
to~cią franco granica zmniejszają bowiem sumę 
płatności zagranicznej (w stosunku do warto­
ści franco granica polska) o koszty transportu, 
które nie są zawarte w cenie fakturowej. Sumę 
różmc obliczony p zez ogół central importo­
wych wstawia się do planu obrotów płatniczych 
po stronie rozchodów ze znakiem ujemnym 
(por. w schemacie planu — poz. 1. 7.).

Istnieją dwie przyczyny, dla których sporzą­
dzone przez cent ale zestawienie planowanych 
różnic między wartością kontraktowy płatno­
ści, a wartością franco granica, musi mieś cha­
rakter bardzo szacunkowy. Po pierwsze, trudno 
z góry zawsze ustalić warunki kontraktów, 
które mogą ulegać wahaniom. Po drugie różni­
co te zależą w dużej mierze cd stirhlury^-oow 
g aficznej obrotów, której, jak powiedzieliśmy 
już wyżej, plan roczny nie może jeszcze prze­
sądzać. Mimo to można jednak oczekiwać, że 
wyniki powyższych obliczeń będą dość raelne. 
Upoważnia do tego fakt, że jednak w ogólnej 
masie towarowej handlu zagranicznego przewa­
żająca ilość obrotów: a) odbywa się na warun­
kach sprzedaży lub też zakupu zwyczajowo 
ustalonych na odcinkach poszczególnych b anż 
i krajów, oraz b) posiada z góry wyznaczone 
rynki zagraniczne zbytu względnie zakupu 
przez czynniki natury gospodarczej, politycz­
nej czy geograficznej.

Przez analizę różnic między wartością kon­
traktową obrotów zagranicznych oraz warto­
ścią franco granica osiąga się nie tylko określa­
nie cyfr planu płatności towarowych, ale jed­
nocześnie materiał pomocny dla skonstruowa­
nia planu obrotów p’atniczych usługowych, 
zwłaszcza dzięki wyodrębnieniu omawianych 
v/ różnicach pozycji kosztów transportu mor­
skiego na statkach zagranicznych i krajowych, 
kosztów transportu lądowego płatnych w walu­
cie krajowej oraz kosztów t  anspoitu lądowego 
p'atnych w walutach zagranicznych.

Problematyka p 1 a n ó w krótkookresowych, 
k w a r t a l n y c h  i m i e s i ę c z n y c h  różni 
się bardzo znacznie od problematyki p’anu 
rocznego. W tych planach odpada zagadnienie 
limitów. Następnie odpada w planach krótko­
okresowych zagadnienie rozpiętości w czasie 
między obrotami handlu zagranicznego i oblo­
tami p’atniczymi, gdyż p'an obrotów płatni­
czych sporządzają oddolnie centrale handlu za­

granicznego. Flan ten sporządza się odrębnie 
od planu ruchu masy towarowej ra  podstaw e 
terminów płatności wynikających z zawartych 
lub przewidywanych kont aktów. Z tych sa­
mych względów odpada zagadnienie wyprowa­
dzenia cyfr płatności z cyfr planu handlu : a- 
granicznego przez uwzględiranie różnic między 
wartością kontraktową płatności i wartością 
franco granica polska. Analiza tych różnic prze­
widziana w planie kwartalnym ma za zadano 
już tylko uchwycenie kształtowania się pozycji 
usługowych.

Natomiast problemy specyficzne planu krót- 
kook esowego wynikają z jego operatywnego 
charakteru. Charakter ten wymaga zwrócenia 
szczególnej uwagi na trzy momenty. Są to: 
a) ścisłość liczb planu; b) powiązanie norm 
planu z właściwymi jednostkami planującym'; 
c) sprawna organizacja wykonywania pianu, 
zapewniająca pynno jego funkcjonowanie przy 
zachowaniu jednocześnie dyscypliny planu.

Precyzję planowania płatności, szczególnie 
w zakresie obrotów towarowych, ut udnia 
wspomniany już wyżej fakt, że centrale han­
dlu zagranicznego nie mogą zaplanować do­
kładnie ruchu efektywnych płatności zagra­
nicznych, tak jak będą cne przebiegać na za 
chunkach zagranicznych w bankach krajowych. 
Centrala bowiem może orientować się co do te­
go, kiedy poleci swemu bankowi otworzyć akre­
dytywę importową, kiedy ewentualnie bedze 
zobowiązana wp’acić do banku pokrycie zło te­
rze za import, kiedy otrzyma wyp’atę w złotych 
za eksport jtp. Żaden jednak z elementów zna­
nych centrali nie wyznacza w sposób jedno-n-z- 
czny i bezwzględny momentu dokonania p’at- 
ności zagranicznej, który zależy od techniki do­
konywania p’atności z poszczególnymi krajami. 
Wynika stąd, że w krotkach okresach c-asu 
między cyframi zaplanowanymi przez contra1« 
i cyframi przewidywanych efektywnych p'at- 
ności mogą istnieć poważne rozbieżności. Usu­
nięcie tych rozbieżności może nastąpić drogą 
analizy planu centrali przez bank dokonujący 
rozrachunku zagranicznego. Droga sporządzę-. 
n;a prawidłowego planu kwartalnego lub prel!- 
minarza miesięcznego obrotów p"atniczych 
w zakresie płatności towarowych (w zakresie 
innych płatności zagadnienie to nie jest tak 
skomplikowane) zarysowuje się następująco.

Centrala handlu zagranicznego winna spo­
rządzać plan przyjmując jednolite kryterium 
płatności spośród znanych je j elementów, np. 
wp'atę równowartości zlotowej za import do 
banku krajowego i wypłatą równowartości zlo­
towej za eksport przez bank krajowy. Bank do­
konujący rozrachunków z zagranicą analizując 
plan central winien wprowadzić do niego — 
w porozumieniu z Ministerstwem Handlu Za­
granicznego — korektury wynikające z istn'e- 
jącej techniki dokonywania p’atności w stosun­
kach z poszczególnymi krabami oraz ze stanu 
rachunków przejściowych „Nostro“ (akredyty­
wy importowe i eksportowe).

Postulat operatywności planu narzuca ko­
nieczność położenia nacisku na wyodrębnienie
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norm planu dla poszczególnych podmiotów pla- 
nuiacych. DJa planu operatywnego jest bardziej 
istotny i praktvezniejszy w pracy plan podmio­
towy niż przedmiotowv. Ma^c p'an podmioto­
wy można czasem rezygnować z odrębnego pla­
nu przedmiotowego. Przy specjalizacji bowiem 
central handlu zagranicznego i specyficzności 
obrotów usługowych, charakterystycznych dla 
poszczególnych przedsiębiorstw czy instvtucii, 
podmiot planu określa jednocześnie mniej lub 
więcej dopadnie przedmiot obrotów.

Ze względu na stosunkowo nieznaczna liczbę 
central handlu zagranicznego snorzadzeme pla­
nu podmiotowego dla platności towarowych 
jest łatwe. Trudniej przedstawia sie sprawa 
w zakresie obrotów usługowych ze względu na 
dużą ilość podmiotów biorących w nich udział.

Wreszcie pozostałe zagadnienie organizacji 
wvkonania planu. Zagadnienie to wvmaga spe­
cjalnego ustawienia ze względu na istotę obro­
tów płatniczych z zagranicą.

Istota tvch obrotów jest jedność puli zagra­
nicznych smaków płatniczych, do któ^ei wnły- 
waią wszystkie przychody planu i z którei sa 
pokrywane wszystkie wvdat,ki planu. Z iedności 
tej puli wynika konieczność istnienia centralne­
go ośrodka dvspozycvinego, który bv admini­
strował ta pula zgodnie z postanowieniami pla­
nu i w razie potrzeby ustalał hierarchie czy ko- 
leiność wykonywania pos^cmgóln^eh części 
PMnu. Z natury rzeczy rola tego ośrodka dy- 
spozycyjnego przypada Ministerstwu Skarbu, 
ipko odpowiedzialnemu za całość finansów pań­
stwa.

Funkcie te spełnia Ministerstwo Skarbu przy 
Pomocy Narodowego Banku Polskiego czuwa­
jącego nad wvkonvwaniem całości zagranicz­
nych operacji płatniczych.
. Uznaiac konieczność przestrzegania zasady 
iedno«ci puli dewizowej nie można iednak nie 
doceniać faktu, że ogromna większość ob"otów 
P atniczych z zagranicą przypada na płatności 
towarowe. W związku z tym rola Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego musi bvć w organizacji 
Wykonania planu obrotów płatniczych potrak­
towana w sposób specialny. Chodzi o to. aby 
Vv Wykonywaniu planu obrotów płatniczych 
2 zagranica Ministerstwo Handlu Zagnanic-ne- 
£° mialo możliwie daleko idaca swobodę, przy 
zachowaniu iednoc^eśnie za«ady istnienia je- 
nego centralnego ośrodka dyspozycji w zakre- 

Sle obrotów płatniczych z zagranicą.
tych dwóch postulatów jest mo-

Można by przyjąć, że w zakresie kwartalnego 
»¡«»u względnie miesięcznego preliminarza 
M'”r-tów płatn’czvch z zagranicą plnn wiąże 
k imsterstwo Handlu Zagranicznego tvlko w za- 

esie sum ogólnych plafonów płatniczych to- 
arowych w poszczególnych walutach clearin­

gowych czy też w dewizach wolnych. To zna- 
iwg. ze plan zobowiązywałby Mmist^rstwo Han- 
dłu Zagranicznego do przestrzegania ogólnych 
hmitów planu traktując lim it wpływów ekspor­

., .‘̂ oełnienie 
zhwe.

towych jako minimum i lim it wydatków na im­
port jako maksimum. Natomiast w zakresie 
tych limitów Ministerstwo Handlu Zagranicz­
nego miałoby swobodę dokonywania zmian 
w planie między poszczególnymi centralami czy 
pozycjami towarów.

Wydaje się, że funkcjonujący w ten sposób 
plan dawałby wystarczającą kontrolę nad ca­
łością obrotów płatniczych, a jednocześnie za­
pewniał możliwość elastycznego wykonywania 
planu na odcinku towarowym.

T ) l a n  r o z r a c h u n k u  z l o t o w e g o
*  z tytułu obrotów zagranicznych jest pla­

nem pochodnym planu obrotów płatniczych. 
Jak zaznaczono już wyżej, równowartość zloto­
wa wpływów w walutach i dewizach zagranicz­
nych stanowi rozchody planu rozrachunku i od­
wrotnie równowartość wypłat zagranicznych 
składa się na przychody planu rozrachunku. 
Nie jest jednak ścisłe całkowite identyfikowa­
nie obrotów tych dwóch planów. Mogą zacho­
dzić bowiem rozbieżności między momentem 
dokonania płatności zagranicznej i krajowej, co 
wymagałoby uwzględnienia, zwłaszcza w pla­
nach krótkookresowych. Rozbieżności te mogą 
wystąpić przede wszystkim przy regulowaniu 
płatności towarowych za pomocą akredytyw, 
przy których płatność zagraniczna może nastę­
pować nie jednocześnie z wpłatą równowartości 
z’otowej przez importera lub wypłatą eksporte­
rowi. Zagadnienie uchwycenia tych rozbież­
ności, występujących wyraźnie zwłaszcza po 
stronie importu, wymaga rozpracowania w przy­
szłości tym bardziej, że stoi ono w ścisłym 
związku z innym problemem, wspomnianym 
wyżej, a mianowicie z zagadnieniem planowań-'a 
płatności zagranicznych przez centrale handlu 
zagranicznego.

Plan rozrachunku zlotowego z tytu ’u obro­
tów zagranicznych ma ustalić wysokość nad­
wyżki planowanej do wygospodarowania z ob­
rotów zagranicznych lub też wysokość plano­
wanego deficytu. Ponadto powinien ten plan 
uchwycić wszelkie powiązania między planem 
finansowym obrotów zagranicznych i innymi 
planami finansowymi.

Nadwyżka lub deficyt planu rozrachunku 
zlotowego wynika z kształtowania się planu 
obrotów płatniczych. W grubym zarysie moż­
na powiedzieć, że nadwyżka wypłat zagranicz­
nych za import stanowi o powstaniu nadwyżki 
w planie rozrachunku. Odwrotnie, nadwyżka 
wp.ywów (zagranicznych) za eksport powo­
duje deficyt w planie rozrachunku zlotowego. 
Załóżmy np., że wpływy w dewizach za eks­
port wyniosły 100 miln. doi., a wypłaty za im­
port 150 miln. doi., przy czym nadwyżka wy- 
p’at została sfinansowana przy pomocy kre­
dytu 50 miln. doi. . Nadwyżka w planie rozra­
chunku wyniosłaby równowartość 50 miln. 
dcl., czyli 20 mild. zł. O tyle więcej wpłaciliby 
importerzy do aparatu bankowego, niż ten 
apa at musiałby wypłacić eksporterom w zło­
tych za dokonany przez nich eksport. Suma 
tej nadwyżki mogłaby powiększyć środki siu-
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żące do sfinansowania innych planów finanso­
wych.

Z liczb tego uproszczonego przykTa^u wyni­
kałoby, że nadwyżkę planu rozrachunku moż­
na obliczać jako równowartość nadwyżki wy­
płat za import (towarów i usług) albo też 
jako równowartość wpływów (netto) z tytułu 
otrzymanych kredytów zagranicznych, docho­
dząc w obu obliczeniach do tego samego wy­
niku. Nie jest tak w rzeczywistości. Nadwyż­
ka importu może być sfinansowana nie tylko 
kredytem zagranicznym, lecz również przez 
zmniejszenie rezerw dewizowych lub przez za­
dłużenie się za granicą na bankowych rachun­
kach clearingowych (kredyt techniczny). 
W takim wypadku dopiero te trzv pozvcje 
łącznie sk’adają się na powstanie dodatniego 
salda w planie rozrachunku zlotowego. Rozu­
mie się, że źródło sfinansowania salda dodat­
niego decyduje w sposób istotny o jego cha­
rakterze j, możliwościach użycia. Gdy nadwyż­
ka powstaTa dzidki kredytom zagranicznym 
ma ceche trwałości, to nadwyżka wvnikła ze 
zmnieiszenia rezerw lub wykorzystania kredy­
tu technicznego podlegać może stałym fluk­
tuacjom.

Drug,-e zadanie planu rozrachunku zlotowe­
go z tvtu ’u oblotów zagranicznych — zadanie 
powiązania obrotów planu finansowego obro­

Bronisław MINC

PLANOWANIE gospodarki narodowej ozna­
cza kierowanie przez państwo procesami 
socjalistycznej reprodukcji roszerzonej. 

Tak:e kierowanie niemożliwe jest bez zastoso­
wania metody bilansowej do procesów zacho­
dzących w eałości gospodarki. Jednym z pod­
stawowych, syntetycznych bilansów umożliwia­
jących badanie i planowanie procesów produk­
cji, podziału, wymiany i spożycia w skali całe­
go kraju  ̂ jest bilans pieniężnych dochodów 
i wydatków ludności, stanowiący część bilansu 
gospodarki narodowej.

Zagadnienie bilansu pieniężnych dochodów 
i wydatków ludności można właściwie postawić 
i rozwiązać tylko na podstawie marksistowskiej 
teorii tworzenia, realizacji i podziału dochodu 
narodowego. Zgodnie z schematem p'działu 
produktu globalnego w ustroju socjalistycznym, 
danym przez Marksa w ..Krytyce programu go- 
taj-kiego oraz z praktyką planowania radziec­
kiego produkt alobalny możemy podzielić na 
następujące części:

11 wydatki na zastąpienie zużytych środków 
produkcii

2) wydatki na dodatkowe środki produkcji
3) rezerwy

tów z zagranicą z innymi planami finansowy­
mi, nie zna'azlo dotychczas pe’nego rozwiąza­
nia. Ustalenie całej sieci przelewów z planu f i ­
nansowego obrotów z zagranicą na inne plany 
finansowe, lub vice versa, natrafia na duże 
trudności z powodu dużego zróżniczkowania 
podmiotowego planu finansowego obrotów za­
granicznych i w tej chwili wydaje się być 
przedwczesne.

W świetle naszych żywych i rozwijających 
się stosunków handlowych z innymi państwa­
mi plan finansowy obrotów z zagranicą 
stanowi i bodzie stanowić istotną pozycję 
w svstemie nas"ych planów finansowych. Stad 
wvnika również waga zagadnienia metodolo­
gii tego planu. Nie rościmy sobie pretensii do 
wyczerpuiacego przedstawienia tego zagadnie­
nia w mniejszym artykule. Na przeszkodzie te­
mu stoją nie tylko wąskie ramy objętościowe, 
ale przede wszystkim fakt, że’ p-oblematvka 
jest szeroka i trudna, nie znaiduiąca p^zy tvm 
dostatecznego naświetlenia ani w dotvchopaso­
wej p mktvce, ani w literaturze. Artykuł ten 
usiłuje dać swego rodzaiu migawkowe zdjecie 
stosowanych obecnie metod p’anowania na od­
cinku planu obrotów p’atnicpych z zagranicą. 
Metody te, lepsze dziś p~zed rokiem, z pew­
nością za rok będą doskonalsze niż są dzisiaj

PR 7EC IW  BŁĘD N YM  
KONCEPCJOM BILANSU 
D O C H O D Ó W  I W Y ­
D A T K Ó W  LUDNOŚCI

4) wydatki na obronę
5) fundusz spożycia zbiorowego
6) fundusz spożycia indywidualnego.
Ten ostatni fundusz stanowi część dochodu 

narodowego, przeznaczoną do indywidualnego 
podziału i tworzącą dochody osobiste.

* _ Fundusz spożycia indywidualnego realizuje 
się w dr dze otrzymywania dochodów pienięż­
nych i dochodów naturalnych. Znaczna więk­
szość funduszu spożycia indywidualnego ulega 
podziałowi w formie pieniężnej. Pewna część 
tego funduszu ulega jednak podziałowi w for­
mie naturalnej (spożycie naturalne chłopów, 
ordynaria robotników rolnych, deputaty ro­
botników w przemyśle i niektóre inne docho­
dy).

Bilans pieniężnych dochodów i wydatków 
ludności wyraża ruch tej części dochodu narodo­
wego, która ulega podziałowi indywidualnemu 
w formie pieniężnej./Jedna strona tego bilansu 
wykazuje ogólną sumę pieniężnych dochodów 
ludności. Droga strona bilansu wykazuje ogól­
ną sumę wartości podaży towarów i usług oraz 
oszczędności, premii i innych. Zużycie dochodów 
pieniężnych następuje poprzez nabycie przed­
miotów osobistego spożycia i usług.
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' Podziałowi dochodu narodowego musi odpo­
wiadać określona, materialno -rzeczowa struk­
tura produktu globalnego. Oznacza to przede 
wszystkim, że podziałowi dochodu narodowego 
na soożycie i akumulację muszą odpowiadać 
określone proporcje między produkcją środków 
wytwórczości a produkcją środków spożycia. 
Schematy reprodukcji prostej i rozszerzonej, 
podane przez Marksa w drugim tomie „Kapi­
tału“ , ustanawiają niezbędne zależności między 
produkcją tych dwóch działów.

Schematy te podają warunki, w których urze­
czywistnia się realizacja towarów w ustroju ka­
pitalistycznym, ale istniejące w tym ustroju 
sprzeczności prowadzą do tego, iż proporcje 
między produkcją grupy A (środki wytwórczo­
ści) i grupy B (środki spożycia) stale są narusza­
ne i realizacja towarów napotyka trudności 
wyrażające się w okresowych kryzysach gospo­
darczych. Lenin wskazał, że i w społeczeństwie 
socjalistycznym obowiązują zależności między 
produkcją środków wytwórczości i środków 
spożycia, podane przez Marksa. W praktyce go­
spodarki planowej właśnie bilans pieniężnych 
dochodów i wydatków ludności stanowi jeden 
2 instrumentów służących do uzgodnienia 
rzeczowej struktury produktu globalnego 
z podziałem dochodu narodowego' w formie 
pieniężnej. W ten sposób bilans ten obok innych 
bilansów, wchodzących w skład bilansu gospo­
darki narodowej, stanowi narzędzie dla ustala­
nia właściwych proporcji między wartością pro­
dukcji grupy A i B.

Prawidłowe sporządzenie bilansu dochodów 
1 wydatków ludności wymaga zrozumienia miej­
sca, jakie zajmuje ten bilans w planowaniu go­
spodarki narodowej, a w szczególności zrozu­
mienia związku pomiędzy tym bilansem a do­
chodem narodowym. W „Wiadomościach Naro­
dowego Banku Polskiego“ (nr 8, r. V) ukazał 
się artykuł dra P. Sulmiokiego pt. „Bilans do­
chodów i wydatków ludności“ . Autor artykułu 
Porusza zagadnienie niezwykle ważne i aktual­
ne dla planowania gospodarki narodowej w Pol­
sce. w  wywodach powołuje się na Marksa, cy­
tuje i komentuje go, ale te komentarze są zu­
pełnie błędne. Autor pisze: „W ujęciu symbo­

licznym sprawa przedstawia się następująco:

pi =  ci +  v i +  mi . . . (1)
P2 =  C2 +  V2 +  mi . . . (2)
p =  c +  v +  m . . .  (3)

(p oznacra produkt globalny, c — kapitał stały, 
Y. kapitał zmienny, m — wartość dodatkową, 
ue same litery ze znaczkiem 1 oznaczają pro­
dukcję śrcdków wytwórczości, a oznaczone cy­
trą  2 — produkcję środków spożycia)“ .

Dotąd wszystko jest słuszne, ale dalej czyta- 
tny: „...z powyższych równań łatwo wyprowa­
dzić właściwe warunki wyrównania popytu 
1 p:daży, a mianowicie:

P2 =5 VI +  V2 =  v . . . (4)“ ,

Pomimo, że autor napisał, iż wyprowadzenie 
właściwych wniosków z powyższych słusznych 
równań (1, 2 i 3) jest łatwe, popełnił kapitalny 
błąd. Wyprowadzone przez niego równanie (4), 
jest całkowicie błędne. W warunkach reproduk­
cji prostej bowiem: pe =  vi +  mi +  vs +,
+  ma — v +  m, a w warunkach reprodukcji 
rozszerzonej p2 — v +  m — mc (mc to część 
wartości dodatkowej, przekształconej w dodat­
kowy kapitał stały). A więc w warunkach re­
produkcji prostej cała wartość produkcji środ­
ków spożycia =  dochodowi narodowemu (tj. 
płacy roboczej i wartości dodatkowej), a w wa­
runkach reprodukcji rozszerzonej cała wartość 
środków spożycia równa się nie płacy roboczej, 
jak to błędnie przyjmuje autor, ale płacy 
roboczej plus część wartości dodatkowej. War­
tość dodatkowa dzieli się więc na dwie części —- 
część ulegającą przekształceniu w dodatkowy 
kapitał stały i część ulegającą spożyciu. Część 
wartości dodatkowej, ulegająca spożyciu w spo­
łeczeństwie kapitalistycznym, zamienia się w  
spożycie klasy kapitalistów i w spożycie pra­
cowników nieprodukcyjnych (w szczególności 
dotyczy to administracji). W społeczeństwie so­
cjalistycznym z części produktu dodatkowego 
ulegającego, spożyciu pokrywane są m. in. po­
trzeby zbiorowe społeczeństwa. Twierdzenie 
dra Sulmickiego, iż p2 =  v jest więc całkowi­
cie absurdalne.

Na takim fundamencie z piasku oparł d”  c--1- 
micki swoje dalsze wywody w zakresie biiansu 
pieniężnych dochodów i wydatków ludności. 
„Równania Marksa — pisze autor — odnoszą 
się do modelu, w którym rozpatruje się jedynie 
produkcję materialną“ . Wobec tego autor z ko­
lei przystępuje do badania „rachunków ilustru­
jących całość wymiany w nowoczesnym gospo­
darstwie“ , tj. w takim gospodarstwie, w któ­
rym „wchodzą w grę usługi niematerialne oraz 
urzędy i instytucje“ . A końcowy wniosek, for­
mułuje znów autor w sposób następujący: 
„...widzimy jak bardzo ostrożnie i umiejętnie 
należy wiązać dochód narodowy z końcowym 
jego podziałem, który ma istotny wpływ na wy­
równanie popytu z podażą“ .

Z wywodów autora można wywnioskować, że 
Marks badał gospodarstwo nienowoczesne i że 
wobec tego jego schematy nie nadają się do 
analizy zagadnienia popytu i podaży środków 
spożycia w nowoczesnym gospodarstwie, w któ­
rym występują usługi niematerialne. Zadania 
tego d:konać miał autor opierając się na ra­
chunkach przedsiębiorstw. A jak sprawa przed­
stawia się w rzeczywistości? Za czasów Marksa, 
jak i obecnie, występowały „usługi niematerial­
ne oraz urzędy i instytucje“ . Schematy Marksa 
w pełni stosują się zarówno do spożycia pra­
cowników produkcyjnych jak i nieprodukcyj­
nych. Dochody pracowników nieprodukcyjnych 
me mogą w niczym zwiększyć masy środków 
spożycia, wytworzonej przez pracowników i n ­
dukcyjnych. Dochody te pokrywane są bowiem 
z części wartości dodatkowej (produktu dodat-
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kowego), ulegającej spożyciu, którą dr Sulmic- 
ki w swoim równaniu całkowicie pominął, oraz 
z części płacy roboczej, przeznaczonej na opła­
cenie usług niematerialnych. Nic dziwnego, że 
dr Sulmioki nie zrozumiawszy schematów re­
produkcji Marksa nie mógł w nich znaleźć wy­
jaśnienia, w jaki sposób pracownicy nieproduk­
cyjni otrzymują pieniężne dochody pochodne 
i w jaki sposób te dochody przekształcają się 
na środki spożycia.

Omówionych powyżej wywodów dr Sulmic- 
kiego nie można potraktować inaczej jak próby 
przemycenia tezy, iż wielkość dochodu narodo- 
weeo zależy nie tylko od wielkości dochodów 
pierwotnych powstałych, dzięki pracy produk­
cyjnej, ale i od wielkości dochcdów pochodnych 
tj. wynagrodzenia za usługi niematerialne. O te­
go rodzaju nieporozumieniach pisał już Marks 
w I I  tomie „Kapitału“ . Mianowicie, mówiąc 
o właścicielach ziemskich, lichwiarzach, a także 
o rządzie i jego urzędnikach, i o rentierach, 
Marks pisał dosłownie: „ci junacy (diese Bur­
sche) ukazują się jako nabywcy wobec kapita­
listy przemysłowego (którego towary zamie­
niają na srebro): pro parte (ze swej strony) rzu­

Inż. M. LESZ

P LAN sześcioletni stawia sobie za zadanie 
obok poważnego wzrostu produkcji rów­
nież poważny wzrost wydajności pracy 

i wydajności urządzeń. Co więcej: bez wielkie­
go wzrostu wydajności pracy i wydajności urzą­
dzeń nie byłby możliwy zaplanowany wzrost 
produkcji. Wzrost wydajności zaś z kolei jest 
uwarunkowany racjonalizacją istniejącej tech­
nologii produkcji i wprowadzeniem nowej, do­
tąd nie znanej technologii.

Tak więc racjonalizacja i nowatorstwo są nie­
zbędnymi warunkami wzrostu wydajności pra­
cy, wzrostu wydajności urządzeń, wzrostu pro­
dukcji.

Nowe procesy technologiczne wprowadzane 
są w wyniku prac instytutów naukowo -  ba­
dawczych, w wyniku prac naszych uczonych, 
w wyniku przekazanych nam doświadczeń tech­
nicznych Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, w wyniku wreszcie zakupu 
licencji.

Ale te drogi opanowania nowej techniki są 
nie wystarczające. Dla opanowania nowej tech­
niki niezbędny jest masowy ruch pracujących, 
inżynierów, techników, przodujących robotni­
ków, który stawia sobie za cel unowocześnienie 
technologii, wyciśnięcie wszystkich tych możli­
wości, które daje nam dzisiejsza technika. Dla­
tego mówimy nie po prostu o racjonalizacji

cają oni „pieniądze“ do cyrkulacji i kapitalista 
przemysłowy otrzymuje je od nich. Ale przy 
tym stale zapomina się wskazać źródło z które­
go pierwotnie otrzymali oni pieniądze i z które­
go stale ctrzymują je na nowo“ . ')

W tym stanie rzeczy dalszą część wywodów 
dra Sulmickiego w odniesieniu do bilansów pie­
niężnych dochcdów i wydatków ludności (na­
wiasem mówiąc pełną pomyłek) można pomi­
nąć jako opierającą s l* zarówno na wyżej wy­
mienionym fikcyjnym równaniu (4), jak i na 
niemniej fikcyjnych rachunkach przedsię­
biorstw.

Planowanie gospodarki narodowej w Polsce 
idzie ciągle naprzód przewyciężając istniejące 
przeszkody. Jednym z ¿-troków naprzód osiąg­
niętym w planowaniu gospodarki narodowej w 
Polsce jest planowanie bilansu pięniężnych do­
chodów i wydatków ludności, rozpoczęte przez 
Państwową Komisję Planowania Gospodarcze­
go, a opierające się na teorii marksizmu. Trzeba 
jak najmocniej zwalczać błędne koncepcje w 
dziedzinie planowania gospodarki narodowej, 
jako usiłujące sprowadzić to planowanie na ma­
nowce.

P O D S T A W O W E  
Z A G A D N I E N I A  
R U C H U  
R A C J O N A L I Z A C J I  
I N O W A T O R S T W A
i nowatorstwie, a mówimy o r u c h u  racjona­
lizacji i nowatorstwa, liczącym tysiące, dziesiąt­
ki i setki tysięcy zwolenników, którego rozwój 
jest niezbędny dla dalszego postępu techniczne­
go naszej gospodarki.

Kiedy ruch racjonalizacji i nowatorstwa był 
jeszcze u nas w powijakach, kiedy były wido­
czne zaledwie pierwsze jaskółki tego ruchu, w 
lecie 1947 r. wicepremier H. Minc — porównu­
jąc ten nowy ruch z ruchem współzawodnic­
twa — tak sformułował jego historyczne zna­
czenie: „...ruch współzawodnictwa nie stanowi 
jeszcze rewolucji technicznej ...dzisiejsze współ­
zawodnictwo... to jest skrupulatne wykonywa­
nie swoich obowiązków, to jest zachowanie wzo­
rowej dyscypliny w pracy, to jest dobre zorgani­
zowanie miejsca pracy i dobre zorganizowanie 
dnia roboczego :—• to jest wielki i sumienny wy­
siłek. To na dzisiaj wystarczy, ale na jutro to 
już nie wystarczy“ .

„Trzeba, żeby ten wielki wysiłek połączył się 
z wielkimi i gruntownymi zmianami technicz­
nymi. I trzeba, żeby tej fali, która wyszła z do­
łu od mas, tej fali współzawodnictwa, tej fali 
przodowników pracy — wyszła na spotkanie 
zorganizowana polska technika i polska nauka.

*) K . M arx  „Das K a p ’ta l“  Buch I I  ,.Der Z h ku la - 
tiom&prozess des K ap ita ls “ . B e rlin  1948. S tr. 425.
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Trzeba, aby powstał generalny plan techniczny 
ulepszeń w przemyśle, renowacji, racjonaliza­
cji, postępu. I jeżeli to, co dały masy w postaci 
ruchu współzawodnictwa i przodowników pra­
cy, połączy się z tym, co da polska technika w 
postaci generalnego planu technicznych zmian 
w przemyśle, to otrzymamy rzecz wielką — re­
wolucję techniczną w polskim przemyśli“ .

„Polski przemysł i kierownicy polskiego prze­
mysłu w postaci żywiołowego ruchu współza­
wodnictwa i ruchu przodowników pracy uzy­
skali nową wielką dźwignię. Tylko ślepy może 
tej dźwigni nie widzieć, tylko nieudolny z tej 
dźwigni nie będzie korzystać. My nie chcemy 
być ani ślepymi, ani nieudolnymi. My chcemy 
chwycić za tę potężna dźwignię, którą nam da­
ła polska klasa robotnicza. My chcemy osiągnąć 
systematyczną pracą rewolucję techniczną w 
polskim przemyśle. My chcemy zbudować i my 
zbudujemy suwerenną gospodarczo i politycz­
nie, szczęśliwą, kwitnącą Polskę“ .

Od tego czaiu ruch racjonalizacji i nowator­
stwa silnie się rozwinął. Tak np. w I kwartale 
1949 r. zgłoszono 725 propozycji racjonalizator­
skich. z których przyjęto 620. W drugim kwar­
tale 1949 r. zgłoszono już 936 propozycji, z któ­
rych przyjęto 850. Oszczędność globalna w I 
półroczu 1949 r. wynosiła 1,5 mild. zł, autorom 
wypłacono 42 miln. zł premii.

Jak to się stało, że ruch zupełnie nieznany w 
Polsce przedwrześniowei, ruch racjonalizato­
rów i nowatorów produkcji tak szybko rozwinął 
sie. ogarniając tysiące pracowników przemysłu, 
budownictwa i transportu?

W warunkach kapitalistycznych robotnik nie 
myślał — i nie mógł myśleć — o ulepszeniach 
technicznych. Każde polepszenie technologii, 
każdy postęp techniczny przynosił robotnikom 
bezrobocie i nędzę, dodatkowe zaś miliony ka- 
P’talistom. Każda propozycja racjonalizatorska 
robotnika w kanitalistycznej fabryce oznaczała 
bezrobocie i głód dla je^o kolegów i towarzy- 

Pracy; dlatego robotnicy — wiedzeni swvm 
klasowym instynktem — nie chcieli myśleć 
0 polepszeniu i potanieniu technologii.

Stało sie to możliwe dopiero w warunkach 
władzy ludowej, gdzie znikło widmo bezrobo­
cia, gdzie praca przestała być przekleństwem, 
a stała się snrawą honoru i czci. Pracownicy 
w Polsce Ludowej odczuwają żywiołowe prag­
nienie dania wyrazu swemu nowemu stosunko­
wi do nracy. Wiedzą oni, że pracują nie dla ka­
pitalistów, ale dla swego kraju, dla Polski, że 
pracą swą budują socializm. Robotnicy, inży­
n ie row i i technicy w Polsce Ludowej wiedzą, 
że każde ulepszenie procesu technologicznego 
oznacza wzrost wydainości pracy i wydajności 
urządzeń, wzrost dochodu narodowego, dobro­
bytu, szybszy marsz do socjalizmu. Dlatego ruch 
racjonalizacji i nowatorstwa stał się szybko ru­
chem masowym i niby płomień o na mai tysia* 
ce pracowników we wszystkich gałęziach życia 
gosnedarczego.

Nie jest przypadkiem, że ruch racjonalizacji 
* nowatorstwa rozwinął się nie zaraz po wy­

zwoleniu i  ustanowieniu władzy ludowej, ale 
narodził się dopiero w 1947 r. i rozwinął w la­
tach następnych.

Ciężki był okres bezpośredni po zakończeniu 
wojny. Trudności surowcowe, aprowizacyjne, 
zniszczone, zdewastowane zakłady pracy. Trud­
no było myśleć w takich warunkach o ulepsze­
niu metod produkcji, kiedy trzeba było cały 
wysiłek skupić na uruchomieniu produkcji i od­
budowie zakładów pracy, kiedy trzeba było 
pracować nie dojadając, kiedy zapasy surowca 
wystarczały zaledwie na kilka dni, a nieraz do­
stawa ich urywała się zupełnie. Jest jasne, że 
wtedy nie było jeszcze wszystkich warunków 
niezbędnych do powstania i rozwoju ruchu ra-*. 
cjonalizacji i nowatorstwa. Warunki te powsta­
ły  dopiero później, kiedy zakłady pracy za­
sadniczo uruchomiono, najważniejsze szkody 
wojenne usunięto, *kiedy poprawiło się zaopa­
trzenie i aprowizacja klasy robotniczej, kiedy 
wzrósł poziom życiowy klasy robotniczej, kiedy 
żvcie stało się łatwiejsze i bardziej dostatnie. 
Wówczas ruch racjonalizacji i nowatorstwa stał 
się szybko ruchem masowym.

Jeżeli przejrzymy życiorysy — częściowo wy­
dane już — naszych najsławniejszych racjona­
lizatorów i nowatorów produkcji, takich jak 
Zieliński w górnictwie, Łykowski w przemyśle 
metalowym, Krajewski w  budownictwie — 
stwierdzimy, że sukcesy ich nie byłyby możliwe 
bez nowej techniki. Nie można wyobrazić sobie 
metod urobku węgla, zastosowanych przez Zie­
lińskiego, bez transportera mechanicznego; nie 
można nawet marzyć o szybkościach skrawania 
osiamiętych przez Łykowskiego bez stopów 
spiekanych, bez wzmocnienia maszyny, a szcze­
gólnie jej silnika; nie dałby wyników system 
budownictwa zespołowego zaprop~nowany przez 
Krajewskiego — bez mechanizacji budownic­
twa, a w szczególności bez mechanizacji tran­
sportu na budowie i mechanizacji przygotowa­
nia zaprawy.

Tak więc u podstaw sukcesu naszych nowa­
torów i racjonalizatorów produkcji leży nowa 
technika. Ale sama technika bez ludzi jest 
martwa. Historyczna zasługa naszych nowato­
rów i racjonalizatorów: Zielińskiego, Łykow- 
skie^o, Krajewskiego i tysięcy innych, poleca 
na tym, że opanowali nową technikę, że mogli 
ją zastosować, że mogli z niej wycisnąć to, co 
się z niej da wycisnąć.

Jeżeli przy i rżymy się bliżej naszym nowato­
rom i racjonalizatorom produkcji, to zobaczymy, 
że sa to ludz!e. którzy się uczą. badają, niestru­
dzenie uzupełniają swoją wiedzę w interesie 
rozwiązywania ważnych zagadnień budownic­
twa Nowej Polski.

Piszą o tym w swoich życiorysach i Łykow­
ski, i Krajewski, i Zieliński. I nie jest przypad­
kom, że tacy ludzie zrodzili się w epoce władzy 
ludowej, która na oścież otworzyła drzwi do 
wiedzy szerokim mas:m ludowym, która drogą 
książek, kursów, czasonism, wykładów umożli­
wiła samokształcenie tysiącom młodych i zdol­
nych robotników. Dość wspomnieć, że przezna­
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czone dla przodujących metalowców czasopismo 
„Mechanik“ osiągnęło nakład 10 tys. egzempla­
rzy, że popularno - naukowe czasopismo tech­
niczne „Horyzonty Techniki“  osiągnęło nakład 
35 tys,, że książki techniczne rozchodzą się w 
tysiącach egzemplarzy. Nie ma większego za­
kładu pracy, gdzie nie byłoby kursów techni­
cznych, wykładów dla robotników; nie ma więk­
szego ośrodka robotniczego, gdzie nie byłoby 
szkoły zawodowej. Technika —  dostępna daw­
niej dla nielicznej garstki, stała się własnością 
Wśzystkich.

Tyl owatorstwo techniczne stało się w Polsce 
Ludowej potężną dźwignią postępu w wal­

ce o socjalizm. Czy znaczy toyże ruch racjona­
lizatorski rozwinął się już dostatecznie? Nie. 
Wprost przeciwnie. Ruch racjonalizatorski ma 
jeszcze wiele braków, rozwinął się niedostatecz­
nie i trzeba będzie jeszcze Wiele pracy,' aby dał 
on ze siebie to, co dać może i powinien.

Wicepremier H. Minc, tak mówił o tym na 
naradzie oszczędnościowej:

„Nie wyzyskujemy dotychczas należycie twór­
czej inicjatywy tysięcy racjonalizatorów’ i Wy­
nalazców spośród klasy robotniczej i inteligen­
cji pracującej. Wykorzystać te ogromne rezer­
wy dla realizacji planów dobrobytu i budowy 
fundamentów socjalizmu — oto centralne za­
danie stojące dzisiaj przed nami w dziedzinie 
gospodarczej“ .

Jakie są braki ruchu racjonalizatorskiego i co 
należy uczynić, aby je przezwyciężyć?

Po pierwsze — trzeba kierować uwagę nowa­
torów i racjonalizatorów produkcji na rzeczy­
wiście ważne zagadnienia produkcyjne. Często 
się zdarza, że racjonalizatorzy nie wiedzą, co 
jest naprawdę w zakładzie ważne, kierują swo­
ją uwagę na małoważne, błahe zagadnienia, 
a czasem idą nawet w fałszywym kierunku. Tak 
np. jeden z nowatorów produkcji przysłał mi 
opracowaną ochronę siatkową, podobną do 
tych, które . są. na lampach górniczych,, zakła­
daną na papieros. Ochrona ta da jakoby możli­
wość palenia papierosów w pomieszczeniu, gdzie 
palenie jest zakazane, Otrzymujemy szereg pro­
jektów tego typu.

Dowodzi to, że należy k i e r o w a ć  uwagę 
racjonalizatorów na ważne zagadnienia zakładu 
pracy: nie rozwiązane dotąd zagadnienia mecha- 
nizcji, automatyzacji, przyśpieszenia procesów 
produkcyjnych, usługowych itd.

Należy wzorem Związku Radzieckiego opra­
cowywać i publikować tematy dla racjonaliza­
torów każdej fabryki. Tematy te powinny być 
wywieszane w każdym oddziale zakładu, powin­
ny one mówić, o tym, jakie są wąskie przejścia 
w aparacie produkcyjnym i wzywać do ich 
rozszerzenia, powinny cne zwracać uwagę na 
konieczność mechanizacji, automatyzacji i przy­
śpieszenia określonych procesów produkcyj­
nych. Jeśli, idzie o węzłowe zagadnienia zakła­
du lub całej branży, można (wzorem Związku 
Radzieckiego) rozpisywać na rozwiązania ta­

kich zagadnień konkursy przewidujące nagrody 
za trafne propozycje. Warunki ważniejszych 
konkursów mogą być publikowane w prasie te­
chnicznej, związkowej lub nawet codziennej.

Celem zapoznania nowatorów produkcji i ra­
cjonalizatorów z tematami, a także dla wspól­
nej oceny nadesłanych projektów i ich przedy­
skutowania można zwoływać narady racjonali­
zatorów i nowatorów produkcji.

Drugim — poważnym brakiem ruchu racjo­
nalizatorskiego jest nie ustalony jeszcze tryb 
opracowania technicznego propozycji nowator­
skich. -

Robotnik — choć ma dobrą i słuszna propo­
zycję» często nie może jej technicznie opraco­
wać, trudno mu wykonać bezbłędne rysunki, 
obliczenia itd. Sprawy te reguluje zarządzenie 
Ministra Przemysłu i Handlu z 22 marca 1949 r., 
które przewiduje wypłatę części premii, od 
10 — 40% (w zależności cd decyzji Komisji 
Usprawnień) tym osobom, które pomagają w te­
chnicznym opracowaniu pomysłu.

Celem okazywania stałej pomocy racjonali­
zatorom i nowatorom produkcji założono w nie­
których zakładach pracy kluby racj anal zatorów. 
Pierwszy taki klub powstał w hucie „Andrzej“ . 
Inicjator i założyciel tego klubu inż. Staracho- 
wicz opowiedział wrześniowej Krajowej Nara­
dzie Racjonalizatorów o statucie, doświadcze­
niu i osiągnięciach tego klubu. Dziś mamy już 
takie kluby w przemyśle włókienniczym, skó­
rzanym, hutniczym itd., choć ilość ich jest jesz­
cze zupełnie niedostateczna. Trzeba dążyć do 
tego, aby w każdym dużym zakładzie był klub 
racjonalizatorów, ściśle współpracujący z za­
kładowym kołem branżowego Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników^

Dalszą, trzecią z kolei kwestią, która nie zo-- 
stała dotąd zadowalająco rozwiązana, jest nie­
kiedy trudność zdobycia środków na realizację 
pomysłu opracowanego i nawet przyjętego przez 
Komisję Usprawnień. Realizacja usprawnień 
wymaga czasem dodatkowych kredytów obro­
towych bądź też inwestycyjnych. Jest bardzo 
trudno uzyskać te kredyty w ciągu roku; po­
nieważ nie były one przewidziane w planie. 
Trzeba zagadnienie to rozwiązać jak najprę­
dzej.

Poważną przeszkodą w rozwoju ruchu racjo­
nalizacji i nowatorstwa jest, po czwarte — zbyt 
wolne rozpatrywanie wniosków oraz brak ja­
kiejkolwiek opieki, czyli biurokracja i bezdu­
szność aparatu gospodarczego. Przykładów mo­
żna by przytoczyć dziesiątki, niektóre z nich 
podawała prasa codzienna. Przedsiębiorstwo Ro­
bót Elektrycznych ogłosiło konkurs na central­
ne sterowanie obwodów elektrycznych elewa­
torów zbożowych. Pierwszą nagrodę otrzymali 
inż. Jerzy Topolski i Aleksander Mickiewicz. 
Rozstrzygnięcie konkursu odbyło się w maju, 
we wrześniu nagroda nie została im jeszcze wy­
płacona. Departament Techniki PKPG otrzymu­
je co dzień listy ze skargami na biurokrację 
i przewlekanie spraw przez bezdusznie urzędu­
jących biurokratów.
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Niektórzy biurokraci nie rozumieją, że trzeba 
racjonalizatorów otoczyć opieką. Wicepremier 
Minc tak o tym mówił:

„Nie wolno już w Polsce dławić ludzi, mar­
nować, zapychać ich do kątów. Nie wolno. Trze­
ba tych ludzi, którzy wolą i energią swoją, ro­
zumem, wiedzą i doświadczeniem starają się 
Państwu zaoszczędzić miliony i miliardy, oto­
czyć opieką, pomocą i poważaniem“ .

Piątym brakiem akcji racjonalizacyjnej jest 
niedostateczne rozpowszechnienie usprawnień 
dokonanych w jednym zakładzie — na zakłady 
6 podobnej technologii Dotychczasowe rozwią­
zanie tego zagadnienia w formie wydawanych 
»•Biuletynów Wynalazczości“ miało wiele nie­
dociągnięć. Biuletyny nie były czytane przez 
wszystkich pracowników technicznych, biulety­
ny wydawane przez poszczególne gałęzie prze­
mysłu zawierały informacje interesujące także 
inne gałęzie przemysłu, które jednak z nich nie 
korzystały.

Dlatego też Komitet Ekonomiczny R. M. prz''- 
jał uchwałę o rozpowszechnianiu usprawnień. 
Opisy usprawni eń^ które mogą mieć szersze 
znaczenie przesyłane będą do Urzędu Patento­
wego, który będzie je wydawał w 13 seriach 
branżowych i rozsyłał do wszystkich zakładów,

łan TOPIŃSKI

MIĘDZY jednostkami uspołecznionej go­
spodarki dochodzi do sporów w związku 
z ich udzia'em w obrocie gospoda"czym. 

Indywidualny charakter tych sporów jest róż­
noraki; ale, tak czy owak, u podstaw sporu 
tkwi zagadnienie niewykonania lub niewłaści­
wego wykonania przez jedną ze stron obowiąz­
ku wynikającego z ustawy o planie gospodar­
nym, z zarządzeń wydanych na tle tej ustawy 
bądź wreszcie z umów zawieranych pomiędzy 
jednostkami gospodarki uspołecznionej. Taki 
Wiśnie charakter sporów jest prostym następ­
stwem coraz precyzyjniejszego ujmowania 
działalności jednostek gospodarki uspołecznio- 
n“ j  w ramy planu. Skoro bowiem plan jest źró­
dłem i podstawą dzia^ności każdej jednost­
k i gospodarki uspołecznionej — spór między 
dwiema jednostkami, powsta’y na tle tej wła­
mie działalności, jest w ostatniej instancji spo- 
rc>m o właściwe, należyte wykonanie planu.

Jest rzeczą oczywistą, że powstające w ten 
sposób spory mus~ą być rozstrzygane; b"ak 
rozstrzygnięci powoduje z konieczności pewne 
rahamcwanie w wykonaniu planu. W konsek­
wencji powstania sporu nie dochodzi np. do 
^statecznego rozliczenia między jednostkami, 
które współpracowały przy realizacji planowe­
go zleceni objętego sporem; brak rozliczenia 
odbija się z kolei na jakości zamknięć rachun-

które mogą być nim i zainteresowane. Zakłady 
pracy zobowiązano do prenumerowania aktual­
nych serii, które zapewnią zakładem dostarcze­
nie wszystkich interesujących ich informacji. 
Pracownicy inżynieryjno - techniczni zakładów 
będą zobowiązani podpisem stwierdzić, że czy­
tali opisy usprawnień.

Wszystko to jednak za mało jeszcze dla po­
pularyzacji usprawnień. Trzeba — wzorem M i­
nisterstwa Budownictwa — organizewać kursy, 
pokazy nowej technologii, wysyłać grupy racjo­
nalizatorów do zakładów pracy, aby pomagali 
we wprowadzeniu nowej przodującej technolo­
gii. O metodach popularyzacji usprawnień, o spo­
sobach przełamywania konserwatyzmu — mó­
w ił na naradzie Krajewski. Doświadczenie Mi­
nisterstwa Budownictwa powinno być przenie­
sione na inne resorty.

Lepsze kierownictwo ruchem racjonalfeacji,' 
pomoc w opracowywaniu wniosków racjonali­
zatorskich, likwidacja biurokracji przy rozpa­
trywaniu wniosków, zapewnienie środków f i­
nansowych na ich realizację, rozpowszechnianie 
doświadczeń racjonalizatorów zdobytych w jed­
nym zakładzie na inne zakłady — oto najważ­
niejsze zadania, których rozwiązanie pchnie 
ruch racjonalizacji na nowe tory i uczyni zeń 
ruch naprawdę masowy.

P A Ń S T W O W Y
A R B I T R A Ż
G O S P O D A R C Z Y
kowych, zaciemnia obraz wyniku działalności 
gospodarczej danych jednostek itd. Skutki to 
nie są obojętne dla systemu finansowego, a więc 
dla wykonania planu gospodarczego jako ca­
łości itd.

Takie potrzeby i doświadczenia doprowadziły 
do powstania w Związku Radzieckim państwo­
wego arbitrażu gospodamzego. Zorganizowany 
w 1931 r., był on pojęty jako jedno z ogniw słu­
żących tworzeniu podstaw budownictwa socja­
listycznego.

Nasze życie gospodarcze domaga'o się od 
dawna stworzenia podobnej instytucji rozstrzy­
gającej spory miedzy jednostkami gospodarki 
uspoicznionej. Tym potrzebom czyni zadość 
dekret z 5.VIII. br. (Dz. U. R. P. N r 46, poz. 
340) o państwowym arbitrażu gospodarczym, 
który wszedł w życie l.X . br.

Określając cele i zadania arbitrażu dekret 
daje wyraz omówionym potrzebom życia go­
spodarczego i w art. 1 stanowi: „Celem zapew­
nienia dyscypliny wykonania narodowych pla- 
nów^gospodarczych, przestrzegania i ugrunto­
w a n i w ykonani umów tworzy się państwowe 
komisje arbitrażowe“ .

Ideę służenia życiu gospodarczemu^ przez 
państwowy arbitraż gospodarczy określa  art. 
27 w następujący sposób: „Komisje arbitra­
żowe rozstrzygają sprawy kierując się zasada­



mi praworządności Polski Ludowej i przepisa­
mi oraz wytycznymi planów gospodarczych, 
przestrzegając w szczególności dyscypliny 
w wykonaniu tych planów oraz umów zawar­
tych dla ich realizacji, jak również zasad roz­
rachunku gospodarczego“ .

W ten sposób państwowe komisje arbitrażo­
we stają się nowym czynnikiem ugruntowują­
cym podstawowe zarżenia pracy jednostek go­
spodarki uspołecznionej w służbie realizacji 
planu gospodarczego, w ramach praworządno­
ści Polski Ludowej.

Artykuł ten ma za zadanie przedstawić za­
kres kompetencji arbitrażu, jego organizację 
i scharakteryzować tok postępowania.

r j  akres kompetencji arbitrażu oznaczony 
"  jest trzema kryteriami; wszystkie one za­
chodzić muszą łącznie, by arbitraż stal się wła­
ściwym do rozpoznania sprawy.

Po pierwsze — państwowe komisje arbitra­
żowe są właściwe do rozpoznawania sporów
0 prawa majątkowe, sporów przedumownych 
oraz sporów o ustalenie stosunku prawnego
1 prawa.

Po drugie — komisje arbitrażowe s i właści­
we do rozpoznania tych sporów o tyle tylko, 
o ile wedle obowiązującego ustawodawstwa na­
leżą one do właściwości sądów powszechnych.

Po trzecie — dla tego rodzaju sporu komisja 
arbitrażowa staje się właściwa wtedy, gdy stro­
nami w nim są jednostki wymienione w art. 2 
dekretu, a mianowicie: państwowe przedsię­
biorstwa, banki, zakłady i instytucje, przedsię­
biorstwa pod zarządem państwowym, przedsię­
biorstwa państwowo - spółdzielcze, centrale 
¡spółdzielczo - państwowe, centrale spółdzielni, 
przedsiębiorstwa, zakłady i instytucje związ­
ków samorządu terytorialnego oraz spółki pra­
wa cywilnego i handlowego, w których Skarb 
Państwa, przedsiębiorstwa państwowe oraz 
osoby prawa publicznego posiadają udział wy­
noszący ponad 50% kapitału zakładowego.

Państwowe komisje arbitrażowe są właściwe 
dp rozstrzygania sporów, jeżeli stronami są 

jednostki wymienione w zdaniu poprzednim; są 
one właściwe również i w tym wypadku, jeżeli 
po jednej stronie w sporze występują te je­
dnostki, a po drugiej władze lub urzędy pań­
stwowe albo związki samorządu terytorialnego. 
Wynika z tego, że komisje te nie są właściwe 
dla rozpoznawania sporów pomiędzy władzami, 
urzędami i  związkami samorządu terytorialne­
go.

Przewidując, że dopiero praktyka wykaże, 
w jakim stopniu ten tak zarysowany zakres 
właściwości trzeba będzie rozszerzyć bądź zwę­
zić, ustawodawca upoważnił Radę Ministrów do 
przekazania do postępowania arbitrażowego — 
sporów nie należących obecnie do właściwości 
sądów powszechnych, jak również sporów z in­
nymi jednostkami lub między innymi jednost­
kami prócz tych, o których mówiliśmy wyżej. 
W ten sposób otwarta została możliwość do 
objęcia w dalszej perspektywie właściwością

arb'trażu spraw ze spółdzielniami i pomiędzy
spó’<jfeielniarm.

Rada Ministrów może również wyłączyć z za­
kresu właściwości arbitrażu określone rodzaje 
sporów i przekazać je do rozpoznawania in­
nym władzom.

Arbitraż zbudowany jest dwuinstancyjnie. 
W pierwszej instancji orzekają okręgowe ko­
misje arbitrażowe. Główna Komisja Arbitra­
żowa orzeka w drugiej instancji, rozpoznając 
odwołania od orzeczeń komisji okręgowej.

Sprawy rozpoznawane są w kompletach trzy­
osobowych. Ukonstytuowanie się tych komple­
tów jest inne w Głównej Komisji, a inne 
w okręgowych komisjach arbitrażowych.

W Głównej Komisji Arbitrażowej istnieje ze­
spół stałych członków wyznaczonych przez 
Prezesa Rady Ministrów, Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze­
go, wszystkich ministrów oraz Centralny Zwią­
zek Spółdzielczy. Prezesa Głównej Komisji 
Arbitrażowej mianuje Prezes Rady Ministrów 
na wn:osek Przewodniczącego PKPG: wice­
prezesów mianuje Przewodniczący PKPG.

Trzyosobowy zespół orzekający powstaje 
w ten sposób, że z owego kompletu sta’vch 
członków prezes przybiera dwóch i przewodni­
cząc zespołowi rozpoznaje sprawy. W zastęp­
stwie prezesa przewodniczyć może wiceprezes 
bądź jeden z członków zesnołu orzekającego 
posiadający szczególne, określone w dekrecie 
kwalifikacje.

W okręgowej komisji zespół konstytuuje się 
na innej drodze. Tu rozpatruje sprawy prezes 
lub wiceprezes przybrawszy dwóch arbitrów 
wyznaczonych przez strony; jeśli jednak stro­
ny nie wyznaczyły arbitrów — prawo wyzna­
czenia służy prezesowi.

Prezesa i wiceprezesów okręgowej komisji 
arbitrażowej mianuje Przewodniczący PKPG.

W ten sposób zarysowana sylwetka organi­
zacyjna arbitrażu jest zmodyfikowana w dwo­
jaki sposób przez szczególne przepisy dekretu. 
Po pierwsze modyfikuje ją instytucja arbitrażu 
resortowego. Arbitraż taki może być tworzony 
przez właściwego mimstra w porozumieniu 
z Przewodniczącym PKPG dla rozstrzygania 
sporów między jednostkami nadzorowanymi 
przez dany resort. Jest rzeczą jasną, że funk­
cjonowanie arbitrażu resortowego poważnie 
zwęzi zakres właściwości przedstawionego wy­
żej arbitrażu ogólnego — nazwijmy go (choć 
dekret terminu takiego nie zna) — arbitrażem 
międzyresortowym. Drugą przejściową mody­
fikację wprowadził art. 40, ust. 2 i 3 dekretu 
o państwowym arbitrażu gospodarczym. Prze­
pis ten przewiduje, że okręgowe komisje arbi­
trażowe będą powoływane odrębnymi rozporzą­
dzeniami Przewodniczącego PKPG, a do czasu 
ich powołania sprawy należące do ich właści­
wości za’atwia w jednej instancji Główna Ko­
misja Arbitrażowa.

Arbitraż gospodarczy rozpoczyna zatem swój 
start w formie organizacyjnej odbiegającej od 
ogólnego modelu, który omówiliśmy powyżej.
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Punktem, a raczej płaszczyzną wyjścia jest 
Główna Komisja Arbitrażowa. Potrzeby życia 
gospodarczego zadecydują o tym, w jaki spo­
sób i w jakim czasie płaszczyzna ta rozrośnie 
się i wypełni całkowicie model arbitrażu mię>-/ 
dzyresortowego, zarysowany w dekrecie. Te 
potrzeby zadecydują również o tym, w jakiej 
formie model arbitrażu międzyresortowego 
uzupełniony zostanie przez budowę arbitrażu 
resortowego.

Dekret przewiduje wydanie w drodze rozpo­
rządzenia Rady Ministrów szczegółowych prze­
pisów określających tryb postępowania arbi­
trażowego i egzekucyjnego. W przepisach pro­
ceduralnych, które podano w dekrecie, charak­
ter postępowania arbitrażowego jest zarysowa­
ny całkowicie wyraźnie. Rola stron w postępo­
waniu arbitrażowym w zestawieniu z postępo­
waniem cywilno-sądowym została zasadniczo 
zmieniona. 1. Wszczęcie sporu nastąpić może 
nie tylko na skutek złożenia wniosku przez 
stronę (odpowiednik pozwu), ale także na sku­
tek wniosku Przewodniczącego PKPG lub 
Prezesa Głównej Komisji Arbitrażowej. 2. 
Stroną może być nie tylko jednostka wskazana 
we wniosku; prezes komisji może wezwąź dal­
sze jednostki do udziału w sprawie i określić 
ich rolę w sprawie, decydując czy są one po­
wodami, czy pozwanymi w sporze. 3. Komisja 
arbitrażowa nie jest związana dowodowymi 
wnioskami stron; może ona dopuszczać dowo­
dy, którym strony się sprzeciwiły, jak również 
przeprowadzać bez zgody stvon dowody, które 
prawo pozwala przeprowadzić tylko za ich zgo­
dą. 4. Komisja nie jest związana wnioskiem 
strony co do samego żądania wniosku; w kon­
sekwencji komisja może rozstrzygnąć co do 
roszczeń, które nie były przedmiotem żądania 
lub co do których żądanie cofnięto, jah rów­
nież orzec ponad żądanie wniosku. 5. Ugoda za­
warta przez strony w toku postępowania arbi­
trażowego wymaga dla swej ważności zatwier­
dzenia przez komisję arbitrażową.

Tych kilka punktów dostatecznie orientuje, 
jak różny jest charakter postępowania arbitra­
żowego od postępowania cywilno-są/ f  wego. 
Przewidywać można, że różnice te zarysują się 
jeszcze wyraźniej w rozporządzeniu wykonaw­
czym o trybie postępowania arbitrażowego.

O  brąz sylwetki organizacyjnej państwo-
. . wego arbitrażu gospodarczego i najogól­

niejszy nawet pogląd na charakter postępowa­
niâ  arbitrażowego nie będzie pełny, jeśli nie 
weźmiemy pod uwagę ustawowej pozycji Prze­
wodniczącego PKPG w odniesieniu do organi­
zacji arbitrażu i toku postępowania arbitrażo­
wego.

Główna Komisja Arbitrażowa jest czynna 
Przy PKPG, a okręgowe komisje arbitrażowe 
przy wojewódzkich urzędach planowania go­
spodarczego. Wspomniano już, że Przewodni­
czący PKPG powołuje kierowniczy aparat ar­
bitrażu państwowego. W jego rękach znajduje 
się decyzja co do kształtowania się organizacji 
arbitrażu; okręgowe bowiem komisje arbitra­

żowe są powoływane jego zarządzeniami, które 
określają nie tylko termin rozpoczęcia działal­
ności przez te komisje, ale również zakres tej 
działalności. Arbitraż resortowy wreszcie mo­
że być powołany tylko za zgodą Przewodniczą­
cego PKPG; zgoda ta zresztą tyczy nie tylko 
faktu powołania arbitrażu resortowego, ale 
również jego organizacji, właściwości i  trybu 
postępowania.

Nienależnie od tych uprawnień, tyczących za­
gadnień organizacyjnych, dekret zapewnia 
Przewodniczącemu PKPG szczególne uprawnie­
nia w odniesieniu do samego toku postępowa­
nia. W szczególności Przewodniczący PKPG 
może z urzędu spowodować wszczęcie postępo­
wania arbitrażowego; może on poza tym za­
żądać przekazania do Głównej Komisji Arbi­
trażowej sprawy rozpoznawanej przez okręgo­
wą komisję arbitrażową. Podstawowe jednak 
uprawnienie Przewodniczącego PKPG zawarte 
jest w art. 31 dekretu. W myśl tego przepisu 
może on z urzędu bądź zmienić prawomocne 
orzeczenie państwowych komisji arbitrażo­
wych, bądź je uchylić i przekazać im sprawę 
do ponownego rozpatrzenia.

Ustawodawca, kszta'tuiąc w taki właśnie 
sposób pozycję Przewodniczącego PKPG w or­
ganizacji arbitrażu i postępowaniu arbitrażo­
wym, logicznie związał cele i zadania, jakie ar­
bitraż ma do spełnienia w bieżącym żyęiu go­
spodarczym, a w szczególności przy realizacji 
naroodwych planów gospodarczych, z tym za­
kresem władzy i dyspozvcji, które w tych spra­
wach skupiono w rękach Przewodniczącego 
PKPG.

Przed naszą teorią i praktyką stanie nieje­
dnokrotnie pytanie: czym jest arbitraż w swym 
charakterze i w swojej istoc:e? Stawało ono 
również z konieczności przed nauką radziecką; 
po dyskusji, w której jedni teoretycy uważali 
arbitraż za ,,specyficzny sad gospodarczy“ , 
a inni zaliczali go do organów administracyj­
nych, przeważył pogląd, że arbitraż _ nie jest 
ani sądem, ani organem administracyjnym; w i­
dzi się w nim natomiast specjalny organ o spe­
cyficznych zadaniach w zakresie wzmocnienia 
socjalistycznej praworządności i gospodarczo- 
finansowej dyscypliny. W dorobku tych sfor­
mułowań nasza praktyka znajdzie cenne wska­
zówki przy rozstrzyganiu zagadnień przez nasz 
arbitraż gospodarczy, stawiający teraz pierw­
sze kroki.

Państwowy arbitraż gospodarczy będzie 
w naszej rzeczywistości, tak jak to wskazuje 
dekret, współdziałał przy wzmacnianiu dyscy­
pliny gospodarczo-finansowej, a przez to stanie 
się on jednym z elementów realizacji planów 
gospodarczych.

Zgoła specjalna rola przypadnie arbitrażo­
wi — tak jak każdej instytucji sprawującej 
orzecznictwo — w zakresie wychowywania apa­
ratu gospoda~czego w duchu oddan’’a sprawie 
budowy socjalizmu przez ugruntowanie poczu­
cia specjalnej staranności, tak w sprawach do­
bra społecznego jak i przy wykonywaniu usta­
wowych oraz umownych zobowiązań-
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Prof. Paweł Jan NOW ACKI

PLAN sześcioletni elektroenergetyki wy- 
energię elektryczną i moc u wszystkie’!  
mywa z całkowitego zapotrzebowania na 

ćdbió ćów w c-asokresie lat 1950 — 1955. Jak 
w każdym planie energetycznym rozpatrzono 
przede wszystkim kwestią zapotrzebowania 
energii i mocy a następnie kwestię pokrycia 
tego zapotrzebowania. Pod względem technicz­
nym znacznie pogłębiono obecny, trzeci rzut 
planu przez sporządzenie kartoteki obciążeń 
poszczególnych grup odbiorców, skoncentrowa­
nych w punktach odbioru, tj. w stacjach t"an> 
formatorowych, dzięki czemu można było zbu­
dować koncepcję sieciową p7anu na realnych 
podstawach. Również uzupełniono obecny rzut 
planu reżimem pracy poszczególnych elektrow­
ni w dniu szczytu zimowego w r. 1955, z uwzglę­
dnieniem rozdnalu produkcji energii elektrycz­
nej na produkcję elektrowni zawodowych 
i przemys'owych.
. Planowanie elektroenergetyczne posiada nie­
co odrębną metodykę w porównaniu z plano­
waniem innych gałęzi przemysłu, a to g'ównic 
dzięki trzem faktom: 1) energii elektrycznej 
nie można magazynować „na sk’ad“ , co pocią­
ga za sobą konieczność inwestowania takiej 
mocy w  elektrowniach, jaka jest potrzebna do 
pokrycia sumy jednoczesnych szczytów obcią­
żeń wszystkich odbiorców w każdej chwili okre­
su planowania, 2) ponieważ planowanie elek­
troenergetyczne obejmuje całokształt gospo­
darki, wymagana jest znajomość potrzeb ener­
getycznych wszystkich grup odb'orców z prze­
myskim podstawowymi na czele, co pociąga za 
sobą planowanie w skali czasowej dopiero po 
uzyskaniu danych z planów wszystkich grup 
odbiorców, 3) inwestycje elektroenergetyczne 
z konieczności powinny wyprzedzać podczas 
wykonywania planu sześcioletniego inwestycjo 
energetyczne odbiorców, gdyż potrzeby tych 
odbiorców muszą być zaspokojone w skali cza­
sowej i przestrzennej.

Zapotrzebowanie energii elektrycznej i mo­
cy zestawiono dla następujących grup odbior­
ców: 1) przemysł podstawowy, 2) miasta, 
3) wieś, 4) trakcja elektryczna, 5) eksport, 
G) straty, 7) zużycie własne elektrowni.

Plan elektroenergetyki przewiduje 2,25- 
krotny wzrost zapotrzebowani i wytwórcości 
energii elektrycznej w sześcioleciu dla całego 
kraju, a 2.81-krotny wzrost wytwórczości elek­
troenergetyki zawodowej. Zużycie jednostkowe 
°ne"g i elektrycznej na mieszkańca wzrośnie 
z 326 kWh/m do 637 kWli/m, tj. 2,10 krotnie.

Kraje kapitalistyczne wykazują mniej lub 
więcej tę samą tendencję. W Polsce pmedwo- 
jennej przyrost roczny wytwórczości energii 
elektrycznej wynosił do 9<V„ w latach 1932 — 
1939. Z założeń p anu sześcoletnizgo wynika, 
że przeciętny roczny p-zyrost wytwórczości 
energii elektrycznej będzie rzędu 14,5% p;zy

PLAN SZEŚCIO LETNI 
E L E K T R O T E C H N I K I
czym w pierwszych latach planu tempo będzie 
wolniejsze, t j,  do 10%. Mniejsze p zyrosty 
w pierwszych latach sześciolecia wynikaj r 
z harmonogramów inwestycji przemysłowych.

Przeciętne przyrosty roczne zużycia jedno­
stkowego cne gii elektrycznej na mieszkańca 
w latach 1947—1950 przedstawiają się jak na­
stępuje: ZSRR ok. 13,3°/o, Polska ok. 9%, 
Europa zachodnia ok. 6,5°/o, U.S.A. ok. 2,2<yc). 
Liczby te wskazują najlepiej dynamikę roz­
woju elektryfikacji ZSRR i Polski w porów­
naniu z krajami kapitalistycznymi.

Przyrosty roczne, założone w planie sześcio- 
lietnim, nile są bynajmniej za wysokie, prze­
ciwnie, są one zupełnie realno, ponieważ: 
1) kra j znajduje się w fazie intensywnej roz­
budowy gospodaemj, 2) planowane wielkości 
obliczono na podstawie ścis’ych danych plano- 
wej gospoda ki państwowej, 3) zbliżone przy­
rosty zrealizowano już w planie trzyletnim, 
4) przyrosty większe, aniżeli w planie, reali­
zowano w swoim masie w ZSRR.

Jak już za~nac”ono, zapotrzebowanie energii 
ustalono na podstawie materiału dowodowego 
w postaci zebranych arkuszy poszczególnych 
grup odbiorców z przemysłem na czele. Matę-, 
lia ł zebrano przy wydatnej pomocy departa­
mentu planowania M. P. i ii. , a później — de­
partamentu przemysłu PKPG, oraz drogą dy­
skusji z zainteresowanymi centralnymi zarzą­
dami przemysłów. Następnie przejrzano go 
i porównano z danymi statystyki celem wyeli­
minowania ewentualnych błędów.

Odnośnie do zapotrzebowania energii elek­
trycznej dla przemysłów podstawowych oparto 
się wyłącznie na zestawieniach czasowych 
i przestrzennych poszczególnych grup odbior­
ców przemysłowych. Powiększono przede 
wszystkim liczbę analizowanych odbiorców 
przemysłowych w stosunku do poprzedniego 
rzutu planu.

Zapotrzebowanie energii elektrycznej prze­
mysłu stanowi około 65°/o całkowitego zaoo- 
trzebowania kraju na r. 1955 lub też ok. 72%, 
jeśli do zapotrzebowania energii elektrycznej 
przemysłu doliczy się zużycie energii na potrze­
by własne elektrowni zawodowych i przemysło­
wych. Procentowe zużycie energii elektrycznej 
przez; przemysł w różnych krajach waha się 
w granicach od 63—83%. Wyższa granica 
cechuje nie tyle kraje wysoko zelektryfikowa­
ne, ile — albo n;sko zelektryfikowane, jak np. 
Węgry (82>/o), albo kraje o małej g stości za­
ludnienia i wysokim stopniu elektryfikacji, jak 
np. Szwecja (81%). K aje o dużej produkcji 
p zemysłowej cechuje dolna gran:ca, jak np. 
U.S.A. (59°/o) i W. Brytama (32o/(l). Obecno 
zapotrzebowanie energii elektrycznej dla p ’ze- 
fnys'u wynosi ok. 65% ogólnego zapotrzebowa­
nia kraju. Obniżenie tego udziału do 65% pod 
koniec planu sześcioletniego odbędzie się rów-
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nocześnie ze wzrostem uprzemysłowienia kraju 
oraz ze wzrostem zapotrzebowania innych kon­
sumentów energii elektrycznej.

Tendencja zniżkowa udziału przemysłu 
w krajowym zużyciu energii elektrycznej do­
wodzi, że udział innych konsumentów w zuży­
ciu energii elektrycznej — przede wszystkim 
mieszkańców miast i wsi — wzrasta na skutek 
podnoszenia się stopy życiowej.

Całkowity przyrost zapotrzebowania energii 
elektrycznej na cele przemysłów podstawo­
wych będzie według ostatnich zestawień ok. 
2,5-krotny.

Udział procentowy zapotrzebowania energii 
elektrycznej ważniejszych gałęzi przemysłów 
podstawowych w zapotrzebowaniu og ólnym 
przemys’u przedstawia się w planie sześciolet­
nim, jak następuje:

cały przemysł 100,0
przemysł hutniczy 24,0

„  chemiczny 22,8
„  węglowy 18,9
„  papierniczy 7,6
„  w łókienniczy 7,2
„  metalowy 5,1
„  m ineralny 5,0

pozostałe przem ysły 9,4

O mocy osiągalnej elektrowni — a tym sa­
ni ym o mocy zainstalowanej — decyduje 
W elektroenergetyce tzw. szczyt zimowy, który 
W Polsce zachodzi na ogół w drugiej dekadzie 
grudnia każdego roku w godzinach wieczor­
nych. Moc szczytowa przemysłu w szczycie zi- 
niowym na r. 1955 wyniesie ok. 59,7% s~czytu 
ca’ko witego przy czasie użytkowania mocy 
szczytowej ok. 4950 godzin. Licząc rok jako 
8760 godzin, otrzymujemy współczynnik wyzy­
skania mocy szczytowej przemysłu 4950 : 8760 
— 0,565. Zatem charakter obciążenia dobowe­
go przemysłu można ocenić jako „dwuzmiano- 
Wy“ (0,565.24 godzin na dobę =  13,6 godzin). 
Wg Mielentiewa czas wyzyskania mocy szczyto­
wej przemysłu na prncesy si'owe i technolo­
giczne wynosi w ZSRR 2500 do 3000 godzin dla 
pracy jednozmianowej, a 7000 do 7500 godzin 
dla pracy na trzy zmiany.

Zapotrzebowanie energii elektrycznej w mia­
stach wzrasta w* planie sześcioletnim o 57% 
w porównaniu z r. 1949, a zużycie jednostkowe 
na 1 mieszkańca miast (uwzględniając prócz 
Przyrostu naturalnego ludności pewne prze­
grupowania ludności w związku z wzrastają- 
cym uprzemysłowieniem kraju) wzrośnie 
2 145 kWh do 183 kWh. Przyrost procentowy 
zapotrzebowania pos~czególnych grup_ konsu­
mentów na energię elektryczną w sześcioleciu 
daje poniższe zestawienie:

gospodarstwa domowe 64,5
lokale niemieszkalne 39,5
oświetlenie u lic 84,0
drobny przemysł i rzemiosło 64,0
zakłady użyteczności publicznej 48,0
trakc ja  m iejska 41,0
wszyscy odbiorcy 57,0

Z przytoczonego zestawienia widać, że 
uwzględniono przede wszystkim potrzeby lud­
ności pracującej (wzrost w gospodarstwach 
domowych o 64,5%) oraz przemys’u drobnego 
i rzemiosła (wzrost o 61%) i oświetlenia ulicz­
nego (wzrost o 84o/:(). W trakcji miejskiej na­
tomiast wzrost wynosi tylko 41%, ponieważ 
trakcja elektryczna wchodzi w rachubę głów­
nie dla 21 miast większych (od 40 tys. miesz­
kańców) ; krajowa produkcja autobusów po­
zwoli na przejęcie przez autobusy znacznej czę­
ści ruchu w komunikacji miejskiej. Pewne ko­
rekty na korzyść zwiększenia zapotrzebowania 
energii elektrycznej miast są obecnie jeszcze 
w toku rozważań.

Zapotrzebowanie energii elektrycznej dla 
elektryfikacji wsi zestawiono na podstawie na­
stępujących za1 ożeń: 1) Przyjęto podstawowe 
zużycie 35 kWh na jeden ha ziemi ornej, w tym 
25 kWh/ha ziemi ornej dla gospodarstw rol­
nych oraz 10 kWh/ha ziemi ornej dla potrzeb 
rzemiosła i drobnego przemysłu na wsi. Dla 
rejonów wysoce zelektryfikowanych, jak na 
Dolnym Śląsku, założono zużycie 65 kWh/ha 
ziemi ornej. 2) W planie przyjęto elektryfika­
cję 9 tys. wsi.*

Zapotrzebowanie energii elektrycznej dła wsi 
wzrasta w planie sześcioletnim około 7-krotnie. 
Należy jeszcze przeprowadzić w najbliższym 
czasie drobne korekty — zwłaszcza odnośme 
do Państwowych Gospodarstw Rolnych — ce­
lem uchwycenia ca’okształtu zagadnienia elek­
try fikac ji wsi. Szczyt zimowy rolnictwa bierze 
w 3,72% udział w zimowym szczycie ogólno- 
państwowym.

Trakcja elektryczna stanowi nowy czynn:k 
w elektryfikacji kraju. W planie sześcioletnim 
Ministerstwo Komunikacji przewidziało elek­
tryfikację węzłów kolejowych: warszawskiego, 
katowickiego i nadmorskiego (Gda'sk — Gdy­
nia — Wejherowo) oraz elektryfikację kolei 
gnwnej Warszawa — Łódź — Katowice. Łącz­
ne zapotrzebowanie energii stanowić będzie 
około 2,08o/j ogólnego zapotrzebowana w ro­
ku 1955 oraz 1,92% zapotrzebowania mocy 
szczytowej.

Eksport energii elektrycznej w nianie sze­
ścioletnim przewidziano do Czechosłowacji. 
Polska jednakże może stać się w najbliższych 
latach eksporterem energii elektrycznej na 
wielką skalę, przede wszystkim do strefy ra­
dzieckiej w Niemczech, do Słowacji i Węgier 
a nawet do krajów zachodnio-europejskich za 
pomocą europejskiej południowej szyny zbior­
czej poprzez Czechosłowację, Austrię i Szwaj­
carię. Elektrownie eksportowe, opalane miałem 
węglowym, mogłyby wytwarzać energię po ce­
nie atrakcyjnej i współpracować z elektrownia­
mi wodnymi w Austrii i Szwajcarii.

Straty w sieci wzrosną w planie sześciolet­
nim z 9,96% do lO.SCo/,! ogólnego zapotrzebo­
wania energii. Wzrost ten wypływa ze znacz-
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nej rozbudowy sieci, spowodowanej dyslokacją 
przemysłu. W inwestycjach przewidziano 
w każdym razie ustawienie szeregu kompensa­
torów synchronicznych w wysokości ok. 12% 
mocy instalowanej celem zmniejszenia strat 
i poprawy spćTczynnika mocy. Pora tym prze­
widuje się, że przemysł będzie dążył do należy­
tego zwymiarowania mocy instalowanej napę­
dów o dużej sprawności i  dobrym spółezynniku 
mocy.

Zapotrzebowanie własne przemysłu energe­
tycznego wzrośnie w sześcioleciu z 6,68% do 
8.72%. Wzrost ten wypływa z budowy wielkich 
elektrowni o dużej sprawności termicznej, wy­
posażonych w wielką automatyzację.

Z estawione w ten sposób zapotrzebowa­
nie energii elektrycznej daje na posz­

czególne lata sześciolecia oraz na przestrzenie 
odpowiednich zjednoczeń syntetyczny obraz po­
trzeb energetycznych kraju. Roczny przyrost 
procentowy zapotrzebowania energii- elektrycz­
nej craz wskaźnik w kolejnych latach przedsta­
wia się, w stosunku do r. 1949, jak następuje:

[Rok Przerost 
t< c 'n y

V\ skaźnik 
Ul stos 

do r 1919

19 0 10,0 110
1951 14,5 1 6
1952 15,8 146
1951 15,0 168
1954 15,2 194
1955 16,0 225

Plan sześcioletni przewiduje wzrost mocy in­
stalowanej elektrowni o 8S,5% w porównaniu 
ze wzrostem mocy szczytowej o 141%. Tak 
skromny wzrost mocy instalowanej jest możli­
wy dzięki: 1) likwidacji dolnej wąskich prze­
krojów w elektrowniach istniejących i wyrów­
naniu różnicy pomiędzy mocą instalowaną 
a osiągalną poszczególnych elektrowni, 2) in­
westycjom sieciowym, o których będzie mowa 
w koncepcji sieciowej.

Rezerwa w szczycie pomiędzy mocą szczyto­
wą a mocą instalowaną wyniesie ok. 17%, po­
między zaś mocą szczytową a osiągalną ca'ej 
energetyki (zawodowej i przemysłowej) tylko 
ok. 8% z uwzględnieniem likwidacji ok. 12% 
obecnej mocy instalowanej. W istocie zakłady 
przeznaczone do likwidacji w planie sześciolet­
nim pozostaną jako rezerwa awaryjna, tak że 
z uwzględnieniem tych zakładów rezerwa wy­
niesie ok. 14o/ct, W inwestycjach przewiduje się 
budowę 11 nowych zak’adów cieplnych oraz 
7 zakładów wodnych. Poza tym plan inwesty- 
cyj przewiduje rozbudowę 16 spośród istnieją­
cych zakładów cieplnych.

Produkcja energii elektrycznej w planie sze­
ścioletnim przesunie się w dużej mierze na 
elektrownie zawodowe. Gdy w r. 1949 udział 
elektrowni zawodowych w produkcji całkowi­

tej energii elektrycznej wynosi ok. 60,3%, 
udział ten w r. 1955 wyniesie ok. 72%. Gros 
energii bowiem będą wytwarzały zakłady pod­
stawowe o małym zużyciu jednostkowym pali­
wa; toteż zużycie węgla spadnie z ok. 1 kg/kWh 
do ok. 0,73 kg/kWh, co oznacza polepszenie 
wydajności o ok. 37o/c(.

Koncepcja planu sześcioletniego elektroener­
getyki jest koncepcją „sieciową“ , co oznacza, 
że zapotrzebowanie energii będzie pokrywane 
w dużej mierze z sieci, a elektrownie zostaną 
ulokowane przeważnie przy źródłach zasobów 
Energetycznych, nie zaś w miejscu konsumeji. 
Na przyjęcie tych założeń wpłyndy następują­
ce względy: koncepcja ta pozwala na spalanie 
odpadkowych gatunków węgla nie nadających 
się do transportu i przez to daje znac-na oszczęd­
ności środków transportowych. Zagłębię Slasko- 
Dabrowskie po~ostn ie w dalszym ciągu dużym 
odbiorcą energii. Koncepcja zezwala na użyt­
kowanie istnieineveh budvnkôw oraz na budo­
wę szeregu dużych zakładów o mocy do 
300 MW. pracujących bardzo ekonomiczna. 
Koncepcja sieciowa iest przy tvm bardz'el ela­
styczna. Ewentualna dysłokada obiektów 
przerobowych w pierwszym stadium planu nb  
snowoduie trudno'ci natury technicznej, gdyż 
linie można budować szybko w dowolnym tere­
nie., 1 ;

D bokac ia  przemysłu na terenach woje­
wództw centralnych i wschodmch poci-wa za 
sobą duże inwestycje sieciowo. Wzrost bowiem 
zapotrzebowania pos"Czególnvcb ok "■'yó-y 
enengetvcznvch przedstawia sG w r. 3955, jak 
następuje (przy podstawie r. 1919 =  100):

274 
411 
200 
400 
533
en
4*3 
i  07 
ISO 
290 
253 
276 
478 
270 
225

Koncepcja sieciowa planu sześcioletniego 
uwzględnia oczywiście możliwości budowy no­
wych elektrowni w latach późniejszych na tere­
nach deficytowych Polski centralnej, pom tvm 
wszelkie stanie transformatorowe wyższych 
naomó zaprojektowano w ten sposób, by umo­
żliwić ich rozbudowę w przyszłości w miarę 
narastania dalszych potrzeb energetycznych. 
W dalszym rozwoju sieć 110 kV stawę sie s:e- 
cia okręgowa i pracowa* bidzie oddzielnymi sy­
stemami połączonymi siecią 220 kV.

Kosztorys inwestycyjny sieci wynosi ok. 
71% kosztorysu elektrowni. .Niesposób omó-

Zjednocz. Warszawskie
»» Radomsko - K ieleckie

M Łódzkie
tt Mazowieckie
tt Białostockie
tf Im ie lsk ie
tt Krakowsko - Rzeszowskie
tt Górnośląskie
tt PolnóGaskie
tt Poznańskie
M Zachodnio - Pomorskie
tt Bydposko - Toruńskie
tt Mazurskie
t* Nadmorskie

firednio cała Polska
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wić wszelkich zagadnień technicznych związa- triono najważniejsze wskaźniki planu sześcio-
nych z planem sześcioletnim energetyki, pewien letniego elektroenergetyki zawodowej (wskaż-
pogląd daje poniższa» tabela, w której zcsta- nik dla r. 1949 =  100):

R o k \
. .

1650 19L1 1 £52 1053 1654 1955

Piodukwa energii elr L ir y c z n e j................................ 108 129 158 193 231 281
Moc in s ta lo w a n a ........................................................ 112 125 l f  6 186 215 231
Długość dęci ................................................................ 107 117 127 139 152 167
Moc s la ij i I r e f o ........................................* 110 134 160 194 2-0 244
1 ic/.ba o d b io ic ć w ........................................................ 103,5 108 1135 120 127 135
Piac.ownicy grupy przemysłowej . . . . 102,5 111 121,5 130 146,5 157
Produkcja na 1 pracownika grupy przemysłowej 107,6 117 132 151 159 175
Liczba pracowników ogńłeit........................................ 107,5 128 140 15S 163 167
Wartość produkcji na 1 pracownika CZE 101,5 101 113 127 142 162

Plan sześcioletni stawia przed energetyką 
duże zadania i realizacja planu wymagać będzie 
dużego wysiłku technicznego i finansowego, 
ale plan ten jest realny i pokryje potrzeby 
energetyczne kraju. Należy pamiętać o fakcie, 
że energetyka musi swoimi inwestycjami wy­
prze-Iza ć w czasie przemysł i musi przygotować 
kadry dla przerobienia nakładów inwestycyj­
nych. Celem usprawnienia gigantycznego dzie­
ła rozbudowy energetyki polskiej powo'ane zo­
stały do życia nowe przedsiębiorstwa: Energo-

Mikołaj JARZEC

MONARCHISTYCZNE rządy przedwojennej 
Albanii nie sprzyjały jej gospodarczemu 
rozwojowi, co doprowadziło do tego, że 

była jednym z najbardziej zacofanych krajów 
Europy. O stosunkach panujących w Albanii 
przed ostatnią wojną najlepiej świadczą liczby 
dotyczące struktury wydatków budżetowych. 
W latach 1926 — 1940 z budżetu państwa prze­
znaczano:

na utrzym anie a rm ii ok. 50,/“
„  „  dw oru  „  17*/«
„  rozw ój gospodarki narodowej „  5*/»

Te liczby mówią same za siebie.
W okresie wojny Albania stała się przedmio­

tom agresji ze strony niemieckich i włoskich 
°kupantów, a z chwilą jej zakończenia weszła 

drogę wiodącą do socjalizmu. Po ogłoszeniu 
Ludowej Republiki Albańskiej znacjonal.zowa- 
no przedsiębiorstwa przemysłowe i bankowe 
°raz przeprowadzono reformę rolną. W marcu 
*946 r. konstytucja zatwierdziła te reformy, 
stwarzając tym samym warunki dla szybkiego 
społeczno - gospodarczego przeobrażenia kraju.

Poczynając od r. 1947 Albania prowadzi go­
spodarkę planową. Pierwszy w historii kraju 
plan zrealizowano na odcinku przemysłu

projekt i Energobudowa, które wraz z istnieją­
cym Państwowym Budownictwem Energetycz­
nym zaprojektują i wybudują zaplanowane 
elektrownie i sieci. Przed szkolnictwem zawo­
dowym i wyższym technicznym stoją wielkie 
i piękne zadania, będą onr wymagały uspraw­
nienia i przyspieszeni czasu studiów wielkich 
rzesz naszej młodzieży.

Elementy racjonalizacji i współzawodnictwa 
pracy będą musiały być wykorzystane w stop­
niu daleko większym aniżeli dotychczas.

D W U L E T N I  P L A N  
G O S P O D A R C Z Y  
A L B A N I I
w 101%. W r. 1948, dzięki uruchomieniu sze­
regu nowych obiektów, zaznaczył się dalszy 
szybki wzrost produkcji przemysłowej, która 
esiągnęła poziom 321% w stosunku do r. 1938.

Również w zakresie produkcji rolniczej dał 
się zauważyć szybki postęp. Sprawnie zagospo­
darowana została ziemia uzyskana przez chło­
pów w wyniku reformy rolnej. Uzyskali oni 
320 tys. ha ziemi, 500 tys. drzew oliwnych oraz 
16 tys. sztuk bydła.

Obszar zasiewów z końcem r. 1948 przekro­
czył poziom z r. 1938 o ponad 43%. Równocze­
śnie rozpoczął się szybki proces mechanizacji 
rolnictwa.

Poważne sukcesy osiągnięto w budownictwie 
odbudowując 7.802 domy mieszkalne i 298 szkół.

Największym osiągnięciem uzyskanym w za­
kresie komunikacji było uruchomienie pierw­
szej lin ii kolejowej w r. 1748 i rozpoczęcie bu­
dowy drugiej, którą oddano do użytku w lu­
tym br.

Szybka odbudowa i rczwój gospodarczy mło­
dej republiki albańskiej hamowany był jednak 
przez zaborczą politykę sąsiadującej z nią Ju­
gosławii, rządzonej przez imperialistyczną klikę 
Tito. I tak np. do połowy r. 1948 handlem za­
granicznym Albanii zajmowało się tzw. „Eks­
portowo - Importowe Towarzystwo Albańsko-



Jugosłowiańskie“ , którego faktycznymi posia­
daczami byli Jugosłowianie. Działalność wymie­
nionego towarzystwa polegała na nabywaniu od 
Albanii towarów eksportowych po niezwykle 
niskich cenach i sprzedawaniu jej artykułów 
własnej produkcji po cenach znacznie wyższych 
od światowych. Taki stan rzeczy hamował roz­
wój gospodarczy Albanii, upodabniając ją w 
wielu wypadkach do roli kraju kolonialnego w 
stosunku do Jugosławii.

Dzięki właściwej polityce prowadzonej przez 
Komitet Centralny Albańskiej Partii Komuni­
stycznej Albania uniezależniła się od zaborczej 
polityki gospodarczej Tito zrywając z Jugosła­
wią wszystkie umowy handlowe.

W dniu 9 września 1948 r. zawarła Albania 
umowę handlową z ZSRR, a następnie ze wszy­
stkimi prawie krajami demokracji ludowej. 
Umożliwiło to Albanii wejście na drogę szyb­
kiego rozwoju gospodarczego, realizowanego w 
ramach gospodarki planowej.

\JLT czerwcu r. 1949 Zgromadzenie Narodowe 
*  * Albańskiej Republiki Ludowej uchwaliło 

rządowy projekt Dwuletniego Państwowego 
Planu Gospodarczego na lata 1949 i 1950.

Plan przewiduje znaczny wzrost produkcji 
w podstawowych gałęziach gospodarki narod:- 
wej, a mianowicie: w górnictwie, w przemyśle 
i rolnictwie, oraz dalszy rozwój komunikacji. 
W związku z tym na cele związane z rozbudo­
wą wymienionych działów gospodarki plan 
dwuletni przeznacza 87% ogółu nakładów in­
westycyjnych, przewidzianych na ten okres. 
Z ogólnej kwoty inwestycyjnej przeznacza się 
na:

przem ysł 27°/»
kom unikację 23°/.
górn ictw o '  20 V.
ro ln ic tw o 14"/»

Z pozostałych 13% przeznacza się między in­
nymi na: budownictwo mieszkaniowe 3%, 
ochronę zdrowia 2%, oświatę 2%.

Wzrost nakładów inwestycyjnych na podsta­
wowe działy gospodarki narodowej Albanii w 
porównaniu z latami poprzednimi ilustruje po­
niższa tabela (w miln. leków):

Wyszczególrier.ie o>

cd R.
 1

94
7

R.
 1

94
8

R
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19
49 O

iO

CC

Córt ictiuo i przem 83,s 2t< ,8 505,8 839,6 1.100.3
Komunikacia . . 16:1.2 515,0 485,6 621,2 468 6
1 oluicuuo 121,5 188,6 288,0 271,9 196,3

W zakresie przemysłu głównym zadaniem 
planu jest podniesienie produkcji do poziomu, 
który by zapewnił zarówno wytwarzanie w kra­
ju  większości artykułów przemysłowych, do­
tychczas sprowadzanych z zagranicy, jak i roz­
szerzenie produkcji chromu, nafty, smoły, mie­
dzi, bawełny i niektórych innych artykułów na 
eksport.

W związku z tym będą osiągnięte następują­
ce wskaźniki wzrostu produkcji przemysłowej 
niektórych artykułów (r. 1946 =  100).

r. 1949 r. 1950
nafta 124 160
smoła 104 123
chrom 286 572
miedź ■ 214 363
węgiel brunatny. 204 255
oleję rośLnąe 103 171
m akarony 172 246
Skóry ........................ £2 142
obuw ie ‘ 182 872
cement 151 156
papierosy 124 124

Dlą zapewnienia realizacji zadań produkcyj­
nych, ustalonych w ramach planu, przewiduje 
się oddanie do użytku szeregu nowych obiek­
tów przemysłowych. I tak w r. 1949 zakończo­
ne zostaną prace związane z przeprowadzeniem 
rurociągu naftowego oraz rozpocznie się budo­
wę rafinerii naftowej. Przewidywana jest rów­
nież budowa cukrowni o produkcji 10 tys. ton 
i olejarni o produkcji 4 tys. ton rocznie, które 
uruchomione być mają w r. 1951. W tymże ro­
ku ma być uruchomiony kombinat włókienni­
czy o produkcji rocznej 20 miln. m materiałów 
włókienniczych. P.madto projektowana jest re­
konstrukcja istniejących zakładów skórzanych, 
fabryki makaronu i  zakładów wyrabiających 
materiały budowlane.

Olbrzymie znaczenie dla realizacji planu 
dwuletniego Albanii na odcinku przemysłu bę­
dzie miała pomoc ZSRR.

Związek Radziecki w ciągu lat 1949 — 1950 
dostarczy Albanii na warunkach kredytowych 
urządzeń dla: kombinatu włókienniczego w Ti­
ranie, cukrowni w Malicie, dwóch suszarni 
drewna, rafinerii nafty, fabryki dla impregna­
cji drzewnej, fermentacji tytoniu, fabryki dykt 
i szeregu innych obiektów przemysłowych. 
Prócz tego Związek Radziecki udzieli pomocy 
w dokonywaniu poszukiwań geologicznych, 
sporządzaniu projektów montażu itp.

Znaczną pomoc .okażą Albanii również kraje 
demokracji ludowej.

W zakresie rolnictwa plan przewiduje dalsze 
zwiększenie produkcji upraw, która wzrośnie 
z 317 tys. ha w r. 1948 do 357 tys. ha w ń  1950.

Wzrost powierzchni upraw poszczególnych
ziemiopłodów ilustruje 
nie (w ha):

następujące zestawie-

r. 1948 r. 1950
zboża chlebowe 233.000 245.000
roś liny  przemysłowe 25.120 33 550

„  pastewne 46.630 63.290
ja rzyny i  z iem niaki 11.350 14:900

W celu podniesienia powierzchni upraw i wy­
dajności z ha projektuje się prace melioracyj­
ne w okolicy jeziora Malik, w dolinach Bedena 
i Mezeka i rejonie kanału Berat — Ura.

Równocześnie zwiększy się poziom mechani­
zacji rolnictwa. Liczba traktorów wzrośnie 
z 134 w r. 1948 do 217 w r. 1950. Pozwoli to
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zwiększyć obszar użytków uprawianych przy 
pom:ey traktorów z 19.174 ha do 56.620 ha.

W wyniku zwiększenia powierzchni upraw 
oraz wzrostu techniki gospodarowania wielkość 
produkcji roślinnej ulegnie zwiększeniu w ska­
li od 12% w kukurydzy do 50% w uprawie 
ziemniaków.

Wskaźnik wzrostu produkcji roślinnej w za­
kresie poszczególnych artykułów z końcem pla­
nu dwuletniego (r. 1950) kształtować się bę­
dzie, jak następuje (r. 1948 =  100):

zboża 125
kukurydza 112
burak i cukrowe 122
ziem niaki 150
ja rzyny 129

Jednocześnie nastąpi dalszy rozwój hodowli 
zwierząt. Pogłowie bvdła rogatego wzrośnie 
z 408 tvs. sz+uk w r. 1948 do 437 tys. sztuk 
w r. 1950. M :ędzy innymi przewiduie się osiąg­
n ię te  nastenujących wskaźników wzrostu 
(r. 1948 =  100):

r. 1949 r. 1950 
byd ło  103 106
owce 103 121
św inie 160 240

Olbrzymie znaczenie przywiązuje plan do 
rozwoju państwowych gospodarstw rolnych, 
które mają stać się wzorem dla gospodarstw 
chłopskich pod względem metod i organizacji 
pracy. Ogólna powierzchnia użytków rolnych 
w państwowych gospodarstwach rolnych zwięk­
szy sie z 5.294 ha w r. 1948 do 7.104 ha w 
r. 1950. Liczba traktorów wzrośnie z 42 w 
r. 1948 do 72 w r. 1950.

Niezależnie cd gospodarstw państwowych 
rozwijać się będą spółdzielnie produkcyjne. 
Rząd albański okazywać im będzie dalszą po­
ważną pomoc w udzielaniu kredytów na do­
godnych warunkach w dostawach maszyn itp.

W zakresie komunikacji plan dwuletni prze­
widuje dalszy rozwój kolejnictwa, budowę no­
wych szos oraz dalszą odbudowę zniszczonych 
w czasie działań wojennych portów. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje budowa nowej l i ­
n ii kolejowej, która połączy Tiranę z przemy­
słowymi ośrodkami kraju.

Realizacja planu dwuletniego w leśnictwie 
umożliwi zwiększenie powierzchni zalesień 
o 621 ha w r. 1949 i o 750 ha w r. 1950. Odpo­
wiednio wzrośnie również powierzchnia szkó­
łek leśnych.

W rybołówstwie plan dwuletni przewiduje 
64-procentowy wzrost połowów w stosunku do 
r. 1948.

Koncentrując uwagę w zakresie rozbudowy 
górnictwa, przemysłu, rolnictwa i komunika­
cji, dwuletni plan Albanii nie zapomina o roz­
woju urządzeń służących oświacie, zdrowiu, 
kulturze itp.

W zakresie oświaty plan przewiduje budov/ę 
122 nowych szkół. Z końcem planu dwuletnie­
go Albania posiadać będzie 1.945 szkół podsta­
wowych, tj. ponad trzy razy więcej niż w 
r. 1938. W stosunku do r. 1948 liczba szkół 
podstawowych wzrośnie o 5%. Równolegle 
wzrośnie li.c^ba uczniów przekraczaiac z górą 
trzykrotnie liczbę uczniów z r. 1938. W stosun­
ku do r. 1948 planuje się przeszło 7-procento- 
wy wzrost.

Na odcinku, zdrowia publicznego przewiduje 
się zwiększenie ilości miejsc w szpitalach' i sa­
natoriach do 5.445, co stanowić bedzie 672% 
w st~sunku do r. 1938 i 134% w stosunku do 
r. 1948. Ilość miejsc dla dzieci w żłobkach i do­
mach dziecka wzrośnie do 1.200 wobec 350 w 
r. 1948.

Dwuletni Państwowy Plan Gospodarczy A l­
banii na lata 1949 i 1950 przyczyni się do ęli- 
kwidowania wiekowego opóźnienia w rozwoju 
gospodarczym kraju; jego wykonanie znacznie 
podniesie stopę życiową ludności pracującej.

linowi IN OTAT ED
ZJAZD NAUKOWY PZITB W GDAŃSKU

■polski Związek Inżynierpw i Techników Bu- 
dowlanych zwołał na 1 — 4 grudnia 1949 r. 

w Gdańsku swój V I Zjazd Naukowy, obejmu­
jący następującą tematykę:

I. P lan budownictwa w  sześcio lec i
I I .  Socjalistyczna postawa i  metoda p racy W bu- 

<łown'ctwie.
I I I .  W alka o m ateria ły , ich produkcję  i  w łaściwe za­
stosowanie.
IV- W alka o konstrukcję  i form y.
V. Naukowe osiągnięcia m echaniki w  walce o postęp 

w  budow nktw ie .
Powyższe tematy są ujęte sekcjami podzie­

lonymi na podsekcje. Referaty wchodzące 
w skład podsekcji nie będą wygłaszane na Zjeź-

dzie, lecz są publikowane w prasie fachowej lub 
w formie oddzielnych broszur przed Zjazdem. *) 
W ten sposób na obrady składać się będą wy­
głaszane na Zjeździe referaty sekcyjne i gene­
ralne oraz dyskusje nad całością tematyki.

Taka będzie organizacja Zjazdu, którego za­
daniem będzie zmobilizowanie inteligencji tech­
nicznej dla wykonania zadań planu sześciolet­
niego i pcgłębienia przełomu dokonanego na 
cdcmku socjalizacji metod budownictwa. W 
Zjeździe wezmą udział również przedstawiciele 
zagranicznych organizacji techniczno-budowla­
nych.

l ) P. rów nież w  tym  nrze s ir. 650-657.
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Rok bieżący jest rokiem przełomu w budow­
nictwie polskim, rokiem wspólnej walki robot­
nika, technika i inżyniera o socjalistyczną po­
stawę w produkcji budowlanej.

Budownictwo stanęło do tej walki później niż 
inne gałęzie naszej gospodarki. Zadania bowiem 
pierwszego okresu odbudowy — sprawadzające 
się przeważnie do remontów ogromnej ilości 
rozproszonych obiektów — nie stanowiły wła­
ściwego podłoża do rozwoju uspołecznionych 
metod produkcji, skazując budownictwo na 
kontynuowanie przejętych z ustroju kapitali­
stycznego rzemieślniczych niemal form pro­
dukcyjnych.

Drpiero zmiana zadań produkcyjnych, dopie­
ro przystąpienie do nowego, socjalistycznego, 
wielkiego budownictwa pozwoliły robotnikom 
budowlanym na znalezienie się w jednym sze­
regu z towarzyszami z kopalń, hut i fabryk 
włókienniczych, na włączenie się do walki o so­
cjalistyczną postawę w pracy.

Świetny rozwój ruchu współzawodnictwa, 
osiągnięcia robotniczych racjonalizatorów pro­
dukcji dały w rezultacie już w tym sezonie 
wielkie wzmożenie tempa budownictwa i posta­
w iły przed technikiem i inżynierem budowla­
nym nowe bojowe zadania. Nowe metody pracy 
robotnika muszą być ujęte w nowe formy orga­
nizacji budowy. Zadanie oszczędzania siły f i ­
zycznej i materiałów zmusza do rozwoju me­
chanizacji i poszukiwania nowych racjonalnych 
konstrukcji, a hasło uprzemysłowienia budow­
nictwa — powtarzane od tylu lat w dość jało­
wych dyskusjach — nabiera cech najbardziej 
palącego zadania.

Zagadnienia te nie mogą być rozwiązywane 
doraźnie i jednorazowo na każdej budowie. Naj­
bardziej celowe i istotne osiągnięcia muszą zna­
leźć pełne rozpowszechnienie, a nauka nasza 
musi się nastawić na ich analizę, ocenę i uogól­
nianie — na wskazywanie kierunków dalszego 
postępu.

Nie zaniedbując badań obliczonych na długą 
falę nauka polska musi również na odcinku bu­
downictwa nawiązać najściślejszy kontakt z bie­
żącymi potrzebami gospodarki, musi przyłączyć 
się do walki o realizację planu sześcioletniego.

Aby spełnić te zadania, nauka musi zerwać 
z kosmopolityzmem i formalizmem, z bezkry­
tycznym wzorowaniem się na metodach pracy 
Ameryki czy Europy zachodniej. Biorąc przy­
kład ze świetnych osiągnięć i wiary we własne 
siły, jakie cechują naukę Związku Radzieckie­
go, wyzyskując to wszystko, co w nauce obcej 
może mieć zastosowanie w naszych warunkach, 
musimy dążyć do stworzenia dla budownictwa 
jak najsilniejszej podbudowy naukowej.

Nowe zadania produkcyjne naszego budow­
nictwa — budowa całych miast i osiedli, budowa 
setek zakładów przemysłowych, socjalistyczna 
przebudowa istniejących miast i wsi — stawiają 
nowe zadania nie tylko przed nauką, ale i przed 
sztuką. Forma architektoniczna budownictwa 
polskiego musi mieć wyraz ideologiczny odpo­
wiadający epoce walki o socjalizm, musi stano­

wić jeden z najbardziej istotnych elementów 
tworzenia kultury socjalistycznej.

Ta walka o architekturę realizmu socjali­
stycznego musi być najściślej związana z wal­
ką o nowe podstawy w budownictwie. Zagad­
nienie współpracy architekta z inżynierem i ro- 
b :tn ik :em budowlanym — rozwiązywane na 
płaszczyźnie współpracy stowarzyszeniowej, na 
płaszczyźnie biur projektowych i narad wy­
twórczych — jest więc dalszym .słotnym zada­
niem naszego budownictwa.

V I Zjazd Naukowy Polskiego Związku Inży­
nierów i Techników Budownictwa nie tylko po­
winien odzwierciedlić wszystkie stojące przed 
budownictwem zagadnienia. Musi on stanowić 
moment zwrotny, ważki etap na drodze wiodą­
cej do nowych form pracy.

Musi on u progu planu sześcioletniego na­
kreślić plan rozwoju technicznego budownictwa 
polskiego, musi doprowadzić do przeniesienia 
na wszystkie budowy tej socjalistycznej posta­
wy, która tworzy się już na wielu z nich, musi 
doprowadzić do pełnego zjednoczenia sił robot­
nika, inżyniera-wykonawcy, projektanta i na­
ukowca w walce o budownictwo socjalistyczne.

Narosłe już w toku bieżącego przełomowego 
sezonu budowlanego problemy przekroczyły ra­
my nakreślone pół roku temu przez organiza­
torów Zjazdu. Komitet Organizacyjny stanął 
wiec przed dylematem: czy odbyć Zjazd w prze­
widzianym poprzednio terminie, lecz o progra­
mie niedostatecznie dostosowanym do stoją­
cych dziś przed budownictwem zadań, czy też 
zdecydować się na odłożenie Zjazdu i stworzyć 
w ten sposób możność głębszego jego zakotwi­
czenia w bieżącej problematyce produkcji bu­
dowlanej.

Pnwzięto słuszną decyzję odłożenia Zjazdu. 
Zyskane w ten sposób trzy miesiące muszą być 
wykorzystane nie tylko przez organizatorów 
i referentów, muszą one posłużyć wszystkim in­
żynierom i technikom, wszystkim przodowni­
kom i racj-nalizatorom pracy do przemyślenia 
jego tematyki, do przygotowania się do grun­
townej dyskusji.

Wtedy Zjazd stanie się nie tylko symbolem — 
w 10 lat po wybuchu wojny — zwycięsko pro­
wadzonej odbudowy i przebudowy kraju, jak 
to było pierwotnym zamierzeniem organizato­
rów; stanie się on — u progu planu sześciolet­
niego przełomem w walce o budownictwo 
epoki socjalizmu. Spojrzenie wstecz łączv się 
z podsumowaniem teraźniejszości i z twórczym 
spojrzeniem naprzód.

Eugeniusz Olszewski

DWA PRZYKŁADY WPŁYWU ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH NA PRZEBIEG PRODUKCJI

\A T  POCZĄTKACH drugiego półrocza skon- 
* v  statowano, że niektóre załogi kopalń nie 

tylko nie osiagaia ponadplanowego wydobycia, 
do którego zobowiąza’y sie w ramach przedkon­
gresowych zobowiązań robotników, ale często
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nie osiągają wysokości planu. Kwestia ta stanę­
ła na porządku dziennym obrad I I  plena nego 
posiedzenia Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych, które wezwało Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Górników do opracowania konkretnego 
planu realizacji zobowiązań podjętych przez 
górników.

Na tym samym posiedzeniu Plenum CR ZZ 
poleciło Zarządowi Głównemu Zw. Zaw. Robot­
ników i Pracowników Przemysłu Włókiennicze­
go zwrócić uwagę na nie zadowalający stan ja­
kości p.odukcji włókienniczej.

Oba zadania w ciągu ostatnich tygodni stały 
się przedmiotem energicznej akcji zaintereso­
wanych związków zawodowych, uwieńczonej 
konkretnymi rezultatami. Ta parotygodniowa 
kampania dostarczyła wielu pouczających do- 
świaucze.i i dowiodła, jak wielki wpływ na prze­
bieg produkcji może wywrzeć związek zawo­
dowy.

W przemyśle węglowym działanie Związku 
Górników poprzedziła szeroka akcja informa­
cyjna w te.eme. Następnie, na poastawie matS- 
riaiów zebranych na naradach z załogami ko­
palń, Zarząd Giówny Związku dokonai analiiy 
sytuacji, przy czym doszeał do przekonania, że 
przyczyną niewykonania planu była przede 
Wszystkim niedostateczna wydajność pracy, że 
dający się w górnictwie odczuć niedobór sił ro­
boczych pochodzi stąd, że nie wykorzystano je­
szcze wszystkich śioaków dla ujawnienia ist­
niejących rezerw roboczych.

Zarząd Główny Związku Górników zwrócił 
uwagę na konieczność zastosowania formy naj­
lepiej ożywiającej akcję współzawodnictwa; ta­
ką formą jest współzawodnictwo zespołowe bry­
gad. W działaniu bowiem zespołowym, w któ­
rym zarobek poszczególnego górnika zależy od 
wydajności całej brygady, zacieśnia się poc rucie 
solidarności grupy, zmniejsza absencja, pogłę­
bia poczucie koleżeństwa i wzajemnej pomocy w 
pracy. Wp owadzenie współzawodnictwa zespo­
łowego pozwoli o ponadto w krótkim czasie na 
przesuwanie pewnej liczby górników na nowe 
przodki.

Już pierwsze doświadczenia współzawodnic­
twa zespołowego dowiodły, że współzawodnic­
two zespołowe wiedzie niezawodnie do wzmoże- 
uia wydajności pracy. Tak np. w kopalni „Wie­
czorek ‘ brygady zespołowe w ciągu miesiąca 
podmosły wykonanie planu na ścianach ze 106 % 
do 128,9%, na filmach — z 101% do 159,1%, a 
ńa chodnikach z 124.1% do 146,4%. Równocze­
śnie wzrosły zarobki współzawodniczących z 
°5l,2 zł do 1.115 zl za dniówkę.

Następnie Związek Górników podjął ener­
giczniejszą niż dotychc as walkę z nieuspra­
wiedliwioną absencją. W walce tej Związek 
P^zez działalność uświadamiającą wyplenia 
Ś opinii publicznej górnictwa atmosferę pobłaż­
liwości dla aspołecznych jednostek, które mar­
cują ofiarny wysiłek mas pracujących.

W zakresie zwalczania awarii Związek podjął 
kroki zmierzające do zabezpieczenia kopalń 
Pnzed skutkami niedbałej obsługi maszyn, a ta­

kże do zorganizowania należytej ochrony przed 
ewentualnymi próbami szkodnictwa gospodar­
czego.

Zarząd Główny Związku Górników sformuło­
wał pewne wskazania, których przestrzeganie 
zapewnia sprawniejszą realizację planów pro­
dukcji. Tak np. zw-ócił uwagę na potrzebę 
równomiernego wykonywania planów w ciągu 
całego miesiąca, począwszy juz od piirwszego 
tygoanła. Wskazał przy tym na fakt, że górni­
cy^ z Rybnickiego Zjednoczenia Węglowego, 
którzy ostatnio wysunęli się na czołowe miej­
sce, zawdzięczali swe osiągnięcia właśnie rów­
nomierności pracy w ciągu wszystkich c_terech 
tygodni.

Następnie Zarząd Główny stwierdził, że jeże­
li choazi o zużytkowanie istniejących jeszcze 
rezerw rąk i o boczy eh, to ustalenie we wszyst- 
kich kopalniach norm zatrudnienia przyniesie 
niewątpliwie pozytywne rezultaty. Zdarza się 
bowiem, że niektóre kopalnie wypełniają swe 
plany za cenę nadmiernego wzrostu stanu licz­
bo vvego za.ogi.

Ponadto Zarząd Główny zalecił ogniwom or­
ganizacyjnym Związku ścisłe wspó-działanie 
z administracją przy wysuwaniu p. zodowników 
pracy na stanowiska nadgórników i s_tygarów, 
a zdolnych ładowaczów i pomocników na lunk- 
cje górników. Zaznaczył, że niezbędne też jest 
przesunięcie nadmiaru załogi z powierzchni do 
pzacy na dole kopalni, a zwłaszcza do pracy 
w przodkach. Konieczne dalej jest przesunięcie 
do kopalni inżynierów i techników, którzy 
w nadmiernej liczbie są zatrudniani w zjedno­
czeniach przy pracach raczej administracyj­
nych.

Przytoczone tuta j wytyczne akcji wzmożenia 
wydajności p.acy wywarły niebawem pożądany 
skutek. Po przejściowym obniżeniu tempa pro­
dukcji w sierpniu, już we wrześniu pian pzze- 
mys u węglowego wykonano w 102,2'/o. Górni­
cy przezwyciężyli trudności, kto e pojawiły sio 
w wydobyciu węgla. Przezwyciężyli" w głębo­
kim zrozumieniu, że przedtermnowe wykona­
nie plan utrzyletniego jest kwestią honoru gór­
nika walczącego o zbudowanie socjali mu 
w Polsce.

vv przemyśle włókienniczym głównym nie­
dociągnięciem w produkcji była — jak poprzed­
nio zaznaczono — nie zadowalająca jakość wy­
robu. Wykonanie tegorocznych planów m'e- 
sięcznych przebiegaj pod względem ilościo­
wym na ogół pomyślnie. Z wyjątkiem maja, 
p odukcja we wszystkich gałęziach przemysłu 
włókienniczego osiągała 100% planu, a nawet 
przeważnie przekraczaj przewidywane liczby. 
Pozytywnie również można ocenić wzrost wv- 
mjno_ci pracy, która obliczona w zł/godz. we- 

dug cen z 19.w r. wynosiła: w styczniu br. — 
a w 'Pcu br. — 4,06. Natomiast w dzie­

dzinie poprawy jakości produktu pozostaje jesz­
cze wiele do zdzia’ania.

jy e<̂ uS' danych Zarządu Głównego Zwią-ku 
Włókniarzy np. w kwietniu b \  przemysł tka- 
nm bawełnianych planował 68,5% gatunku I,
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wykonano — 63,2<>/o. Ilość braków była więk­
sza niż przewidywano. W przemyśle wełnianym 
planowano 84o/0 podukcji i  gatunku. Wykona­
no 83,8%. Przewidywane 2 % braków zmniej­
szono do 1,4%. W dziewiarstwie uzyskano pla­
nowaną ilość produkcji I  gatunku (87,4%). 
Braki nieznacznie przekroczyły przewidywany 
procent (o 0,1). W przemyśle włókien łykowych 
i jedwabniczo-galanteiyjnym nieznacznie prze­
kroczono planowaną produkcję I  gatunku.

Produkcję przemysłu włókienniczego cecho­
wały znacme wahania jakości w poszczegól­
nych miesiącach oraz nierównomierność gatun­
ków w różnych zakładach. Wszystkie te cechy 
szczególnie jaskrawo uwydatniały się w prze­
myśle bawełnianym.

W tym stanie rzeczy Zarząd Główny Związ­
ku Włókniarzy zadecydował, że walkę o jakość 
należy skupić przede wszystkim w przemyśle 
bawełnianym.

Pierwszym środkiem zaradczym było opra­
cowanie w porozumieniu z Centralnym Zarzą­
dem Przemyślu Bawełnianego regulaminu pre­
miowania za jakość. Regulamin ten, jako uzu­
pełnienie do układu zbiorowego, obejmuje klu­
czowe pozycje, które mają decydujący wpływ 
na jakość, i tylko te prace, w których można 
wyraźnie ustalić indywidualną odpowiedzial­
ność za jakość wyrobu.

Za „primę“  przewidziano premię dla tkaczy 
w wysokości 15% ceny jednostkowej („p.imą“ 
nazywa się sztukę materiału, która na stu me­
trach nie ma więcej, jak cztery błędy zasadni­
cze). Za „ekstrę“ — tkaninę bezbłędną — prze­
widziano premię w wysokości 43%. Na wniosek 
Zarządu Głównego Związku Włókniarzy pod­
wyższono następnie premię za „primę“ do 25%, 
a za „ekstrę“ do 50%. Dla piętnastu najlep­
szych zespołów, które w ciągu dwóch miesięcy 
wyprodukują największą ilość „p :im y“ i „eks- 
try “ , ustanowiono nagrody po 150 tys.

Dzięki wprowadzeniu tych zasad usunięto 
trudności, które opóźniały rozwój współzawod­
nictwa o jakość i dokonał się radykalny prze­
łom w ustosunkowaniu się robotników do kwe­
stii jakości produkcji. Możność indywidualnej 
oceny pracy podzia'ała pozytywnie na robotni­
ków lepiej pracujących, ujawniła „brakoro­
bów“ i unaoczniła wszystkim ścisły związek 
między jakością wyrobu a poprawcą sytuacji 
matę. ialnej pracownika.

Przewidywania co do wpływu nowych zasad 
premiowania na podniesienie jakości, spemiły 
się rychło. Liczba błędów na sto metrów tka­
niny w przemyśle bawełnianym spadła prawie 
do połowy.

Równocześnie Związek Włókniarzy zwrócił 
baczniejszą uwagę na rozwój współzawodnic­
twa pracy. W sierpniu br. w ruchu wspó’za- 
wodnictwa w przemyśle włókienniczym uczest­
niczyć 133.812 robotników, czyli 42% ogólne­
go stanu zatrudnienia (313.474 osoby). Więk­
szość współzawodniczących stanowią kobiety 
bo 74.274, mężczyzn współzawodniczących było 
44,790, młodzieży — 14.749.

Zdaniem Zarządu Głównego Związku Włók­
niarzy tempo rozwoju współzawodnictwa jest 
zbyt powolne i  w ostatnich czasach ruch ten nie 
wykształcał swych nowych torm. Wskazania 
I I  Kongresu Związków Zawodowych naprowa­
dzimy Związek Zawodowy na drogę poszukiwa­
nia nowycn sposobów współzawodnictwa. Jed­
nym z nich jest organizowanie tzw. brygad 
pierwszej jakości. Są to zespoły zobowiązujące 
się do produkowania tkanin wyłącznie gatunku 
„prima“ i „ekstra“ . Do wspomnianego poprzed­
nio konkursu brygad wyi abiających tylko te 
dwa gatunki stanęły już 453 zespo.y.

Wiadomości o masowym przystępowaniu 
włókniarzy do współzawodnictwa, które w ista- 
tnich tygodniach zapełniają szpalty prasy co­
dziennej — to rezultat trarnego ujęcia przez 
Związek sprawy premiowania za jakość i wzmo­
żonej aktywności Związku, a zwłaszcza rad za­
kładowych w zakresie organizowania ruchu 
współzawodnictwa pracy.

Przytoczone poprzednio liczby, ilustrujące 
poprawę jakości produkcji w ciągu jednego 
miesiąca, przekonywają o istnieniu ścis.ej za- 
lezności między dzia.aniem Związku Włóknia­
rzy a dodatnimi przemianami w produkcji.

W obydwu wypadkach: w węglu i włókien­
nictwie związki zawodowe, stosując różne, naj­
właściwsze dla każdego z tych przemysłów me­
tody, przezwyciężyły trudności i przyspieszyły 
terminy realizacji rocznych planów produkcyj­
nych, zgodnie z zobowiązaniami zaciągniętymi 
przez robotników przed I I  Kongresem Związ­
ków Zawodowych.

Czesław Kulikowski

USPRAWNIENIE OBROTU PRODUKTAMI 
ZWIERZĘCYMI

T I 7 BEZPOŚREDNIEJ łączności z akcją „ I I “ , 
■ ® mającą na celu podniesienie produkcji 

zwierzęcej, pozostaje szereg postanowień Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów o uregu­
lowaniu obrotu inwentarzem żywym i ochrony 
materiału hodowlanego, rozprowadzaniu pasz 
treściwych i zabezpieczaniu ich jakości oraz let­
niego wypasu i zimowego opasu bydła, a także 
przemysłowego tuczu trzody chlewnej.

Dekret o ochronie hodowli z r. 1946 — które­
go celem było przyśpieszenie odbudowy stanu 
ilościowego inwentarza żywego — wprowadzał 
(poza zakazem uboju materiału zarodowego za­
pisanego do ksiąg rodowodowych) również za­
kaz uboju całego przychówku żeńskiego oraz 
dorosłego materia u żeńskiego, jeśli materiał 
ten nadawał się jeszcze do dalszego chowu. Ta­
ki zakaz był celowy i skuteczny w początko­
wym okresie odbudowy naszej hodowli, kiedy 
po niebywałych spustoszeniach wojennych do­
konanych przez najeźdźców faszystowskich po­
siadaliśmy, w zależności od gatunku zwierząt 
domowych, zaledwie od 17 do 45% ich stanu 
przedwojennego. Wtedy zachowanie każdej cie­
liczki; każdej nawet nędznej krowiny, ochrona 
je j przed rabunkowymi zakusami handlarzy z



inicjatywy prywatnej, dbających jedynie o wła­
sny zysk, stanowiła konieczność gospodarczą o 
znaczeniu państwowym. Stopniowo jednak, w 
m:arę zwiększania się stanu iloócćwego pogło­
wia, zachowanie cąlego przychówku żeńskiego 
stało się zbędne, przewyższać zresztą możli­
wości gospodarcze poszczególnych warsztatów 
rolnych, i przez to zakaz stracił pozytywne zna­
czenie stając się jedynie hamulcem rozwoju ra­
cjonalnej hodowli w nowych warunkach.

Przy znoszeniu zakazu, o' którym mowa, wy­
nik'a konieczność zastąpienia go pozytywnym 
przepisem ochraniającym od wybijania część 
przychówku wartościową pod względem hodo­
wlanym. Powzięto postanowienie takiego roz­
szerzenia ram pojęcia materiału zarodowego, 
ażeby do ksiąg głównych i pomocniczych byd a 
£a odowego można było zapisać łącznie około 
200 tys. sztuk materiału hodowlanego, tak aby 
jedynie ten materiał był chroniony od uboju w 
drodze, zakazu. Natomiast granica między mate­
rialem rzeźnym i użytkowym ustali się w zależ­
ności od potrzeb rynku na materiał użytkowy i 
rzeźny, od wysokości podaży i wymagań ze stro­
ny kupujących.

Duże zapot zebowanie na materiał użytkowy 
ze strony gospodar stw władania publicznego, 
znajdujących się jeszcze w okres e kompletowa­
nia niezbędnego stanu ilościowego inwentarzy 
żywych, oraz ze strony gospodarstw małorol­
nych i osadniczych, którym na ten cel udziela 
się niezbędnych kredytów, stwarza najlepszą 
pozytywną gwarancję, że material użytkowy 
odpowiedniej jakości znajdzie nabywców i nie 
zostanie skierowany na rzeź. Oczywiście g ani­
on wymagań stawianych materia’owi użytkowe­
mu stopniowo się zmienia, i stawiane mu wy­
magania stopniowo wzrastają w miarę nasyca­
nia się warsztatów rolniczych odpowiednim ma­
teriałem użytkowym. Jednocześnie jednak in­
stytucja, której powierzono obrćt materiałem 
rzeźnym — mianowicie Centrala Mięsna — cua 
Uniknięcia uboju niedostatecznie jeszcze wyko­
rzystanego materiału użytkowego, mą obowią­
zek przeszeregowywania całego nabytego mate- 
rialu rzeźnego i wydzielenia z jego ilości mate- 
r ialu nadającego się jeszcze do chowu.

. Zatem te dwa postanowienia, jedno — zabra- 
U’ajace uboju zarejestrowanego materiału ho­
dowlanego, drugie — zobowiązujące Centralę 
■Mięsną do wysegregowywania z liczby nabytego 
niateria’u rzeźnego sztuk nadających się do dal- 
szeg° użytkowania — wzajemnie się uzupeł- 
Uiają.

W bezpośredniej łączności z tymi postano­
wieniami znajduje się postanowienie dotyczące 
urganracji obrotu materiałem hodowlanym. W 
yrn celu Minister Rolnictwa i Reform Rolnych 

Powoła specjalne przedsiębiorstwo — Centralę 
brotu Zwierzętami Hodowlanymi, które będzie
rąanizowalo aukcje inwentarza żywego, spędy, 

Pokazy połączone z przetargami, będzie pośre 
■niczyło w kupnie i sprzedaży oraz w lcontrak- 
owaniu materiału hodowlanego. Zainteresowa- 
1 (hodowcy) już obecni odczuwają konieczność

istnienia takiej instytucji i powołanie je j za­
dośćuczyni istotnym potrzebom życia gospodar­
czego.

Bujnie odradzająca się w warunkach gospo­
darczych demokracji ludowej hodowla inwenta­
rza żywego wysuwa konieczność planowego po­
kierowania rozwojem odpowiedniej bazy paszo­
wej, zabezpieczeniem dla inwentarzy żywych w 
ilości planowanej niezbędnej ilości pasz.' Jed­
nym z czołowych zagadnień w tym zakres'e jest 
zabezpieczenie pasz treściwych — ich ilości i ja­
kości. Nowoczesne metody racjonalnego spasa­
nia pasz znacznie zwiększające ich efektywność 
polegają między innymi na podawaniu ich w 
formie mieszanek. Chodzi bowiem o to, ażeby 
zadawana pasza zawieała strawne biako roz­
maitej jakości, co znacznie zwiększa jego war­
tość odżywczą.

Racjonalna zaś produkcja mieszanek jest mo­
żliwa tylko ze składników gwarantowanej jako­
ści i musi się odbywać pod kontrolą czynników 
spo eczno - państwowych. Stąd wprowadzenie 
nadzoru nad jakością pasz treściwych nabiera 
znaczenia dużej wagi. W dążeniu do zadość­
uczynienia tej potrzebie Ministerstwo Rolnic­
twa i R. R., ppracowało, przyjęty następnie 
przez KERM, projekt rozporządzenia wykonaw- 
c_ego do dekretu o nadzorze nad niektórymi an­
tyku ami żywienia zwierząt. Wprowadzenie w 
życie i postawienie na odpowiednim poziomie- 
nadzonj nad produkcją i obrotem paszami tre­
ściwymi umożliwi dalszą racjonalizację żywie­
nia i wtedy dopiero w całej rozciągłości powsta­
nie także zagadnienie zakresu i poziomu pro­
dukcji m i e s z a n e k  paszowych.

W danym, ciągu w trybie rozwoju akcji „ I I “ 
KERM powziął postanowienia dotyczące letnie- 
go wypasu i zimowego opasu bydła i przemy­
słowego tuczu trzody chlewnej.

W kwietniu br. zobowiązano Państwowe Go­
spodarstwa Rolne i Centralę M:ęsną do zorgani- 
zowanialetniego wypasu bydła — mającego na 
celu możliwe wykorzystanie zdolności do s :yb- 
kiego przyrastania na wadze młodzieży przezna­
czonej na rzeź oraz nie wykorzystanych jeszcze 
dostatecznie pastwisk i wypasów letnich. Jako 
minimum wymaganego przyrostu za okres wy­
pasu od jednej sztuki postawiono 63 kg przy­
rostu wagi żywej.

Obecnie KERM zobowiązał właściwe mini­
sterstwa, aby poleciły Państwowym Gospodar­
stwom Rolnym i Centrali Mięsnej przeprowa­
dzenie zimowego opasu bydła w łącznej ilożci 
23 tys. sztuk. PGR. przeprowadzą opas bydła 
we własnych gospoda stwach. Centrala Mi-sna 
zawiera w tym celu umowy z jednostkami gos­
podarczymi przemysłu cukrowniczego— o wsta­
wienie do gospodarstw zjednoczeń przemysłu 
cu vi o\ymc .ego odpowiedniego materiału na opas 
na wytłokach, oraz z Centralą Spółdzielni Rol­
niczych „samopomoc Chłopska“ — w przedmio­
cie opasu na wywarze przy gorzelniach. Poza 
tym Centrala Mięsna zawie a również umowy 
na opas z indywidualnymi gospodarstwami, 
Ośrodkami Oświaty Rolniczej itp.
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Rozpoczęta na mocy uchwały KERM akcja 
tuczu przemysłowego, mająca na celu zabezpie­
czenie pewnej znacznej ilości mięsa dla potrzeb 
p.acującej ludności miast, również jest organi­
zowana przez PGR. oraz przez Centralę M.ęsną. 
Akcja ta jest zakrojona na szeroką skalę i wy­
maga stosunkowo dużych nakładów i przygoto­
wań inwestycyjnych. W tej akcji mają być wy­
korzystane w szerokim zakresie odpadki zakła­
dów wyżywienia publicznego w dużych mias­
tach, tak jak to już stosuje się na szeroką ska­
lę w ZSRR, a także w Czechosłowacji, na Wę­
grzech.

M. M.

NOMENKLATURA ZAWODOWA

W  CHWILI obecnej nie ma jeszcze w Pol­
sce specjalisty, który by mógł powiedzieć, 

ile zawodów i specjalności liczą poszczegól­
ne działy gospodarki narodowej w produkcji 
oraz w usługach materialnych i niematerial­
nych.' Taryfikatory, zawarte w poszczególnych 
układach zbiorowych, nie dają na to pytanie 
odpowiedzi, w wielu z nich bowiem są podane 
nie nazwy zawodowe, ale tylko poszczególne 
czynności. Niezależnie od tego poza obrębem 
układów zbiorowych pozostają pewne grupy 
zawodowe, należące do wolnych zawodów, rze­
miosła nieuspołecznionego, chałupnictwa itp.

W gospodarce kapitalistycznej sprawa no­
menklatury zawodowej nie stanowi zagadnie­
nia wybiegającego znacznie poza potrzeby wy­
znaczone przez organizację emigracji zbędnych 
rezerw roboczych lub imigrację potrzebnych 
fachowców, natomiast w gospodarce socjalisty­
cznej. stanowi ona problemat warunkujący od­
powiednie planowanie zatrudnienia i szkolenia 
zawodowego, a więc problemat najistotniejszy 
w hierarchii potrzeb tej gospedarki.

T. Wasiliew w pracy pt: „Zadania i technika 
spisu zawodów“ w ten sposób określa znacze­
nie nomenklatury zawodowej w ustroju socja­
listycznym:

„W ustroju naszym wszelka działalność pro­
dukcyjna czy usługowa prowadzona jest w spo­
sób planowy. Centralnym zagadnieniem każde­
go takiego planu są siły robocze, które trzeba 
zapewnić zamierzonym przedsięwzięciom. Siły 
te trzeba w porę przygotować, a więc i wyszko­
lić, aby móc je postawić następnie tam, gdzie 
są potrzebne. Nie można stworzyć takiego pla­
nu, nie można w ogóle gospodarować rozsądnie 
siłami roboczymi, jeśli nie zna się dokładnie 
każdej pracy wchodzącej w zakres jakiejś dzia­
łalności usługowej <) i jeżeli się nie wie, jak 
prace te mogą sie układać w zawody człowieka“ .

Inicjatywę opracowania nomenklatury zawo­
dowej podjął Główny Instytut Pracy docenia­
jąc całkowicie jej znaczenie dla gospodarki so­
cjalistycznej.

Powołana przez Instytut-w maju 1949 r. ko­
misja dla spraw nomenklatury zawodowej przy-

f f » » . , . . , ------ -

l) Bądź też w ytw órcze j (przypis, autora).

stąpiła najpierw do ustalenia podstaw teorety­
cznych. Jako zasadnicze założenie przyjęto, iż 
przyszły słownik nazw zawodowych ujmie 
wszystkie zawody i  specjalności występujące 
w produkcji oraz w usługach materialnych 
i niematerialnych. Zaznaczyć należy, iż wyda­
ny w r. 1938 staraniem ówczesnego Minister­
stwa Przemysłu i Handlu „Słownik nazw zawo­
dów“ obejmował jedynie część zawodów wy­
stępujących w przemyśle, a nie ujmował zu­
pełnie rolnictwa, leśnictwa, transportu, handlu, 
szkolnictwa, służby zdrowia, administracji pań­
stwowej i kcmunalnei itn.

Punktem wyjścia do ustalenia dalszych za­
łożeń było przyjęcie tezy, iż przez pojęcie „z a- 
w ó d“ rozumieć należy z a j ę c i e  z a w o ­
dowe,  wyznaczone przez zespoły pewnych 
czynności. Ta definicja robocza, zresztą bez pre­
tensji do naukowości, została następnie uzupeł­
niona stwierdzeniem, że przy opracowaniu no­
menklatury nie będzie chodziło o określanie 
indywidualnych uzdolnień lub upodobań, lecz 
o zarejestrowanie tych zesp:łów czynności (za­
jęć), które wykazują samodzielną egzystencję.

Pewne zawody w swej dynamice rozwojowej 
rozpadają się na SDecjalności, które z kolei w 
przyszłości mogą stać się samodzielnymi zawo­
dami. Tak, np. z zawodu szewca wyłoniła się 
z czasem specjalność, a potem w dalszej specja­
lizacji—zawód cholewkarza. Uchwycenie tvch 
specjalności, nawet wąskich, ma istotne znacze­
nie dla sprawy planowania zatrudnienia i szko­
lenia zawodowego. Oczywiście, iż tego rodzaju 
postawienie sprawy może w sobie zawierać nie­
bezpieczeństwo zbytniego rozdrobnienia zawo­
du na cząstkowe elementy. Przewidując to nie­
bezpieczeństwo komisja ustaliła, iż za specjal­
ność uważa się tylko zespół czynności, który 
wystarcza do uprawiania samoistnej działalno­
ści zawodowej.

Podobnie ustalono, że przy opisie czynności 
charakteryzujących zawód bądź specjalność po­
winno się brać pod uwagę z e s p o ł y  czynno­
ści, nie zaś poszczególne operacje i ruchy. Nie 
chodzi tu bowiem o analizę zawodów, lecz je­
dynie o określenie istotnych czynności definiu­
jących zawód lub specjalność.

Po ustaleniu tych zasadniczych założeń komi­
sja zlajęła się zagadnieniem układu słownika 
nazw zawód:wych i metedy uzyskania mate­
riału roboczego do.jego opracowania.

Co do układu ustalono, że słownik ma się 
składać z dwóch części: z części pierwszej, za­
wierającej właściwy alfabetyczny słownik nazw 
zaw:dów i  specjalności z podaniem opisu czyn­
ności każdego zawodu (specjalności), oraz z czę­
ści drugiej, zawierającej profil zawodowy branż 
ułożony wg klasyfikacji zakładów pracy w prze­
myśle, rolnictwie, leśnictwie, inwestycjach oraz 
w usługach materialnych i niematerialnych. W 
profilu zawodowym branż podane będą wszyst­
kie nazwy zawodowe i specjalności występu­
jące w poszczególnych grupach zakładów pra­
cy, np. w grupie elektrowni — odrębnie dla 
elektrowni cieplnych, wodnych, sieciowych itd.
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Materiał roboczy postanowiono uzyskać w 
drodze opracowania specjalnych kwestionariu­
szy. Kwestionariusze te, oddzielne dla każdego 
zawodu i specjalności, składają się m. in. z na­
stępujących rubryk: a) nazwa zawodu najczę­
ściej używana, inne używane nazwy, nazwa 
proponowana (gdy nazwy brak), b) nazwa spe­
cjalności, c) opis czynności.

Do opracowania kwestionariuszy postanowio­
no uruchomić 42 zespoły robocze (branżowe).

Zespoły te, złożone ze znawców Drzedmiotu, 
rekrutujących się spośród przedstawicieli 
związków zawodowych, administracji przemy­
słowej i nauki, na podstawie własnego d oświad­
czenia i znajomości zawodów, obserwacji w te­
renie w zakładach pracy oraz materiałów za­
wartych w układach zbiorowych, powinny spi­
sać wszystkie nazwy zawodów i specjalności, 
występujące w danej branży i podać do każdej 
nazwy opis czynności.

Dla przykładu podajemy opis czynności mu­
rarza:

a) Rozścielanie zaprawy na murze przy mu­
rowaniu zespołowym.
w b) Murowanie warstw, wyznaczonych przez 
oznur i ustawienie w murze przez murarza
0 wyższych kwalifikacjach cegły na węgarkach 
! narożnikach, w filarkach między oknami
1 drzwiami.

c) Wybijanie otworów okiennych i drzwio­
wych oraz wnęk i  bruzd w ścianach murowa­
nych.

d) Rozbiórka ścian i słupów murowanych.
Po przygotowaniu przez komisję całej akcji 

w dniach 3 — 4 września 1949 r. odbyło się w 
Centralnej Radzie Związków Zawodowych se­
minarium dla członków zespołów roboczych.
. a seminarium członkowie zespołów zostali po­
informowani o celach i zadaniach opisu zawo­
dów i wprowadzeni teoretycznie i praktycznie 
w pracę, którą mają wykonać. Na tymże semi­
narium zespoły zostały ukonstytuowane.

Pla ilustracji podajemy poniżej podział prac 
w ramach poszczególnych zespołów:

11- Zespół branżowy mineralny. Sekcje: a) 
Ceramika czerwona i kaflarstwo. b) Ceramika 
zlachetna. c) Cement, d) Papa i izolacja, e) Su- 

r°wce mineralne, f) Kamień, g) Wapno, h) Szkło. 
14. Zespół branżowy spożywczy. Sekcje: a) 

ytoniowa. b) Spirytusowa, c) Surogatów ka­
w o w y ^  d) Cukiernicza, e) Zapałczana, f) 
nernniaczana. g) Zbożowa.

21. Zespół branżowy skórzany. Sekcje: a) 
arbarska. b) Białoskórnicza i rękawicznicza. 
1 Futrzarska, e) Pasów, f) Obuwiana.
Zespoły branżowe mają wyznaczony termin 

lq 4 °**czen*a Prac na dzień 31 października 
łan r ‘ D oty chczas rozdano pomiędzy zespoły 
-O tys. blankietów kwestionariuszy. Na pod­

stawie prowizorycznych obliczeń sądzić można, 
!z z§rup:wany materiał zawierać będzie ok. 60 
ys. wypełnionych kwestionariuszy. Będzie to 

materiał bardzo bogaty, z którego po wyelimi- 
°waniu wspólnych zawodów i specjalności po­

zostanie ok. 20 — 30 tys. pozycji do' słownika 
nazw zawodowych. Warto nadmienić, iż mate­
riał, którym rozporządzała specjalna komisja 
dla opracowania nomenklatury w Stanach Zjed­
noczonych (Technical Board) w r. .1937, zawie­
rał nie więcej niż 55 tys. kwestionariuszy.

Dla kontroli prac w terenie Główny Instytut 
Pracy delegował specjalnych instruktorów. Ze­
społy korzystają'nadto z konsultacji w komisji 
dla spraw nomenklatury zawód:wej.

Dalszy etap prac nad nomenklaturą zawodo­
wą przewiduje: kontrolę nadesłanych kwestio­
nariuszy przez członków komisji z następną ko- 
rekturą tych kwestionariuszy przez poszczegól­
ne zespoły; ustalenie met:dy opracowania na­
desłanego materiału przez specjalnie powołaną 
gru-oę; przepracowanie i usystematyzowanie ma­
teriału, wyeliminowanie zawodów i specjalno­
ści wsoólnych, ustalenie symbolizacji klasyfi­
kacyjnej, określenie profilu zawodowego branż 
i przygotowanie słownika nazw zawodowych do 
druku.

Całość prac powinna być ukończona do dnia 
31 marca r. 1950 z tym, aby słownik mógł się 
ukazać na rynku księgarskim w połowie 1950 r. 
i mógł być wykorzystany do prac spisowych 
GUS w związku z przygotowaniem projektowa­
nego w końcu 1950 r. spisu zawodowego.

S. Hartman

JESZCZE O KAPITAŁACH 
ZAGRANICZNYCH W POLSCE 

PRZEDWOJENNEJ
W nrze 10 „Gospodarki Planowej“  ukazał się 

artykuł J. Czałbińskiego pt. „Kapitały zagra­
niczne w Polsce przedwojennej“ . A rtykuł ten 
na ogół trafnie charakteryzuje olbrzymią zależ­
ność Polski przedwrześniowej od kapita’u za­
granicznego zarówno na polu gospodarczym 
jak i politycznym.

Jednakże wydaje się, iż autor niezupełnie 
słusznie i ściśle ujął problem udziału poszcze­
gólnych krajów kapitalistycznych w cało'ci 
kapitału zagranicznego, ulokowanego w prze­
myśle polskim. Podając jeden z szacunków od­
noszący się do lat międzywojennych, ale nie do 
ostatniego okresu przed wojną, autor nie wspo­
mina, iż inne szacunki inaczej oceniają zarów­
no wysokość kapitału zagranicznego, lokowa­
nego w przemyśle polskim, jak i udział poszcze­
gólnych krajów kapitalistycznych.

W szczególności ostatni opublikowany przed 
wojną szacunek L. Wellisra, którego autor cy­
tuje, określa udziały szwajcarskie w Polsce na 
76 miln. zł przedwojennych, co znacznie bar­
dziej zbliza się do rzeczywistości niż cyfra 
52 miln. zł zaczerpnięta z niewiadomego źródła. 
Udzia' belgijski wg Welłisza nie sięgał sumy 
330 miln. zł, obracał się natomiast w grani­
cach 285 miln. zł.

Cyfra podana dla udziału kapitałów amery­
kańskich w przemyśle polskim (231 miln. zł wg 
J. Czałbińskiego) nie znajduje wystarczającego 
uzasadnienia w istniejących materiałach.
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Zwraca uwagę fakt, że jedynym wielkim 
koncernem w Polsce o udziale kapitału amery­
kańskiego był koncern cynkowy ,,Gieschego“ , 
w którym 51% kapitału formalnie należała do 
Silesian American Corporation, zaś 49% do 
niemieckiej spółki Bergswe'kcgesellschaft 
Giesches Erben GmbH. Kapitaliści amerykań­
scy zaangażowali się we współpracę z kapita­
łem niemieckim na życzenie i z inicjatywy stro­
ny niemieckiej.

W tych warunkach ustalenie, czy i jakie ka­
pitały zostały efektywnie zainwestowane w Pol­
sce przez stronę amerykańską jest b. trudne, 
a dalsze dochodzenia mogłyby doprowadzić do 
wniosku, że mamy do czynienia jedynie ze 
zrec~ną próbą ukrycia w’aściwego oblicza ka­
pitału faktycznie zainteresowanego.

Nie podaje również J. Cmłbiński, iż w ostat­
nim okresie przed wojną znaczna część kap'ta- 
łu zagranicznego w Polsęe przesz’a w ręce ka- 
p'tału niemieckiego, któremu przekazy ją in­
ne zagraniczne przedsiębiorstwa kapitalistycz­
ne.

Dotyczy to na przykład udziałów brytyjskich 
w spółce „The International Shipbuilding and 
Engineering. Co“ , która dzierżawiła stocznie 
gdańskie, a które to udziały zostały -odprzeda­
ne drogą odpowiednio zakamuflowanej trans­
akcji Niemcom i gdańszczanom.

.Autor zatem słusznie pisze, iż „ustalenie po­
działu kapita’u zagranicznego według przyna­
leżności narodowej jest bardzo utrudnione wo-

bec skomplikowanych powiązań kapitału mię­
dzynarodowego... częstokroć kapitał zagra­
niczny, zwłaszcza niemiecki tendencyjnie ukry­
wał swoje właściwe oblicze“ i występował pod 
maską brytyjską, amerykańską, czeską itp.

Typowe przypadki czysto formalnego udzia­
łu brytyjskiego w przemyśle polskim stanowi’y 
sprawy „Towarzystwa Zgierskiej Manufaktury 
Bawełnianej“ , koncernu „Henckel von Donner- 
srnarck“ , które to przedsiębiorstwa podczas 
wojny zdemaskowały się jako niemieckie. Nie­
mniej charakterystyczne są zjawiska kredytów 
rzekomo brytyjskich dla księcia pszczyńskiego, 
w rzeczywistości p’ynących ze źródeł niemiec­
kich, oraz kredytów rzekomo przeznaczonych 
na inwestycje w Polsce, w rzeczywistości zuży­
tych na podejrzane operacje finansowe. Kre­
dyty takie były udzielane niemieckim właści­
cielom przedsiębiorstw przemysłowych w Pol­
sce jak Flick (koncern „Wspólnoty Interesów“ ) 
rodzina Donnersmarcków, koncern Schaffgot- 
schów, hr. von Ballestrem i in.

Jednakże te niewątpliwe fakty nie znalazły 
pełnego wyrazu w szacunku udzia’u kap ha u 

'  niemieckiego, który wydaje się stanowczo za 
niski. W czasie okupacji hitlerowskiej i po niej, 
okazało się dopiero, jak wielka była infiltracja 
kapitału niemieckiego w Polsce p ’zedwrześnio­
wej. Te niesporne fakty winny być uwzględnio­
ne w każdym szacunku dotyczącym zarówno 
wysokości kapita’u zagranicznego, ulokowane­
go w przemyśle polskim przed wojną, jak i jego 
struktury narodowej.

PRÓBA W SKAŹNIKO W EJ A N A LIZ Y  
SPRAWOZDAWCZOŚCI PRODUKCYJNEJ 

W  B UD O W N IC TW IE*)

(SPRAW OZDAW CZOŚĆ w inna dawać term inową, 
‘“ ’ przejrzystą, nieskom plikowaną i dokładną in ­

form ację o sianie i postępie gospodarki w  danym za­
kładzie pracy lub  danej gałęzi p rodukcji.

Na olbrzym ie gospodarczo -  polityczne znaczenie 
sprawozdawczości w  gospodarce planowej niejedno­
kro tn ie  w skazyw ali n a jw yb itn ie js i przedstawiciele 
obozu marksistowskiego. Len in  w ie lokro tn ie  porusza! 
ten temat, wskazując, że ,,sprawa właściwego posta­
w ienia sprawozdawczości jest sprawą podstawową1*.

Sprawozdawczość w  przedsiębiorstw ie pow inna być 
prowadzona w  zakresie niezbędnym dla oceny jego 
działalności gospodarczej i pozwalającym na w yciąga­
nie szybkich, aktualnych wniosków kontro lnych. Perio­
dyczne, dokładne i niezawodne sprawozdanie daje 
możność śledzenia rozw oju gospodarczego przedsię­
b iorstw a oraz szybkiego reagowania na niepomyślne

*)  Referat dyskusyjny na V I Zjazd Naukowy Po’sk'ei-o 
Związku Inżynierów  i Techników Budowlanych (1—1 grudnia 
br. w Gdańsku),

objaw y w yjaw iane przez sprawozdanie lub  jego ana­
lizę.

Założenia te d yk tu ją  k ie runek i  zakres sprawoz­
dawczości. Sprawozdawczość nie może przeradzać się 
w  działalność statystyczną o przypadkow ym  i szero­
k im  zakresie, dyktow anym  często przez indyw idua lne  
podejście do zagadnienia i n iewłaściwą ocenę znacze­
n ia  rozbudowy danego specyficznego działu s ta tysty­
k i. Zakres sprawozdawczości pow inien być dyktow a­
ny możliwością celowego w ykorzystan ia  żądanych da­
nych oraz wyprowadzenia na ich podstawie węzłowych 
w skaźników  gospodarczych i technicznych. Wszelkie 
zbędne elementy sprawozdania, nie dające się w y ­
korzystać dla celów analizy, tworzące zbyteczny ba­
last, należy ze sprawozdawczości usunąć. Tworzenie 
danych statystycznych nie w ykorzystywanych, tw orze­
nie niepotrzebnej m aku la tu ry  jest niedopuszczalnym 
m arnotraw stw em  w ys iłków  naszego aparatu, objawem  
szkodliwej b iu rokrac ji, u trudn ia jące j pracę jednostek 
gospodarczych.

Sprawa popularyzacji sprawozdawczości, zrozu­
m ienie je j znaczenia i konieczności — pow inna iść 
w  parze z rozumnym, w łaśc iw ym  je j zorganizowaniem
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1 rozbudową. Zwłaszcza na czasie jest podjęcie pracy 
nad u n ifikac ją  oraz scaleniem różnorodnych fo rm u la ­
rzy i  danych statystyczno -  sprawozdawczych, żąda­
nych przez szereg ins ty tucy j gospodarczych i społecz­
nych. a czasami nawet przez różne piony tego same­
go resortu.

S tw ierdziliśm y więc. że celem rozumnej sprawoz­
dawczości jest możność wydania szybkich i sprężystych 
decyzji na podstawie szybko otrzym anych podstawo­
wych wskaźników  charakterystycznych. Ilość i waga 
tych wskaźników  otrzym yw anych przy analizie nie 
powinna być zbyt w ie lka  i pow inna dawać p rze jrzy­
sty obraz d ia lektyczny działalności przedsiębiorstwa 
w  jego zasadniczych i decydujących elementach.

Poza sprawozdawczością tematyczną z na tu ry  ba r­
dziej szczegółową i rozbudowaną, k tó ra  służy do do­
kładnego uchwycenia pewnych zjaw isk oraz do s fo r­
m ułowania w niosków z porównania stanu istnieiącego 
i potrzeb (no na odcinku zaopatrzenia, zatrudnienia, 
współzawodnictwa^ ItrO  M in is te rstw o Budownictwa 
wprowadziło  sprawozdanie zbiorcze- FT1. Onarte jest 
ono nie na narastających i  sumowanych jednolitych 
wzorach oddolnych, lecz na sprawozdaniach tem atycz­
nych lub dokumentach p ierw otnych i  sporządzane na 
szczeblu przedsiębiorstwa i centralnego zarzadu. Spra­
wozdanie to, nie obciążając budowy, a w iec ognw a  
naibardz;e j czułego na nadmierne obciążenia sta ty­
styką. daie szybki pogląd na stan i postęo pracy 
przedsiębiorstw. W zór ten w  fo rm ie . nieco prostszej 
(T l) zdał egzamin w  ciągu paru la t i dawał syntetyczną 
odpowiedź na k ilka  pytań interesujących M in is te r­
stwo 1 centralne zarządy w  zakresie działalności pod­
ległych przedsiębiorstw. D otyczyły one przerobu f i ­
nansowego jako porównania do założeń planu, wyso­
kości k w o t złożonych rachunków  ł  inkasa, oceny po­
stępu technicznego wykonawstwa. c v fr  zatrudnienia 
i  wartości p rodukc ji na 1 robotn ika. Dane te nie by ły  
pogłębiane analizą i ocena pracy oparta była na ro -  
równywania w  czasie tych paru wskaźników. Poza tym  
Podstawa otrzym yw anych c y fr  do sprawozdania nie 
była oparta na jednolitych  i  jednoznacznych założe­
niach i często mogła dawać przypadkowe, chw iejne 
Wskaźniki.

U tworzenie M in is te rstw a Budownictw a, znaczne 
rozszerzenie bazy i źadań produkcyjnych państwowych 
Przedsiębiorstw budowlanych spowodowało koniecz­
ność rozbudowy, sprecyzowania i u jednolicenia pod­
stawowego sprawozdania zbiorczego o.raz dania moż­
ności przeprowadzenia szybkiej 1 w n ik liw e j ana lizy- 
Okazało się bowiem, że sprawozdanie P T I dawało co 
Prawda pewne c y fry  kontro lne, jednakowoż nie było 
instrum entem  w  rękach hierarchicznie wyżej stoją­
cych jednostek dla operatywnego w ykryw an ia  błędów 
na bazie pogłębionej analizy. B rak  wyszkolonych p ra- 
cown;ków  i b rak metody analitycznej badania raoor- 
tów  powodował, iż  sprawozdanie nie spełniało swej 
m li  czułego Instrum entu reagującego na b łędy lub 
trudności gospodarcze i techniczne.

Jako bardzo charakterystyczny p rzykład  można po- 
’Jnć, że podstawowy w skaźnik przerobu na 1 robo tn i­
ka mógł doprowadzać do m ylnych  wniosków. P rzyk ła ­
dowo, w ysoki w skaźnik m ógł być oparty  na przekro­
czeniu funduszu płac, m iedotrzymywam u w arunków  
umowy zbiorowej p rzy jednoczesnym niepom yślnym  
efekcię rzeczowym. I  dopfero wyprowadzeń'e. drogą 
Pogłębionej analizy, stosunku przeciętnego miesięczne­
go zarobku robotn ika produkcyjnego do wartości w bu­
dowanych przez niego m ateria łów  oraz powiązan’e tych  
dwu w skaźników  daje możność w łaściwej oceny k lu ­
czowego wskaźnika produkcyjnego.

Konieczność szybkiego przeprowadzenia analizy 
i uzyskania m ożliw ie  pełnego obrazu dziata lnoś:l 
Przedsiębiorstw było  m otorem  do stworzenia pierwsze­

go wzorca analizy w skaźnikowej, pogłębiającej spra­
wozdanie zasadnicze i dającej możność przeprowadze­
n ia  koniecznych przeliczeń w  ciągu k ilk u  godzin na­
w et przez n iew ykw a lifikow anych  pracowników. W nio­
ski wyprowadzane są za pomocą określonych, dopusz­
czalnych, granicznych wartości w skaźników  dla prze­
ciętnych w arunków  p rodukc ji; uzasadnione odchyle­
nia wym agają odpowiedniego omówienia.

P rzy pierwszej, n iew ą tp liw ie  jeszcze niedoskonałej 
prób ie  chodziło o otrzym anie k ilk u  istotn ie charakte­
rystycznych wskaźników. szybko sygnalizujących 
przedsiębiorstwom stan gospodarczy budów, cen tra l­
nym  zarządom — stan przedsiębiorstw, M in is te rs tw u— 
stan centra lnych zarządów. P rzy naszym braku  fa ­
chowców Wprowadzenie jednolite j analizy wskaźni­
kowej daje poza szybkością i  łatwością otrzym ania 
c y fr  kontro lnych, również % możność śledzenia za po­
mocą w ykresów  dynam ik i postęou technicznego dla 
podstawowych elementów wykonawstwa. A n a lza  
i w ykresy sa w ażkim  m -nw nbun k ierow ania  oraz oceny 
pracy i  sytuacji przedsiębiorstwa.

Poniżej przedstawiam y próbę wzorcowej anah^-y 
wskaźnikowej na tle  sprawozdania nresięcznego PTI, 
(którego wzór zamieszczamy na str. 652).

Sprawozdanie FT1 obowiązuje do końca r. 1949; 
prac« na r. 1950 Drzew'dują rowzerzewe zakresu za'n- 
tezesowania m. in. stanem dokum entacji technwznej, 
pracą sprzętu i stanem osiągnięć rzeczowych. Sprawy 
powyższe są przedm iotem rozważań i pracy zespołu 
powołanego do opracowania tych zagadnień.

Przedstaw iony fo rm u la rz  sprawozdawczy FT1 uzu­
pełnia ins trukc ja  ram owa, zawierająca wytyczne do 
sporządzania raportu , przez co zyskuje się pożądaną, 
jednoznaczność ł niezmienność in te rp re tac ji.

R aporty sporządzają przedsiębiorstwa prowadzące 
samodzielną księgowość każdorazowo za okres od po­
czątku roku  do końca miesiąca sprawozdawczego. In ­
strukc ja  szczegółowo omawia sposób wyodrębnienia 
w  osobne grupy zakładów oraz przedsiębiorstw  po­
mocniczych i  specjalnych d la  un ikn ięc ia  podwójnego 
w liczania usług lub  p rodukc ji oraz d la um ożliw ienia 
dokładniejszej analizy bardziej zróżniczkowanych ra ­
portów  niższego szczebla.

Poza ty m  ins trukc ja  zawiera szczegółowe w yjaśn ie­
nia dla poszczególnych ko lum n, z k tó rych  na jw ażn ie j­
szymi są:

K o lum ny 4 — 6 dają obraz realności planu i  podają 
stan zaawansowania dokum entacji technicznej.

K o l. 7 i  8 wypełn iane są na podstawie arkuszy roz­
liczeniowych i  obejm ują ca łkow ite  koszta budów.

Do kol. 11 podaje się wartość m ateria łów  nie dostar­
czonych przez przedsiębiorstwo, obliczoną na podsta­
w ie  cen kosztorysowych.

K o l. 20 w ype łn ia  się na podstawie lis t płac, przy 
czym za pracow ników  produkcyjnych uważa się’ jedy­
nie pracow ników  figu ru jących  na listach płac budów.

W kol. 24 w  liczn iku  podaje się sumę pracow ników  
zatrudnionych w  poszczególnych miesiącach, w  m ia­
now niku w  ostatnim  miesiącu. *

W kol 30 o trzym ujem y wartość przerobu na 1 ro ­
botn ika na podstawie wartości p rodukc ji z kol. 13 
(suma złożonych rachunków) i ko l, 11 (wartość mate­
r ia łó w  zleceniodawcy), dzieląc sumę przez ilość robo- 
czodniówek (kol. 26).

D la kol. 31 charakterystyką pojęcia budowy jest fa k t 
realizowania inw estycyj na podstawie jednej doku­
m entacji technicznej.

D la  powyższego raportu  opracowano schemat i wzór 
analizy dający możliwość przeprowadzenia automa­
tycznej k o n tro li pewnych cech działalności, jednostki
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"S ĈS3
ca o«= Ss

-03 “ *•
O  ^

• o  a y
■CO«=» 3«:xr <=»
2E •»

0 ńlra 
ilość 
biifów

w

’¿Z *j
g  £?■
ÍS5.'**
aa* 2*  
r«j

S  *
JL. P  

• O  e-s 
-co
°  os

W ar ość 
robot 

*Iecomi' h 
ia  1949 
ogółem

P r a c o m n i c y  f i z y c z n i Piać c u r.it y umysł
P r z e c i ę t n a  i l ość

tobacz
Pracow.

dnifiw. taboczo-mies.
umisłowiProdukcyjni Gospodarczy Ilość

roboc/.o-
miesięcy

Suma
mypłut

fizyczni Pircow. W tym
bez i-i ów 
oslalecz- 

nych

W tym 
<zę-ć 21 
P. P. 1.

Ilość
roboczo*
Rodzin

Suma
UJUpłat

'lo^ć
roboczn-
godzin

Suma 
my płat Fioiukc. Gospel

1
Icż-tecbn. Ai'mlixti.

20 21 22 21 2 t 25 26 2? 28 1 29 80 31 31a 32

—

•
— —

I 1/

652



składającej sprawozdanie. Analiza, oparta jest na wzo­
rach, w  których  liczby w  nawiasie oznaczają czynnik 
podany w  spraw oidaniu  pod w łaściwym  numerem ko­
lum ny raportu  sprawozdawczego FT1. W układzie ana­
lizy  w skaźnik i otrzym ywane w  rezultacie analizy (stro­
na lewa) omawiane są we wnioskach (po stronie pra­

wej) przeważnie na podstawie przy ję tych  em p irycz­
nie czynników  granicznych 

W skaźniki otrzym yw ane z przeliczenia dzielą się 
tematycznie na f i n a n s o w e ,  w y d a j n o ś c i  
p r a c y ,  z a t r u d n i e n i a  i  p ł a c  oraz 
o g ó l n e  (statystyczne).

I. A N A L IZ A  FINANSO W EJ CZĘŚCI RAPORTU

1. •/» w y k o n a n i a  p l a n u  f i n a n s o w e g o  
a) w  stosunku do kps'7,1 ’ v sprzedażnych

100 X O*» X 1.29 +  Ot) X UP +  »21) X 1,82 =  ^
(3)

b) w  stosunku do postępu technicznego')

100 x
U3) + (l6- +  (U)

(3)
-= •/.

2. O c e n a  s p r a w n o ś c i  d z i a ł a l n o ś c i  
w e j  p r z ę d s i ę b i o r s t w a  

(13) - f (ID100 X (3)

f i n a  o s o  -

W N IO S K I

Procentowe porównanie w  stosunku 
do planu produkcyjnego.

Gdy rezu lta t jest >  0.95, technikę 
składania rachunków, a poniekąd i 
w yn :k i  finansowej (działalności 
przedsiębiorstwa, można ocenić po­
zytywnie.

3. I n k a s o

Stosunek rachunków  zainkasowanych do wystaw ionych (charakterystyka 
sprawności działalności inwestora i  banku)

05) =
( 3 )

4. W y k o r z y s t a n i e  k r e d y t ó w  o b r o t o w y c h

100 X  (l8) =  %
(17) 0

I I .  W S K A Ź N IK I W YDAJNOŚCI
K o n t r o l n e  l i c z b y  w y k o r z y s t a n i a  r o b o ­

c i z n y  w  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m .
Na w zór składają się czynn ik i:

a) średniomiesięczna płaca 1 robo tn ika  produkcyjnego (teore­
tycznego)

1000 X  —  X  200 =  zł(to) ^
b) przeciętna wartość m ate ria łów  wbudowanych na 1 robotn ika:

Zasadniczo czynn ik  <  1. Różnica 
w inna  w yn ikać z wysokości sum 
rachunków  z ostatniego 1/a miesiąca 
z ewent. m in im alną to lerancją  na

(13° )-n3„-l) ^  < 13)—(15) £

5a (13° ) -  (IS n -l )*) 
określenia przy czym oznacza w y ­
starczającą sprawność inkftsa.

Im  m niejszy %>, tym  działalność go­
spodarcza jest sprawniejsza. 
Przekroczenie 80“/» należy uważać za 
stan a larm owy.

ltoo x  —2 ±  n ,)
( 20) : 200

zł
Stosunek

b)
a)

daje w skaźnik w ykorzystan ia  
robocizny

D la przeciętnej roboty budowlanej, 
jako  całości (wraz z wykończeniem) 
W skaźnik ten w in ien  wahać się w  
granicach 2,0,
O trzym anie wskaźnika 1,8 po­
w inno być uzasadnione charakte­
rem  robót.
W skaźnik 1,5 oznacza przekrocze­
nie funduszu płac.
W skaźnik >  2,0 świadczy o dobrym  
w ykorzystan iu  robocizny i  w łaści­
wej organizacji budowy.

0  W zór .przejściowy. Z chw ila gdy rachunki uproszczone będą odzwierciedlały bieżący postęp techniczny — odpadnie

czynnik —! _  (m ianownik ko l. 16) 1 wzór sprowadzi sie do.:U6;

’) 13° — z raportu analizowanego. 
18°-: — z raportu poprzedniego.

100 X  n3> + —W
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W N IO SK Ii .  Ś r e d n i a  w a r t o ś ć  p r z e r o b u  n a  r o b o t n i k a
p r o d u k c y j n e g o

a) w  miesiącu sprawozdawczym

(13n ) — (13n —1) -f- (I1n) — Cl 1 n -1̂1000 x (26) : dl, s) z ł1)

b) przeliczona z okresu sprawozdawczego średnia wartość prze­
robu rocznego

1
1000 X -f-3) +  r' 1> +  ('°J X 203 X 12 - zł

c) stosunek średniego przeliczeniowego przerobu rocznego do 
zaplanowanego

b)
170.0Ü). -

d) porównanie przerobu w  miesiącu sprawozdawczym do prze­
ciętnego

a) X  12
b) *~

3. W a r t o ś ć  p r o d u k c j i  na 1 p r a c o w n i k a
umysłowego:

a) w  miesiącu sprawozdawczym

1000 X  1̂3n  ̂ ~  <13n~0 +  (1ln ) — ( lin - i) _
(28) +  ,29) ~  ~  zl

b) przeliczony średni z okresu sprawozdawczego ¡przerób roczny

J_
1000 X  (13) +  (11) +  (16' w  12

.20 zt
c) stosunek średniego przerobu do zaplanowanego

b)
pr "

Pr — przerób w g planu danego CZ.

d) porównanie przerobu aktualnego do przeciętnego

a) X  12 
b) ^

W ykresy miesięczne dla centra l­
nych zarządów dają charaktery­
stykę postępu wydajności (należy 
rozpatrywać łącznie z poz. I I / l ) .

W skaźn ik^  1 wskazuje na n iew y­
konanie założeń planu na odcinku 
wydajności p rodukcji.

W skaźnik £  1 może również być 
w skaźnikiem  niezadawalającym, o 
łle  jest w yn ik iem  wyraźnego prze­
kroczenia funduszu płac.

O ile  wskaźnik I I / l  jest jednocześ­
nie ¡> 1 ,8  ocena w inna wypaść do ­
datnio.

¡S 1 oznacza w  zasadzie polepszenie 
wskaźnika przerobu i postęp w  dzie­
dzinie organizacji i  wydajności.

W skaźnk 1 wskazuje na przerost 
funduszu płac pracow ników  um ysło­
wych.

c* 1 oznacza polepszenie wskaźnika.

I I I .  Z A T R U D N IE N IE  I  PŁACE

Ś r e d n i e  g o d z i n o w e  p ł a c «  r o b o t n i k ó w  
produkcyjnych

a) w  okresie sprawozdawczym 

(21)
1000 X <*>

b) w  miesiącu sprawozdawczym

( 2'n ) — ( 21„ i)1000 X U0n ) -  ( ÜOo-í )

zł.

zł.

W w ypadku poważnych odchyleń 
sprawa wymaga wyjaśnienia.

*) dn Uośi dni roboczych w  miesiecu sprawozdawczym.

[ ( *■ > +  n ^ .1  -  [ '» - '> + ¡ ¿ - , 1  +  » u  >1000 X
(tla-1)

(26) : da
jako iprawdzian zaś na podstawi, kosztów poniesionych (kolumny. 19, U  1 » ii.
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2. "/o u d z i a ł  f u n d u s z u  p ł a c  w  k o s z t a c h
p r o d u k c j i

a) robocizny bezpośredniej (robotn ików  produkcyjnych) za okres 
f sprawozdawczy

( 2i )
100 X I 1H ) %

0 //o

w  miesiącu sprawozdawczym

X  ( I3n ) -  ( 13„ 1 I 
b) robocizny pośredniej (robotnicy usługow i +' prac. um ysłowi) 

( 23 > +  < 25 )

100 X

100 X
( 23 „

( 13 )
- 23» 1) +  ( 25»

%
2 7 » -l)

%( 13» -  13» 1 )
3. S t o s u n e k  r o b .  g o s p o d a r c z y c h

d o  p r o d u k c y j n y c h

i »  x  -  %
4. S t o s u n e k  p r a c .  u m y s ł o w y c h

d o  f i z y c z n y c h  p r o d u k c y j n y c h

i ooX d‘) x  =  %
IV . W S K A Ź N IK I STATYSTYCZNE

1. P r z e c i ę t n a  w a r t o ś ć  b u d o w y
J_32 )_
( 31 ) “

2. S t o s u n e k  k w o t y  z l e c e ń  d o  s u m y  p l a n u
(•32)
( 3  ) “

3. S t o s u n e k  k w o t  p o k r y t y c h  d o k u m e n t a c j ą
t e c h n i c z n ą

a) w stosunku do zleceń

( 61
( 32 ) “

b) w  stosunku do planu
( 6  )
( 3 )  ~

zł.

s) bez zaliczenia pracowników w  warsztatach i zakładach pomocniczych. 

») d — ilość dni roboczych w miesiącu sprawozdawczym.

W N IO S K I
Gdy wskaźnik przekracza 23% w i­
nien być uzasadniony rodzajem ro ­
bót. ’ Przeciętne przekroczenie 24% 
przy jednoczesnym wzroście poz, 
IHI/1 penad 75 zł/h lub  nieosiągnię- 
oie wskaźników  I I / l  (wykorzystanie 
robocizny) wskazuje na przekrocze­
nie funduszu plac.

W skaźnik robocizny pośredniej za­
sadniczo nie pow inien w ykazywać °/o 
>  od 9‘ /o_

Pow inien być <, 5 % .5)

N ie może być wyższy od planowane­
go — .średnio 11,0.

Analizę zasadniczo należy rozpatryw ać łącznie 
? analizam i poprzednimi, by uw ypuk lić  postęp i d y ­
nam ikę wskaźników. Należy w ięc podstawowe wskaź­
n ik i- u jąć w  fo rm ie  miesięcznie uzupełnianych w yk re ­
sów.

Schemat analizy FT1 należy uznać za pierwszą po­
ważną próbę konkretne j oceny działalności przedsię­
biorstwa, oparte j na wskaźnikach. W skaźniki analizy 
poza w ykresam i u ję to  w  fo rm ie  tabelarycznej, co daje 
prze jrzysty uk ład  wyprowadzonych liczb  d la  poszcze­
gólnych przedsiębiorstw.

Oczywiście uk ład  w skaźników  może być odpowied­
nio przebudowany i  zdajemy sobie sprawę z jego n ie ­
doskonałości. Również b rak  d la  budownictw a szeregu 
sprawdzonych teoretycznych lub em pirycznych wska­
źników  u trudn ia  uchwycenie w łaściwej porównawczej 
skali. Na razie w nioski z analizy oparto na z grubsza 
wypośrodkowanych wskaźnikach kontro lnych.

Odchylenia od w skaźników  granicznych zasadniczo 
wskazują na zakłócenia w  działalności przedsiębiorstw.

W skaźniki graniczne należy stale kontro low ać dla 
wprowadzenia ewentualnej ko rekty .

Zaletą posługiwania się schematem analizy jest ła ­
twość i  automatyczność działań, szybkość przelicze­
nia.

Wprowadzenie w  życie analizy wykazało duże je j 
zalety. S taje się ona is to tnym  czynnik iem  na w szyst­
k ich  szczeblach w ykryw an ia  błędów pracy przedsię­
b io rs tw  i  ich korygow ania. W ydaje się, że przy odpo­
w iedn im  systemie punktac ji jest do pomyślenia o trzy ­
manie na je j podstawie m ie rn ika  prem iow ania przed­
siębiorstw.

Sądzę, że odpowiednio udoskonalona dla sprawoz­
dawczości zbiorczej wzorcowa analiza wskaźnikowa 
odda poważne usługi k o n tro li i  k ie row an iu  dużym 
aparatem państwowego w ykonaw stw a budowlanego.

Możliwości twórczej i zdrowej inw encji na tym  od­
cinku są poważne i czekają na in ic ja tyw ę  techników 
i ekonomistów pracujących w  budownictw ie,

Inż. K . W. Tyszka
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ZAKRES PRZEM YSŁU DROBNEGO  
W PLA N IE  SZEŚCIOLETNIM

TA ROGI rozwojowe, k tó rym i kroczył d robny prze- 
^  m ysł w  Polsce Ludowej od odzyskania niepodle­

głości, nie m ia ły  sprecyzowanego planowego charak­
teru  i rew iz ja  tego stanu r;eczy stała się palącą ko­
niecznością. Produkcja w  drobnej wytwórczości — 
a zwłaszcza w  spółdzielczości pracy — nastawiona 
była dotąd na a rty k u ły  ła tw e do zbycia i  nie będąc 
powiązana z potrzebam i planu państwowego często 
dublowała produkcję państwową. Często także w  n i­
czym nie różniła  się od tra d yc ji przedsiębiorstw ka p i­
ta listycznych. Stan ten spowodował z jednej strony 
duże nagromadzenia towarów, z d rug ie j — dokuczli­
w y b rak w ie lu  a rtyku łó w  masowej kónsum cji.

Opracowane wytyczne rozw oju drobnego przemysłu 
uspołecznionego w  planie sześcioletnim, aczkolwiek 
nie stanowią doskonałego wzorca i ściśle określonego 
k ie runku, są jednak poważnym krok iem  naprzód 
W dziedzinie uporządkowania tego problemu.

Przed szczegółową analizą zadań drobnej w y tw ó r­
czości należy zaznaczyć, że na droibny przemysł, 
w  ścisłym ujęciu, składa się nie ty lk o  wytwórczość, ale
i  usługi.

Zasadnicze zadania, ja k ie  postawiono przed d rob­
nym  przemysłem uspołecznionym w  planie sześciolet­
n im , są następujące:

1) a. Spełnienie ro li poddostawcy przem ysłu kluczo­
wego i uzupełnienie p rodukc ji przem ysłu kluczowe­
go pod względem asortym entowym  i  ilościowym ;

b. produkcja w yrobów  nieseryjnych oraz seryjnych 
o n ieskom plikowanym  procesie technologicznym;

c. produkcja ręczna lub  zmechanizowana z przewa­
gą pracy ręcznej;

d. w ykorzystanie surowca miejscowego, n ie  w yko ­
rzystywanego przez przemysł kluczowy, surowca od­
padkowego, niejednolitego, bądź niskogatunkowego, 
nie używanego w  przemyśle kluczowym ;

e. w ykorzystanie maszyn i narzędzi n ie  stosowanych 
lub wycofanych z przem ysłu kluczowego;

f. produkcja  a rtyku łó w  o charakterze in dyw idua l­
nym , zależnych od wahań mody, sezonu i  gustów kon­
sumenta;

g. zaspokajanie potrzeb ryn ku  lokalnego;
h. wsze ka produkcja  usługowa.
2) Rozbudowa przem ysłu drobnego »powinna odby­

wać się kosztem nieznacznych nakładów  inw estycy j­
nych, obliczonych na jednego zatrudnionego.

3) Rozbudowa przemysłu drobnego pow inna p rzy ­
nieść zatrudnienie ludności zamieszkującej na tere­
nach o przewadze podaży nad popytem s iły  roboczej 
lub  posiadających ludność n ie całkow icie zatrudnioną.

Ściślejsze rozgraniczenie p rodukc ji państwowego 
przemysłu drobnego (tj. zakładów podległych d y re k ­
cjom przemysłu miejscowego) od uspołecznionej p ro ­
dukc ji rzemieślniczej i spółdzielczości pracy jest na 
obecnym etapie dość trudne. Jednakże w  ogólnych za­
rysach zakres uspołecznionej p rodukc ji rzem ieślni­
czej i spółdzielczości pracy u s ta lił się, ja k  następuje: 
produkcja a rtyku łó w  konsum pcyjnych, a w  szczegól­
ności .wymagających szybkiego lokalnego zbytu; p ro ­
dukcja  usługowa; w yrób pó łfab ryka tów  i  gotowych 
tow arów  oparty o przerób pochodzący ze skupu szyb­
ko psujących się surowców pochodzenia miejscowego; 
produkcja  wysokogatunkowych asortymentów w ym a­
gających specjalnych k w a lif ik a c ji fachowych; p ro ­
dukcja um ożliw ia jąca masowe zatrudnienie kobiet, 
rzem ieśln ików  i  inw alidów .

W w ytycznych do planu sześcioletniego ustalono 
gałęzie, g rupy tow arow e i  asortymenty o cyk lu  pro­
dukcy jnym  zmechanizowanym, produkcję potokowo-

taśmową, k tó ra  w ystępuje ty lk o  w  przemyśle kluczo­
wym.

W przemyśle drobnym  ustalono asortymenty i grupy 
wytwórczości przemysłowej w  oparciu o zasady przy­
toczone uprzednio, a nadto wszelkie usługi.

W  ten sposób rozgranicza się gałęzie wytwórcze 
i  usługi: a. państwowego przemysłu miejscowego; 
b. wytwórczości spółdzielczej i c. występujące w  ra<. 
mach p rodukc ji drobnej — rzemieślniczej, cha łupn i­
czej, przem ysłu w iejskiego i ludowo-artystycznej.

Z ko le i przedstawim y pozycje branżowe ustalone 
dla przemysłu drobnego w  ważniejszych gałęziach 
p rodukc ji:

W przemyśle m inera lnym  przem ysł drobny obejm u­
je: kopa'nictw o, obróbkę kam ienia, w yroby z m arm u­
ru , r ły ty  i  galanterię gipsową, galanterię i  p ły ty  ala­
bastrowe, m arm ur sztuczny, m ate ria ły  izolacyjne i za­
praw y, cegłę budowlaną, dachówki i sączki z g liny, 
k lin k ie r, naczynia glin iane i  kamionkowe, fajans a r­
tystyczny i stołowy, galanterię m ajo likową, porcelanę 
ręcznie wykańczaną i  malowaną; w yroby szklane m. 
in. fie u rk i, b iżuterię  sztuczną, cygarniczki, szkło per­
fum ery jne  i kosmetyczne i inne szkło galanteryjne, 
szkło do oświetlenia, ja k  klesze do lamp zdobionych 
i  niezdobionych, szkła do lam p naftowych itp .; szkło 
dla celów naukowych: n iektóre asortym enty szkieł 
odbija jących św iatło ; zabawki szklano.

W przemyśle m inera lnym  produkcja będzie w yko ­
nywana równolegle w  przemyśle kluczowym, miejsco­
w ym  i  drobnym  ze względu na duże zapotrzebowanie- 
w  okresie wytężonego budownictwa, a także ze wzglę­
du na znaczne koszty transportu  (kamień, m ateria ły  
budowlane) i  duże potrzeby lokalne, w  szczególności 
wsi.

W  elektrotechnice przem ysł drobny spełniać będzie 
ro lę  poddostawcy przemysłu kluczowego zaopatrując 
go w  drobne detale oraz w ykonując usługi w  dziedzi­
n ie rem ontów  i napraw. Ponadto produkować on bę­
dzie przedm ioty typu  małoseryjnego. m ianow icie: 
w  p rodukc ji maszyn w iru jących  — części do s iln ików  
prądu staiego i zmiennego, części do prądnic i prze­
tw órn ie ; części transform atorów  suchych i ole jowych; 
matę s iln ik i do użytku domowego, biurowego i leczni­
czego; narzędzia z m a łym i s iln ikam i specjalnymi; 
części małych maszyn specjalnych dla m otoryzacji 
i lo tn ic tw a ; części do aparatury rozdzielczej 1 zabez­
pieczeniowej niskiego napięcia; części aparatury roz­
ruchowej i regu lacyjne j; elektryczną aparaturę po­
m iarow ą; arm aturę term oelektryczną; lutownice, m a­
szynki do kaw y, opiekacze do chleba, koc io łk i do go­
towania wody, g rze jn ik i toaletowe oraz lecznicze 
i  g rza łk i wszelkich typów ; ścianki, stoły do zdlęć 
i prześwietleń roentgenowskich; różną aparaturę e lek­
tryczną do celów specjalnych; sprzęt ośw ietleniowy; 
drobny sprzęt instala-cyjno-sieciowy; części do odb ior­
n ików .

W przemyśle chemicznym drobny przemysł spełnia 
ro lę pomocniczą uzupełniając asortym ent głównie 
w  grupie kosmetyków, w yrobów  gumowych i a rty k u ­
łów  b iurow ych z mas plastycznych, a rtyku łów  h ig ie ­
nicznych i sanitarnych, d robnicy technicznej itp .

M iędzy innym i do p rodukc ji drobnej przewidziano: 
n iektóre w yroby  nieorganiczne; em ulgatory; o le jk i 
i  esencje eteryczne; w yroby farmaceutyczne; w yroby 
kosmetyczne; kleje, m ydlą lecznicze, toaletowe i ko ­
smetyczne, proszki i środki do prania; świece; w yroby 
gumowe i  ebonitowe; tw orzyw a sztuczne; fa rb y  su­
che. malarskie, emalie, lak ie ry , pokosty i a tram enty; 
zabawki z gumy, celuloidu i  inne;; la k i, k ity , środki 
do lu tow ania  itp.
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Przemysł w łókienn iczy w  przemyśle drobnym  opie­
ra  się na surowcach odpadkowych i  rozw ija  się w  k ie ­
ru n ku  zaspokajania indyw idua lnych gustów i  potrzeb 
W związku z wahaniam i sezonu i  mody. Obejmuje on 
również produkcję noszącą cechy artystyczno-ludowej 
pracy rękodzielniczej.

W ym ieniam y n iektóre na jbardzie j charakterystycz­
ne pozycje te j branży przemysłu drobnego: samodzia­
ły  o charakterze ludow o-artystycznym  i  produkcja 
półseryjna z wełny m anipulowanej z domieszką innej 
przędzy; chustki, szaliki, obicia dekoracyjne itp .; w y ­
roby dziane, koronki, h a fty ; w yroby pasmateryjne 
i  szmukiarskie, szczególnie pasy ln iane i  konopne o ty ­
pie ludowo-artystycznym ; k ilim y  i  gobeliny, chodn ik i 
konopne; chodnik i wełniane i  pół wełniane; w yroby 
powrożnicze; wata i  wato lina.

Przemysł odzieżowy w  przemyśle drobnym  obejmuje 
produkcję meseryjną, specjalną, przygotowaną do 
wahań mody i  potrzeb lokalnych. M ianow icie: w  g ru ­
pie ubrań i  odzieży m. in. — bonżurki, fa rtuchy, m un­
d u rk i szkolne, odzież damską, płaszcze le tn ie męskie, 
ubrania dziecięce, sportowe i  w yp ra w k i d.a niemo­
w lą t; bie liznę osobistą dzienną i  nocną, pościelową, 
stołową i  chustki; czapki i  kapelusze; biustonosze, 
gorsety, serwety, serw etki; k c łd ry  watowe i puchowe, 
materace, p ierzyny i  poduszki; w  ga lan te rii—  guz ik i 
z masy i  rogu, z szyldkre.u, kości itd ., grzebienie ro ­
gowe, kw ia ty  sztuczne, parasole i parasolki, wachla­
rze, galanteria ozdobna z szyldkretu, bursztynu, kości 
słoniowej i  masy perłow ej; zabaw ki z tkan in ; w ia ­
tró w k i, b.ezery, kam ize lk i sportowe.

W przemyśle papierniczym wchodzi w  rachubę ty lko  
przetwórstwo, t j .  konfekcjonowanie papieru i  w yroby 
z udziałem innych surowców i pó łfabrykatów .

W grupie opakowań przemysł d robny będzie produ­
kow ał m. in. kasety i bom bonierki, osłony i  fu te ra ły , 
to rebki i  w o rk i odzieżowe; w  gruipie m ateria łów  p iś ­
m iennych niektóre a rtyku ły  g łównie o charakterze 
nieseryjnym , ja k  album y, b ile ty  w izytowe, b ru liony  
w  tw arde j opraw ie .powyżej 60 ka rt, kalendarze w  ty ­
pie regionalnym, lau rk i, b lo k i kasowe, książki handlo­
we, bloczki kieszonkowe, papeteria, a lbum ik i, pocz­
tó w k i artystyczne świąteczne, fu te ra ły  do okularów, 
segregatory, skoroszyty, d ru k i kancelaryjne i t p ; za­
baw ki z masy papierowej; abażury do lamp, daszki, 
e tyk ie ty, fo rem ki, galanterię In tro liga torską, mucho­
łapk i, ozdobne serw etki papierowe, szarfy i  obrusy.

W przemyśle skórzanym przy ję to  zasadę, iż w yroby 
o typ ie  seryjnym  i mechanicznym produkowane są 
przez przemysł kluczowy, a w yroby półmechaniczne, 
m ałoseryjne i  z odpadków oraz z przewagą pracy 
ręcznej —  przez przem ysł drobny.

Również w yroby , o cechach artystycznych, ozdob­
nych i  regionalnych oraz na zamówienia specjalne 
produkowane będą przez wytwórczość drobną.

W garbarstw ie przew idziano d la  wytwórczości d rob ­
nej: grupę p rodukc ji skór ryb ich, płazów i gęsich ła ­
pek oraz skór św ińskich na galanterię; produkcję skór 
fu trzanych; w yroby siodlarskie i rym arskie ; przybory 
podróżne i  sportowe; w yroby kaletnicze; w yroby kuś­
nierskie; odzież skórzaną, ja k  rękaw iczk i skórzane 
specjalne, np. kanalizacyjne, ortopedyczne itp .; kapce 
ręcznej roboty i  inne obuw ie tekstylne; galanterię 
damską i  dziecinną oraz cbuw ie z odpadków.

W przemyśle drzew nym  drobna wytwórczość uzu­
pełnia przemysł k luczowy produkcją  n ieseryjną i n ie - 
znormalizowaną, obejmującą meble stolarskie i tap i- 
cerskie; w yroby bednarskie; w yroby kołodziejskie; 
w yroby toczone, ja k  cygarniczki, fa jk i, galanteria 
drzewna itp .; n iektóre a rty k u ły  w  sprzęcie sportowym  
pomocy szkolnych; a rty k u ły  gospodarskie, ja k  np.

z  ważniejszych; deski do prasowania, d rab iny, gra­
bie, koryta, łopaty do Chleba, ły żk i wszelkich typów, 
n iecki, przybory pszczelarskie, ule, stolnice, trzonki, 
op raw ki do szczotek itd .; przybory szewskie; w yroby 
artystyczne, szkutnictwo drewniane d la celów spor­
tow ych; w yroby z w ik lin y , trzc iny, słomy i  zabawki.

Rozbudowa i  rozwój przem ysłu drobnego oprze się 
w  dalszym ciągu o nie wyzyskane dotąd środki p ro ­
dukc ji. Dążyć się będzie do aaap.acji w ie lu  obiektów, 
dotąd n ie uruchom ionych, co zmniejszy nakłady in ­
westycyjne. Ważną rzeczą będzie planowa lokalizacja 
i  rozmieszczenie drobnej wytwórczości i  usług w  m ie j­
scowościach, gdzie powstaną duże zakłady w ie lkoprze­
mysłowe.

U realnienie tych  zadań i  przyśpieszenie ich w yko ­
nania wymaga w ie lk ich  zmian organizacyjnych 
w  strukturze  drobnego przemyciu. Najeży dążyć do 
wzmocnienia dyspozycyjności w  jednym  ogniwie orga­
nizacyjnym  całej drobnej wytwórczości, p rzy  ścisłym 
powiązaniu z planem  państwowym.

W Zw iązku Radzieckim uchwałą rządu z dn ia  9.X I  
1946 r. spółdzielczość pracy u.egła ca łkow ite j reorga­
nizacji. Dopuszczono wszystkie organizacje spółdziel­
cze do prowadzenia skupu we w łasnym  zakresie na 
wsi i  w  mieście począwszy od wszystkich rodzajów 
surowca pochodzenia roślinnego i  zwierzęcego, koń­
cząc na skupie odpadów w  w ie lk im  przemyśle. Z mo­
cy tejże uchw ały rządu spółdzielczość pracy zw oln io­
no od szeregu uciążliwych d la  nie j zamówień ze stro­
ny w ie.kiego przemysłu oraz zobowiązano ją, by roz­
szerzyła produkcję przedm iotów masowego użytku d.a 
św iata pracy, w  pe łn i w ykorzystu jąc m iejscowy su­
rowiec, surowiec o trzym yw any cd państwa i  odpadki 
z p rodukc ji przemysłu państwowego. x

Udzielono dalej spółdzielniom pracy zezwolenia na 
skup przedm iotów osobistego użytku, gospodarstwa 
domowego celem ich przeróbki, rem ontu i  dalszej od­
sprzedaży przez własne punkty  dystrybucyjne.

D la z ilustrow an ia  stosunku obyw ate li radzieckich 
do przemysłu drobnego (miejscowego i  spółdzielczo­
ści pracy) należy przytoczyć przykład  ko lektyw u M o­
skiewskiego Zakładu Narzędziowego, k tó ry  w ystąp ił 
w  ub. roku  z in ic ja tyw ą  obejmowania opieki tech­
nicznej i ekonomicznej nad m iły m i zakładam i d rob­
nego przemysłu. Czyn moskiewskich narzędziowców 
jest naś adowany w  całym  Zw iązku Radzieckim. W sa­
mej ty lko  M oskw ie ponad 500 zakładów w ie lkoprze­
mysłowych udziela konkretne j rzeczowej pomocy pod­
opiecznym przedsiębiorstwem, S ław ni i  doświadczeni 
przodownicy pracy wprowadzają racjonalizatorskie 
pomysły, ulepszają i  upraszczają cyk l p rodukcy jny 
i  uczą stosowania nowszych metod technologicznych 
w  m ałych spółdzielniach pracy.

In ic ja tyw a  ta u jaw n ia  znamienną cechę ludz i ra ­
dzieckich: jest n ią  socjalistyczne współdziałanie po­
zornie dalekich sobie ośrodków produkcyjnych.

Przed przemysłem drobnym  stoją w ie lk ie  zadania. 
Trzeba skończyć z przestarzałym i metodami organiza­
c ji  p rodukc ji. Należy wzorować się na najnowszych 
zdobyczach przodującej techn ik i pracy, podnieść po­
ziom produkc ji i  je j jakość.

Uspołeczniony drobny przem ysł — w  oparciu o w ie ­
lotysięczne rzesze w ykw a lifikow anych  rzem ieślników, 
niewyczerpane źródła środków wytw órczych, surow­
ca i w ie lk ie j pomocy ze strony państwa — sprosta 
temu w ie lk iem u zadaniu i zapewni św iatu pracy a rty - 

. ku ty  masowego użytku, tanie, estetyczne i w  na jbo­
gatszym asortymencie.

Realizując te zadania, uspołeczniony drobny prze­
m ysł stanie w  szeregu budujących fundam enty socja­
lizm u w  Polsce Ludowej.

L. Różycki
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Z R AD ZIEC K IC H  DOŚW IADCZEŃ: ROZRACHUNEK  

GOSPODARCZY W  PRAKTYCE FABRYK  

M O SKIEW SKICH *)

M G  EW NĘTRZN O -FABR YCZN Y rozrachunek gospo- 
* * dar ozy rozpowszechnia się w  radzieckim  prze­

myśle coraz ba r-z ie j i  coraz głębiej się rozw ija. W to­
ku  praktycznej pracy zakładów i fa b ryk  opracowy­
wane są nowe, bardziej doskonałe jego fo rm y. Bardzo 
ważne zagadnienie stanowi w ym iana doświadczeń 
między przodującym i przedsiębiorstwami. W dalszym 
ciągu podajemy kró tką  analizę organizacji rozrachun­
ku  gospodarczego w  oddziałach (cechach)**) trzech 
przedsiębiorstw M oskw y i  okręgu moskiewskiego.

Ugruntowanie rozrachunku gospodarczego w  zakła­
dam  „Frezer“  im . K a lin in a  w  Moskwie jest nierozer­
w aln ie związane z rozwojem socjalistycznego współza­
wodnictwa o rentowność pracy przeds.ębiorslw, o po­
nadplanowe nagromadzenia. Bezpośredni bodziec do 
przejścia oddziałów na rozrachunek gospodarczy sta­
now iło  oświadczenie 9 zespołów moskiewskich przed- 
sięb.orstw, skierowane do towarzysza Stal.na, w  k tó ­
rym  zrzekły się one państwowej subwencji j zobowią­
zały się osiągnąć rentowność p rodukc ji oraz ponad­
planowe dochody.

W kw ie tn iu  1948 r. zastosował rozrachunek gospo­
darczy jeden z podstawowych oddziałów tych zakła­
dów — oddział w ytw arza jący gw.ntcwinice.

W prowadzeniu rozrachunku gospodarczego tow a­
rzyszyła w ie lka  praca przygotowawcza: przeprowa­
dzono specjalne w yk ła d y  dla k ie row n ików  od-z ia łów  
na tem at ekonom iki p rodukcji, organizacji, ew idencji 
i  norm owania, szczegółowo nauczano p ierw iastkow ej 
dokum entacji dla rozrachunku gospodarczego w  od­
działach, specjaln e zaś — ka lku la c ji kosztów w ła ­
snych poszczególnych wyrobów. Równocześnie rozw i­
nięto masowo robotę przygotowawczą wśród robo tn i­
ków. Fabryczna organizacja pa rty jna  m obilizowała ze­
spół robotniczy dla sprawy osiągnięcia maksym alnej 
gospodarność1. Wprowadzono surowe norm y zużycia 
m ateria łów  podstawowych (metalu) wszystkich typów, 
narzędzi tnących, smarów oraz m ateria łów  ściernych, 
wprowadzano standaryzację opakowań, dla ew idencji 
zaś zużycia gazu i energii e lektrycznej zainstalowano 
w  oddziale dodatkowe liczn ik i.

Przejście oddziału gw in tow n ic  na rozrachunek go­
spodarczy ba r łzo szybko dało znaczne w yn ik i. Gdy 
w  I  kw arta le  1948 r. przed zastosowaniem rozrachun­
ku  gospodarczego przychody oddziału w ynosiły  330 
tys. rb., to w  I I  kw arta le  po przejściu na rozrachu­
nek gospodarczy w y n ik  ten  podwojono i  osiągnięto 
679 tys. rb.

Doświadczenie oddziału gw in tow n ic  w ykazało celo­
wość zastosowania rozrachunku gospodarczego także 
i  w  pozostałych oddziałach zakładów. Wraz z p rze j­
ściem na rozrachunek gospodarczy ogółu oddziałów 
zm on iło  s;ę przede w szystkim  planowanie w ew nątrz- 
fabryczne. O ddziały zaczęły teraz otrzym ywać p lany 
rozpracowane, w  k tó rych  zadania w ytw órcze u jm ow a­
no szczegółowo wg nom enkla tury i ze wskazaniem 
ilości oraz wartości p rodukc ji, zarówno w  cenach n ie ­
zmiennych, jak  i w  sprzedażnych fabrycznych. Po raz 
pierwszy o trzym ały  też oddziały planowane zadania

. , z nru. 7 (1949) „W oprosy E konom iki”  a r ty ­
ku łu  pt. „O ąy t orgam -acji wnutrizawodskogo chozrasczeta na 
moskcwskich zawodach” . ®

**>  Radziecki te rm in  „cech”  oznaczający podstawową jed ­
nostko produkcyjną w  fabryce, przekładamy zgodn<e z p rak­
tyka  polskie j te rm ino log ii organizacji przemysłu jako . od­
dzia ł” .

w  zakresie kosztów w łasnych p rodukc ji oraz w yko ­
rzystania środków cbrot owych.

Program  w ytw órczy ustanawia się na rok z podzia­
łem  na odcinki kw arta lne; w  uzupełnieniu do tego 
oddziały pracujące wg zasad roziraęhunku gospodar­
czego otrzym ują jeszcze miesięczne zadania operatyw ­
ne. P lan pracy i płacy, w ydatków  oddziału i kosz­
tów  w łasnych w ytw arzanych w yrobów  (albo poszcze­
gólnych działów rozchodów) ustanawia się na okres 
kw arta lny .

Miesięczny bądź kw a rta ln y  program w ytw órczy od­
dzia łów  stosujących zasady rozrachunku gospodarcze­
go, wyszczególnia program produkcyjny całego zakła­
du, z k tó rym  jest śc!śle zharmonizowany, program ten 
od d za ły  otrzym ują na 5 — 6 dni przed początkiem p la­
nowego m esiąca lub kw arta łu .

Wszystkie ekonomiczne i  finansowe zadania w yzna­
czone są oddziałom, stosującym rozrachunek gospo­
darczy, również w  ścisłym powiązaniu z planem za­
kładowym , wszystkie norm y oddziału odpow.adają 
norm om planu techniczno-przemyslowo-fimansowego.

P rogram owi wytwórczem u, k tó ry  dział planowania 
zakładów kom uniku je  oddziałom stosującym rozra­
chunek gospodarczy, towarzyszy plan czynności orga­
nizacyjno - technicznych oraz harmonogram zabez­
pieczający rytm iczność produkc ji wykonania planowa­
nych prac. W oddziałach pracują ekonornśq - p lan i­
ści, k tó rzy szczegółowo rozpracowują planowane za­
dania oddziałów, harm onogramy ich wykonania i p rzy­
gotowują sprawozdania.

Zadania oddzu łów  stosujących rozrachunek gospo 
darczy rozważa się na zebraniach oddziałowych; usta­
la się je w g działów i miejsca pracy. D la obserwacji 
przebiegu w ykonania program u sporządza się w  od- 
dizałaeh miesięczne harm onogramy wyposażone we 
w skaźn ik i dzienne. Przebieg wykonania planu oddzia­
łowego oświetla się w  gazetkach ściennych i w  u lo t­
kach fabrycznych. Do w a lk i o gospodarność i  dalsze 
um ocn 'ene zasad rozrachunku gospodarczego w łączo­
no szerokie masy pracownicze. A k tyw n y  udział p rz y j­
m uje w  te j walce związek młod:z:eży komunistycznej 
i organizacja związku zawodowego.

Sprawozdania od łz ia łó w  posiadają charakter w e­
wnętrzny, zakładowy; ich form a zależna jest od orga­
nizacyjnych i technicznypch właściwości pracy każde­
go oddziału. Podstawowe w skaźnik; zestawia się z p la ­
nem i sprawozdaniem z poprzedniego kw arta łu . Dla 
oddziałów' mechanicznych typowe są następujące pod­
stawowe w skaźniki:

P rodukcja tow arów  w  cenach sprzedażnych (tys. rb.) 
P rodukcja tow arów  w  sztukach (tys.)
Liczba robotn ików

w  tym : podstawowych 
pomocniczych

Liczba pracow ników  inżynieryjno-technicznych 
Fundusz płac zarobkowych (tys. rb.)

w  tym : robo tn ików  podstawowych 
robo tn ików  pomocniczych 
pracow ników  inżynieryjno-technicznych

Średnia płaca robo tn ików  (rb.)
,, „  p racow ników  inżynieryjno-technicznych

Wydajność pracy na 1 robotn ika  (rb.)
W ydatki oddziału (tys. rb.)
W ydatki związane z pracą sprzętu w ytw órcz. (tys. rb.) 
M ate ria ły  pomocnicze (tys. rb.)

w  tym : ole j maszynowy (kg) 
d e j w rzecionowy (kg)
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Energia elektryczna d la  celów napędu 
Zużycie narzędzi {tys. rb.) 

w  tym : p iln ik i (szt.)
Łączne rozchody w  planowanym  okresie (tys. rb.) 
Dochodowość p rodukc ji (tys. rb.)
Zmniejszenie kosztów własnych w  stos. do roku  po­
przedniego (°/o).
Suma oszczędności osiągniętej dzięki zmniejszeniu 
kosztów własnych (tys. rb.)
N orm atyw  nie zakończanej p rodukc ji -(tys. rb.) 
Obrotowość nie zakończonej p rodukc ji (trw an ie  cyk lu  
w  dniach)
N orm atyw ny stan zapasu narzędzi w  magazynie od­
działu (tys. rb.)
P rodukcja tow arow a w  cenach z 1926/27 r.

D la tak ich  zbiorowych pozycji, ja k  rozchody rw ląza- 
ne z pracą sprzętu wywórczego i  rozchody oddziałów 
is tn ie ją  osobne wzory p lanów i sprawozdań.

W tych  wzorach, obok wskaźników  płacy zarobko­
wej pracow ników  inżyn ie ry jno  - technicznych, p ra ­
cow ników  umysłowych, młodszego personelu obsługi, 
p lanuje się i re jestru je : płacę zarobkową robotn ików  
pomocniczych, am ortyzację urządzeń wytw órczych, 
budynków  i wyposażenia, w y d a tk i na opal energię, 
wodę, rem onty bieżące, usługi innych cechów, inne 
w yd a tk i pieniężne, zm iany w  rozmieszczeniu urządzeń 
itd .

Szczególnie interesujący jest 'wprowadzony w  za­
kładach ,,Frezer“  wzór re jes trac ji zmniejszenia kosz­
tów  w łasnych produkc ji oddziału. Zmniejszenie kosz­
tó w  w łasnych i dochodowości p rodukc ji oblicza się 
w  tych zakładach porów nując rozchody rzeczywiste 
z sumą nakładów przewidzianych przez norm y planu, 
obliczoną dla rzeczywistej p rodukc ji tow arow ej, w y ­
tworzonej w  oddziale.

Rozrachunek d la każdego typu  produkcyjnego do­
konyw any jest w edług następujących wskaźników:

Program  w ytw órczy na planowany okres (w  s rt).
U dzia ł pozycji „place zarobkowe“  w  p rodukc ji 100 szt. 

(w  tys. szt.).
Udział pozycji „m eta le“ w  p rodukc ji 100 szt. (w  tys. 

rb.).
Koszt w łasny 100 szt. wg planu (w tys. rb.).

.Koszt w łasny 100 szt. w  roku  ubiegłym  (w tys. rb.).
Rozchody składające się na koszt w łasny — łącznie 

(w  tys. rb.)
w  te j liczbie w  zakresie p rodukc ji porów nyw alne j:

a) wg planu (w tys. rub.)
b) rzeczywiste za ro k  ub iegły (w  tys. rub.)
Zmniejszenie kosztów w łasnych (w  */»).
Rentowność p rodukc ji (w  tys. rub.).
+  dochód
—  rozchód.
Dla każdego oddziału ustanowiono lim ity  zużycia 

m ateria łów  podstawowych i  pomocniczych, narzędzi, 
energ i  e lektrycznej i  pa liw a  technicznego (gaz). M a­
gazyny m ateria łowe zakładów  w yda ją  m ate ria ły  w  
granicach ustanowionych lim itó w . We wszystkich od­
działach wprowadzono specjalne arkusze, lim itó w  do 
re jestrac ji m ateria łów  każdego typu. Na tych  a rku ­
szach zapisuje się w ydany z magazynu m ateria ł i  ró w ­
nocześnie ustala się sumę wydanej od początku m ie- 
siąoa jego ilości. Każde wydanie m ateria łu  przez ma­
gazyn musi być udokumentowane zapotrzebowaniem 
k ie row nika  oddziału lub  podpisem na arkuszu lim itów .

L im ity  m ateria łów , ja k  rów nież p rodukc ji przygo­
towawczej oraz pó łfab ryka tów  itd., są szczegółowo 
obliczone przez dzia ł planowania z odziałem g łów ­
nego inżyniera na podstawie program u p rodukcy j­
nego i norm atyw ów  planu.

Te obliczenia podaje się do wiadomości oddziałów 
stosujących rozrachunek gospodarczych } magazynów 
— w  postaci tab lic  opracowanych na podstawie sza­
cunku ilośc owego i wartościowego. D la przykładu po­
dajemy wzór obliczenia zapotrzebowania m ate ria ło ­
wego d la  oddziału n r  2:
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W pewnych wypadkach p ra k tyku je  się w  zakładach 
udzielanie zamówień przez jeden z oddziałów  innemu 
oddziałow i.

M a te ria ły  z magazynu powyżej ustalonego lim itu  
można wydawać oddziałow i, stosującemu rozrachu­
nek gospodarczy, jedynie na podstawie póm ienne- 
80 zezwolenia k ie row n ika  działu. Zezwolenie takie 
może k ie row n ik  działu planowania wydać na zasa­
dzie umotywowanego w yjaśnienia wystawionego przez 
oddział na piśmie i stw ierdzającego przyczyny prze­
kroczenia gran icy zużycia m ateria łów  (produkcja nad- 
Planowa, zm iany norm  zużycia materiałowego itd.).

P rzyczyny przekroczenia norm  zużycia podlegają 
Sprawdzeniu. We wszystkich przypadkach nieuzasad­
nionego przekroczenia norm  zużycia m ateriałowego 
kwest ę wydania m ateria łów  ponad norm ę rozstrzyga 
kieow nictw o zakładu.

W końcu każdego kw a rta łu  w  oddziałach stosują­
cych rozrachunek gospodarczy specjalna kom isja 
Przejm uje n ie zakończoną produkcję i  pozostałości

m ateria łów  podstawowych i pomocniczych. O prze ję­
c iu  zawiadamia się główną buchalterię zakładów, k tó ­
ra  deleguje swych przedstaw icieli do udziału w  tych 
pracach.

B ilansowanie kw arta lnych  w yn ikó w  pracy oddziałów 
stosujących rozrachunek gospodarczy dokonywane jest 
przez główną buchalterię  zakładów, w  k tó re j cen tra li­
zuje się całą rachunkowość. Dzia ł p lanowania spraw ­
dza obliczenia oddziałów w raz z główną buchalterią. 
Rezultaty podaje się o d iz :a ’om do wiadomości. W y­
n ik i pracy oddziałów za ubieg.y k w a rta ł są przedm io­
tem szczegółowej analizy i oceny na zebraniach od­
działowych, podczas k tó rych  typ u je  się najlepszych 
pracow ników  oddziału i opracowuje się k ro k ; zmie­
rzające do zwalczania niedociągnięć oraz do na jko ­
rzystniejszego w ykorzystan ia  posiadanych zasobów.

Celem wszechstronnego studiowania w y n ;ków pracy 
oddziałów stosujących rozrachunek gospodarczy dy­
re k to r powołał do życia działającą pod jego przew od­
nictw em  kom isję  rozrachunku gospodarczego. Na ze-
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bran i a eh 'kom isji g łówny buchalter re fe ru je  w yn ik i 
pracy oddz.ałów, k ie row n ik  zaś działu planowania — 
w yn ik i działalności gospodarczej oddziałów. P.onadito 
dwaj lub  trze j k ie row nicy oddziałów stosujących roz­
rachunek gospodarczy wygłaszają re fe ra ty  na temat 
pracy w  ub.ęgłym  kw arta le.
. Analiza gospodarczej działalności oddziałów obejm u­
je  wszystkie ważniejsze w skaźnik i ich pracy. Odnoś­
nie do każdego wskaźnika ustala się przyczyny odchy­
leń od planu i norm atywów, wnoszone są propozycje 
usunięcia 'niedociągnięć i dalszego uspraw nienia pra­
cy. Na podstawie orzeczenia kom is ji dyrektor wydaje 
specjalne zarządzenie w  celu rea lizac ji w niosków  za­
w artych  w  orzeczeniu..

Po up ływ ie  każdego miesiąca sprawozdawczego w y ­
n ik i pracy oddziałów bada k ie row n ic tw o  zakładów, 
organizacja pa rty jna  i  rada zakładowa, przy tym  
ustala się pierwszeństwo w  socjalistycznym współza­
w odnictw ie oddziałów, pododdziałów, działów, brygad 
oraz zwycięzców we współzawodnictw ie poszczególnych 
zawodów. W ten sposób organizacja wewnętrznego 
rozrachunku 'gospodarczego zakładu wiąże się śc.śle 
z organizacją współzawodnictwa socjalistycznego.

Zasada materialnego zainteresowania w yb itnych 
robo tn ików  jest także w  zakładach „F rezer“  in teg ra l­
ną częścią rozrachunku gospodarczego. P racownicy na 
stanowiskach kierowniczych i inżyn ie ry jno  - technicz­
nych w  zakładach oraz w  ich poszczególnych oddzia­
łach o trzym ują prem ie za w ykonanie p lanu w  za- 
kres-e produkcji,, tak co do ilości, ja k  też jakości, przy 
równoczesnym w ypełn ien iu  zadań z zakresu zm nie j­
szenia kosztów własnych w  zw iązku z założeniami za- 
tw .erdzcnym i przez rząd. Robotnicy za osiągnięcie 
wysokich współczynników  ekonomicznych w  produk­
c ji o trzym ują  prem ie z premiowego funduszu majstra. 
Rozmiar funduszu wynosi 2°/o ogólnego funduszu płac 
zespołu podlegającego m ajstrow i. M a jste r dysponuje 
funduszem prem iowym  pod w arunkiem , że ogólny p la­
nowany fundusz zespołu nie został przekroczony. 
W razie niewykonania przez oddział wskaźników roz­
rachunku gospodarczego następuje zmniejszenie pre- 
m ’ i w  następnych miesiącah (deprem icwan!e).

Konsekwentne wdrożenie wewnętrzno-zakładowego 
rozrachunku gospo darczego doprowadziło do znacznej 
poprawy w skaźników  ekoncm:cznych, zarówno w  p ra ­
cy oddziałów, ja k  i zakładów jako całości. Tak np. 
w  oddziale znakow ników  zanotowano następujące 
osiągnięcia od stycznia do września 1948 r.

Pozycja i)ljjr7eń
1948 r.

W rzesień 
1943 r.

Z m ie rz e n ie  koszt. u;}. % 20,6 33,5
Dochod (ryś. rb ) 194 422
Produkcja drug iego gat. °/0 14 ! 4

W odniesieniu do całości zakładów „F rezer“  osiąg­
nięto następującą poprawę w skaźników  jakościowych.

P o z y c j a Stnczeń 
1948 r.

W rzesień 
1948 r

Zm niejszenie kosztów
Własnych (%) 3,8 27,1

Dochód (tijs. rb.) 256,0 925,1
i Produkcja d rug ifK o  ga-

tUIlHIl <%) 18,3 5,8

r  Pł7yj?Iy z° b°w:ązame osiągnięcia w  194E
‘ , ’5, rb-., Przy cbodów nadplanowych, faktycznie

zaś dały 4 5 m iln . rb .

Należy podkreślić, że w  rozw ijan iu  Starań o ekono- 
miczność pracy zakładów w yb itną  ro lę  spełnia orga­
nizacja parly jna . K ie ru je  ona pracą zm erzającą do 
podnoszenia poziomu ekonomicznego wykształcenia 
kadr, dba o Obywatelskie traktow an ie  pracy przez 
każdego robotnika, koncentruje jego uwagę na zagad­
nieniach ulepszenia pracy każdego z członków ko lek­
tyw u, na przyswojeniu przodujących doświadczeń, 
przodującej techniki.

W doskonaleniu pracy zakładów współdziałała do­
brze postawiona agitacja poglądowa i ocena zagadnień 
gospodarności na zebraniach kom ite tów  partyjnego 
i  zakładowego. Obserwuje się w  zakładach pokaźną 
ilość p lakatów  i  haseł m obilizu jących do przedterm i­
nowego wykonania planu p rodukcji, do dalszego pod­
noszenia wydajności pracy, do oszczędzania surowców, 
m ateriałów, paliwa, energ ii e lektrycznej i  do przyśpie­
szenia obrotowości środków obrotowych.

Znaczną pomoc w  walce o dyscyplinę oszczędności 
i  ponadplanowe obniżenie kosztów w łasnych okazują 
ko lektyw ow i zakładów organizacje komsomolska 
i  związkowa.

Komsomolcy w ystępują jako  in ic ja to rzy  przodują­
cych metod pracy. W zakładach zorganizowano bryga­
dy młodzieżowe. We wszystkich oddziałach zakładów 
zorganizowano komsomołskie posterunki kontro lne. 
Posterunek kom som o łk i, gdy zauważy jak ieko lw iek 
niedciągnięcia, zwraca na nie uwagę w ykonawcy, a je ­
ś li to nie skutkuje, kom uniku je  o tym  m ajstrow i, k ie ­
rownikow i» zmiany, k ie row n ikow i oddziału jednocześ­
nie in fo rm u jąc o tym  oddziałową organizację p a rty j­
ną i  centra lny posterunek kom som o łk i przy K om ite ­
cie W .L.K.Z.M . Komsomolcy wraz z aktywem robot­
niczym zakładów skutecznie rozstrzygają wspólne za­
dania ko lektyw u — osiągają wzrost produkcji przy 
mn.ejszym zużyciu pracy i środków oraz przedterm i­
nowo w ykonu ją  plan pięcioletni.

Do mob lizacji ko lektyw u zakładów dla rozwiązania 
tych  zadań aktyw nie przyczynia się zakładowa prasa 
i  radio. Osiągająca duży nakład gazeta fabryczna „Na 
fro n c ie  P racy’1 systematycznie ośw ietla pracę zakła­
dów ukazując osiągnięcia stachanowców, brygad i od­
dzia łów  oraz ostro k ry tyku ją c  braki.
Z  aslcsowanie rozrachunku gospod. w  oddziałach 

„Lubereckich Zakładów Budowy Maszyn R o ln i­
czych im. Uchtcmskiego“  nastąpiło w  r. 1948. Robotę 
przygotowawczą rozpoczęto w  styczniu i prowadzono 
w  ciągu czterech miesięcy: rew izjonowano norm atyw y 
zużycia m ateria łów  podstawowych i pomocniczych, pa­
liw a  oraz wszystkich rodzajów  energii. Opracowano 
d la  każdego oddziału średnie postępowe norm y zuży­
cia ; zestawienia rozchodów,, zestawiono norm atywne 
ka lku lac je  kosztów własnych poszczególnych wyrobów. 
Przeprowa lżono specjalne kursy w  celu podniesienia 
poziomu w 'edzy ekonomicznej pracow ników  inżyn ie­
ry jn o  - technicznych.

Sporządzono z w ie lką starannością tab lice ka lku la ­
cyjne dla wszystkich elementów w yrobów  i  ich po­
wiązań. Odnotowuje się w  tych tablicach in form acje 
o przeb'egu elementów w  procesie w ytw órczym , o i lo ­
ści i cenie m ateria łów , o zużyciu pracy dla każdej 
fu n k c ji z osobna i dla całego o ld z 'a łu , o wysokości 
oddziałowych i ogólno - zakładowych rozchodów prze­
w idzianych przez plan każdego oddziału. Zsumowanie 
w yn ikó w  tych nakładów w  każdym oddziale określa 
oddz ałowy koszt w łasny elementu produkcyjnego su­
ma zaś kosztów nakładów w  każdym oddziale —  cał­
k o w ity  jego koszt w łasny. Przy przejściu o d d z łłó w  
na rozrachunek gospo larczy planowe ka lku lac je  stały 
się podstawą określenia rozchodów każdego oddziału.

N ajp-erw  zastosowano rozrachunek gospodaczy w  
oddziałach odlewniczych, w  k tó rych  koszt w łasny p ro -
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d u kc ji ódbíja się w  sposób decydujący liá  wydatkach 
i  dochodzie przedsiębiorstwa. Nadto ła tw ie  jjes t stoso­
wać rozrachunek gospodarczy w  oddziałach odlewni-t 
czych n :ż w" innych, gdyż organizacja produkcji jest 
tam  m niej skomplikowana. Już jednak pierwsze w y n i­
k i stosowania rozrachunku gospodarczego w oddzia­
łach odlewniczych ukazały całemu ko lektyw ow i zakła­
dów ogromną organizującą 1 dyscyplinującą siłę tego 
posunięcia. W yraźnie zaczął się obniżać koszt w łasny 
tony udatnego odlewu:

Itcszt; w łasny 1 tony odlewu w  n/o°/o.

1. Przed zastosowaniem rozrachunku gospo­
darczego 100%

2. Po zastosowaniu rozrachunku gospodarcze­
go:

a) w  I I  kw arta le  r. 1948 96 0%
b) w  I I I  kw arta le  r. 1948 91,3'/»
c) w  IV  kw arta le  r. 1948 89,4°/»

Rozchody odzialów obkczone r -  tonę udatnego od­
lewu zm niejszyły się w  I I  kw arta le  w  ‘ porównaniu 
z I kw . o 12%, w  I I I  kw . o 22%, a w  IV  kw . o 24%. 
S tra ty  z powodu p rodukc ji brakow nej odpowiednio 
zm nie jszyły się: w  I I  kw . o 23%, w  - I I I  kw . o 36% 
i  w  IV  kw . o 42%.

Przy przestawieniu oddziałów  „Lubereckieh Zakła­
dów “  na rozrachunek gospodarczy w  ka ż lym  oddziale 
zastosowano specjalną dokunientację za k tó re j podsta­
wę przyję to  „p lan  — sprawozdanie“ . Jest to g ra ficz­
nie prowadzony zeszyt z następującym i działam i:

I. W ykonanie program u produkcyjnego

I I .  Praca i płaca. (Ilość i fundusz płac zarobko­
wych. W ykorzystan'e czasu pracy róbotn lków . Stan 
w ykonania  norm  płacy. Płynność s iły  roboczej. A n a li­
za w yp ła t z funduszu plac zarobkowych robotn ików . 
Ogólny fundusz plac zarobkowych).

I I I .  Rozchody oddziałowe.

IV . Zużycie m ateria łów  i pó łfabrykatów . (M ateria ły 
podstawówe, pa liw o i  pó łfab ryka ty , m ateria ły  pomoc­
nicze).

V. Jednostkowy koszt w łasny wyrobóW, koszt w ła ­
sny produkcji, w  przekroju ka lku lacy jnym , produkcja 
brakowa, rozchody n ieprodukcyjne.

V I. Praca obrab iarek i  innego sprzętu w ytw órcze­
go.

V II .  Technika bezpieczeństwa pracy i  ochrony pracy.

V I I I .  Wynalazczość robotnicza.

IX . Stachanowcy, przodownicy pracy, w ie lowarszta- 
towcy i zawody łączone.

X . Żądania oddziału skierowane do dyrektora  za­
kładów l oddziałów dyrekc ji.

Planowane zadania kom unikowane są oddziałow i 
Przez dział planowania zakładów do dnia 25 każdego 
miesiąca. Oddz al składa sprawozdanie do działu p la ­
nowania 15 — 16 dnia miesiąca następującego po m ie­
l c u  sprawozdawczym.

W yn ik i pracy oddziału podsumowuje się według na- 
®*kpująeych wskażn ków (w zestawieniu z planem 
°raz ze sprawozdaniem za ubiegły miesiąc).

W ykonanie planu p rodukc ji (tys. rb.)

a) produkcja tow arów  (normogodziny)
b) produkcja  b ru tto
c) zamówienia wewnętrzne, usługi świadczone 

innym  oddziałom.

Średni stan zatrudnienia,

w  tym  — robotn ików .

Produkcja na 1 robotn ika  (normogodziny).

Fundusz płać zarobkowych (tys. rb.).

Zużycie m ateria łów  i  pó łfabrykatów  w- p rodukc ji (t.rb.) 

Rozchody oddziału (tys. rub.).

Koszty własne p rodukc ji (wg zasad rozrachunku go­
spodarczego; tys. rub.

W yn ik i działalności gospodarczej wg sprawozdania.

+  oszczędność (tys. rb.)

— przekroczenie norm  rozchodowych (tys. rb.).

Jak w yn ika  z przeglądu wskaźników, obok -wykona­
nia program u produkcyjnego kon tro lu je  się również 
główne w skaźnik i gospodarczej skuteczności p roduk- 
c ii: koszt w łasny, .rentowność i obrotowość środków 
obrotowych (wg p rodukc ji nie zakończonej).

W oddziałach stosujących rozrachunek gospodarczy 
dwa razy w  ciągu miesiąca ocenia się na naradach 
produkcyjnych program  w ytw órczy.

W oddziale odlewniczym  wprowadzono dobowy w y ­
kres wykonania planu. Na szczególną uwagę zasługuje 
wprowadzona w  tych zakładach kontro la  brakownej 
p rodukc ji odlewów. Sprawozdawczość braków prow a­
dzona jest codziennie d la  każdego m ajstra z osobna. 
Procent braków  re jestrowany jest na każdy dzień oraz 
na zasadzie w ypadkowej w  początku każdego m ie­
siąca.

Taka form a sprawozdawczości podnosi wymagania 
m ajstra, jak ie  staw ia on sobie oraz załodze, m ob ilizu ­
je troskliwość oraz doprowadza założenia rozrachun­
ku  gospodarczego do każdej brygady.

W oddziałach. odlewniczych co miesiąc sporządza 
się sprawozdawcze ka lku lac je  kosztów w łasnych odle­
w u  wraz ze szczegółowym wykazem zużycia surowca 
i  m ateria łów  paliw a itd., wszystko to w  u jęciu  jakoś­
ciow ym  i ilościowym  i w  przeliczeniu na jedną tonę 
odlewu. Nadto oblicza się przypadające na jednostkę 
odlewu odpadki (złom), s tra ty skutkiem  brakow nej 
p rodukcji, a także place zarobkowe, rozchody oddzia­
łowe i ogólno-zakładowe.

W celu ko n tro li zużycia m ateria łów  każdemu od­
dzia łow i wyznacza się co miesiąc i w  zw iązku z obo­
w iązującym ; norm am i lim ity  zużycia w szystkich ty ­
pów m ateria łów . W razie przekroczenia lim itó w  zu­
życia sporządza się specjalne protoko ły. Tak np.: jeś li 
dział zaopatrzenia nie zaopatrzy pewnego dnia od­
działu odlewniczego w  złom że liw ny i  oddział p ro ­
dukcy jny  zmuszony będzie zastąpić ten surowiec żeli­
wem kw a lifikow anym  przekraczając przez to l im it  te ­
go ostatniego, wówczas należy sporządzić specjalny 
protokół, k tó ry  rozpatrzony będzie przez‘ k ie row n ic tw o  
przedsiębiorstwa i  k tó ry  stanowi podstawę do o trzy­
mania m ateria łu  powyżej lim itu . W zakładach zdarza­
ją się wewnętrzne międzyoddzialowe zamówienia, np.: 
na w yrób części zapasowych, niezbędnych do rem on­
tów. Zamówienie dokonywane jest oraiz ka lkulow ane 
na specjalnych form ularzach.

Jedno z najważniejszych sprawozdań oddziału to  
sprawozdanie z w ydatkow ania funduszu płac zarob­
kow ych będące równocześnie analizą przekroczenia 
bądź oszczędności sum tego funduszu. Sporządza s.ę to 
sprawozdanie w g następującego wzoru:
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Całość finansowego obrachunku pracy oddziałów 
w ykonyw a główna buchalteria zakładów.

W yn ik i działalności gospodarczej oddziałów stosu­
jących rozrachunek gospodarczy rozpatru je  w  końcu 
każdego miesiąca na jp ie rw  kom ite t zakładowy, gdzie 
przyznawane są pierwsze miejsca oddziałom, bryga­
dom, brygadom młodzieżowym i  przodującym  m a j­
strom, następnie w yn ik i działalności w ytw órczej od­
działów  oceniane są przez kom isję bilansową k ie ­
row nictw a zakładów. Co miesiąc sprawozdania oddzia­
łów  wyróżnia jących się najlepszym i i  najgorszym i 
w yn ikam i są przedmiotem referatów . K ie row n icy tych 
oddziałów re fe ru ją  przebieg prac podkreślając pozy­
tyw ne i  negatywne elementy i  wskazując środki sto­
sowane d la  lik w id a c ji niedociągnięć. W yn ik i pracy 
oddziałów zatw ierdza rozszerzone zebranie kom is ji 
u dyrektora  zakładów.

0  w ynikach swej pracy oddział dow iaduje się z za­
rządzeń k ie row n ic tw a  zakładów i z prasy fabrycznej, 
która  naświetla pracę przodow ników  — m ajstrów , k ie ­
row n ików  brygad, robo tn ików  i pub liku je  in form acje
0 złej robocie, podaje nazwiska brakorobów, bumelan­
tów  i  osób łam iących dyscyplinę pracy.

Niezbędnym w arunkiem  skuteczności zasad rozra­
chunku gospodarczego w  oddziałach jest materia lne 
zainteresowanie personelu kierowniczego i inżyn ie­
ry jn o  - technicznego oraz robotn ików . Podstawowym 
bodźcem jest przeważający w  zakładach progresywny 
w  stosunku do wzrostu w yn ików  pracy system płac. 
Ponadto szerokie zastosowanie ma prem iowanie p ra ­
cowników  wszystkich kategorii.

W r. 1949 systematycznie wdraża się uzasadnione 
technicznie norm y wydajności. Udział procentowy tych 
norm  pow inien być doprowadzony do następujących 
rozm iarów  w  poszczególnych kw arta łach b.r.:

1 kw . — 55%, I I  kw . —  75%, I I I  kw . •— 85%, IV  
kw . —  95%. Przew idywane też są inne- środki dla ’lep­
szego w ykorzystania urządzeń w ytw órczych w  oddzia­
le oraz zmniejszenia pracochłonności w  p rodukc ji w y ­
robów.

Organizacja pa rty jna  oraz związkowa p o tra fiły  zak­
tyw izować cały ko lektyw  do w a’k i o wdrożenie
1 umocnienie zasad rozrachunku gospodarczego oraz 
spowodować wzrost rentowności zakładów. Czynną 
ro lę  w  walce o oszczędność odegrywają też komso­
molcy.

Skutecznie w ype łn ia jąc swe socjalistyczne zobowią­

Oszczędność lub przekroczenie i 
plac zarobkowych (różnica mię­
dzy funduszem skorygowanym 
po u ypelnieniu planu produkcji 
a funduszem faklycznie wypła­

conymi

oszczędność przekroczenie

zania z zakresu ponadplanowego nagromadzenia, za­
k łady  przyn iosły państwu w  1948 r. ponad 18 m iln . 
rb . oszczędności. Dalsze umacnianie rozrachunku go­
spodarczego przyniesie ko lek tyw ow i zakładów nowe 
sukcesy w  1949 r.

W „D rug ich  M oskiewskich Zakładach Remontu Sa­
mochodów“  rozpoczęto stosować rozrachunek 

gospodarczy od I I  kw a rta łu  r. 1948. Przeprowadzono 
wstępne prace przygtowawcze, przedsięwzięto k ro k i 
dla rozszerzenia wiadomości ekopomicznych k ie ro w n i­
ków  oddziałów i m ajstrów  oraz rozpracowano norm a­
tyw y. Przeprowadzono specjalne ćwiczenia z zakresu 
wstępnej dokum entacji dla celów rozrachunku go­
spodarczego w  oddziałach oraz z zakresu ka lku la c ji 
poszczególnych wyrobów. W odiz ia iach Stosujących 
rozrachunek gospodarczy rozw in ię to  też pracę propa­
gandową wśród robotn ików .

Z początku wprowadzono w  zakładach rozrachunek 
gospodarczy w postaci uproszczonej. Dz ał planowania 
usta la ł: program produkcyjny dla podstawowych od­
dzia łów  zakładów, lim ity  pracy, fun łusz  płac zarob­
kow ych oraz norm atyw y zużycia m ateria łów  podsta­
w owych i  pomocniczych dla wszystkich typów  pro ­
dukcji.

Jako p :erwsze zastosowały rozrachunek gospodarczy 
dwa oddziały podstawowej p rodukc ji: m otorow y 
i montażowy, W w yn iku  tego posunięcia w skaźnik i 
ekonomiczne obu oddziałów u leg ły znacznej popra­
w ie. Tak np. w  I  kw . r. 1948, tj. przed zastosowaniem 
rozrachunku gospodarczego, koszt jednostki rem ontu 
kapitalnego w ynosił 2687 rb.., a po re fo rn re  — w  I I  
kw . r. 1948 zmniejszył się do 2326 rb. czyli o 13 5%. 
W ciągu 1948 r. zastosowano rozrachunek gospodar­
czy we wszystkich pozostałych oddziałach podstawo­
w ej p rodukc ji i znacznie rozw in ię to  systematykę od­
działowego planowania oraz sprawozdawczości 

Jako podstawowe planowe w skaźnik i dla o ldz !ałów 
stosujących rozrachunek gospodarczy ustanowiono: 
program  produkcyjny w  cenach nleznrennych i nor­
mogodzinach, za ’ania odnośnie do gotowej p rodukc ji 
u jęte wg nom enklatury, zm iany pozostałości p roduk­
c ji nie zakończonej, wydajność pracy, liczebność ro ­
bo tn ików  i fundusz płac zarobkowych z rozbiciem na 
grupy, rozchody odęlziału, koszt w łasny p rodukc ji 
oddziału.

Program produkcy jny ustala się na rok  z rozb'ciem  
na kw arta lne  okresy. Uzupełniają to zadania opera­
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tywne, k tó re  oddziały o trzym ują na każdy m'esiąc. 
P lan w zakresie pracy i plac zarobkowych, w  zakresie 
rozchodów oddziału i kosztów własnych produkc ji 
(bądź w g poszczególnych pozycji rozchodowych) usta­
naw iany jest na okres kw a rta lny  z rozbiciem m ie­
sięcznym. Miesięczny program produkcyjny, a także- 
i  wskaźniki techniczno-ekonomiczne podaje się do w ia ­
domości oddziałów wg wzorów ustalonych przez dział 
planowania. Zadanie przekazane zostaje na 5 dn i przed 
początkiem planowego miesiąca.

Sprawozdawczość buchaltery jna jest w  tych zakła­
dach scentralizowana. Oddziały nie posiadają ekono­
m istów, jedynie pracow ników  sprawozdawczości, k tó ­
rzy w raz z k ie row n ikam i oddziałów przepracowują 
szczegółowo planowe zadania dla potrzeb w ewnętrz­
nych oddziału, sporządzają w ykresy ich w ykonania 
i  przygotowują sprawozdania oddziałów.

Podstawowym planowo-ekonorrycznym dokumentem 
oddziałów stosujących rozrachunek gospodarczy jest 
dziennik „Techniczno-ekonomicznych w skaźników“ . 
Dziennik ten składa się z 9 rozdziałów. W rozdziale 
pierwszym  szczegółowo planuje się i ew idencjonuje 
program produkcyjny oddziału. Dla każdego typu pro­
dukc ji podane są norm y chłonności pracy oraz wyce­
ny, rozm iar pracy i  czas wykonania p rodukc ji w g p la ­
nu oraz wg stanu faktycznego ich użycia.

Do określenia zadań oddziałów stosujących rozra­
chunek gospodarczy w ykorzystu je  się te same normy, 
które  by ły  przyjęte przy opracowaniu planu technicz- 
no-przemysłowo-finansowego zakładów. Osobne zada­
nia operatywne m inisterstwa daje się oddziałom sto­
sującym rozrachunek gospodarczy jako  dopełnienie 
podstawowego program u produkcyjnego, k tó ry  pozo­
staje niezmienny.

D rug i rozdział p lanu rozrachunkowo-gospodarczego 
stanów; w  oddziale plan środków organizacyjno-tech­
nicznych i harmonogram wykonania planowych zadań, 
k tó ry  zabezpiecza rytm iczność p rodukcji. W planie 
środków organizacyjno-technicznych zawarte są kon­
kretne te rm iny  w ykonania oraz wskazuje się w yko ­
nawców.

W trzecim  rozdziale p lanuje  się i  ew idencjonuje 
liczebność personelu wg w szystkich ka tegorii za trud­
nienia, fundusz plac zarobkowych i wydajność pracy. 
P lanowaniu i ew idencji wydajności pracy służą trzy  
Wskaźniki: 1) produkcja na 1 robotn ika, 2) w ykonanie 
norm  i 3) średni czas trw an ia  dnia roboczego.
, Czwarty rozdział poświęcony je^t zużyciu m ateria­
łów. Zużycie m ateria łów  planuje i ew indencjonuje się 
dla każdego typu p rodukc ji z osobna w  u jęciu zarów­
no ilościowym, jak  i wartościowym .

W rozdziale p ią tym  zamieszcza się szczegółowy plan
1 faktyczną wysokość rozchodów oddziałów. Rozcho­
dy te kontrolowane są w  następujących pozycjach: 
P’ ace zarobkowe personelu, rozchody na ochronę pra- 
?.y - m ate ria ły  pomocnicze, narzędzia i  inweptarz, pa- 
hwo techniczne, energia elektryczna, woda, am orty- 
^acja budynku, rem onty bieżące, transport w ew nętrz-

y, w yda tk i na racjonalizację, inne rozchody, usługi 
mnych oddziałów.

W szóstym rozdziale ustala się zestawienie nakła -
ow na produkcję. W związku ze specjalnością za-
adów zestawienie to składa się z następujących ele-
entów: części zapasowe (nowe), wykonanie części za­

pasowych, podstawowe m ateria ły, płace zarobkowe
2 dodatkam i, rozchody oddziałowe, rozchody ogólno­
zakładowe, inne rozchody, brakcw na produkcja, suma

akladów zmniejszenia kosztów własnych.
W rozdziale siódmym zamieszczona jest na użytek 

oddziału ka lku lac ja  kosztu własnego jednostki p ro ­
dukcji.

y? ósmym rozdziale odrębnie wydzielono plan p rzy­
jm ow an ia  nowych wyrobów.

Wreszcie w  rodziale dziew iątym  zamieszcza się za­
dania, które  oddziały o trzym ują  w  zakresie za trud­
nienia urządzeń w ytw órcych.

P lan produkcy jny oddziału w raz z jego rozbiciem 
na zadania poszczególnych stanowisk pracy jest przed­
m iotem  rozważań na zebraniach oddziałowych. Robot­
nicy, k tó rzy się zaznajom ili przed rozpoczęciem p la­
nowego miesiąca z zadaniami, które stawia plan oraa 
poszczególne zestawienia, mogą podejmować bardziej 
konkretne socjalistyczne zobowiązania oraz w n ik liw ie j 
uwzględniać możliwości wyzyskania istn ie jących w  od­
dziale rezerw.

W oddziałach stosujących rozrachunek gospodarczy 
praktykowana jest zasada codziennego ewidencjono­
wania gotowej p rodukc ji; in fo rm u je  o tym  prasa od­
działowa.

Jednym ze środków w a lk ] o poprawę wskaźników 
ekonomicznych jest surowa kontro la  przestrzegania 
norm  zużycia m ateria łów . W ydawanie m ateria łów  od­
notowuje się w  arkuszu rozchodowym, k tó ry  prow a­
dzą pracownicy magazynu materiałowego. Po w yko ­
rzystaniu ustanowionego przez p lan l im itu  w strzy­
m uje się dalsze wydawanie m ateria łów . Wydanie ma­
teria łów  przez magazyn ponad ustalone lim ity  może 
mieć miejsce ty lko  z ważnych powodów przytoczonych 
na piśmie przez oddział i  za piśm iennym  zezwoleniem 
k ie row n ika  działu planowania We wszystkich p rzy­
padkach, gdy lim ity  przekroczono bez uzasadnienia, 
sprawę dodatkowego w ydania  m ateria łu  z magazynu 
rozstrzyga g łówny inżynier.

Do ch w ili przestawienia się na rozrachunek gospo­
darczy w  zakładach nie poświęcano dostatecznej uw a­
gi ew idencji p rodukc ji nie zakończonej. Inw entaryza^- 
cję pozostałości p rodukc ji nie zakończonej przeprowa­
dzono od w ypadku do wypadku. Po wprowadzeniu 
zasad rozrachunku gospodarczego ten stan rzeczy uległ 
radyka lne j zmianie. Poczęto przeprowadzać inw en ta ­
ryzację co kw arta ł.

Sprawozdanie ze w skaźników  ekonomiczno-technicz­
nych sporządzają pracow nicy sprawozdawczości od­
działu na 15 dzień każdego miesiąca, po czym spraw ­
dza je i podpisuje k ie row n ik  oddziału. K on tro lę  tych 
danych przeprowadza dzia ł p lanow o-produkcyjny za­
kładów, następnie zaś kom isja bilansowa zakładów 
ocenia sprawozdanie.

W yn ik i działalności rozrachunkowo-gospodarczej są 
przedm iotem badania zebrań oddziałowych, w  czasie 
któ rych  ustala się najlepszych pracow ników  oddziału, 
konkretyzu je  ślę środki likw idow an ia  niedociągnięć 
i  sposoby najkorzystniejszego wyzyskania istniejących 
rezerw.

Praca oddziałów stosujących rozrachunek gospodar­
czy co miesiąc oceniana jest przez rozszerzone zebra­
nie kom ite tu  zakładowego, gdzie podsumowuje się w y ­
n ik i, na zasadzie k tó rych  ustala się kolejność m iejsa 
zdobytych we współzawodnictw ie socjalistycznym  
przez oddziały, brygady zw ykłe  i  komsom olsko-m lo- 
dzieżowe, w yb itnych  m a js trów  i  pracow ników  wszyst­
k ich  specjalności. *

Około dwudziestego dn ia  każdego miesiąca kon rs ja  
bilansowa w  składzie: dyrekto r zakładów (przewodni­
czący), k ie ro w n ik  działu planowania j g łów ny buchal­
te r (członkowie), bada w y n ik i działalności gospodar­
czej oddziałów stosujących rozrachunek gospodarczy.

Kom isja  szczegółowo analizuje każdy wskaźnik pra- 
cy oaaziaiu, bada przyczyny odchyleń od norm atyw ów  

aje w n iosk i odnośnie do usunięcia braków 
i  usprawnienia pracy. Następnie kom isja daje ocenę 
pracy każdego oddziału stosującego rozrachunek go­
spodarczy, k tó ra  to ocena stanowi orzeczenie kom isji. 
Odpis orzeczenia zostaje podany do wiadomości od­
działom oraz dzia łow i zatrudnienia i  płac.
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Podajemy przykład orzeczenia kom is ji bilansowej 
oceniającego pracę oddziału ins ta lac ji elektrycznych za 
lu ty  r. 1949.

Program w ytw órczy w  zakresie p rodukc ji towaro­
wej wykonano w  132,4°/».

Produkcja na jednego robotn ika w y n ’osla 120 4%.
P lan organizacyjno-techniczny wykonano w  100%.
Koszty własne produkc ji zmniejszono o 19,3%.
Oszczędność wg zestawienia rozchodów oddziałowych 

wyraża się w  sumie 1.662 rb., czyli 5%.
Osiągnięto oszczędności w  zużyciu m ateria łów  pod­

stawowych i pomocniczych (następuje wyliczenie).
Na podstawie powyższego kom isja postanowiła: 

uznać pracę oddziału w  m-c.u lu tym  za dobrą.
W dalszym ciągu wym ienione są środki, jak ie  za­

stosować należy w  następnym miesiącu oraz konkretne 
w skaźniki, które  oddział pow inien osiągnąć.

Dział zatrudnienia i płacy określa na zasadzie orze­
czenia kom isj; bilansowej rozm iar p rem ii dla oddzia­
łowego personelu kierowniczego i  inżyn ie ry jno-tech­
nicznego.

P rzyjęto też w  zakładach zasadę depremiowania za­
rów no pracow ników  inżynieryjno-technicznych, jak  
i większości pozostałych pracow ników  zakładów.

Konsekwentne zastosowanie założeń rozrachunku 
gospodarczego spowodowało, że zakłady osiągnęły 
w  r. 1948 znaczną poprawę wskaźników ekonomicznych. 
Tak np. mając za zadanie osiągnięcie obniżki kosztów 
porów nyw alne j p rodukc ji towarow ej o 0,S% w  ciągu 
r, 1948 — zakłady w  praktyce obn iży ły  te koszty 
o 55%.
. W zakresie obniżki kosztów kapita lnego rem ontu sa­

mochodu os:ągnięto następujące w yn ik ; w  stosunku 
do planowanych na 1948 r. (w  rublach):

Nazwa pozycji
Iszrzędnoćć (—1 
'’ rzek roczp nie 
rozc hodou: (-j-

Części z a p a s o w e .................................. -T- 74
S tra ty przy w y r o b ie ........................... — 51
M a t e r i a ł y ................................................ — 68
Płace zarobkowe . . . . -  69
Rozchody o d d z ia łu .................................. +  1
Rozchody ogólne zakładów . — 15
S tra ty z powodu p rodukc ji brakewnej 4- 5

Razem 274

Zakłady osiągnęły oszczędność w  stosunku do rze­
czyw istych kosztów rem ontu  samochodu w  1947 r. — 
w  sumie 315 rb, w  stosunku zaś do kosztów planowa­
nych — w  sumie 274 rb.

Zakłady podjęły zobowiązanie uzyskania w  1948 r. 
1.4 m iln . rb. ponadplanowej akum ulac ji (nagromadze­
nia), w  rzeczywistości zaś uzyskały 2,106 tys. rb.

Tak więc zakłady w  1948 r. przekroczyły plan 
zmniejszenia kosztów w łasnych i przyniosły ponad­
planową produkcję. Zą w yb itne  w y n ik i pracy trzy ­
k ro tn ie  przyznano zakładom prem ię współzawodnictwa 
socjal'stycznego. Za rezu lta ty pracy w  I I I  kw . r. 1948 
przyznano zespołowi przechodnią ..Czerwoną Odznakę 
Rady M in is trów  R. S. F. R. R. i W. C. R. Z. Z.“

W odpowiedzi na odzew 103 zespołów przedsię­
b io rs tw  moskiewskich zespół ..Drugich Moskiewskich 
Zakładów Remontu Samsel rodów“  podjął następujące 
zobowiązania: przyśpieszyć obrotowość środków obro­
towych o 7 dni, zwolnić 1 m iln. rb. środków obroto­
wych i osiągnąć produkcję towarową w  rozmiarze 
5,1 rb. na 1 rb. środków obrotowych.

Uwagę zespołu ześrodkowano na sprawie dalszego 
umocnienia zasad wewnętrzno-zakładowego rozra­

chunku gospodarczego. W ielka W tym  jest zasługa or­
ganizacji pa rty jne j, komsomolskiej i  zawodowej. Na 
jednym  z zebrań party jnych postanowiono ześrodko- 
wać w ys iłk i zespołu na zadaniach wdrażania rozra­
chunku gospodarczego. Organizacja party jna z każdym 
dniem prowadzi kontro lę  real.zacji tych zadań.

Przed robotn ikam ; i pracow nikam i inżyn ie ry jno- 
technicznym i stanęło zadanie ^zmniejszenia praco­
chłonności jednostki kapitalnego remontu. Cały zespół 
aktyw n ie  ustosunkował się do zadania. W rezultacie 
osiągnięto następujące w y n ik i (w godzinach)

Pracochłonność jednostki rem ontu r. 1946 r. 1947 r. 1948
kapitalnego (bez p rodukc ji czę­
ści składowych) 583 418 331

Również organizacja komsomolska w a’ czy przeciw 
niegospodarności i o zmniejszenie nakładów produk­
cyjnych. W oddziałach stosujących rozrachunek usta­
nowiono posterunki komsomolskle. Nadto z in ic ja ­
ty w y  organizacji komsomolskiej ustanowiono op:ekę 
pracow ników  inżynieryjno-technicznych nad m łodym i 
robotn ikam i, k tó rzy nie w ypełn ia ją  norm.

W celu dalszego wzmocnienia rozrachunku gospo­
darczego realizowane są następujące posunięca: 
usprawnia się ew dencję stra t ponoszonych przez po­
szczególne oddziały w związku z pracą oddziałów są­
siednich, usprawnia się ewidencję m ateria łów  odpad­
kow ych w  oddziale rem ontów Instalacji e lektrycznej; 
dodatkowo insta lu je  się przyrządy służące dla ujęcia 
zużycia energii e lektrycznej, wody i pary oraz organi­
zuje się kursy w  celu podnoszenia poziomu wiedzy 
ekonomicznej pracow ników  sprawozdawczości w  od­
działach.

Systematykę w skaźników  zaplanowanych d la  od­
działów stosujących rozrachunek gospodarczy wzboga­
ca się o zadania z dziedziny przyśpieszenia obrotowo- 
ści środków obrotowych w  produkcji, a m ianow icie:
1) no rm a tyw  p rodukc ji nie zakończonej (w  tys. rb.),
2) norm atyw  p rodukc ji nie zakończonej (w  dniach).
3) obrotowość odnośnie nie zakończonej p rodukc ji (wg 
ilostanu obrotów w  dniach).

Stosuje się system deprem iowania względem kie ­
rowniczych pracown ków bucha lte rii za przetrzym y­
w anie sporządzenia rachunków i za spóźnienia w prze­
kazyw aniu ich do inkasa w  bankach. Systematyka 
prem ii progresywnej dla pracown:ków zaopatrzen a 
i  zbytu ulega re w iz ji wzmoże to walkę o przyśp’e- 
szenie obrotowości środków obrotowych w sferze k rą ­
żenia towarów  i o likw idac ję  zamrażania wartości 
obrotowych w  towarze.

Rozpatrzone wyżej doświadczenia trzech m oskiew­
skich zakładów przemysłowych w zakresie w ewnętrz- 
no-fabrycznego rozrachunku gospodarczego pozwalają 
na pewne konkretne w nioski. Przedsiębiorstwa nale­
żące do różnych branż produkc ji osiągnęły przy po­
mocy stosowania rozrachunku gospodarczego znaczną 
dokładność w  zakresie planowania techniczno-ekono­
micznego oraz ew idencji w yn ików  pracy oddziałów.

Ta przebudowa planowania produkcyjnego i e w i­
dencji w płynęła w  sposób decydujący na wzrost po­
ziomu produkcji i poprawę w ykorzystania środków 
podstawowych i obrotowych. Należy uznać za udane 
dośw iadczen i Drugich M oskiewskich Zakładów Re­
montu Samochodów oraz Lubereckich Zakładów B u ­
dow y Maszyn R oin :czych, które  p lanują i ewidencjo» 
nu ją  w jednym  dzienniku zapisów pracę o idz ia łów  
stosujących rozrachunek gospodarczy. Dotychczas rzad- 
k  zdarza się spotkać stosowanie te j metody przez inne 
przedsiębiorstwo. Jednolite ujęcie planu i ew idencji 
sprawozdawczej w  zakresie wszystkich w skaźników  
techniczno-ekonomicznych pozwala na łączne usyste* 
matyzowanie całości elementów planu rozrachunkowo-
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gospodarczego oraz odpowiednio — ta k ie  sprawozda- 
n'a z jego wykonania. U ła tw ia  to także wzajemne po­
w ią z a n i wszystkich elementów planu, u ła tw :a pracą 
analityczną i przyczynia się do rozw oju  uczestnictwa 
mas robotniczych w walce o udoskonalenie gospo la r- 
ności p rodukcji. Nowa metoda ka lku lac ji stosowana 
w  oddziałach od lew nczych Zakładów Lubereckich 
u ła tw i  b a d a n i kosztów własnych produkcji od lew ­
niczej. Nowa metoda analizy kosztów własnych, stoso­
wana w  zakładach ,Frezer“  stanowi również w a rto ­
ściowe osiągnięcie.

Z n a m in n e  jest dla p ra k tyk i w s z y s tk ih  om ów io­
nych zakla.lów, że 1 'm itu ją one wydawanie m ateria­
łów  z magazynów, co zaostrza kontro lę  zużycia ma­
teriałowego. Należy też polecić do sze rok igo  zastoso­
wania praktycznego dośw’adczen:a z zakresu inw en­
ta ryzac ji p rodukc ji nie zakończonej.

Należy zaznaczyć, że Lubereckie Zakłady dobrze zor- 
gan:zowały ewidencję p rodukc ji brakow ej, u jaw n ia  
ona ro z m iry  braków na przestrzeni czasu i w ;ąże je 
z nazwiskiem odpowiedz'alnego za to m ajstra ; ma to 
m obilizu jący w p ływ  na masy robotnicze.

Wdrażanie rozrachunku gospodarczego we wszyst- 
k :ch przedsiębiorstwach wzmaga o l  strony m ate ria l­
nej za'nteresowan'e robotn ików  w yn ik iem  ich pracy, 
działalnością gospodarczą przedsiębiorstwa oraz obniż­
ką kosztów własnych p rodukc ji. Jednakże system pre- 
r r c w y  tych przeds’ęb!orstw nie gw arantu je jeszcze 
w  po.ni w ykorzystania tej gospodarczej dżwigrn. N ie ­
kiedy k ie row n ik  oddziału siosu!acego rozrachunek 
znajduje się ze względu na przepisy prem iowania

w  gorszej sytuacji zarobkowej n iż k ie ro w n ik  oddziału
nie stosującego rozrachunku.

Z natury rzeczy koszt w łasny stanowi warunek, ale 
nie czynnik, prem iowania; premie przyznaje się p ra ­
cownikom oddziału ty lko  za w ykonanie ustanowionych 
zadań z zakresu koszów własnych, ale nie przyznaje 
się żadnych dodatków stym ulu jących za ponadplano­
we obniżenie koszt,ów. Toteż dla skutecznego i maso­
wego stosowania rozrachunku gospodarczego niezbęd­
nie trzeba opracować takie meto ly  prenrrowana, k tó ­
re wysokość prem !i uzależnią od faktycznie osiągnię­
tych oszczędności. P rcm :owanie k ie row n ic tw a  oddzia­
łów  powinno nadto uwzględniać rytm iczność produk­
c ji i obrotowość środków obrotowych, prem iowan'e 
pracow ników  bucha lte rii w inno uwzględniać te rm ino­
wość sporządzania dokum entacji bucha lte ry jne j, te r­
minowość o p ra co w a n i sprawozdawczości i tempo 
obrotu środków obrotowych o 1 strony rozrachunko­
w ej. Dla wszystkich omówionych fab ryk  znamienny 
jest n !e dość jeszcze wysoki poziom norm owania tech­
nicznego. Prccent norm  uzasadnionych technicznie nie 
jest jeszcze dość wysoki.

Doświadczenie mosk!ewskich przedslębmrstw dowo­
dzi, że w ew nętrzno-fabryczny rozrachunek gospodar­
czy najskuteczn!ej wdraża się tam gdzie w  organizo­
w aniu  go biorą udział szerokie masy pracujących.

W pracy te j doniosła rola przypa la prasie fabrycz­
nej, ośw ietla jącej problem atykę przyswajania przez 
zespół zakładowy zasad rozrachunku gospodarczego.

A. Snkolowslci
, - •, i ; r  ~ W. Mnacaganowa

KOMUNIKAT P. K. P. G.
0  WYKONANIU PLANU W I I I  KW. Ii. 1949

Y \J  ZAKRESIE p r o d u k c j i  p r z e m y -  
*  *  S 1 o w e j plan na I I I  kwartał został prze­

kroczony. Według tymczasowych danych plan 
produkcji wg wartości wykonany został 
w 117%. W ciągu trzech kwartałów wykonano 
81% planu na r. 1949. Wartość produkcji prze­
kroczyła poziom produkcji z I I I  kwartału ub. 
roku o 22%.

Do końca I I I  kwartału następujące gałęzie 
Przemysłu państwowego wykonały przed ter­
minem trzyletni Plan Odbudowy Gospodarczej 
wg wartości; przemysł hutniczy, elektrotech­
niczny, naftowy, solny, drzewny (podległy Mi­
nisterstwu Przemysłu Lekkiego), spirytusowy
1 tytoniowy.

W tym samym okresie czasu wykonany zo- 
stał plan trzyletni wg ilości w zakresie nastę­
pujących artykułów: stal surowa, wyroby wal­
cowane, superf osfat, mineralny, barwniki, tka­
ln y  jedwabne i  obuwie skórzane.

Poszczególne ministerstwa wykonały plan 
produkcji w I I I  kwartale wg wartości, jak na­
stępuje:

Min. Gôrn 'ctwa i Energetyki

procent 
wykon, 

p'anu na 
I I I  kwartał

102

procent
wykon.
planu

rocznego
75

»1 Przemysłu Ciężkiego 120 81
»» Przemysłu Lekkiego 116 82
V Przemysłu Rolnego i  Spoż. 133 85
Wykonanie planu produkcji podstawowych 

artykułów przemysłu państwowego przedsta­
wiało się, jak następuje:

procent 
wykon, 

planu za
I I I  kw art, rocznego

procent
wykon.
planu

procent 
I I I  k w a r t 

1948 r.

energ:a elektryczna (C.Z.E.) 103 78 110
węgiel kam ienny 98 74 103
koks 107 80 115
ropa naftowa 107 73 104
surówka 112 79 120
stal surowa 111 83 118
w yroby walcowane 111 90 112
cynk 105 80 109
ruda żelazna 101 78 108
azotn'ak 129 88 103
superfosfat m inera lny 110 80 135
b a rw n ik i 134 82 119

\
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m ydła wszelkie 
obrab iark i do m eta li i  drzewa 
wagony osobowe 
w ęg la rk i
c iągn ik i (traktory) 
row ery
żarów ki oświetleniowe 
cement portlandzki 
wapno palone 
szkło okienne
porcelana stołowa i techniczna 129 
tkan iny bawełniane 
tkan iny  wełniane 
tkan iny  lniane i pakulane 
tka n in y  jedwabne 
w yroby dziane 
jedwab sztuczny 
papier
skóry podeszwowe 
obuwie skórzane 
o le j surowy

W całym r o l n i c t w i e  zbić 
szacunkowych Głównego Urzędu 
go przedstawiały się następująco:

156 100 239
97 68 142
98 69 123

118 85 108
129 83 341
111 90 117
185 83 143
116 91 118
104 85 107
91

129
78 90
88 132

111 78 117
106 75 121
123 89 121
120 84 130*
137 91 144

108 80 109
112 83 127
126 93 131
116 83 110

ry  wg danych 
Statystyczne-

pr"". r^nTtłagj] w -(g48 r
przewtdyw. (w  proc.) 

pszenica 103 112
ŻytO 121 1Q3

Według wstennych danych zbiory z;emuia- 
ków w roku bieżącym będą o około 22% więk­
sze niż w roku ubiegłym.

W Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
wg tymczasowych danych plan zbiorów waż- 
nieiszych ziemiopłodów został wykonany nastę­
pująco:

w  3 zbożach (żyto, pszenica, jęczmień) w  103*/» 
w  burakach cukrow ych 110 °/o

W porównaniu do roku ub. zbiory w ” Pań­
stwowych Gospodarstwach Rolnych wzrosły: 

w 3 zbożach o 31 »/#
w  burakach cukrowych o 370/0

Według wstępnych danych zbiory ziemnia­
ków w Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
będą w roku bieżącym o około 45 % większe niż 
w roku ubiegłym.

Stan pogłowia w całym rolnictwie w<* sza­
cunków opartych na rejestracji Głównego Urzę­
du Statystycznego, przeprowadzonej w czerwcu, 
kształtował się, jak następuje (w stos. procent,

byd ło  U l
owce l 15
konie jjj

trzoda chlewna 120

Plan wzrostu pogłowia zwierząt w Państwo- 
wych Gospodarsiwach Rolnych został wykona­
ny, jak następuje:

bydło

¡procent
wykon.
planu

w stos. 
do 1948 rt 
(w proc.)

142 177
trzoda chlewna 131 342
konie 105 124

Plan kontraktacji obszarów na r. 1949 w ro­
ślinach przemysłowych został wykonany iak 
następuje: - ’ J

buraki cukrowe
ziem niaki
rzepak
len — słoma 
konopie — słoma 
ty toń

procent
wykon.
planu

rocznego
112
109
112
124
98

103

w  stos. 
do 1948 r. 
(w  proc.)

117
171
325
176
203
96

, . ~ .1 * aoicjuwej przewozy to­
warów osiągnęły w ternach 102% planu kwar- 
alnego przekraczając o 18 % przewozy towa­

rów w II I  kwartale 1948 r. Kwartalny plan 
przewozów wykonany został w 108%. Przewo­
zy osobowe wzrosły o 12% w porównaniu 
z I I I  kwartałem ub. r. W ciągu trzech kwarta­
łów osiągnięto 72% wykonania planu na r 1 9 4 9  

wprzewozaeh towarów 1 80 % w przewozach

X a.i^wuwd tvomuniKacja Samochodowa wy-
k0Iic łia®kwartiaIny pIan Przewozów towarowych w 151%, a osobowych w 125%.

Na odcinku h a n d l u  w e w n ę t r z n e g o  
nastąp11 dalszy wzrost obrotów. Całość obrotów 
nandlu detalicznego (państwowego, spółdziel­
czego 1 prywatnego) wzrosła w I I I  kwartale 
o około 26% w porównaniu z I I I  kwartałem

Obroty uspołecznionego aparatu handlowego 
na szczeblu detalu przekroczyły o około 80% 
poziom II I  kwartału ub. r. W końcu II I  kwar­
tału działało na terenie kraju o 59% więcej de­
talicznych sklepów uspołecznionych niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego.

Skup artykułów rolniczych przez uspołecznio­
ny aparat handlowy wykazał następujący 
wzrost w stosunku do I I I  kwartału ub. r.: 
w trzodzie chlewnej o 240%, ^  bydle rogatym 
o 881%, w jajach o 40%, w mleku o 28% 
w rybach o 113%.

Poważny wzrost siły nabywczej ludności pra­
cującej w wyniku wzrostu zatrudnienia i wy­
dajności pracy spowodował znaczny wzrost po­
pytu i konsumcji, a także przesuwanie się kon- 
sumcji do towarów wyższego rzędu. Nadążanie 
za wzrostem popytu napotykało na przejściowe 
trudności na odcinku artykułów hodowlanych, 
w związku z czym zaopatrzenie rynku w te ar­
tykuły nie było jeszcze całkowicie dostateczne.

W okresie 9 miesięcy wykorzystanie środków 
finansowych planu inwestycyjnego na r. 1949 
było1 o 36% większe niż w tym samym okresie 
ubiegłego roku.

Na odcinku realizacji planu inwestycyjnego 
przeprowadzono w II I  kwartale szczegółową re­
wizję, która pozwoliła na uwzględnienie no­
wych potrzeb inwestycyjnych oraz na skreśle­
nie obiektów, które z różnych powodów, a w 
szczególności ze względu na braki w dokumen­
tacji technicznej nie mogły być zrealizowane w 
r. 1949. Rewizja planu inwestycyjnego przyczy­
niła się do znacznego usprawnienia i przyśpie­
szenia jego realizacji.
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NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 
W WYKONANIU

P  OMYŚLNE wykonanie planu produkcji 
przemysłowej we wrześniu zadecydowało

0 przekroczeniu zadań przewidzianych na cały 
II I kwartał b. r., — o 17 %. Jak wynika z ko­
munikatu P. K. P. G., największe przekroczenia 
uzyskano w zakresie przemysłów podległych 
Ministerstwu Przemysłu Rolnego i Spożywcze­
go (o 33%) i Ministerstwu Przemysłu Ciężkiego 
(o 20 %). W przemysłach podległych Minister­
stwu Przemysłu Lekkiego zadania planu prze­
kroczono o 16 %, a — Ministerstwu Górnictwa
1 Energetyki o 2 %.

Liczby te świadczą o szybszym — niż plano­
wano — postępie procesów wytwórczych. Ozna­
cza to z kolei, że wzrost zatrudnienia i wydaj­
ności pracy, rozwój racjonalizatorstwa i wyna­
lazczości, realizacja stałego systemu oszczędno­
ściowego i wiele innych czynników wpływają­
cych na wielkość produkcji miało przebieg po­
myślniejszy niż przewidywano w momencie 
ustalania zadań planu na I I I  kwartał b. r.

Wykonanie Narodowego Planu Gospodarcze­
go w I I I  kw. i w miesiącu wrześniu b. r. w za­
kresie działów produkcji podległych Minister­
stwu Górnictwa i Energetyki przedstawiało się, 
jak następuje:

Wyszczególnienie
Wyk. m I I 
kui. 1948 r.

Wy':. UJ 111 
kui. 1949 r.

X  wyk. pla­
nu ui 111 kui.

X  wyk. pla- 
nu we 

wrześniu

Energia e le k tr . ') tys. kW h 1.058,4 i . r s ,2 108 106

Węgiel kam ienny tys. ten 18.132,0 1868',0 98 100

K o k s 2) tys. ton i- >[ 1.170,3 1.346,1 107 105

Wykonanie planu w zakresie ropy naftowej 
kształtowało się na poziomie 104% dla II I  
kwartału i 101 % dla września b. r.

Ogólna wartość produkcji działów podległych 
Ministerstwu w porównaniu z I I I  kwartałem 
ub. r. wzrosła o 5 %. Szczególnie szybko wzro­
sła produkcja koksu (o 15 %) i energii elek­
trycznej (o 10 %).

Kwartalny plan produkcji węgla nie został 
wykonany (98 %), jednak w realizacji kolej­
nych planów miesięcznych następowała stała 
poprawa. Miesięczne plany produkcji węgla ka­
miennego wykonano, jak następuje:

w l !pcu 97 °/o
w  sierpniu 98 Vo
we wrześniu 100 °/o

Mimo niewykonania planu kwartalnego glo­
balna ilość wydobytego węgla przekroczyła po­
ziom roku ubiegłego uzyskując 103 % w porów­
naniu z I I I  kwart, i  104 % w stosunku do 
września 1948 r.

W okresie do końca września b. r. niektóre 
działy produkcji podległe Ministerstwu Górni­
ctwa i Energetyki wykonały swój plan trzylet­
ni. Z wstępnych obliczeń wynika, że w ciągu 
2 lat i 9 miesięcy wydobyto 13.204 tys. ton wę­
gla brunatnego (plan trzyletni: 11.702 tys. ton), 
O  stanowi 113% zaplanowanej ilości na całe 
Irzechlecie oraz wyprodukowano 1.030 tys. ton 
soli (plan trzyletni: 1.015 tys. ton), co odpo­
wiednio stanowi 106 % planu.

Przemysły: naftowy i solny wykonały swój 
cały plan trzyletni wg wartości.

Znaczne przekroczenie planu kwartalnego 
w zakresie przemysłu ciężkiego oznacza uzy­
skanie dodatkowej produkcji niezwykle waż­
nych artykułów inwestycyjnych, które wzmoc­
nią zaopatrzenie rynku krajowego jeszcze w cią­
gu bieżącego sezonu. W związku z osiągnięciem 
przez przemysł ciężki 81 % planu rocznego 
w ciągu trzech kwartałów roku bieżącego, stwo­
rzone zostały możliwości przedterminowego wy­
konania całego planu rocznego.

W stosunku do I I I  kwartału roku ubiegłego 
działy produkcji podległe obecnemu Minister­
stwu Przemysłu Ciężkiego uzyskały 22-procent. 
przekroczenie. Zapewnia to dalszy szybki po­
stęp w rozwoju podstawowych środków pro­
dukcji.

Liczbowe efekty wykonania planu produkcji 
podstawowych artykułów przemysłu ciężkiego 
przedstawiają się, jak następuje:

Wyszczególnienie
. 3c ¿c • *-

-* * K O0 Zł
Z* ¡3 GS

d e
•* ■= os 
£  3 2 X

 u
ni

k.
 p

la
­

nu
 n

i l
ii 

ku
i. 

19
49

 r
.

JC V **
a i, 2
•Łfi OS SE V r-
3 3 =
o 3 *= O G

Stal surowa tys, ton 486,0 5"2,6 111 ICO
Azotniak tys. ton 40,7 41 8 129 n i
Superfosfat m in. tys. ton 7c,0 102,5 110 102
B a rw n ik i ton 811,0 967.0 134 119
C iągniki sztuk 
ObrabTark i do m eta li

208,0 709,0 129 121

I ; drzewa sztuk 802.0 1142,0 97 101
• Ża rów k i cśw. tys. sztuk 4533,0 6 196,0 18S 112

b . P rodukcja zakładów podległych Centralnemu Za­
rządów; Energetyki.

*) Łącznie z C. Z. P. Hutniczego i  C. Z. P. Chemicz­nego.

W zakresie surówki plan kwartalny wykona­
no w 112 %, a na wrzesień w 98 %. Analogicz­
ne procenty wyniosły: dla wyrobów walcowa- 
nycłj 111 % i 105 %, dla cynku 100 % i 103 %,
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dla rud żelaznych 101 % 1 100 %, dla wagonow 
osobowych 98 i 100% i dla węglarek 118 i 115%.

Jak wynika z powyższych liczb, przemysł 
ciężki przekroczył zadania planowane na I I I  kw. 
w zakresie podstawowych artykułów, jednakże 
z wyjątkiem wagonów osobowych oraz obrabia­
rek do metali i drzewa, w których uzyskano 
98 % oraz. 97 % planu.

Równocześnie nastąpił szybki wzrost produk­
cji w porównaniu z I I I  kw. ub. r. Na szczególną 
uwagę zasługuje tu 35 - procent, wzrost produk­
cji superfosfatu mineralnego, 42-procent. wzrost 
produkcji obrabiarek oraz więcej niż potrojenie 
produkcji traktorów.

Wykonanie planu produkcji we wrześniu mia­
ło również przebieg pomyślny, przy czyjn naj­
poważniejsze przekroczenie uzyskano w azot- 
niaku (o 11 %), w barwnikach (o 19 %), w wę- 
glarkach (o' 15 %), w ciągnikach (o 24 %), w ro­
werach (o 17 %) i w  żarówkach oświetlenio­
wych (o 12 %).

W związku z rezultatami osiągniętymi w II I  
kw. na odcinku szeregu artykułów wschodzą­
cych w zakres produkcji przemysłu ciężkiego 
uzyskano więcej niż 80 % planu rocznego. Wy­
mienić tu należy przede wszystkim stal surową 
(83%), wyroby walcowane (90%), azotniak 
(88%), barwniki (82%), węglarki (85%), trakto­
ry (88%), rowery (90%) i żarówki oświetlenio­
we (83%).

W okresie do końca września br. wykonano 
(wg wartości) trzyletni Plan Odbudowy Gospo­
darczej w zakresie przemysłu hutniczego i elek­

trotechnicznego. Również w zakresie niektórych 
innych artykułów produkowanych przez prze­
mysł ciężki przekroczono zadania planu. Ilościo­
we efekty uzyskane w ramach dotychczasowej 
realizacji planu trzyletniego przez przemysł 
ciężki przedstawiają się w zakresie niektórych 
artykułów, jak następuje:
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S tal surowa tys. ton 5.173,0 5.229,2 101
Sprzęt rozdzielczy wyso­

kiego i niskiego napię­
cia ton 2.1fi0.0 2.79! 6 128

Kable tys. ton 213 34.1 ICO
B a rw n ik i ton 5.470,0 7.642,0 140

W zakresie wyrobów walcowanych do końca 
września br. uzyskano 108% planu trzyletniego.

Przemysł lekki w okresie I I I  kw. br. rozwi­
jał się pomyślnie wykazując zarówno poważne 
przekroczenia planu jak i wysoki wzrost osiąg­
nięć w porównaniu z I I I  kw. ub. r. Stopień re­
alizacji planu na r. 1948 w okresie pierwszych 
9 miesięcy jest tu bardzo wysoki. Osiągnięto 
82% planu rocznego w działach podległych Mi­
nisterstwu Przemysłu Lekkiego i aż 85% w 
działach podległych Ministerstwu Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego.

Wykonanie planu na I I I  kw. i wrzesień br. 
w zakresie niektórych artykułów produkcji 
przemysłu lekkiego przedstawiało się, jak na­
stępuje:

Wyszczególnienie Jeda. miary V\ yk w 111 Wyk. u- II! X  wyk. pla-
kw. r. 1941 kw. r. 1919 nu w l i i  kw. 

T .  1919

\  wyk ol­
iw u e wrześ­
niu r. 1949ł

Cement portlandzki tys. ton
Wa,pno palone
Szkło okienne *  m*
Porcelana stołowa i elektrotechn. ton
Tkan iny bawełniane tys. m

„  w ełniane
„  ln iane i pakulane
„  jedwabne » »

W yroby dziane ton
Jedwab sztuczny
Papier tys. ton
Skóry podeszwowe ton
Obuwie skórzane tys. par
Olej surowy ton
M y iła  wszelkie »

Jak wynika z powyższego zestawienia, w za-
kresie wszystkich podstawowych artykułów — 
z wyjątkiem szkła okiennego — kwartalny plan 
produkcji przekriczono. Nastąpił również silny 
wzrost produkcji w porównaniu z osiągnięciami 
I I I  kw. ub. r. w skali od 7 % na odcinku wapna 
palonego do 139 % w zakresie mydeł. Równo­

554,7 655,2 116 114
189.6 202,9 104 106

2 i  CO.O 2.690,0 91 1C8
2.177,0 2 877.0 129 117

89 7 11,0 104.7060 I I I 1< 2
10 430,0 12.680.0 1(6 102
8.309,0 10.( 56,0 123 100
8.0'0,0 10 91,0 120 106
1.554,0 2 244,0 137 106
1.756,0 2.370,0 128 111

C3 8 69.5 108 1C6
2.CO 1,0 3.316,5 112 108
1 178,3 1.548,9 126 103
9.235.0 10.159,0 ł l6 121
5.277,0 12.619,0 156 130

cześnie na uwagę zasługuje fakt, że plan pro­
dukcji mydła na r. 1949 całkowicie wykonano 
już we wrześniu. Jeśli chodzi o inne artykuły, 
osiągnięto ponad 80 % planu rocznego w zakre­
sie. cementu portlandzkiego (91 %), wapna pa­
lonego (86% ), porcelany stołowej i elektrotech- 
n.cznej (88 %), tkanin lnianych i pakulanych
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(89 %), tkanin jedwabnych (84 %), wyrobów 
dzianych i jedwabiu sztucznego (91 obuwia 
skórzanego (98 %) oraz skór podeszwowych 
i oleju surowego' (83 %).

Do znacznego wzmożenia tempa produkcji w 
zakresie przemysłu odzieżowego przyczyniło się 
oddanie do użytku Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego w Warszawie, w lipcu br.

We wrześniu przekroczono miesięczny plan 
produkcji przemysłów podległych Minister­
stwom: Przemysłu Lekkiego oraz Rolnego i Spo­
żywczego. Największe przekroczenia uzyskano 
w zakresie następujących artykułów", wyroby 
dziane o 11%, cement portlandzki o 14%, por­
celana stołowa i elektrotechniczna o 17%, clej 
surowy o 21%.

Przemysły: drzewny5), spirytusowy i tyto­
niowy wykonały w okresie do końca września 
br. swój plan trzyletni wg wartości. Według 
wstępnych obliczeń wykonanie Planu Odbudo­
wy Gospodarczej (wg ilości) za 2 lata i 9 mie­
sięcy na odcinku niektórych artykułów produ­
kowanych w ramach ministerstw Przemysłu 
Lekkiego oraz Rolnego i Spożywczego przedsta­
wia się, jak następuje:
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Tkan iny jedwabne m iln . m 
Obuwie skórzane mech. m iln . p 
Przetwory ziemn'acz tys. ton 
Cukierki i czekolada tys. ton 
P iwo m in. h l 
W ino tys. 1
Zapa łk i m iln . pudelek

W zakresie cementu portlandzkiego nie osiąg­
nięto jeszcze zadań planu trzyletniego. Do koń­
ca września br. wyprodukowano 5.041 tys. 
ton — wobec planowanych 5.200 tys. ton. Sta­
nowi to 97% planu trzyletniego. Przewidywa­
ne wykonanie planu trzyletniego produkcji ce­
mentu portlandzkiego spodziewane jest w naj­
bliższych tygodniach.

Szczegółowe dane dotyczące osiągnięć rolnic­
twa ogółem oraz Państwowych Gospodarstw 
Rolnych zawiera komunikat PKPG. Wynika 
z nich, że podstawowe zadania planu na r. 1949 
zostały osiągnięte i przekroczone.

Plany w zakresie komunikacji kolejowej i sa­
mochodowej przekroczono i to zarówno w skali 
miesięcznej (za wrzesień) jak i kwartalnej. W 
okresie do końca września br. PKP wykonały 
swój plan trzyletni w zakresie przewozu osób.

a) Podległy M in is te rs tw u  Przemyślu Lekkiego.

W ciągu 2 lat i 9 miesięcy przewieziono 1.029,5 
miln. osób, «osiągając 110% planu trzyletniego.

W portach morskich przekroczono roczny 
plan przeładunków rudy. Plan przewozów flo­
ty morskiej na wrzesień wykonano w 87%, 
przy przekroczeniu planu na odcinku przewo­
zów na liniach regularnych (109%), gdzie wy­
konany został również plan roczny.

Miesięczny plan usług pocztowych przekro­
czono na wszystkich odcinkach z wyjątkiem 
przesyłek listów zwykłych, gdzie osiągnięto 
91%. Do końca września br. wykonano w 102% 
roczny plan w zakresie przesyłek czasopism.

Na odcinku handlu wewnętrznego w II I  kw. 
br. nastąpił dalszy szybki wzrost obrotów deta­
licznego handlu uspołecznionego. Gdy całość 
obrotów handlu detalicznego (państwowego, 
spółdzielczego i prywatnego) wzrosła w porów­
naniu z I I I  kwartałem ub. r. o ok. 26%, to obro­
ty aparatu uspołecznionego wykazały ok. 80% 
wzrostu. Wzrost obrotów uspołecznionego apa­
ratu handlowego wiąże się ściśle z rozwojem 
sieci, która na szczeblu detalu wzrosła o 26 % 
w porównaniu z IV  kw. ub. r.

Przykładowo podajemy liczby dotyczące roz­
woju sieci Powszechnych Domów Towarowych. 
W II I  kw. ub. r. działało na terenie kraju 73, 
PDT, a w tym samym kwartale br. już 85. 
Wzrost sieci na szeregu innych odcinków hand­
lu uspołecznionego był jeszcze szybszy.

O znacznym rozwoju procesów inwestycyj­
nych w stosunku do roku ubiegłego najlepiej 
mówi porównanie globalnej wielkości wypłat 
z planów inwestycyjnych na lata 1948 i 1949. 
Otóż od 1 stycznia do dnia 30 września br. wy­
datkowano z planu inwestycyjnego na r. 1949
0 36% więcej środków finansowych niż w ana­
logicznym okresie rokit ubiegłego.

Komunikat PKPG specjalną uwagę poświęca 
sprawie rewizji planu inwestycyjnego, którą 
przeprowadzono w I I I  kw. br.

Poprzedni komunikat PKPG o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodarczego w I półroczu 
1949 r. wskazywał na istnienie wielu opóźnień 
w realizacji planu inwestycyjnego. Przyczyną 
tych opóźnień były braki w dokumentacji tech­
nicznej i prawnej oraz niedostateczny wysiłek 
organizacyjny ze strony niektórych inwestorów
1 wykonawców. Usunięcie tego stanu rzeczy wy­
magało — poza poprawą organizacji robót, roz­
szerzeniem ruchu współzawodnictwa, rozwoju 
systemu oszczędnościowego itd. — przeprowa­
dzenia szczegółowej rewizji planu inwestycyj­
nego.

Kontrolę planu inwestycyjnego przeprowa­
dzono szybko, sprawnie i zgodnie z wytyczony­
mi celami. \

669



PRZEMYSŁ W ŁÓ K IEN N IC ZY  
W  I I I  KW ARTALE R. 1949

I )  RZEM YSŁ włókienniczy doko- 
*  nał — w  pierwszych okresach 
bieżącego roku —  dużego w ys iłku

celem wywiązania się z przyję tych 
zadań produkcyjnych. Rozwój pro­
dukcji ilu s tru ją  liczby porównawcze 
ilościowego wykonania planu I I I  
kw arta łu  r. 1949 w  stosunku do 
I  kw arta łu  r. 1949 (tabela I ) .

Tabela I

Tkaniny bawełniane 
Przędza bawełniana 
Tkaniny wełniane 
Przędza wełniana 
Tkaniny lniano-pak. 
Przędza lniano-pak. 
Tkaniny jedwabne 
W yroby dziewiarskie 
Przędza szt. jedwabiu 
Włókna cięte

I  kwartał

tys. m 92 548
ten 21.558
tys. m 10 652
ton 9 117
tys. m 8.588
ton 3 361
tys. m 8 950
ton 1.828
ton 2.070
ton 3.202

III kiuaita ł % %

!04 706 118
22.172 103
12 660 119
9 330 102

10 056 117
4.090 122

10.391 116
2.244 123
2 370 114
3.180 102

Z porównania obydwu kw arta łów  
w idzim y duży wzrost produkcji we 
wszystkich podstawowych grupach, 
dochodzący do 123% w wyrobach 
dziewiarsko-pończoszniczych.

Jeszcze w yraźnie j obrazuje wzrost 
produkcji przemysłu włókienniczego 
tabela I I ,  obejmująca porównanie 
danych liczbowych I I I  kw arta łu  1949 
roku z I I I  kw arta łem  roku ubiegłego.

I  tak  najpoważniejszy wzrost w yka­
zują tkan iny jedwabne 130% i  w y­
roby dziewiarskie 144%.

Branże podstawowe przemysłu 
włókienniczego, t j .  bawełniana i weł­
niana, mimo ciężkich warunków w y­
kazują zwiększenie produkcji o 17% 
i  o 21% w  stosunku do roku ubie­
głego.

T a b e l a  I I

A r t y k u ł III kmartal 
1918 r.

III kwartał 
1949 r.

0/ 0/ 10 0

Tkaniny bawełniane tys. m 89.731 101.706 117
Przędza bawełniana ten 19 721 22.172 112
Tkaniny wełniane tys. m 10 430 12.660 121
Przędza wełniana ton 8 411 9330 1 11
Tkaniny lniano-pak. tys. m 8.3C9 10.056 121
Przędza lniano-pak. ton 3.132 4.090 131
Tkaniny jedwatne tys. m 8.010 10.391 130
W yroby dziewiarskie ton 1.754 2 244 1 14
Przędza szt. jedwabiu ton 1.756 2 370 135
Włókna cięte ton 2.901 3.280 113

Jeśli chodzi o liczby wykonania 3 kw a rta ły  br., to przedstawiają się 
planu produkcyjnego w g ilości za onę, jak następuje:

T a b e l a  I I I

A r t y k u ł
klan 

3 kinar-
la ł 'UJ
1949 r.

V\ ykona 
no za 

3 kwar- 
la ljl

0/'o
wyko 
naui i

°/o
piana

rocznej?/*

Tkaniny bawełniane tys. m 277.28 2 287 004 104 77
Przędza bawełniana ton 62.659 64.5 33 103 73
Tkaniny wełniane tys. m 34 7 56 3) 548 99 75
Przędza wełniana ton 26.680 27.274 102 78
Tkaniny lniano-pak. tys. m 2" .082 28.(60 105 89
Przędza lniano-pak. ton 10.344 11.0)3 1(6 81
Tkaniny jedwatne tys. m 27.411 28 804 105 81
W yroby, dziewiarskie ton 5.454 5 869 1(8 91
Przędza szt. jedwabiu ton 6.272 6.616 1(5 91
W łókna cięte ton 9.247 9. 86 105 89

Jak w idzim y z powyższego zesta­
wienia, wszystkie branże przemysłu 
włókienniczego wykonają plan rocz­
ny z nadwyżką.

Mimo wysokiego napięcia progra­
mu produkcyjnego w przemyśle ba­
wełnianym, wykazuje on również 
przekroczenie planu.

N ajlep ie j kszta łtu je  się sytuacja 
na tym  odcinku w  przemyś"e jedwa- 
bniczo - galanteryjnym , dziewiarskim 
oraz w łókien łykowych; obok nich 
pracuje ze stale wzrastającą dyna­
m iką przemysł w łókien sztucznych, 
stanowiący bazę surowcową przemy­
słu włókienniczego.

Wartościowe wykonanie planu pro­
dukcji w cenach niezmiennych kszta ł­
tu je  się również pomyślnie, wykazu­
jąc przekroczenie planu trzech kw ar­
ta łów  br., ja k  następuje:

przemysł bawełniany 102,5%
„  w ełniany 101,C%
„  włókien łyk . 107,0%
„  jedwabn.-galant. 107, C%
„  dziew iarski 108,C%
„  w łókien sztuczn. 105,0%

W  stosunku do planu wartościowe­
go na r. 1949, mimo pewnych zmian 
asortymentowych, wykonanie za 3 
kw a rta ły  br. wykazuje przekroczenie 
planu i daje gwarancję jego przed­
terminowego wykonania.

Tak pomyślne osiągnięcia przemy­
słu włókienniczego w omawianym 
okresie by ły  możliwe dzięki ruchowi 
współzawodnictwa, zwiększeniu w y­
dajności i  dyscypliny pracy oraz 
uruchomieniu pewnej ilości nieczyn­
nych dotąd maszyn produkcyjnych.

Przeciętna wydajność ilościowa na 
jednostkę maszynową wzrosła w mie­
siącu sierpniu br. w  porównaniu ze 
styczniem br. w granicach od 8% do 
13% i  nadal wykazuje tendencję 
zwyżkową.

Przemysł w łókienniczy posiada pe­
wną ilość maszyn dotychczas nie u ru ­
chomionych, które do końca bieżące­
go roku wprowadzi do produkcji. 
Obecnie uruchomienie podstawowych 
maszyn produkcyjnych w stosunku 
do posiadanych wykazuje sta ły  po­
stęp i wyraża się w miesiącu sierp­
n iu br. cy frą :

w przemyśle bawełnianym 89,0% 
„  wełnianym 72,3%
„  jedwabn.-galant. 75,7%

Również pomyślnie kszta łtu je  się 
czołowe zadanie przemysłu w łókien­
niczego, t j .  podniesienie jakości pro­
dukcji. Przemysł w łókienniczy by ł 
pierwszym przemysłem, k tó ry  zagad­
nienie jakości u ją ł w  planie na rok 
1949. Na tym  ważnym odcinku swej 
pracy notuje on już poważne osiąg­
nięcia.

W edług danych liczbowych z ostat­
nich miesięcy w porównaniu ze stycz­
niem br. procent I  gatunku wyrobów 
gotowych zamyka się w 67% do 96%, 
w zależności od asortymentu i  w yka­
zuje stałą poprawę.

W alka o jakość produkcji, jako 
bojowe zadanie przemysłu w łókien­
niczego, trw a . W tym  kierunku o- 
statnio wzmocniono w ys iłk i, przez
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zorganizowanie na każdym etapie 
produkcji zespołów pierwszej jakości. 
Zespoły te współzawodniczą ze so­
bą, walcząc o wykonanie ja k  n a j­
większej ilości tzw. extra  - p rim y, 
czyli wyrobu pozbawionego całkowi­
cie błędów.

W zrastające szeregi zespołów pierw ­
szej jakości, grupujące potężną ar-

2EG LUG A MORSKA  
W I I I  KW ARTALE R. 1940

PO LSKA flo ta  handlowe prze­
w iozła w  I I I  kw . r. 1949 ok, 

484 tys. ton tow arów , w ykonując 
plan w  91,l°/o. Pozycją, k tó ra  zdecy­
dowała o niepełnym  w ykonaniu  p la- 

była żegluga nieregularna (tram -

mię przodowników pracy przemysłu 
włókienniczego oraz mocna świado­
mość ogółu w łókn iarzy o konieczno­
ści wykonania planu nie ty lko  pod 
względem ilości, ale i  jakości, napa­
wa nadzieją, że trudności na odcinku 
jakościowym zostaną szczęśliwie 
przezwyciężone.

(Z.  SJ

ping), gdzie przewozy w yn iosły  ok. 
342 tys. ton, co stanowi 80,S°/o p la ­
nu. O dw rotnie natom iast kszta łtu ją  
się przewozy l in i i  regularnych, k tó ­
re w ykona ły  plan w  124,5°/#, prze­
wożąc ok. 142 tys. ton W poszcze­
gólnych miesiącach I I I  kw arta łu  
przewozy przedstawiały się następu­
jąco (w tys. ton):

RodzBj żeglugi Lipiec Sierpień Wrzesień Razem

Linie regularne 55 46 41 142
Tramping 10 i 124. 115 34 4

O g ó łe m 158 110 156 481

Od początku bieżącego roku  pol­
ska flo ta  handlowa przewiozła ok. 
1.327 tys. ton ładunków, w ykonując 
plan w  108,2%>, w  czym sta tk i l in i i  
regularnych przew iozły ok. 424 tys. 
ton, co w  ątosunku do planu stano­
w i ’ 155,2°/#, s ta tk i żeglugi tram po­
w ej natom iast ok. 904 tys. ton, w y ­
konując plan w  94,9“/«.

W stosunku do I I I  kw . r. ub. za­
notować można pewien spadek prze­
wozów, wyrażający się wskaźnikiem  
83, przy czym decydującą była tu ta j 
żegluga nieregularna (wskaźnik 73), 
gdy w  żegludze regularnej wskaź­
n ik  ten wynosi 116. Porównanie z 
kw arta łem  I I I  r . ub. nie może dać 
jednak dokładnego obrazu, zważy­
wszy, że sposób eksploatacji flo ty  
W roku bieżącym odbiega od syste­
mu zeszłorocznego. Zaznacza się to 
w  tw orzeniu coraz to nowych połą­
czeń regularnych z rozm aitym i por­
tam i świata, co w  pewnym  stopniu 
uniezależnia polski handel m orski 
ud przewozów pod obcym i bandera­
mi. I  tak np. uruchom iono w  kw a r­
tale sprawozdawczym połączenie re ­
gularne z Pakistanem. U dzia ł prze­
wozów l in i i  regularnych, wynoszą­
cy w  okresie pierwszych trzech 
kw arta łów  r. ub 20,8%> w  stosunku 
do ogólnej masy, w zrósł do 31,S%> w  
analogicznym okresie 1949 r., wobec 
zaplanowanego udziału 22,3"/».

Trzeba w  tym  m iejscu podkreślić, 
że rozszerzanie naszego wachlarza 
l in ii regu larnych stanow i nie ty lko  
duże osiągnięcie polskiej f lo ty  han­
dlowej, lecz jest również sprawą 
uiezm iernie ważną dla polskich po r- 
tów  m orskich. Im  bow iem  więcej 
Posiadać będziemy połączeń regu la r- 
uych, tym  a trakcyjn ie jsze będą na-

nlczne i  transpo rt. W spółzawodnic­
tw o w ięc m usia ło  być przeprow a­
dzone w  każdej b ranży osobno i 
skoordynow an e tych  w ys iłkó w  w  
ram ach  przem ysłu  naftow ego s ta ­
now iło  najw iększą trudność.

M ożem y stw ierdzić  obecnie, że 
ruch  w spółzaw odnictw a pracy w  
przem yśle n a fto w ym  s ta ł się po 
dwóch la tach  ruchem  żyw io łow ym  
i  o ga rną ł pomad 7C°/o ogó łu  p ra ­
cow ników  tego przem ysłu, ja k  to 
w idać z następujących liczb ilu s tru ­
jących odsetek ogółu za tru d n io ­
nych uczestniczących w e w spółza­
w odn ic tw ie :

sze p o rty  i tym  chętniej k ierować 
się będzie przez nie tra n zy t zaprzy­
jaźnionych k ra jów .

W zakresie przewozów pasażer­
skich polska flo ta  handlowa prze­
w iozła w  I I I  kw . br. 9199 osób, w y ­
konując plan w  91,7°/», co łącznie z 
przew iezionym i od początku roku 
pasażerami, daje liczbę 25077 osób 
(wykonanie planu w  108 3*/»). W po­
rów naniu  z rokiem  ubiegłym  stano­
w i to zmniejszenie zarówno w  sto­
sunku do I I I  kw arta łu , jak  i do ca­
łego okresu od stycznia do końca 
I I I  kw arta łu . Zmniejszenie to spo­
wodowane jest ogólnie zmniejszają­
cą się frekw encją  w  zakresie trans­
a tlan tyckich  przewozów pasażer­
skich.

Ogólny stan polskie j f lo ty  han­
d low ej nie uległ w  ciągu I I I  k w a r­
ta łu  zm ianie Należy jednak pod­
kreślić, że pierwszy polski rudow ę- 
glowiec ss ,,Śołdek", odbył w  p ie rw ­
szych dniach ̂ /października próbną 
podróż i w  IV  kw arta le  wchodzi do 
eksploatacji.

( J K P )

W SPÓŁZAW ODNICTW O PRACY  
W PRZEMYŚLE NAFTO W YM

D O socjalistycznego współzaw o­
dn ic tw a  p racy p rzys tąp ił prze­

m ysł n a tfo w y  dość późno, bo z ko ń ­
cem r .  1947. To opóźnienie zostało 
spowodowane nie przez b ra k  in i­
c ja ty w y  naszych nafc ia rzy, lecz 
przez specja lny c h a ra k te r przem y­
słu, a m ianow ic ie  przez jego w ie lo - 
branżowość: posiada om różne dzia­
ły , ja k  w ie rtn ic tw o , eksp loatację , 
przeróbkę ropy  i gazu, a w ięc i fa ­
b ry k i gazoliny, w a rsz ta ty  m echa-

w  g rudn iu  1947 r. 14%
w  m arcu 1948 r. 48°/#
w  g rudn iu  1948 r. 68%
w  m a rcu -1949 r. 70,5°/®

W e w spó łzaw odnictw ie  p racy w  
przem yśle n a fto w ym  b io rą  udzia ł 
zarów no pracow n'ey fizyczn i ja k  i 
um ysłow i, k tó ry c h  liczba w  stosun­
k u  do p racow n ików  fizycznych 
stanow i 8°/o,

W  w yn iku  w spółzaw odnictw a 
p rocentow y w zrost średnie j dzien­
ne j p ro d u kc ji w  porów nan iu  z 
r .  1948 w ynos’1 w  I  i  I I  kw . r. 1949 
(w  za o k rą g le n iu ):

I  kw . I I  kw .
p rodukc ja  ropy  6°/° 7%

„  gazoliny 33°/o 14°/#
w iercen ia  H%> 17%
W C entra lnych  W arszta tach N a f­

tow ych, gdzie w prowadzenie w spó ł­
zaw odnictw a p racy n Te przedsta­
w ia ło  żadnych trudności, dało ono 
doskonałe rezu lta ty .

Bardzo dobre w y n ik i da ło  w spó ł­
zaw odnictw o p ra cy  w  gospodarce 
gazem ziem nym , k tó re  polegało n a  
zm nie jszan iu  s tra t p rzv  przetłacza­
n iu  gazu. W z irn e  w  1948 r., s tra ty  
te  w yn o s iły  3°/o ogólnej ilości prze­
moczonego gazu, a w  I  k w a rta le  
1949 r. spadły do 0,49%.

Poważne w y n ik i osiągnięto też w  
transporc ie . O bniżyło s'e zużycie 
benzyny na 100 km  drog i o 5%>, 
ja k  rów nież zw iększy ła  się znacz­
n ie  ładowność pa rku  samochodo­
wego, k tó ra  doszła dc. 83,5%>.

N ad przebiegiem  ruchu współza­
w odn ic tw a  p racy czuwa K o m ite t 
G łów ny, w  któ rego  skład wchodzą 
jednostk i w yb rane  ze w szystk ich  
k ó ł pracow niczych przem ysłu  n a f­
towego.

Obecnie w spółzaw odnictwo, k ie - 
wane przez k o m ite ty  branżow e 
podlegle K o m ite to w i G łównem u, 
op ie ra  się na opracow yw anych 
regu lam inach, k tó re  p rzew idu ją  
w spó łzaw odn ictw o indyw idua lne  i  
m iędzyzm ianowe. Będzie w ięc m o­
żna w yb rać  najlepszą załogę na 
zm ian ie  i najlepszego w iertacza lub 
innego je j p racow nika.

Początkowo is tn ia ło  ty lk o  w spó ł­
zaw odnictw o zespołowe, gdyż w ię k ­
szość p rac  w  przem yśle na ftow ym
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r ra  ch a ra k te r zespołowy i  w p ro ­
wadzenie w spółzaw odnictw a in d y ­
w idua lnego napo tyka ło  na duże 
trudności. D opiero w  1949 r. rozpo­
częto próby w spółzaw odnictwa in ­
dyw idualnego i ‘W iercenia Poszuki­
wacze już  w p ro w a d z iły  ten rodza j 
współzawodnictwa.

Zorganizowano, rów n ież współza- 
w odn 'c tw o  w  organ izac ji .Służba 
Polsce“  w  ram ach przem ysłu n a fto ­
wego. ‘W skład te j a kc ji wchodzą 
hufce junack ie , re k ru tu ją ce  się 
spośród uczniów szkól zawodowych.

W  I  półroczu 1949 r. w yp łacono 
ty tu łe m  nagród z ra c ji współzawo­
dnictw a poważne k w o ty  w  gotów ­
ce i kw o ty  te w raz z prem ią  p ro ­
dukcy jną  po p ra w iły  budżety p ra ­
cow ników  na ftow ych. JPomimo tych  
w ydatków , osiągnię to  zmniejszenie 
kosztów  ruchu, dzięki uzyskanym  
rezu lta tom  w  postaci podw yżki 
p rodukc ji.

(Prócz nag ród  pieniężnych o trzy ­
m u ją  w spółzaw odnicy nagrody 
sym boliczne w  postaci sztandaru 
przechodn’ego, proporczyków , pu­
charów, dyp lom ów  i żetonów.

Ja k  w idz im y, ruch w spółzawo­
dn ic tw a  ob ją ł w ie lką  część p rzem y­
słu na tfow ego i zapuścił ju ż  tam  
ko rzsn ’e; pom im o trudnych  w a ru n ­
ków  loka lnych , rozw iną ł się żyw io­
łow y  ruch służący dobru p racow ­
n ikó w  i  Państw a.

(M . F .)

W Y N IK I BUDŻETU 
W  I  PÓŁROCZU 194D

rf''1 OSPODARKĘ budżetową w  I  
"  półroczu br. c! arakteryzu ją  w y ­
sokie dochody w  zakresie budżetu 
bieżąego oraz n isk ie  w ykonanie w 
porównaniu z kw otam i planowany­
m i po stronie wydatków budżetu 
bieżącego. Dochcdy (214 4 m ild . zł) 
P”zewyższały w yda tk i (137,3 m ild. 
zł) o 61 n/o. Fowyższy stan rzeczy 
w p łyną ł decydująco na ostateczny 
w yn ik  gospodarki budżetowej, k tó ­
ry  wyraża się kw otą £5,3 m ild . zł 
nadw yżki dochodów nad w yda tka­
mi.

W yn ik i gospodarki budżetowej 
ilu s tru ją  dane zestawione w  tabe­
l i  I.

Dzięki osiągnięciu tak  poważnej 
nadwyżki, ś rodk i potrzebne na s fi­
nansowanie w ydatków  inw estycy j­
nych mogły być dostarczone przez 
budżet. W  ten sposób w yda tk i inw e­
stycyjne w  całości sfinansowano ze 
środków pochodzących z akum ula­
c ji -— zgodnie z planem — środków 
o ch a ra k te ro  kreacyjnym . Z nad­
w yżk i budżetowej użyto na inw e­
stycje 45 0 m ild . zł, w  tym  13,1 
m ild  zł na dotacje skarbowe z p la ­
nu inwestycyjnego r ,  1948 (w ra ­
mach okresu ulgowego d!a w yko ­
rzystyw an ia  środków z planu roku

1948), a 41,9 m ild . zł na sfinansowa­
nie inwestycyjnych k redytów  ban­
kowych.

Jeśli się uwzględni kw otę 39,5 
m ild . zł w ydatków  z budżetu m a­
jątkowego, dotyczącą do tac ji na in ­
westycje z planu inwestycyjnego 
1949 r . 'w  zakresie środków bez­
zwrotnych, ogółem budżet dostar­
czył w  I  półroczu br. £4,5 m ild . zł 
na sfinansowanie inwestycyj.

Pozostała część nadw yżki budże­
tow ej (30,3 m ild. zł) zwiększyła stan 
raci unku Skarbu Państwa w  N aro­
dowym  Danku Polskim .

Jak w yn ika  z zamieszczonego na 
str. 673 zestawienia ‘ ) ilustru jącego 
w ykonanie budżetu w  1 półroczu 
br., główne źródło w p ływ ów  bud­
żetowych w  I  półroczu stanow iły 
w p ływ y  z danin publicznych (62,0°/o).

Na w p ływ y  z danin publicznych 
składają się pozycje zestawione w  
tabe li II .

We wpływ ach z danin publicznych 
decydującą rolę zajm ują podatki ob­
ro tow y i dochodowy, na któro przy­
pada £6,7“/o ogólnych w p ływ ów  z 
danto publicznych. 11 p łaty ty tu łem  
podatku obrotowego dotyczą w  87°/o 
przedsiębiorstw  uspołecznionych 
(przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i samorządowe), a jedynie 
13°/o przypada na przedsiębiorstwa 
sektora prywatnego. W podatku do­
chodowym udział przedsiębiorstw u - 
snołecznionych jest znacznie niższy 
(40Vn). W rezultacie w p ła ty  przed­
siębiorstw  uspołecznionych w yniosły  
w I  pó’ raczu br. 75*/« ogólnych 
w n ływ ów  z ty tu łu  powyższych po­
datków. Udział przedsiębiorstw  pań­
stwowych wyniósł 69"/«, ca ¡¡lustruje 
rozwój tych przedsiębiorstw  w  pro­
d u kc ji i wym ianie.

Należy zaznaczyć, że osiągnięte 
w p ływ y  w  I  półroczu ty tu łem  podat­
ków  obrotowego i dochodowego od­

pow iadają kwotom  ptonowym W yko­
nanie w  I  półroczu w yniosło w p raw ­
dzie 47°/o kw ot planowanych na rok 
bieżący, jest to jednakże w yn ik iem  
skalkulow ania planowanych kw ot 
rocznych przy uwzględnieniu dyna­
m ik i p rodukc ji i obrotów, k tó ra  od­
dzia łu je  stopniowo na przestrzeni 
całego reku na wzrost w p ływ ów  po­
datkowych (wzrost w  I I  kw . w  po­
rów nan iu  z I kw . w yniósł 12*/o).

Duży wzrost w p ływ ów  ty tu łem  
podatku od wynagrodzeń w  I I  kw . 
w  stosunku do I  kw . tłum aczy się 
tym , że regulację plac zwiększającą 
fundusz płac (będący podstawą opo­
datkowania) zakończono dopiero na 
wiosnę br. Poza tym  na wzrost 
w p ływ ów  w  I I  kw  odziała! w  szcze- 
gótoości wzrost funduszu płac z ty -  
ty łu  rozwoju akc ji inwestycyjnej.

W ały w y ty tu łem  udziału Skarbu 
Państwa z podatku gruntowego w y ­
kazały w  I I  kw . spadek z uwagi na 
to, że te rm in  płatności I  ra ty  tego 
podatku m ija  1 kw ie tn ia , a następ­
na rata płatna jest dopiero w  lis to ­
padzie.

Poza w p ła tom ! na budżet z ty tu łu  
podatków  przedsiębiorstwa państwo­
we w p łac iły  w  I  półroczu z wygo­
spodarowanych nadwyżek kw otę 
28,2 m ild . zł, a 34.5 m ild. zł z ty tu łu  
am ortyzacji. W rezultacie w p ła ty  
przedsiębiorstw  państwowych w y ­
niosły 60*/o ogólnych dochodów bud­
żetowych.

Fundusze, k tó re  stanow iły po­
przednio cd rębną część budżetu, 
włączona w  budżecie r. 1949 do g ru ­
py A budżetu (adm inistracja). Fakt 
powyższy zasługuje na podkreślenie,

T a b e l a  I

Wyszczególnienie
Wplyti y Wydali i Ła1da

ir ni llisrdarh ztolyth

Budżet bieżący 214,4 137,3 77,1

Budżet majątkowy inwestycyjny 47,7 39.5 8.2

R a z e m 262,1 176,8 83,3 |

T  a b e 1 a I I

Wyszczególnienie, I ku arlał 11 kwartił ł półrocze 0//o

Podatek obrotowy 51.817 56 318 107 605 66 4
l oda'rk dochodowy 15 022 17 990 33 022 20.3
Podatek od wuńagr. 5 405 7.< 21 12.4 6 76
Póż> e podatki i opl ty 1.887 1.448 2 835 1 7
Udział w podatku grunt. 3.'85 1.51« 4 701 2 9
Cła 710 188 1 7 8 1,1

R a z e m 77 153 85.311 162.8J7 106,0

------------------ nie od danych zamleszczon-ch w n-rze
6—7 „Gospodarki P lanowej” , które byty 

i)  K w o ty  dochodów i wydatków  bmdże- prowizoryczne. Dane za I I  kw. maja cha- 
tu bieżącego w I  kw. wykazują odchylę- rak te r prowizoryczny.
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Wykonanie budżetu w I  półroczu 1C49 r.

Dochody

Budżet bieżący
Daniny publiczne ' .

Podatki
Udział w  podatku gruntow ym  
Cła

W płaty przedsiębiorstw państwowych 
W pływ y ze sprzedaży ruchomego m ienia 
poniemieckiego

Fundusze
Samorządowy Fundusz W yrównawczy 
Faństwowy Fundusz Ziem i 
Fundusz Pracy 

Inne dochody

Budżet m ajątkow y
W pływ y przedsiębiorstw ty tu łem  am ortyzacji 
Inne dochody

Razem

W y d a t k i

Budżet bieżący i m a ją tkow y n ie inw estycyjny 
W ydatki adm inistracyjne 
W y ła tk i na zaopatrzenie ludności 
Obsługa długów
D opłaty do przedsiębiorstw państwowych 

Funduszo
Samorządowy Fundusz W yrównawczy 
Państwowy Fundusz Z iem i <
Fundusz Pracy 

Inne w yda tk i

Budżet m ajątkow y inw estycyjny
Dotacje na inwestycje _______ _

Razem

1 p ó ł r o c z e 1 ku jH i o ł 11 k i r a t la ł

m i ln  i ł 0//o m i ln  zł °/„ m i l n  zł %

214 391 81,8 102.902 66,0 111.491 78.3
162.377 1.2,0 77. 6i 64.5 85.3 11 59,9
100.948 59.5 73.121 61.2 82 807 58.i

4.701 1 8 3.185 2.7 1.516 1.0
1.72* 0.« 7 to 0.6 68 8 0.7

28.170 10,8 13.2 i0 11,0 11,960 10,5

1.013 0,4 472 0,3 541 0,4

9 630 3.6 8 542 7 .2 1X94 0 .8
2 002 0,8 568 0.4 l.i94 1 0
2 904 1,1 1.536 1.3 1 . - 6 8 1.0
8.231 3,1 1.508 1,3 6.723 4,7

47.7C8 18,2 16.713 14,0 30.995 21,7
34.'37 13,2 16.7(2 14,0 17X33 12 5
13 171 5.0 11 0 0 1 ! 160 9.2

262.101 100,0 119.615 100,0 142.186 100,0

1 p ó ł r o c z e 1 k t n a i t a ł I I  k u i a i t a ł

m l i i i  vl 0//o m i l n  z ł % m i ln  7 1 7 o

137.339 77.7 6 1 .5 1 6 1 88,7 74 82 70.4
11 8 .36 7 67.(1 52.701 74 8 65 6o6 6'.7

6 54 0 37 5.14 1 7.3 1 599 1 3
2*69 1,7 342 0.5 2.527 2 . t
1.081 1,0 868 1,2 813 0,8

r r 8 0.3 3^2 0,5 176 0,2
391 0,2 246 0,4 1 *5 0.1

1 205 0.6 619 0 9 586 0.*
5.778 3,2 2.267 3,2 3.5U 3,3

39.506 22,3 8 003 11.3 31.503 29.6

J 176.815 100,0 70.519 100,0 106.326 100,0

gdyż jest wyrazem  tendencji dosto­
sowania gospodarki funduszam i do 
fo rm  gospodarki adm in is trac ji pań­
stwowej. W odniesieniu do w p ływ ów  
funduszów zaznaczyć należy, że po­
ważna kwota w p ływ ów  Samorządo­
wego Funduszu Wyrównawczego w 
I  kw arta le  nie ma w  całości charak­
teru  w p ływ ów  efektywnych, jako  
w y n ik  przeprowadzenia rozliczeń te­
go funduszu z budżetem.

Pozycja „ !nne dochody" obejm uje 
różne w p ływ y  o charakterze adm i­
n is tracy jnym  w az  w p ływ y  ze sprze­
daży po cenach w olnorynkow ych re ­
manentów a rtyku łów  żywnościowych 
i przem ysłowych nie przydzielonych 
w  1948 r. na zaopatrzenie kartkow e 
(od 1.1.1949 r. zniesiono zaopatrzenie 
kartkowe). Duża dynam ika w p ływ ów  
z powyższego ty tu łu , która  m iała 
m'ejsce w  I I  kw arta le  w  porówna­
n iu  z I  kw arta łem  ma charakter w y ­

łącznie rachunkow y z uwagi na to, 
że w p ływ y  te są zarachowywane na 
budżet w  pewnych odstępach czasu.

W dochodach budżetu m ajątkow e­
go, poza w p ła tam i przedsiębiorstw  
ty tu łem  am ortyzacji, figu ru je  pozy­
cja „ in -e  dochody". Pozycja ta d o ty ­
czy lokat Inwestycyjnych. B rak 
w p ływ ów  w I kw arta le  tłumaczy s ę 
tym , że środki te ze względu na ich 
charakter (np. Spo'cczny Fundusz 
Oszczędnościowy) w ystępują n a j­
p ie rw  na rachunkach w  bankach i 
służą za pokrycie w ydatków  inw e­
stycyjnych. Natormast w I I  kw a rta ­
le zarachowano już z tego ty tu łu  na 
budżet 13,2 m ild. zł.

G łów ny udział w  ogó'nych w yd a t­
kach budże'ów stanowią w yda tk i ad­
m in is tracyjne  (67.0»/#). Podkreślić na­
leży, że w ykonanie w  I  półroczu na 
ty m ’ odcinku wyniosło jedyn ie  41»/«

planowanej kw o ty  na r. 1949. T łu ­
maczy się to zarówno systematyczną 
akcją oszczędnościową, mającą na ce­
lu  jak  najdalej idącą kompresję w y­
datków  adm in istracyjnych, ja k  rów ­
nież i faktem, że w yd a tk i te zazwy­
czaj w ykazują stopniowy wzrost na 
przestrzeni całego boku (wzrost w  I I  
kw . w  porów naniu z I  kw . w yniós ł 
2:°/«).

N iskie  kszta łtow anie się w ydatków  
Samorządowego Funduszu W yrów ­
nawczego pozostaje również w  zw ią­
zku z odd daływaniem  wyżej w ym ie ­
nionych czynników.

Z innych pozycji budżetu bieżące­
go zwraca uwagę nierównom ierne 
kształtowanie się w vda tków  na zao­
patrzenie ludności. W ydatk i te do ty ­
czą nie rozliczonych w  roku ub ie­
g łym  należności dostawców za a rty ­
k u ły  przenaczone w  tym  reku na ce-
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le aprow izacji reglamentowanej oraz 
— kosztów związanych z dystrybucją  
tych artyku łów . Jest w ięc rzeczą zro­
zumiałą że w yd a tk i z powyższego ty ­
tu łu  zaciążyły w głównej m ierze na 
I kw . br.

W wydatkach budżetu inw estycy j­
nego na podkreślenie zasługuje s il­
na dynam ika dotacji na środki bez­
zwrotne z planu 1949 r. Wzrost w  I I  
kw . w  stosunku do I  kw . wyniósł 
29,S°/o. Ten stan rzeczy został spowo­

dowany rozwojem akc ji inw estycy j­
nej oraz faktem , że w  I  kw  z uwagi 
na okres przerw y wykorzystyw ano 
przede wszystkim  środki z planu in ­
westycyjnego r .  1948.

(J■ K.)

PRZEGIAD AN IC ZN Y
D W IE L IN IE  ROZWOJU GOSPODARCZEGO *)

I.
YTL7 A R T Y K U LE  zatytu łow anym  „Kruszenie się m i- 
* *  tu “  planu M arshalla“ * 1) wykazano, że o fic ja ln ie  

proklam owany cel , p lanu“  okazał się oszustwem bez 
skrupułów . Monopole USA i ich zachodnio-europejscy 
subiekci zdawali sobie jednak od samego początku 
sprawę z tego, że „p la n “  ten byna jm nie j przyczynić 
się nie ma do gospodarczej odbudowy Europy zachod­
nie j. Toteż Lasko te j odbudowy wcale nie zaniepo­
ko iło  tych kół. A la rm u je  je zupełnie co innego. Rzecz 
w  tym , że coraz w yraźn ie j zarysowuje się nie ty lko  
fiasko oficjalnego marshallowskiego program u, ale 
także krach jego praw dziw ych, choć starannie zama­
skowanych celów.

Jak wiadomo, „p lan  M arshalla“  od samego począt­
ku pomyślany by ł jako środek do zrealizowania sza­
leńczych p lanów opanowania św iata przez kap ita ł f i ­
nansowy USA. D la osiągnięcia tego głównego celu 
strategowie tego „p lanu “  u s ta lili po litykę , k tó ra  m ia­
ła dać następujące rezu lta ty:

1. Eksport kryzysu i  bezrobocia z USA, t j.  z lik w i­
dowanie wewnęrznych sprzeczności amerykańskiego 
kap ita lizm u przez gospodarcze i polityczne ujarzm ienie 
k ra jó w  zachodnio - europejskich.

2. Podminowanie odbudowy gospodarczej i dalszego 
rozw oju Zw iązku Radzieckiego i  k ra jó w  dem okracji 
ludowej.

3. Połączenie się na arenie m iędzynaro iow e j obozu 
im peria lizm u i reakc ji pod przewodnictwem am ery­
kańskie j p lu tokrScji, celem rozbicia sil postępowych 
i  stworzenia przemocą im perium  światowego dla im pe­
ria lizm u USA.

Czy te praw dziw e cele zostały osiągnięte?
A by na to pytanie odpowiedzieć, p rzy jrzy jm y  się jesz­

cze raz faktom.
In  cjatorzy „p lanu M arshalla" przyrzeka li pub licz­

ności USA, że plan ten zapewni Stanom Zjednoczonym 
ry n k i zbytu dla tow arów  i s fery inw estyc ji dla kap ita - 
łów. Szczególnie popularna była wśród uczonych loka­
jó w  W all-S tree t‘u teoria „eksportu kryzysu“  i „eks­
portu bezrobocia“ . Sądził; oni, że można kryzys i  bez­
robocie eksportować ja k  każdy inny  towar.

Te teorie, zrodzone z krańcow ej ignorancji i z p ry ­
watno - własnościowego egoizmu, nie w ytrzym a ły  
wcale próby życia. K ryzys i bezrobocie okazały się 
nader podstępnymi a rtyku łam i w yw ozow ym i: zamiast 
zmn.ejszać się w  samych Stanach Zjednoczonych dzię­
k i eksportowi, jeszcze bardziej się zwiększały. „P lan  
M arshalla uzależniwszy kra je  zachodnio - europej- 
skle od W all-S treet-u przyczynił się do szybkiego za­

.*> Przekład a rtyku łu  p t „D w ie  linii ekonomiczeskogo raz- 
w itia  (czasopismo ..Nowele WriorrUa’ ’ Nr 42) s

i)  „Gospodarka Planowa" Nr 10.

wleczenia ciężkich schorzeń gospodarki USA do k ra ­
jów  położonych z drug.ej s tiony A tlan tyku . Monopo­
lom  USA „p lan  M arshalla“  przyniósł nader tłuste zy­
ski. A le jednocześnie nie ty lko  wcale nie rozwiązał 
wewnętrznych sprzeczności amerykańskiego k a p ita li­
zmu, ale n iew ątp liw ie  w yw oła ł dalsze szybkie pogar­
szanie się sytuacji gospodarczej w  USA.

OJ końca r. 1948 dokonał się wyraźnie w  gospodarce 
USA zw rot ku  kryzysow i.

Przyczyny kryzysu gospodarczego USA tkw ią  w  isto­
cie samego kap ita lizm u, szczególnie w istocie współ­
czesnego kap ita lizm u monopolistycznego. Obniżanie się 
stopy życiowej mas pracujących przy jednoczesnym 
niewspółm iernym  rozdęciu zysków monopoli jest ró w ­
noznaczne z groźnym w  sku tk i kurczeniem się rynku  
wewnętrznego. In ic ja to rzy  „p lanu  M arshalla“  lic zy li 
na to, że uda im  się zrekompensować kurczenie się 
ry n k u  wewnętrznego przez zawładnięcie rynkam i zew­
nętrznym i kosztem słabszych konkurentów. A le  także 
nadzieje na ry n k i zewnętrzne nie spełn iły się.

Według danych zawartych w  sprawozdaniu Sekreta­
r ia tu  ONZ o sytuacji gospodarczej świata, produkcja 
przemysłowa USA wzrosła w  r. 1948 o 3°/o w  stosunku 
do r. 1947, ale spadla ona w  I  kw arta le  r. 1949 o 5°/o, 
a w  budowle maszyn nawet o 9°/o.

W I I  kw arta le  r. 194 spadek produkc ji USA jeszcze 
s'ę wzmógł. Ogłoszony przez Federal Reserve Board 
wskaźnik p rodukc ji przem ysłowej wynosił w  lipcu br. 
162 — wobec 169 w  czerwcu, 174 w  m aju  i  195 w  l i ­
stopadzie ub. roku.

W ten sposób produkcja przemysłowa była  w  lipcu  
o 17°/o niższa od stanu w  listopadzie r. 1948 i znajdo­
wała się na pozicmię najniższym od maja r. 1948. Za­
przysięgli optym iści z kancelarii waszyngtońskiej pró­
bow ali przedstawić jako  prom ień nadziei sezonowy 
wzrost wskaźnika w  sierpniu, k tó ry  to wzrost zresztą 
w ynosił ty lko  k ilk a  punktów  i zaledwo osiągnął po­
ziom z czerwca. D ziennik i USA zrob iły  ogromną re­
klam ę kw arta lnem u sprawozdaniu Rady Gospodarczej 
przy Trumanie, gdzie pow ołu jąc się na w skaźnik 
s ierpn iow y zapowiadano koniec „depresji gospodar­
czej“ . Jednakże h is to ria  kryzysu w  latach 1929/1933 
wskazuje, że nieznaęzne sezonowe odchylenia w  górę 
lub w  dół w  najm niejszym  stopniu nie zm ieniają po­
nurości całego obrazu. K ró tko trw a łe  czynnik i sezono­
we nie mogą usunąć podstawowych przyczyn, k tó re  
rodzą kryzysy.

Już pierwsze dane za wrzesień zniweczyły te op ty­
mistyczne szacunki. W miesiącu tym  nastąpił spadek 
p rodukc ji w  przemyśle stalowym  ; węglow ym  oraz 
zm niejszyło się wydobycie ropy naftowej. W c'ągu 
jednego tygodnia, od 18 do 24 września, przewozy to­
w arów  ko le jam i, charakteryzujące sytuację gospodar­
czą k ra ju , zm niejszyły się o ll°/o  w  porównaniu z ty ­
godniem poprzednim i o 27,2°/o w  porôwnan’u z od­
pow iednim  tygodniem roku ubiegłego. N iektórzy dzia­
łacze gospodarczy w  służbie monopoli p rorokow ali, że
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wskaźnik p rodukc ji przemysłowej w  grudniu  br. albo 
z początkiem r. 1950 spadnie do 150, co oznaczałoby 
obniżenie się poziomu p rodukc ji przeszło o 23°/« w  po­
rów naniu  z jesienią r. 1948.

N a jm ic i monopoli z reakcyjnej k l ik i  rządzącej 
w  amerykańskich związkach zawo lowych (A FL i CIO) 
obiecywał; robotn ikom  amerykańskim , że dzięki „p la ­
now i M arshalla“  będą m ogli otrzymać pracę. O b ie tn i­
ca ta okazała się zawodnym mirażem.

„P lan M arshalla“  nie ty lko  nie powstrzym ał wzrostu 
bezrobocia, ale wręcz przec iw ne  nawet go przyśpie­
szył. Do ważniejszych a rtyku łów  eksportowanych 
z USA należą np. urządzenia dla zakładów przem y­
słowych. W skutek „p lanu  M arshalla“  eksport ten pra­
w ie  całkow icie zamarł,, gdyż monopole USA zain ic jo­
w a ły  po litykę  zakazu obrotów  handlowych ze Zw iąz­
kiem  Radzieckim i z k ra ja m i dem okracji ludowej 
a także zaczęły odmawiać urzą izeń przemysłowych 
k ra jom  zachodnio - europejskim  z obawy przed odży- 
c em konkurencji z te j strony. Według danych am ery­
kańskiego pisma zw iązków zawodowych „M arch of 
Labor“ , ogólna suma eksportu w  ramach „p lanu M a r­
shalla“  wynosiła pod koniec r. 1948 ok. 2 m ild , dola­
rów , z czego ty lko  CO m iln. dolarów, czyli 3°/o przypa­
dło na urządzenia przemysłowe. Od kw ie tn ia  r. 1948 
do kw ie tn ia  r. 1949 ty lk o  w  przemyśle elektrotechnicz­
nym  i przemyśle budowy maszyn zwolniono 200 tys. 
robotników .

Postępowy amerykański tygodn ik „N ationa l G uar­
dian“  s tw ierdził niedawno z goryczą: „Am erykańskie  
embargo handlowe w  stosunku do Rosji, Europy 
wschodniej i nowych Chm kosztowało amerykańskich 
robotn ików  3 m iln . m iejsc pracy, czemu można było 
zapobiec przez wznowienie w ym iany handlowej m ię ­
dzy zachodem ; wschodem“ .

Bezrobocie staje się w  USA problemem coraz groź­
niejszym. W 1 kw arta le  r. 1949 wzrosło ono o ok. 70°/o 
w  porównaniu z ostatnim  kw arta łem  r. 1948. Liczba 
zupełnie bezrobotnych osiągnęła 6 m ilionów , a liczba 
częścewo zatrudnionych przekroczyła 12 m ilionów. 
Jest rzeczą charakterystyczną że nawet reakcyjny re ­
pub likański senator George W. Malone (ze Stanu Ne­
vada) w  senackim przem ówieniu wygłoszonym w sierp­
n iu  oszacował liczbę bezrobonych na 6 m ilionów , a po 
w ilczem u również częściowo zarudnionych — na 16 
m ilionów . K om ite t Narodowy P a rtii Postępowej w  USA 
przepowiedział, że zimą liczba całkow icie bezrobotnych 
osiągnę 10 m ilonów.

Wzrost bezrobocia i redukcja wynagrodzeń oznacza 
sta ły  spadek stopy życew e j robotników- Już to w  jed­
nej, już  to w  drugie j gałęzi przemysłu dochodzi do 
starć między robotn ikam i a przeds'ębiorcami. W p ie rw ­
szej połowie wrześma prasa doniosła o kon flik tach  
w  przemyśle, k tó re  objęły przeszło 3 m iln^robo tn ików . 
M im o w ys iłków  rządu i reakcyjne j k l ik i  zarządzającej 
zw iązkam; zawodowymi socjalne k o n flik ty  stają s?ę 
coraz gwałtowniejsze ; coraz bardziej nieprzejednane.

Obrońcy .p lanu  M arshalla“  p rzyrzek li farm erom  
am erykańskim  swobodny zbyt ich pro luk tów  na ry n ­
kach zachodmo - europejskich. Co się jednak stało 
w  rzeczywistości?

M  nisterstwo R o lne tw a  USA opublikow ało w  koń­
cu lipca oświadczenie w  odpowiedzi na liczne pyta­
nia, jak  kryzys dolarowy w  A n g lii odbije s:ę na ro l- 
n 'e tw ie  amerykańskim . W oświadczeniu tym  s tw ie r­
dza się. że pwed drugą w ojną św iatową na A n ? ' ę  
przypadało 33% eksportu produktów  ro lnych z USA, 
9 podczas w o jny  — 45°/o; jednocześnie przyznaje S!ę, 
*e angielskie środki mające na celu og ra n icze n i za­
kupów w  s tro fę  dolarowej zadają ciężk; cios am ery­
kańskiej p rodukcji ro ln iczej.

Sytuacja ta w yw o łu je  ealk’em dziwaczne skutki. 
Luńska gazeta „Berlingske T i lende" donosi np., że 
USA zamierzają narzucić k ra jom  zmarshallizowanym

przym usowy zakup p roduktów  ro lnych. W skutek tego 
Dania, która  liczyła na to, że będz;e mogła wywozić 
produkty mięsne i mieczat skie za ocean, nie ty lko  nie 
otrzyma pozwolenia na dostawy takich w yrobów do 
USA, ale nawet sama będzie zmuszona takie w yroby 
stamtąd importować.

Szczególnie dobitn ie m ówią o krachu , planu M ar­
shalla“  dane dotyczące się ekspansji handlowej USA. 
M im o „p lanu  M arshalla“  wywóz z USA w  . 19 ti> spadł 
pod względem wartości o 18% w porównaniu z r. 1947, 
a pod względem ilości towarów  o 23%. Udział USA 
w  eksporcie św iatow ym  spadł w  r- 1948 z 26% w I 
kw arta le  tego roku  na 21% w ostatnim  kw arta le  tego 
roku.

Rok bieżący przyniósł dalszy spadek handlu zagra­
nicznego USA. Według danych M in isterstw a H andlu 
eksport w  lipcu  r. 1949 osiągnął wartość 896,6 m iln . 
dolarów  — wobec 1104,2 m iln . dolarów w  czerwcu tego 
roku i 1022,3 m iln . dolarów  w lipcu  r. 1948. W ywóz 
w  lipcu 1949 r. znajdował się o blisko 18% poniżej 
przeciętnego poziomu w ywozu w  pierwszych-6 m iesią­
cach tego roku. N a js iln ie j spadł wywóz bawełny, urzą­
dzeń dla przemysłu i środków kom unikacyjnych. Jest 
rzeczą szczególnie charakterystyczną, że eksport z USA 
do k ra jów  uczestniczących w  „p lan ie  M arshalla“  spadł, 
według danych Urzędu Statystycznego, w  lipcu  do 
279,8 m ln. dolarów, gdy w  czerwcu w ynosił 406,7 m iln . 
dolarów.

N iem nie j beznadziejny obraz przedstawia im p o rt 
USA, W lipcu ouiągnąl on według danych M im sterstw a 
H andlu 455,5 m iln . dolarów  — wobec 526,7 m iln . dola­
rów  w czerwcu tego roku i 558,5 m iln . dolarów w  l ip ­
cu r. 1948. W lipcu r. 1949 im po rt by ł o 19% niższy od 
przeciętnego miesięcznego poziomu im portu  w  p ie rw : 
szej połowie r. 1949. Szczególnie charakterystyczną Tze- 
czą jest. że łączna objętość im portu  z k ra jó w  uczest­
niczących w  „p lan ie  M arshalla“  osiągnęła w  lipcu, we­
dług danych Urzędu Statystycznego sumę 57,6 m iln. 
dolarów wobec 65,7 m iln . dolarów  w  lipcu. Miesięczny 
przeciętny im po rt z tych k ra jów  wynos 1 82,3 m iln . 
dolarów w  I  półroczu r. 1949 wobec 91,4 m iln . dola­
rów  w r. 1948.

Am erykański kryzys w  handlu zagranicznym zaostrza 
Się coraz bardziej w  warunkach wzmagania się w a lk i 
o ry n k i w  św iece kapita listycznym . G w ałtow ny spadek 
eksportu n e  ty lko  w yw o ła ł a larm y w  rządzącym obo­
zie USA, lecz także zaostrzył wewnętrzne sprzeczności 
w  tym  obozie. Szarpanina między monopolami up ra ­
w ia jącym i ekspansję na ryn ku  św iatowym , a tym i ga­
łęziami. k tó re  głównie nastawione są na rynek w ew ­
nętrzny, .ja k  zwykle, zaostrzyła się w  tych okoliczno­
ściach. W edług tra d yc ji am erykańskeh interesy tych 
branż reprezentowane są przez partię  republikańską. 
D obitn ie w ystąp iła  ta szarpanina w  senacie podczas 
dyskusji nad prolongatą ustaw y o tzw. wzajemnych 
umowach handlowych. Prolongata przez senat nastą­
p iła  15 września po zaciętej dyskusji, w  k tó re j g łów ­
ni macherzy republikanów , jak  Taft, Vandenberg, M a- 
lone, M ilik in  i inn i oskarżali rząd Trum ana, że dla 
zapewnienia eksportu poświęca on ochronę ryn ku  w ew ­
nętrznego przed zalewem zagranicznych towarów . Na 
wniosek dodatkowy, zgłoszony przez pa rtię  re p u b li­
kańską, glosowało 35 repub likanów  i 3 dem okratów; 
został on odrzucony 43 głosami demokratycznych sena­
torów. Ta uchwała senatu oznacza, że rząd Trum ana 
jeszcze bezw zględnej dążył będzie do zn:szczen!a ogra- 
innych kra jach wszelkich barie r ograniczających im - 

. po rt z USA.
A le ani p ro ’ ongata ustawy o wzajem nych umowach 

handlowych, ani na wskazówkę z Waszyngtonu w tak 
paneznej szybkości przeprowa lżona dewaluacja fun ­
ta i w a lu t 20 innvch k ra jó w  Europy. A z ji, A fry k i i A u ­
s tra lii nie mogą popraw ić perspektyw gospodarczych 
kap ita lizm u USA. Jest rzeczą charakterystyczną, że
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g-dda w  Nowym  Jorku  zareagowała na epidemię de­
w a luac ji gw ałtownym  spadkiem kursu amerykańskich 
papierów wartościowych. Gospodarczy szarlatani 
z Waszyngtonu nie są w stan e usunąć głębokich źró­
deł schorzenia amerykańskiego kap.tarzm u. Jego ją ­
trzące się wrzody widoczne są całemu św iatu  w całej 
icn obrzyd liw ej nagości.

I I .
TLT cnopole USA liczy ły  na to, że uda im  się podm ino­

wać odbudowę Zw iązku Radzieckiego i k ra jów  
dem okracji ludowej odmów.wszy im  kredytów  n o r­
m alnie przyznawanych w  obrotach handlowych i w p ro ­
wadziwszy dyskrym inację równą blokadz.e gospodar­
czej t jc h  kra jów . A le  te p lany monopoli USA skończy­
ły  się żałosnym krachem.

D zięki zdecydowanej wyższości socjalistycznego sy­
stemu gospodarczego Związek Radziecki w  bezprzy­
k ładn ie  szybkim  tempie zaleczył głębokie rany pow­
stałe podczas drug ie j w ojny św iatowej i wskutek zn i­
szczeń dokonanych przez faszystowskich okupantów, 
na znacznej części te ry to rium . Lud  radziecki osiągnął 
w yb itne  w y n .k i w  w ykonyw aniu wspaniałego progra­
m u pokojowej odbudowy gospodarczej, k tó ry  Genera­
lissimus S ta lin  przedstawił w  swoim historycznym  
przem ówieniu z 9 lutego r. 1946.

W swoim sprawozdaniu z okazji X X X  rocznicy W ie l­
k ie j Socjalistycznej R ewolucji Październikowej Molo- 
tow mógł już podać do wiadomości, że produkcja g lo­
balna radzieckiego przemysłu ciężkiego osiągnęła w 
październiku r. 1947 przeciętny poziom z r. 1940, t j.  
poziom przedwojenny. W r. 1948 produkcja globalna 
przemysłu radzieckiego przekroczyła poziom przedwo­
jennego r. 1940 o 188/o. Pierwsze półrccze r. 1940 w y ­
kazało dalszy szybki wzrost gospodarki ra izieck.ie j, 
i  w  czerwcu 1949 r. przeciętna dzienna produkcja glo­
balna przemysłu przekroczyła o 41°/o przeciętny po­
ziom z r. 1940. In n ym i słowy, przemysł radziecki ju ż  
w  połowie r. 1949 dostarczał o 2/5 więcej w yrobów  
aniżeli przy najwyższym pozionre przed wojną.

Należy na to wskazać, że radziecki przemysł ciężki 
w  r. 1940 ociągnąl 11,7 raza większą produkcję niż 
przedrewolucyjna Rosja. Z tego w yn ika , że przemysł 
radziecki w połowie r. 1949 osiągnął produkcję praw ie 
16,5 raza większą niż w r. 1913. Dla porównania na­
leży przypomnieć, że produkcja przemysłowa w k ra ­
jach zachodnio -  europejskich, w  A n g lij i we F ranc ji, 
ogólnie b iorąc nie zdołała w c:ągu 35 la t przekroczyć 
poziomu r. 1913 a produkcja przemysłowa w  Stanach 
Zjednoczonych ty lko  podwoiła s'ę, w porównaniu ze 
stanem w r. 1913. Należy przy tym  pamiętać, że Z w ią ­
zek Radziecki przez praw ie 1/4 całego czasu swego is t­
nienia zajęty byl odpieraniem zbrojnych napadów s il­
nych nieprzyjació ł, gdy Stany Zjednoczone są kra jem , 
którego te ry to rium  w  ciągu tego całego czasu nigdy 
stopa nieprzyjacielskiego żołnierza nie dotknęła, i k tó ­
ry  na obu wojnach św iatowych ogromnie się wzbo­
gać:!.

W drug im  kw arta le  r. 1949 produkcja globalna ca­
łego przemysłu radzieckiego była o 20%> wyższa niż 
w  odpowiednim kw arta le  r. 1948. Innym i słowy: prze­
mysł radziecki powiększył swoją produkcję w ciągu 
jednego ty lko  roku o jedną piątą! I wzrost ten nastąpił 
w  tym  samym roku, w  k tó rym  zaznaczył się poważny 
spadek produkcji przemysłowej we wszystkich k ra ­
jach kapita listycznych!

Am erykańscy p lu tokraci żyw ili szaleńczą nadzieję, 
że Związek Radziecki n :e będzie mógł bez u ja rzn ra - 
jącej ,pomocy" z ich strony wykonać pięcioletniego 
planu powojennego. Rzeczywistość, jednak pokazuje, że 
śm ale zadań a przewidziane w  powojennym  planie 
p ięcio letn im  zostały przez lud ra d z ic k i n V  ty lko  po­
m yślnie wykonane, ale nawet znaęznie przekroczone.

Hasło ,,wykonać plan pęc io le tn i w  ciągu la t czte­
rech“ , rzucone przez przodujące zakłady pracy w  k ra ­

ju , podchw yC ły m ilio n y  ludzi. Walka o przedterm ino­
we wykonanie zadań przewidzianych w  planie pięcio­
le tn im  budzi w budown.czych komunizmu nową ener­
gię i nową in ic ja tyw ę.

System soc.alislycany zapewnia szybki rozwój nie 
ty lk o  przemysłowi, ale także ro ln ic tw u. C harakteryzu­
jąc przebytą przez ro ln ic tw o ra izieckie drogę rozwo­
jową M ołctow  w s w o m  sprawozdaniu z okazji X X X  
rocznicy W ie.kie j Socjalistycznej R ewolucji L istopa­
dowej powiedział:

„Nasze ro ln ic tw o  wzmacniało się z roku na rok  ży- 
w  one przez życ.odajną s;łę ko lektyw nej pracy gospo­
darczej. Gdyby nie było w ojny, która  zniszczyła w iele 
najlepszych obszarów ro ln iczych, bylibyśm y już dzi- 
s aj znacznie lepiej zaopatrzeni we wszystko, czego nam 
trzeba, aniżelj jak iko lw iek , k ra j w  Europie, i  nie ty lko  
w  Europie“ .

Roln.ctwo radzieckie nadzwyczaj szybko zaleczyło 
głębokie rany wojenne. Już w  r. 1948 globalny zbiór 
zbóż osiągnął poziom z przedwojennego roku  1940 na­
tom iast przeciętny plon z 1 hektara przekroczy! poziom 
przedwojenny, Ho łow ią  szybko wzrasta. Od 1 lipca 
1948 r. do 1 lipca 1949 r. pogłow ie bydła w  kołchozach 
wzrosło o 2Q"/o, pogłowie św iń —  o 79"/«, pogłow ie 
ow ec i kóz — o 11 °/o.

Z ogromnym entuzjazmem p rzy ję li kołchoźnicy w ie l­
k i plan sta linow ski przeobrażenia przyrody na stepo­
wych i leśno - stepowych obszarach k ra ju ; plan ten 
to ru je  drogę do jeszcze szybszego wzrostu socjalistycz­
nego ro ln ictw a. Zadania planu w  zakresie zalesieó 
ochronnych w ykonywane są z nadwyżką.

Jedną ze wspaniałych właściwości socjalizmu stano­
w i to, że n ;e ty lko  produkcja nieprzerwanie wzrasta, 
ale że również systematycznie pcdnosi się dobrobyt 
m ateria lny mas pracujących. Stałe podnoszenie stopy 
życiowej ludność; Jest niewzruszonym prawem socja­
lizm u. Równolegle ze wzrostem produkcji zwiększa się, 
siła liczebna klasy pracującej. Wydajność pracy pod­
nosi się, ceny a rtyku łów  masowego spożycia spadają. 
Realne dochody ludzi pracy j ich zdolność nabywcza 
zwiększają się. W takich w arunkach zupełnie niemo­
ż liw e są takie zjawiska, jak  kryzysy i bezrobcc!e.

W r. 1948 realne zarobki robotn ików  i pracownikó'.v 
radzieckich więcej niż podw oiły się w  porównaniu 
z r. 1947, Ostatnia obniżka państwowych cen detalicz­
nych z marca r. 1949 oznacza nową fazę w  dalszym pod­
n o s z e n i poziomu żyda ludności w  Związku R a d z ic ­
k im . W I I  kw arta ie  r. 1949 obroty w  państwowym  
i spółdzielczym handlu detalicznym w zrcsly o 19°/o 
(w cenach porównawczych) w  porównaniu z I I  kw a r­
tałem r. ub. przy tym  ludność zakupiła o 51°/o więcej 
preduków  mięsnych, o 17°/o więcej cukru i  o 40»/o w ię ­
cej w yrobów cu k irm czych .

W ybitne osiągnięcia ekonom iki radzieckie j m ają 
olbrzym .e znaczenie. Potw ierdzają cne p e n e w n i w o­
bec całego śwata w ie lką prawdę stalinowskich słów, że 
, kap ita lis tyczny system gospo ia rld  nie utrzym a się, 
że on s'ę przeżył i musi ustąpić miejsca innemu w yż­
szemu systemowi, radzieckiemu, socjalistycznemu sy­
stemowi gospodarczemu, że jedynym  systemem gospo­
darczym, k tó ry  nie obawia się żadnych kryzysów 
i  zdolny jest do przezwyciężenia trudności n :erozw 'ą- 
zalnych dla kap ita lizm u, jest radziecki system gospo­
darczy“ .

K ra je  dem okracji lu to w e j, k tó re  zerwały z obozem 
im peria lizm u i weszły na drogę w a lk i o socjalizm, 
kroczą za Związkiem  Radzieckim w szybkiej odbudo­
w ie  i rozwoju gospodarczym. W Polsce, na Węgrzech, 
w  Czechcs’owacji, R um unii B u łga rii i AibanM, we 
wszystkich tych kra jach odbywa się, m imo różnic w 
osiągniętym pozionre gospodarczym, szybki rozwój 
przem ysłu i ro !n ’ctwa, którem u towarzyszy wzrost sto­
py życiowej najszerszych mas ludności pracującej.

Am erykańscy lichw iarze b y li przekonani, że k ra je
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środkowej 1 południowo - wschodnie] Europy, któro  
dawniej b y ły  słabe pod względem gospodarczym i  omo­
tane siecią zależności od mocarstw imperialistycznych; 
nie będą mogły ponownie stanąć na nogach po niszczy­
cielskiej w ojnie. Sza j lokow i e zza oceanu przeżywali już 
przedsmak chw ili, w  k tó re j k ra je  te zmuszone będą 
pokornie do n ich się zwrócić. Grubo się jednak prze­
liczy li!

N ie uw zg lędn ili on i rzeczy najważniejszej, decydu­
jącej: ro li Zw iązku Radzieckiego. Począwszy od p ie rw ­
szych dni swego w yzwolenia k ra je  demokracji ludo ­
wej korzysta ły z potężnej pomocy swego w ielkiego 
przyjąć5 ela. Dzięki bsznteresownej bra tersk ie j pomocy 
ze strony Zw 'ązku Radzieckiego i dzięki pomyślnej 
wzajemnej współpracy mogły kra je  dem okracji ludo­
wej szybko odbudować swoją gospodarkę i pewnie 
wkroczyć na drogę dalszego rozwoju. Radykalna prze­
budowa gospodarcza w  tych kra jach stw orzyła p o ’.sta­
wę do przejścia na drogę rozwoju w  k ie runku  socia- 
l !zmu. L ikw idac ja  w ładztw a obszarników, i kani ta l i ­
stów, przejście na drogę budownictw a socjalistyczne­
go powołało do życia nowe s iły  rozwodowe, wzbudziło 
energię i w yw oła ło  zanał m ilionów  robotn ików , chło­
pów i postępowej in te ligencji.

G łów nym  zadaniem pierwszych p lanów  gospodar­
czych dwu lub  trzy le tn ich  w  kra jach demokracji ludo­
wej była odbudowa gospodarki narodowej, zniszczonej 
przez w ojnę i okuoaclę niemiecką. Już w  r. 1948 wszy­
s tk a  kra je  dem okracji ludowej przekroczyły przedwo­
jenny po z5 om p rodukc ji przemysłowej. W Czechosło­
w acji poziom przemysłu orzekroczył poziom z r. 1948 
o 10°/« w  B u łga rii o 71,5% w  Polsce o 51%, na Wę­
grzech o 27%. M im o stra t w ojennych i m imo n ieuro­
dzajów, które  naw 'edziły tę  część Europy przez trzy  
lata z rzędu, ro łn 5ctwo szybko się odbudowuie. Wszyst­
kie k ra je  dem okracji ludow ej razem wzięte już w  
r. 1948 przekroczyły o 5,8% poziom, produkcji zbóż na 
głowę ludności — w  porównaniu ze stanem przedwo­
jennym. K ra je  te, k tó re  dawniej n ie w ychodziły z de­
fic y tu  budżetowego i  k tó re  ty lko  przy pomocy l i ­
chw iarskich pożyczek m ogły utrzym yw ać się na po­
w ierzchni, uzd row iły  szybko swoje finanse i uzyskały 
równowagę budżetową.

Pierwsze półrocze r. 1949 przyniosło k ra jom  demo­
k ra c ji ludowej nowe sukcesy we wszystkich dziedzi­
nach odbudowy gospodarczej.

Czechosłowacja w ykonała przed te rn rnem  swój plan 
dw ule tn i 1 1 stycznia r. 1949 przystąpiła do w ykony­
wania swego pierwszego p lanu pięcioletniego. Przemyśl 
(bez przemysłu spożywczego) w ykona ł p lan na I  półro­
cze r. 1949 w  101,9%. W S łow acji, k ra ju  roln iczym , 
gdzie ra lizu je  się szeroko zakro jony program  uprzem y­
słowienia, p lan wykonano w  105%.

W Polsce przemysł państwowy obejm ując ponad 90% 
całego przem ysłu przekroczył swoją produkcją  w  I  pół- 

.roczu r. 1949 o 24% poz:om osiągnięty w  odpowiednim 
okresie r. 1948, przy tym  p lan w ykonano w  109%*).

W Rumuni) w ykonyw a się z nadwyżką p lan na 
r. 1949, w  k tó rym  w zrost globalnej produkcji! przem y­
słowej wynosić będzie 40%. W I I  kw arta le  br. w yko ­
cono plan całego przemysłu w  107.4% plan przemysłu 
hutniczego w  117%, plan przem ysłu m ateria łów  bu ­
dowlanych w  108%, plan przem. spożywczego w  113%.

W B u łga rii przem ysł dostarczył w  I I  kw arta le  
r - 1949 o 37,7% produktów  więcej, n !ż w  odpowiednim 
okresie roku  ubiegłego. Także ro ln ic tw o  B u łg a rii osiąg­
a ło  znaczne w yn ik i.

Na Węgrżeeh przemysł w ykona ł p lan na I  półrocze 
r- 1949 w  103,5%, przy tym  przyrost w ynosił 217% 
w porów naniu z I  półroczem r. 1948. I/c zb a  robo tn ików  
U ro s ła  w  ciągu I  półrocza br. o 100 tys. K ra j ten 2 * *

2) Plam produkcji na I I I  kw arta ł rb. wykonano wg wartoScl
w i t r  proc- przekroczywszy wg w arto ic ! poziom produkcji

kw arta le  r. ub. o 23 pro#. (Przyp. red.).

kończy w  tym  roku  — 7 miesięcy przed term inem  — 
swój plan trzy le tn i, po czym przystąpi do w ykonyw a­
nia swego pierwszego planu pięcioletniego.

A lbania, dawniej jeden z najbardziej zacofanych pod 
w zglę lem  gospodarczym kra jó w  Europy, czyni szyb­
kie postępy na drodze rozw oju gospodarczego. Raz po 
raz oddaje się do eksploatacj,; nowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe. N iedawno odbyła się uroczystość zało­
żenia kam ienia węgielnego pod w ie lk i kom binat w łó ­
kienniczy.

W w ykonyw aniu  i przekraczaniu p lanów gospodar­
czych nadzwyczaj ważną rolę odgrywa entuzjazm pracy 
wśród robtoników , k tó rzy  stanowią klasę przodującą 
w  kra jach dem okracji ludowej. W spółzawodnictwo p ra ­
cy stało się ruchem, k tó ry  ogarnął m ilionow e masy.

Jeszcze niedawno k ra je  środkowej i południow o- 
wschodniej Europy b y ły  w rażliw e na każdą fluk tuac ję  
ko n iu nk tu ry  na kap ita lis tycznym  ryniku św iatowym. 
Każdy pow iew kryzysu ciężko w  nie uderzał. Dzisiaj 
wszystko to należy do przeszłości. K ra je  dem okracji 
ludowej zerwawszy z systemem im peria lizm u i w k ro ­
czywszy na drogę budow y fundam entów socjaLzmu 
uniezależniły się od m onstrualnych schorzeń, ja k  k ry ­
zysy i bezrobocie, w łaściwych burżuazyjnem u us tro jo ­
w i społecznemu. -

W m iarę załamywania się p lanów  zmierzających do 
zdławienia k ra jó w  dem okracji ludowej za pomocą b lo ­
kady gospodarczej im peria lizm  USA coraz energiczniej 
chw yta ł się innych jeszcze podlejszych metod w a lk i 
z ludami5, które  «zerwały z kapita lizm em : w zią ł się do 
organizacji zb ro ln iczych sp!sków, do zatru te j b ron i 
agentów sabotażowych, szpiegów i  w yna ję tych  m or­
derców. B iu ra  in fo rm acyjne  i dyplomacja USA zaczę­
ły  poprzez gniazdo faszystowskich prow okatorów , k tó ­
re stw orzyły w  Belgradzie, zwalczać ludowe re p u b lik i 
środkowej i po łudniow o - wschodniej Europy po I ły -  
m i metodam; , płaszcza i szty le tu “ . Proce9 przeciwko 
R a jkow i i jego w spóln ikom  wykazał, że czujność ludów, 
ich przyw iązanie do systemu dem okracji lu  iowej i do 
socjalizmu obróciły  w niwecz także te nadzieje W a ll- 
Street‘u.

To, co się teraz dzieje w  k ra jach  soc5ai'zmu, jest 
nie ty lko  świadectwem gigantycznych możliwości tw ó r­
czych systemu social5etycznego, stanowi to jednocześnie 
greźny akt oskarżenia przeciwko ładów; kap itaks tycz­
nemu, k tó ry  lu d y  skazuje na kryzysy gospodarcze 
i  bezrobocie. Według angielskiego czasopisma ,New 
Statesman and N ation“  pewien skandynawski bankier 
nieźle wyrazili myś1, k tó ra  n iew ą lp liw le  dużo kłopotów  
sprawia przedstawicielom jego klasy społecznej. ..Daw­
n ie j“ , jak  ośw!adczył ten bankier, „ lu d z :e sądzili że 
bezrobocie spada z nieba, dzisiaj jednakże są oni b a r­
dziej uświadomieni, w !edzą oni. skąd cno pochodzi — 
i  z tym  w łaśnie trzeba się liczyć".

Tak w ięc zaw iodły nadzieje in ic ja to rów  , planu M a r­
shalla“  że ich  po lityka  nie dopuści do gospodarczej od­
budowy Zw iązku Radzieckiego i k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej. R ozkw it radzieckiego mocarstwa, pewny rozw ój 
k ra jó w  dem okracji ludowej stanowią potężny kontrast 
w  stosunku do chaosu gospodarczego i rozk ładu w  k ra ­
jach zmarshalTzowanych, w  całym obozie kap ita lizm u, 
k tó ry  coraz głębiej zapada się w  bagno nowego nisz­
czycielskiego kryzysu.

Niepowodzenie zamysłów leżących u  podstaw ,nlanu 
M arshalla“  — m ianowicie, że przy pomocy tego p la ­
nu b ę ir e  można z jednej strony uratować am erykań­
ski kap ita lizm  przed kryzysem, a z drug ie j strony nie 
dopuścić do odbudowy gospodarczej w  kra jach socja­
lizm u — niepowodzenie to musi zaostrzyć przeciw ień­
stwa w  obozie im peria lizm u. Im peria liśc i tak samo nie 
Są w  stanie usunąć tych  przeciw ieństw , jak  nie są 
w  stanie zatrzymać biegu ziem i dookoła słońca.

A. LeontieV>
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W YK O N A N IE  PLA N E ZSRR 
W  I I I  K W ARTALE R. 1949*)

n  OZWÓJ przemysłu, ro ln ic tw a  i 
kom un ikac ji, budownictwo (ka­

pita lne, rozszerzanie obrotu tow aro­
wego i  podniesienie, poziomu mate­
ria lnego i  ku ltura lnego życia naro­
du w  I I I  kw arta le  1949 r, charak­
teryzu ją  następujące dane.

P lan globalnej p r o d u k c  j i 
p r z e m y s ł o w e j  w  I I I  kw . 
m in is 'erstwa w ykona ły w  sposób na­
stępujący (w %°/o p lanu na I I I  kw . 
r. 194S):
M in. Przem. Hutniczego 102

t? tt Węglowego 102
>» M Naftowego 105
»» ># Chemicznego 105
tt ft E lektro  techn. 104
ty ł> Środków Łączn. 103

M in is te rs fwo E lek trow n i 99,8
M in. Budowy Maszyn Ciężkich 107

'  „  Przem. Sam. i  T rakt. 103
„  Budowy Obrabiarek 104
„  Bud. Obrabiarek 104

ti Masz. i Przyrz. 104,4
ti tt Masz. Bud. i Dróg. 99,5
ft tt Masz. Transport. 100
>» ty Masz. Rolniczych 98

M in . Przem. Mat. Bud. ZSRR 105
W ty Drzew, i Papier. 99,5
tt tt Lekkiego ZSRR 107
tt t> Rybnego ZSRR 91
»> tt Mięsn. i M l. ZSRR 104
ł# tt Spożywczego 103
i i  tt M iejsc i Miejsc.
tt ty P a liw  — Rep. Zw. 105

Spółdzielczość Przemysłowa 104

W I I I kw arta le  1249 r. tak samo
ja k  i w pierwszym  , półroczu rząd
zrealizował poczynania w  celu da l-
szego ulepszenia organizacji p roduk­
c ji, a przede w szystkim  w  celu w y ­
korzystania potencjału wytwórczego 
oraz w  celu oszczędzania surowców, 
pa liw a i  m ateria łów . W w yn iku  te ­
go p ie rw otn ie  ustalony plan p roduk­
c ji p r  emysłowej został przez rząd 
zwiększony. Zwiększony plan p ro ­
d u kc ji globalnej całego przemysłu 
ZSRR na I I I  kw a rta ł 1949 r. w yko ­
nano w  102°/o. W  całości w  ciągu 9 
mieś. 1949 r. zwiększony p la ti p ro ­
d u kc ji przemysłowej również prze­
kroczono.

,W I I I  kw arta le  1949 r. w ytw orzo­
no ponad plan znaczną ilość p roduk­
c ji przem ysłowej: m eta li czarnych i 
kb.orowych, b ia łe j blachy, ru r  żelaz­
nych, węgla, ropy naftowej, benzy­
ny, na fty  energii elektrycznej, m o­
to rów  elektrycznych, transform ato­
rów , próżniowych przyrządów elek­
trycznych, żarówek elektrycznych, 
kab li, samochodów ciężarowych, au­
tobusów, łożysk kulkowych, tra k to ­
rów , nawozów m ineralnych, b a rw n i­
ków  i  innych chem ika lii, kauczuku, 
opon samochodowych, cementuj

* )  Kom unikat Centralnego Urzędu Sta­
tystycznego, p rzy Radzie M io ls tr. ZSRR.

szkła okiennego, m iękk ie j papy do 
pokrycia  dachów, patefonów, m a­
szyn do szycia, tkan in  bawełnianych, 
wełnianych, ln ianych i jedwabnych, 
w yrobów  dziew iarskich, obuw ia gu­
mowego, mięsa, w ędlin , tłuszczu ro ­
ślinnego, cukru, w yrobów  cuk ie rn i­
czych, herbaty, papierosów, szampa­
na i w ie ’u innvch rodzajów  p roduk­
c j i  przemysłowej.

P rzy w ykonaniu  p lanu w  zakre­
sie p rodukc ji globalnej i  w  w iększo­
ści ważnych rodzajów  p rodukc ji 
przemysłowej w  naturze n iektóre 
m in isterstw a n ie całkow icie w yko ­
na ły plan w  zakresie poszczególnych 
ważnych rodzajów produkcji.

M in isterstw o Budowy Ciężkich 
Maszyn nie wykonało kwarta lnego 
planu p rodukc ji urządzeń dla prze­
m ysłu hutniczego i tu rb in  parowych. 
M in is te rstw o Przemysłu Samocho­
dowego 1 Traktorowego —  samocho­
dów osobowych i rowerów, M in is te r­
stwo Budowy O brabiarek — po­
szczególnych rodzajów  obrabiarek, 
M in is te rstw o Budowy Maszyn i 
Przyborów  — przędzarek, warszta­
tów  tkackich, kompresorów i  a ry t­
mom etrów, M in is te rstw o Przemysłu 
M ateria łów  Budowlanych ZSRR 
łupku.

W ytwarzanie n a  j. w a ż n i  e j -  
s z y c h  r o d z a j ó w  p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  
w  I I I  kw arta le  1949 r. zm ieniło  się 
w  porównaniu z I I I  kw . 1948 r. w  
sposób następujący (w W /o w yko ­
nania planu w  I I I  kw a rta le  1948 r.):

surówka 119
stal 124
w alcówka 127
szyny kolejowe 192
ru ry  żelazne 132
miedź 125
cynk 131
ołów  128
w ęgiel 114
ropa naftowa 116
benzyna 112
na fta  113
energia elektryczna 118
parowozy m agistralne 114
elektrow ozy m agistralne 271
wagony towarowe m agistralne 148
tro.leybusy 113
samochody ciężarowe 128
samochody osobowe 223
autobusy 131
łożyska ku lkow e 131
urządzenia hutnicze 108
ekskawatory 129
tu rb in y  parowe 147
autodźw ig i 162
au'oładowacze 8 -kro tn ie
m otory elektryczne do 100 kw  140
m otory elektryczne ponad 100 kw  143
obrab ia rk i do cięcia m eta li — 
m in isterstw o budowy obrabiarek 113
przędzarki 147
warsztaty tkackie  163

maszyny do liczenia 192
tra k to ry 154
kom bajny zbożowe. 165
p ług i traktorow e 145
s iew n ik i traktorow e 153
ku ltyw a to ry  traktorow e 124
m łockarnie skomplikowane 135
soda kaustyczna 125
soda kalcynowana 125
nawozy m ineralne 133
kauczuk syntetyczny 133
opony samochodowe 148
zwózka drzewa dla przeróbki 115
papier 122
cement 124
szkło okienne 110
łupek 132
papa 121
cegła 125
domy standardowe 152
row ery 150
odb io rn ik i radiowe 162
patefony 166
maszyny do szycia 123
zegarki 185
tkan iny  bawełniane 112
tkan iny  lniane 122
tkan iny  wełniane 115
tkan iny  jedwabne 128
obuwie skórzane 115
obuwie gumowe 127
w yroby dziewiar.-pończosznicze 128
mięso 102
w ędliny 142
ryby 131
tłuszcz zwierzęcy 102
tłuszcz roś linny 136
cukier 194
w yroby  cukiernicze 122
konserwy 126
herbata 101
m ydło 163
paoierosy 113
w 'no  gronowe 128.
szampan 4,8-kro tn ;e
p iw o 124

Produkcja globalna całego prze­
m ysłu ZSRR wzrosła w  I I I  kw arta le  
1949 r. w  porów naniu z I I I  k w a rta ­
łem 1943 r. o 17 proc., zaś w  ciągu 
9 miesięcy 1949 r. w  porównaniu z 
odnośnym okresem r. ub. — o 20 
proc.

W I I I  ¡kwartale 1949 r. dokonano 
we wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej poważnej pracy nad w dro ­
żeniem przodującej techn ik i i  d a l­
szym pcdntosieniern poziomu mecha­
n izacji robót c ężkich i pracochłon­
nych oraz autom atyzacji procesów 
wytwórczych.

Ulepszyło się w ykorzystyw anie  
sprzętu maszynowego w  przemyśle. 
W przedsiębiorstwach M inisterstwa- 
Przemysłu Hutniczego w ykorzysta­
nie objętości użytkow ej pieców h u t­
niczych w  ciągu ubiegłych miesięcy 
1949 r. polepszyło się w  porów naniu 
z tym  samym okresem 1948 r. o 7 
proc., zaś ilość sta li otrzym anej z je ­
dnego m etra kwadratowego pow ierz­
chni dna paleniska pieców m arte- 
nowskich zwiększyła się o 11, pnpc.
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Wydajność w ręb iarek w  kopal­
niach przedsiębiorstw M in isterstw a 
Przemysłu Węglowego w I I I  kw . 1949 
roku  w..rosła w  porównaniu z I I I  
kw . 1248 r., ja kko lw iek  tempo w zro­
stu wydajności w ręb iarek pozosta­
je  jeszcze w  ty le  poza planem. W zro­
sła szybkość eksploatacyjnego w ie r­
cenia s.ybów  naftowych w  przed­
siębiorstwach M in is te rstw a Przem y­

słu Naftowego, popraw ło s.ę w>ko­
rzy s.ywanie potencjału w ytw órcze­
go przedsiębiorstw podstawowych 
gałęzi przemysłu chemicznego, pod­
niosło się w ykorzystacie potencjału 
'fab ryk cementu i  h u t szklanych M i­
n isterstwa Przemysłu M ate ria łów  
Budowlanych.

Równocześnie w  szeregu gałęzi 
przem ysłu, a zwłaszcza w  przemyśle 
maszynowym is tn ie ją ' w ie lk ie  mo­
żliw ości dalszego ulepszenia w yko ­
rzystania sprzętu maszynowego.

W ciągu 9 miesięcy 1949 r. zuży­
cie surowców, m ateria łów , paliw a i 
energ ii e.ektrycznej na jednostkę 
p rodukc ji zmniejszyło się w  w ie lu  
gałęziach przemysłu w  porównaniu 
z norm am i przew idzianym i w planie 
i  z uzyskanej oszczędności przemysł 
w ykona ł znaczną ilość dodatkowej 
p rodukcji.

W I I I  kw . 1949 r. odbyło się d a l­
sze ulepszenie jakości i  asortymen­
tu  p rodukc ji przemysłowej, w  tej 
liczbie towarów  masowego użytku. 
Jednakże n iektóre przedsiębiorstwa 
przemy s u  lekkiego, spożywczego, 
miejscowego oraz spółdzie.czości w y ­
twórczej nie zapewniają jeszcze ta ­
kiego ulepszenia asortym entu i ja ­
kości p rodukcji, k tó re  odpowiada 
zwiększonym wymaganiom ludności.

Ustalony na r. 1249 plan obniżki 
kosztów własnych p rodukc ji prze­
m ysłowej jest skutecznie realizow a­
ny. W teku  wykonania planu zosta­
ły  ujawnione dodatkowe możliwości 
zmniejszenia kosztów produkc ji, w  
W yniku czego rząd zw iększył szere­
gowi m in is te rstw  zadanie w  dziedzi­
nie obniżki kosztów w łasnych p ro ­
d u kc ji przemysłowej.

Według danych Naczelnej Inspek­
c ji Państwowej d la Spraw Określe­
nia Urodzajności przy Radzie M in i­
strów  ZSRR globalne z b i o r y  
z b ó ż  są w  r. 1249 większe n iż w  
r - 1248 i przewyższają zbiory przed­
wojennego, 1S40 r. Lepsze są od ze- 
sz>orocznych i przewyższają poziom 
Przedwojenny zbiory bawełny, lnu, 
konopi i  słonecznika. Znacznie w ię k ­
sze są od zeszłorocznych również- 
zbiory buraków  cukrowych.

Pom yślniej, n iż w  r. 1948, prze- 
Prowad ono żniwa. Kołchozy, sow- 
chozy j indyw idua lne  gospodarstwa 
chłopskie sprzątnęły do 5 paździer­
n ika  o 6 m iln . ha w ięcej zasiewów, 
niż na ten sam dzień 1948 r.

S iewy ozime przeprowadzono w  
bieżącym roku w lepszych term inach

przy wyższym poziomi© agrotech­
nicznym.

W kołchozach, sowchozach i gos­
podarstwach pomocniczych zaorano 
do dn ia  5 października 1949 r. o 4,4 
m iln . ha więcej ugorów n iż na tę da­
tę 1248 r.

Znacznie wzrósł poziom mechani­
zacji robót ro lnych w  kołchozach. W 
ciągu minionego okresu 1249 r. sta­
cje m aszynowo-traktorowe w ykona­
ły  w  kołchozach o 21 proc. więcej 
robót ro lnych n iż  w  ciągu tego sa­
mego czasu 1948 r. W roku bieżącym 
kom bajny stacji m aszynow o-trakto- 
rowych sprzątnęły w  kołchozach o 
29 proc. w ięcej zbóż n iż  w  r. 1948.

W ykonując zadanie p a rt ii i  rządu 
w  zakres.e trzyletniego planu roz­
w o ju  h o d o w l i  bydła p roduktyw ­
nego kołchozy przeprowadzają za­
kro joną na w ie .ką skalę pracę w  
dziele organizowania nowych i  
ukom pletowania pogłowia is tn ie ją ­
cych fo rm  hodow li bydła. Na dzień 
1 października 1949 r. kołchozy zor­
ganizowały przeszło 75 tys. nowych 
fe rm  bydła rogatego, ferm  hodow li 
owiec, h^dow .i św iń  i  hodow li d ro i 
biu.

Pogłowie byd ła  gromadzkiego w  
kołchozach zw iększyło się od 1 paź­
dziern ika 1948 r. do 1 października 
1949 r.: w ie lkiego bydła rogatego -— 
o 20 proc., w  tej liczbie Itrów  —  o 
25 proc,, pogłowie św jń  o 76 proc., 
owiec i  kóz — o 13 proc., pogłowie 
drob iu  wzrosło w  kołchozach o 62 
proc.

Pogłowie produktywnego bydła w  
sowchozach M in is te rstw a Sowcho- 
zów ZSRR wzrosło od 1 październi­
ka 1948 r. do 1 października 1949 r.: 
w ie lkiego bydła rogatego — o 17 
proc., św iń  — o 56 proc., owiec i  kóz 
— io. 11 proc.

Kołchozy, sowchozy i  gospodar­
stwa leśne stepowych ł  leśno-stepo- 
wych re jonów  europejskiej części 
ZSRR odniosły poważne sukcesy w  
w ykonaniu  planu sadzenia leśnych 
pasów ochronnych.

Roczny plan zakładania leśnych 
pasów ochronnych na r. 1949 w yko ­
nano już  w  102 proc., p rzy tym  za­
sadzono lasy na obszarze przeszło 
280 tys. ha, przygotowano 540 tys. 
hektarów  dla przyszłego sadzenia la ­
sów. Przewyższono o 11 proc. plan 
zakładania szkółek leśnych.

W ie lką pomoc okazują kołchozom 
w  przeprowadzeniu robót przy sa­
dzeniu leśnych pasów ochronnych 
oraz zakładaniu stawów i zb iorn ików  

'wodnych zorganizowane na mocy 
uchw ały Rady M in is trów  ZSRR i  KC  
W KP(b) Stacje Ochrony Lasów M i­
nisterstwa R oln ictw a ZSRR i  M in i­
sterstwa Gospodarki Leśnej ZSRR.

Ogó’ny plan przeciętnego z a ł a ­
d u n k u  na dobę w  k o l e j n i c t ­
w i e  wykonano w  I I I  kw . 1949 r. 
w  100,9 proc. Znacznie w zrósł w

porównaniu *  odnośnym okresem 
roku  ubiegłego obrót ładunków  na 
kolejach, k tó ry  przewyższył już  w  r.
1948 poziom przedwojennego, 1940 r.

Przeciętny załadunek na dobę
wszystkich ładunków  w  ko le jn ic t­
w ie  w ziós ł w  I I I  kw . 1949 r. o 17 
proc. w  porównaniu z U li kw . 1948 r., 
w  te j liczbie załadunek węgla wzrósł 
o 12 proc., koksu — o 18 proc., ropy 
na ftow e j i  p roduktów  naftow ych — 
o 21 proc., rudy  -  o 24 proc., czar­
nych m eta li — o 23 proc., cementu
— o 44 proc., ładunków  drzewnych
—  o 28 proc.

Przeciętny czas obrotu wagonu to ­
warowego ulepszył się w  I I I  kw .
1949 r. w  porów naniu z I I I  kw . 1948 
r. o 9 proc., zaś kom ercyjna szyb­
kość ruchu pociągów tow arow ych 
wzrosła o 7 proc., jednakże norm  
ustalonych na I I I  kw . 1S49 r. nie 
osiągnięto.

Zużyc.e paliwa na 1 tonokilomefcr 
zmniejszyło się w  ko le jn ic tw ie  w  I I I  
kw . iy49 r. o y proc. w  porów naniu 
z I I I  kw. 1948 r.

Przewozy ładunków  transportem  
rzecznym w zrosły w  I I I  kw  1249 r. 
o 18 proc. w porównaniu z I I I  kw . 
1948 r., przy w ykonaniu  p lanu k w a r­
talnego w  101 proc.

Przewozy ładunków  transportem  
m orskim  w  I I I  kw . 1949 r. w zrosły
0 10 proc. w  porównaniu z I I I  kw .
1948 r., jednakże do w ykonania
kw arta lnego planu b rak 5 procent.

Rozm iary wszystkich r o b ó t  k a ­
p i t a l n y c h  w  ciągu 9 miesięcy 
1249 r. w ynosiły  122 proc. w  stosun­
ku  do 9 miesięcy 1948 r., w  te j licz­
bie w  przemyśle węglowym  —  122 
proc , w  przemyśle hutn iczym  — 123 
proc., w  budow nictw ie  e .ektrow ni— 
140 proc., w  przemyśle maszyno­
w ym  —  112 p ro c , w  przemyśle m a­
te ria łów  budowlanych — 117 proc., 
w  ¡przemyśle lekk im  i spożywczym
— 113 proc. oraz w  ko m un ikac ji — 
129 proc.

W  ciągu 9 m iesięcy 1949 r. obiek­
ty  budowlane otrzym ały  znacznie 
więcej ekskawatorów, betoniarek 
oraz innych maszyn budowlanych
1 mechanizmów niż w  ciągu tego sa­
mego okresu roku ubiegłego. Roz­
szerzyło się stosowanie gotowych 
części budowlanych i kons trukc ji, 
w ykonanych w  w arunkach fabrycz­
nych, u e jszy ła  się organizacja ro ­
bó t budowlanych i  montażowych.

W w yn iku  zwiększenia p rodukc ji 
m ateria łów  budowlanych i  leśnych 
oraz m e.a li uepszyło  się, w  porów ­
naniu z rokiem  ubiegłym , zaopatrze­
nie budow nictw a kapitalnego w  n ie ­
zbędne m ateria ły.

Jednakże zastosowanie maszyn ł 
mechanizmów w  budownictw ie po­
zostaje w  ty le  za planem; na terenie 
w ie lu  ob iektów  budowlanych nie 
prowadzi się należytej pracy nad
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esECsędnyrn zużyciem m ateria łów  
budowlanych i  dotychczas notowa­
ne jest jeszcze zbyt wysokie zuży­
cie m ateria łów  w  stosunku do usta­
lonych norm.

D etaliczny o b r ó t  t o w a r ó w  
handlu państwowego i  spółdzielcze­
go wzrósł w  H I kw . 1949 r. (w  ce­
nach porównawczych) o 18 proc. w  
porównaniu z I I I  kw . 1948 r.

Sprzedaż tow arów  spożywczych w  
I I I  kw . 1949 r. wzrosła o 15 proc. w  
porównaniu z I I I  kw . 1948 r., przy 
czym sprzedaż w ęd lin  wzrosła o 60 
proc., produktów  rybnych —  o 18 
proc., w yrobów  cukierniczych — o 
40 proc., cukru — o 14 proc.

Szczególnie znacznie wzrosła sprze­
daż tow arów  niespożywczych. W I I I  
kw . 1949 r. sprzedano o 23 proc. w ię ­
cej tow arów  niespożywczych, n iż  w  
I I I  kw . r. 1948. Przy tym  sprzedaż 
tkan in  wełnianych wzrosła o 71 proc., 
tkan in  jedwabnych — o 55 proc., 
tkan in  bawełnianych — o 13 proc., 
w yrobów  konfekcyjnych—o 10 proc., 
w yrobów  dziew iarskich — o 16 proc., 
pończoch i  skarpetek — o 18 proc., 
obuwia skórzanego —  o 31 proc., 
cbuw ia gumowego — o 28 proc., m y­
dła gospodarskiego i m ydła toaleto­
wego — o 50 proc. Wzrosła sprzedaż 
rad ioodbiorn ików  —  o 70 proc., mo­
to c y k li — o 20 proc., row erów  — o 
70 proc., zegarków dw ukro tn ie , pa- 
tefonów — o 57 proc.

Ceny produktów  ro ln ic tw a  na ry n ­
kach kołchozowych u legły dalszej 
zniżce w  I I I  kw . 1949 r., zaś ilość to ­
w arów  sprzedawanych na rynkach 
wzrosła.

W porów naniu z I I I  kw . 1948 r. 
l i c z e b n o ś ć  r o b o t n i k ó w  
i  p r a c o w n i k ó w  um ysłowych 
w  gospodarce narodowej ZSRR 
wzrosła w  I I I  kw . 1949 r. o 2 m ilio ­
ny osób, w  te j liczb ie  w  przemyśle, 
budow nictw ie  i  kom un ikac ji —  1,4 
miliom osób.

W I I I  kw . 1949 r. odbywał się na­
dal wzrost w ydajności pracy w  prze­
myśle i zadanie, ustalone przez plan 
państwowy w  zakresie wydajności 
pracy, zostało wykonane. Wydajność 
pracy robotn ików  w  przemyśle w zro­
sła w  I I I  kw . 1949 r. o 11 proc! w  
stosunku do I I I  kw . 1948 r. w  tym : 
w  przemyśle maszynowym — o 16 
proc., w  przemyśle hutn iczym  — o 
12 proc., w  przemyśle węglowym  — 
o 14 proc., Wzrosła również w yd a j­
ność pracy w  budow nictw ie  i  kom u­
n ika c ji.

W ciągu I I I  kw . 1S49 r. ukończyło 
szkoły rzemieślnicze i kolejowe oraz 
szkoły przysposobienia przem ysło­
wego i zostało skierowane do pracy 
w  przemyśle, budow nictw ie  i kom u­
n ik a c ji 295 tys. m łodych w y k w a lif i­
kowanych robotn ików .

W r. 1£49 ukończyło wyższe 
u c z e l n i e ,  technika i  inne śred­
n ie  specjalne zak.ady naukowe, łącz­

n ie ze .'studiami korespondencyjny­
m i 450 tys. m łodych specjalistów, w  
te j liczbie 218 tys. inżynierów , tech­
n ików , agronomów, ekonomistów i 
innych specjalistów dla przemysłu, 
budownictwa, kom un ikac ji, ro ln ic ­
tw a  i  aparatu państwowego oraz 232 
tys. nauczycieli, lekarzy i  innych 
specjalistów  na po lu  k u ltu ry  i  ochro­
ny zdrowia.

Do wyższych uczelni, technik i  in ­
nych średnich specjalnych zakładów 
naukowych, łącznie ze stud iam i ko ­
respondencyjnymi, p rzy ję to  w  b ie ­
żącym roku szkolnym przeszło 770 
tys. osób, w  tym  na wyższe uczel­
nie •— 320 tys. osób oraz do technik 
i  innych średnich specjalnych zakła­
dów naukowych —  450 tys. osób.

Zbudowano nowe i  rozszerzono w  
roku bieżącym szpitale na 29 tys. 
łóżek.

Rozm iary robót kap ita lnych w  bu­
dow n ic tw ie  m ieszkaniowym w ynosi­
ły  w  ciągu 9 miesięcy 1949 roku 129 
proc. w  porównaniu z 9 m iesiącami 
1248 roku.

W miastach i  osiedlach robo tn i­
czych wykonano w ie .k ie  roboty w  
zakresie rozbudowy wodociągów, ka ­
na lizacji, łaźni, kom un ikac ji m ie j­
skie j, w  zakresie zazielenienia i  za­
kładania  udoskonalonych naw ierz­
chni u lic  i placów.

W I I I  kw . 1949 r. wzmagał się na­
dal n ieustanny rozwój gospodarki 
narodowej ZSRR.

Pod k ierow nictw em  p a r t ii Lenina 
— Stalina masy pracujące ZSRR, na 
gruncie ogólnonarodowego współza­
wodnictwa socjalistycznego o przed­
term inowe wykonanie powojennej 
p ięc io la tk i s ta linow skie j, odniosły 
nowe sukcesy w  dziele wzmocnienia 
potęgi ekonomicznej naszej O jczy­
zny i da szego rozw oju dobrobytu 
narodu radzieckiego.

W YK O N A N IE  PLANU  
W ĘGIERSKIEGO  

W  I  PÓŁROCZU 1949

T  A K  w yn ika  z kom un ika tu  w ę- 
gierskiego Państwowego Urzię- 

du P lanowania o w ykonaniu  planu 
trzyle tn iego w  I  półroczu 1949, plan 
p rodukc ji przemysłowej na ten okres 
zrealizowano w  103,5% , przekracza­
jąc poziom p rodukc ji z I  pó łr. ub. r. 
o 27,1“/..

W ykonanie planu półrocznego w  
poszczególnych gałęziach przemysłu 
przedstawia się, ja k  następuje (w
procentach):

górn ictw o 102,6
hu tn ic tw o  105,4
przem ysł m eta low y 104,7
przem ysł budowy maszyn 100 0
energetyka 103,0
przem ysł m ateria łów  budo­
w lanych  i  przem ysł szklany 108,5
przem ysł drzew ny 101,9

przem ysł skórzany 92,1
przem ysł teksty lny 88,1
przem ysł odzieżowy 89,3
przem ysł papierniczy 1082
przem ysł spożywczy 110,6
przem ysł chemiczny 106,0
przem ysł po ligraficzny 107,8

W  porównaniu z I  półr, ub. r. 
uzyskano następujące procenty w zro­
stu p rodukc ji:
górn ictw o 11
hu tn ic tw o  16
przem ysł m etalow y 21
przem ysł budowy maszyn 30
energetyka 13
przem ysł m ateria łów  budo­
w lanych i  przemysł szklany 26
przem ysł drzewny 24
przem ysł skórzany 17
przemysł teksty lny 15
przem ysł odzieżowy 52
przemysł papierniczy 62
przem ysł spożywczy 27
przemysł chemiczny 60
przem ysł po ligra ficzny 46

W raz ze wzrostem produkc ji w zro ­
sła liczba pracow ników  fizycznych 
oraz umysłowych, zatrudnionych w  
przemyśle i budownictw ie. W I  po­
łow ie  1949 r. w  prżemyśle fabrycz­
nym  oraz w  budow nictw ie  liczba 
zatrudnionych wzrosła o 100 tys. Z 
tego przeszło 90 tys. stanowią p ra ­
cow nicy fizyczni a 10 tys. —  pra­
cownicy um ysłowi. W przemyśle bu­
dow lanym  liczba pracow ników  
wzrosła o 50 ty s , a w  przemyśle 
ciężkim  o 16 tys. osób.

Poziom przeciętnych płac rea l­
nych w  I  połowie 1949 r. wzrósł w 
porów naniu z I  połową 1948 r. o 
20,2°/». Do tak znacznego podniesie­
n ia  stopy życiowej ludności p rzy­
czyn ił się spadek kosztów u trzym a­
na, k tó ry  określa się na 14“/».

Wydajność pracy nie osiągnęła 
przew idyw ań planu. Podczas gdy 
w  I  pó lr zeszłego roku  wydajność 
pracy wzrosła o 20,7°/«, to w  I  poło­
w ie  1949 roku wykazała jedynie 
wzrost 8,5 — procentowy.

P lan zasiewów w  ro ln ic tw ie  ogó­
łem  wykonano. W zakresie najważ­
niejszych upraw , ja k : zboża, ro ś ln y  
oleiste, w łókn is te  i pastewne uzy­
skano poważne przekroczenia planu.

Obszar zasiewu pszenicy w  r. b. 
zw iększył się w  stosunku do roku 
ubiegłego o 7"/», grochu o 51%, sło­
necznika o 84%, roś lin  w łókn istych  
o 91“/.

W  zw iązku z pom yślnym  zakoń­
czeniem akc ji siewnej ilość ugcrów  
zm niejszyła się do 6,3% stanu z 
ub. r.

P lan organizacji nowych ośrod­
ków  maszyn ro'.n'ezych i trak to rów  
w ykonano w  87% Ilość ośrodków 
maszynowych na koniec czerwca br. 
osiągnęła liczbę 206.

W dziedzinie mechanizacji ro ln ic ­
tw a p lan na ogół przekroczono,
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szczególnie w  zakresie dostaw tra k ­
torów , siewników  i  m łockarni.

Na odcinku kom un ikac ji przewo­
zy towarowe zwiększyły się w  po­
rów nan iu  z I  półroczem 1948 r. o 
12,4*/», przewozy zaś osób o 4,2°/o.

W I  półroczu r. b. suma zrealizo­
wanych nakładów  inw estycyjnych 
by ła  znacznie wyższa od kw o t inw e­
stowanych w  poprzednich okresach 
planu trzyletniego. Miesięczne na­
k ła d y  inwestycyjne ze źródeł pań­
stwowych w ydatkowane przeciętnie

w  ciągu pierwszych sześciu miesięcy
r . b przekroczyły o 446/» przeciętne 
nakłady z ostatnich pięciu miesięcy 
r. ub.

Najwyższy stopień rea lizacji zadań 
planu inwestycyjnego osiągnięto w  
przemyśle i  w  kom unikacji. Na 
odcinku budownictw a zadania planu 
n ie zostały w  pełni zrealizowane.

Z dotychczasowego przebiegu ru ­
chu inwestycyjnego, finansowanego 
ze źródeł państwowych, w yn ika , że 
wartość inw estyc ji wykonanych w

dągu całego roku  przekroczy po­
ziom 4,2 m ild . fo ryn tów , co ozna­
czać będzie przekroczenie planu o 
1 m ild . fo ryn tów . Tak poważny 
wzrost nakładów inw estycyjnych ze 
źródeł państwowych świadczy o da l­
szym wzmocnieniu gospodarki wę­
gierskiej, tym  bardziej, że wzrost 
ten zostanie uzyskany przy ca łkow i­
tym  zachowaniu rów nowagi budże­
tow e j państwa i  bez uciekania się 
do metod in flacy jnych.

Mik.

RECENZJE K S IĄ ŻE K

W YBR AN E ŹRÓDŁA I  L IT E R A T U R A  DO OBO­
W IĄZUJĄCEG O  PR AW A FINANSOW EGO. —  B ib lio ­
teka Zakładu Skarbowości U niw ersytetu M iko ła ja  Ko­
pernika w Toruniu, pod red. p ro f. dra Leona Kurow ­
skiego —  Toruń, 1949. S tr. 756*

Głównym celem wydawnictwa, ja k  pisze w przedmo­
wie p ro f. d r Kurow ski jest „służyć jako pomoc dla 
słuchaczów w  zakresie studiów na wydziale prawnym 
i  ekonomicznym". W ydawnictwo udostępnia słuchaczom 
właściwe i aktualne akty  prawne, których uzyskanie dla 
w ielu z nich było dotychczas przedsięwzięciem bardzo 
trudnym .

Zrezygnowano z am bicji objęcia całości ustawodaw­
stwa finansowego, ograniczając się jedynie do tych ak­
tów  prawnych, które stanowią ram y systemu finanso­
wego. W  ten sposób nie utopiono czytelnika w morzu 
przepisów, lecz udostępniono mu m ateria ł, k tó ry  orien­
tu je  go w  całości aktualnego systemu finansowego. 
Równocześnie dokonano trafnego wyboru lite ra tu ry , 
wprawdzie ogólnikowej, ale komentującej w  sposób 
przystępny szereg aktów  prawnych, wyrażającej w po­
szczególnych artyku łach ducha obowiązujących ustaw 
oraz ilustru jące j różne nieraz poglądy na podstawowe 
problemy finansowe.

Publikacja będzie pożyteczna dla trzech rodzajów 
czytelników: dla słuchaczów wydziałów prawnych i eko­
nomicznych, dla naukowców i  dla praktyków.

Dzięki doborowi a rtyku łów  wydawnictwo wprowadza 
naukowców w  problematykę, k tó ra  dla w ielu z tych, 
k tó rzy  nie biorą czynnego udziału w  życiu gospodar­
czym, jest prawie nieznana.

Trudno podzielać zdanie prof. dra Kurowskiego w y­
rażone w  przedmowie, że wydawnictwo niniejsze będzie 
w  m ałym  stopniu użyteczne dla praktyków . W łaśnie dla 
tego typu  czytelników przedstawia ono dużą_ wartość, 
ponieważ pozwala im  zorientować się w całości systemu 
finansowego, co ze względu na ścisłe powiązanie po­
szczególnych odcinków gospodarki finansowej jest ko­
niecznym warunkiem właściwej pracy specjalistów.

Jednakże z punktu widzenia dydaktycznej wartości 
wydawnictwa nasuwają się zastrzeżenia. Po pierwsze, 
brak jest a rtyku łu  czy re feratu , k tó ry  by podawał 
w  sposób syntetyczny i  przystępny zasady aktualnego 
systemu finansowego i k tó ry  by w pewnym przyna j­
m niej stopniu zaw ierał jego ocenę, ja k  również w y ja ­
śnienia pojęciowe ze względu na dość różnorodną te r­
m inologię używaną przez autorów a rtyku łów . Po dru­
gie, uważam, że ten system pomocy naukowej może 
być traktow any ty lko  jako malum necesarium na tle 
istniejących warunków, natom iast w  następnych latach 
należałoby opracować skryp t czy podręcznik omawia­

jący powyższą tem atykę w  sposób odpowiadający po­
stulatom dydaktyki.

Wobec szybkiego rozwoju gospodarczego również sa­
mo wydawnictwo trzeba będzie być może w niedalekim 
już czasie uzupełnić i  zaktualizować.

R A D Z IE C K I PO D RĘC ZN IK O R G AN IZAC JI 
I  P LA N O W A N IA  BUD O W N IC TW A *)

O  R ZEM YSŁ budow lany — jedna z najmłodszych 
*  gałęzi socjalistycznego przem ysłu ZSSR —  roz­

w in ą ł s'ę w  latach sta linowskich pięciolatek.
O-brzymie doświadczenia organizowania i  planowa­

nia robót kap ita lnych w  gospodarce radzieckiej do­
magają się naukowego uogólnienia i  teoretycznego 
opracowania. N iestety, nasza ekonomiczna lite ra tu ra  
nie poświęcała dotychczas tym  zgadnieniom należytej 
uwgi.

Z in ic ja ty w y  ka tedry  organizacji i  p lanowania b u ­
dow nictwa w  m oskiewskim  inżyn ie ry jno  - ekonomicz­
nym  instytuc ie  im . S. O rdżonikidze je j pracownicy 
przygotow ali do d ruku  rękopisy prof. A. W. Baranow ­
skiego1) i dz ięki temu ukazała się jego pośmiertna 
fundam entalna praca pt. O R G AN IZAC JA  I  P LA N O ­
W A N IE  PRO DU KCJI BUDOW LANEJ.

M in is te rs tw o  Szkół Wyższych ZSRR zatw ierdziło  
książkę jako  podręcznik dla inżyn ieryjno-ekonom icz- 
r.ych instytu tów . Niezależnie od tego z pewnością po­
służy ona jako pożyteczna pomoc także studentom 
wyższych zawodowych szkół budow nictw a i  a rch itek­
tu ry . a także szerokiemu kręgow i inżyn ie ry jno -tech ­
nicznych pracow n ików  i ekonom istów interesujących 
się zagadnieniami budow nictw a kapitalnego.

Swoisty charakter p ro d u kc ji budow lanej, różnorod­
ność w arunków , w  jak ich  się odbywa budownictwo, 
wysuwa szereg specyficznych problem ów organizacyj­
nych i ekonomicznych, ja k ich  nie ma w  p rodukc ji 
przemysłowej. W łaściwości p rodukc ji budow lanej w y ­
tw arza ją  pewną swoistość techn ik i, ekonom ik i i  plano­
w ania  te j gałęzi przemysłu. Dlatego też jest rzeczą 
ważną ja k  najgłębsze zbadanie i  uogólnienie przodu­
jących doświadczeń radzieckich przedsiębiorstw  prze-

* )  Przekład recenzji zamieszczonej w 7 nrze czasopisma ,,Wo-
prosy E konom ik i" (1949).

i)  A. W. Baranowski) — O rganizacjlja  i planirowanie s tro l- 
tie 'no«o prolzwodstwa. Gesuiłarst wiennoje izdatielstwo s tro l- 
tie lno j lit ie ra tu ry . Moskwa 1949. Str. 362. W  przygotowań u re- 
koplsńw do d ruku  b ra li udz.iał pro f. P. P. B n tte rt, prcf. w . 
M. Tołstopiatow. docenci N. D. D ikow, S. J- K an to ric r, M. J. 
Szass i L , I .  Budniewicz.
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m yślowych 1 budów celem dalszego wprowadzania
przemysłowych metod organizowania p rodukc ji do 
p ra k ty k i kapitalnego budownictw a ZSRR.

Tymczasem zagadnienia dotyczące organizacji i eko­
nom ik i p rodukc ji budowlanej do c h w ili obecnej by ły  
oświetlane jedyn ie  w  w ydawnictw ach resortowych 
i  przewodnikach norm atywów. Pracownicy naukow i 
ins ty tu tów  naukowo -  badawczych budownictwa nie 
opub likow a li dotychczas ani jednej podstawowej p ra ­
cy uogólniającej przodujące doświadczenia organiza­
c ji  robót budowlanych. N iestety, również autor re ­
cenzowanej książki nie wystarczająco uogóln ii w  swo­
je j  pracy doświadczenia organizacji budownictwa 
w  ZSRR, nie o.piera swoich wywodów i  w niosków na 
tym  doświadczeniu, nie daje żywych przykładów  
organizacji robót na przodujących budowach.

Pomimo to książka prof. Earanowskiego jest poży­
teczna z tego względu, że jest ona isto tn ie  pierwszą 
poważną próbą naukowego zbadania i  uogólnienia 
zasad organizacji robót kap ita lnych na terenie budo­
wy, metod techniczno - ekonomicznego normowaia 
w  budownictw ie i  zasad organizacji gospodarki budo­
w lanej.

N ie  wszystkie dz ia ły  ks iążki posiadają jednakową 
wartość. N ajbardzie j udany i na jg run tow n ie j opraco­
w any jest dział o normach w  produkc ji budowlanej, 
siatnej natom iast oświetlono zagadnienia planowania 
rbbót kap ita lnych, a praw ie zupełnie nie poruszono 
zagadnień ekonom iki przedsiębiorstwa budowlanego. 
Wte.e niezwykle aktuam ych poblemów organizacji 
p rodukc ji budowlanej (takich, ja k  np. organizacja 
pracy na terenie budowlanym, rozrachunek gospodar­
czy i w ykorzystanie sprężyn ekonomicznych d la  obni­
żenia kosztów [przedsiębiorstwa), problemy planów f i ­
nansowych budowy, a także oddolnego operatywnego 
planowania — nie zostało zupełnie uwzględnionych.

Budowa ks iążk i jest n iezbyt udana. Po rozdziale 
pierwszym, przedstawiającym  w  najogólniejszych za­
rysach zasady organizacyjne p rodukc ji budow.anej, 
w  d rug im  rozdziale bardzo gruntow nie  tra k tu je  się 
.problemy technicznego norm owania robót budow la­
nych i  dopiero później — w  trzecim  rozdziale — roz­
pa tru je  się zasady planowania robót budowlanych, 
w  czw artym  końcowym  rozdziale —  znów roztrząsa 
się konkre tn ie  zagadnienia organizacji gospodarki bu­
dowlanej.

Logika dcmaga się innej kolejności: bezpośrednio 
po pierwszym  rodziale redaktorzy książki pow inn i b y li 
zamieścić rozdział .poświęcony ważniejszym prob le­
mom p.anowania robót kap ita lnych, stąd bowiem w y ­
p ływ a ją  bezpośrednio .zadania i  metody techniczno- 
ekonomicznego norm owania. Redaktorzy poszli je ­
dnakże inną drogą — zapewne dlatego, że m ateria ły  
rozdziału poświęconego planowaniu p rodukc ji budo­
w lanej by ły  słabo opracowane. Z pięciu części trze­
ciego rozdziału poświęcono za'edwie dw ie  ( I I I  i  V ) 
planowaniu robót na terenie budowy i  na obiekcie 
budowlanym. W pozostałych trzech częściach tego roz- 
aziału rozpatru je się' zagadnienia techn ik i budow ia- 
nej i  echnodogji poszczególnych procesów p rodukc ji 

uaowuanej (montaż, wznoszenie m urów  i  roboty ziem­
ne). e części zaw ierają o b fity  i szczegółowo opraco­
wany m ate ria ł o współczesnej technologii montażu, 
wznoszeniu m urów  i robót ziemnych w  budownictw ie. 
Technika i ekonomika — bezsprzecznie są ściśle ze 
sobą związane, lecz nie na’eży mieszać pojęcia .techni­
k i budowlanej z pojęciem planu budowlanego; w  w y ­
n iku  takiego pomieszania pojęć nie ośw ietlono nale­
życie aktualnych problem ów planowania p rodukc ji 
budowlanej.

Form ułu jąc zasady organizacyjne p ro d u k c ji" budo­
w lanej, podręcznik wyznacza szczególną ro lę  czynni­
ko w i czasu w  budownictw ie, tw ierdząc zupełnie słusz­
nie, że „ e k o n o m i a  c z a s u  j e s t  j e d ­
n y m  z p o d s t a w o w y c h  p r a w  s o c j a -  

* s t y  c z n e j  o r g a n i z a c j i  b u d o w n i c -  
t  w  a’12). Jednakże uzasadnienie tego prawa koniecz­
nością obniżenia kosztów roboty na budowach szyb­
kościowych jest nie wystarczające j jednostronne. 
W książce na eżało wykazać narodowo-gospodarcze 
znaczenie w a lk i o obniżenie kosztów robót budow la­
nych. W w yn iku  o lb rzym ie j i bez przerw y w zrasta ją­
cej skali inwestycyj przyśpieszenie budownictw a po­
ciąga za sobą przyśpieszenie obrotu środków państwo­
wych. Równocześnie z tym  szybciej oddaje się do eks­
p loatacji nowe ob iekty i tym  samym skraca się okre­
sy wygospodarowania kosztów robót kapita lnych.

W skutek tego wzrasta systematycznie tempo socja­
listycznej akum ulacji w  skali społecznej, wzmacnia 
się potęga ekonomiczna k ra ju  i  jego obronność, w zra ­
sta dobrobyt ludzi pracy.

Drugą część tego rozdziału poświęcono zagadnie­
niem  projektow ania robót budowlanych. Wyłożono 
w  m ej zasady obowiązującego prawodawstwa o sta­
diach pro jektow ania budowlanego, aie nie ma k ry ty k i 
braków  istniejących w  p ro jektow an iu  nowego budo­
w nictwa. nie wskazano dróg dalszego uporządkowania 
te j dziedziny przewidzianych w postanowieniach p a rtii 
i rządu. Takie fakty , jak  opóźnianie się z przygotowa­
niem  projektow ej, kosztorysowej i technicznej doku­
m entacji, przekraczanie ustalonych granic w ydatków  
na projektow anie, zbyt duża liczba organizacji za j­
m ujących się układaniem  pro jektów , niedostateczne 
opanowanie zasad pro jektow ania  typów  i w yn ika ­
jące stąd zbędne prace projektowe, niestety, jeszcze 
nie są̂  w  naszym budow nictw ie  wykorzenione i dia 
tego nie można tych spraw pominąć w  książce poświę­
conej organizacji i  p lanowaniu robót kapita lnych. 

Rozdział d rug i — „N orm y w  p rodukc ji budow lanej" 
stanowi na jbardzie j interesującą i na jg runtow nie j 

opracowaną część książki. Zaletą tego rozdziału jest 
naukowo rozw in ięte uzasadnienie p ierw iastkow ych 
w skaźników  techniczno - ekonomicznego norm owania 
przez stosowanie rozszerzonych metod matematyczne­
go obliczenia norm ali. Jednakże w yk ład  m etodyki 
ustalania norm  jest .przeciążony skom plikow anym i 
matem atycznym i w yliczen iam i, wzoram i, tab licam i 
i  k rzyw ym i, k tó re  na dom iar nie są dostatecznie ko­
mentowane. P raktyczna wartość n iektórych obliczeń 
(zwłaszcza, jeżeli chodzi o technikę chronometrażu 
i  norm owania zmechanizowanych procesów) jest zu­
pełnie w ą tp liw a . A u to r tu ta j — ja k  i w  innych m ie j­
scach (zagadnienia: rozmieszczenia składów przy obiek­
tach budowlanych, pomocniczych p rodukc ji itp .) — 
nadm iern ie stosuje matematyczne metody, próbuje 
traktow ać prob lem y norm owania ze stanowiska fo r -  
malno-matematycznego, sięga do średnio-arytm etycz­
nych o.b.iczeń wówczas, gdy należało opierać się na 
doświadczeniach budownictw a przodującego.

W książce nie uw ydatn iono należycie w a lk i o usta­
lenie i wprowadzenie w  życie norm  .postępowych. Jest 
to poważny brak, ponieważ w  uchwale Rady M in i­
strów  w  ZSRR o narodowym  planie gospodarczym na 
r. 1947 w yraźnie powiedziano, że „p lany państwowe 
pow inny być bolszewickie, nie pow inny być obliczone 
na średnio -  arytmetyczne norm y osiągnięte w  p ro ­
dukc ji, lecz na brednio - postępowe norm y, t j.  p o w in ­
ny nastawiać się na norm y przodujące“ .

W rozdziale o normach w  p rodukc ji budow lanej na 
rów n i z zasadami technicznego rozum owania potrąco­

t )  S tr. 77. W  dn>i'/ym ciągli strony recenzowanej książki za­
mieszczono w  tekście.
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no o zagadnienia: płacy za pracą w  budownictw ie, 
ka lku la c ji i kosztorysów budowlanych. Zagadnienia 
płacy w  budow nictw ie  zasługują na specjalną uwagę, 
choćby z , tego względu, że ciężar gatunkowy p łacy za 
pracą w  ogólnych kosztorysach budowlanych jest bez 
porównania wyższy niż w  innych gałęziach przem y­
słu. W yn ika  to z okoliczności, że w  kosztach budow la­
nych praca żywa przeważa nad pracą zm ateria lizowa­
ną. Dlatego też nie należy się ograniczać, ja k  to czy­
niono w  recenzowanej książce, do zwykłego wykazu 
fo rm  płacy za pracę i do przedstawienia obecnego sy­
stemu opłacania pracowników  budowlanych. Należało, 
choćby w  najogólniejszych zarysach, rozpatrzyć orga­
nizację p łacy za pracę — jako najważniejszego czyn­
n ika  wpływającego na zwiększenie w ydajności pracy 
w  budownictw ie.

W rozdziale poświęconym planowaniu p rodukc ji b u ­
dow ane j interesująco przedstawiają się ustępy o p la ­
nowaniu robót budowlanego obiektu i o zestawianiu 
ogólno - terenowych ł perspektyw icznych kalendarzo­
wych planów robót. Ustalone przez państwo zadania 
planowe odnośnie każdej ponadplanowej budowy po­
w in n y  w  przedsiębiorstw ie budow lanym  przejść przez 
stadium  szczegółowych, ekonomicznych ob lczeń i uza­
sadnień, aby u jaw n ić  w  ten sposób wszelkie m ożliw o­
ści wykonania 1 przekroczenia planowanych zadań. 
S tarannie opracowany i wszechstronnie uzasadniony 
harm onogram robót budowlanych na terenie budo­
w lanym . ja k  również um iejętne wewnętrzno-fabryez- 
ne planowanie w  przedsiębiorstwach przemysłowych, 
posiada w ie lk ie  znaczenie dla pomyślnego rozwoju bu ­
dowy.

Niestety, arch itekci dotychczas nie posiadają jedno­
lity c h  naukowo opracowanych zasad planowania robót 
obiektu budowy i jednolitych  obowiązkowych p ra w i­
deł technologicznych, ja k ie  posiadają np. m etalurdzy 
i  budowniczowie maszyn.
. Dlatego też próba prof. Baranowskiego, aby uzasad­
n ić  naukowo jednolite  zasady zestawiania p rodukcy j­
nych kalendarzowych p lanów  roboty (str. 189 — 210 
i 217 — 240) zasługuje na baczną uwagę, tym  bardziej, 
że autor obok charakte rystyk i zasad planowania p ro ­
d u kc ji na nowych budowach w yróżnia pewne w łaści­
wości p lanowania robót w  zakresie kap ita lne j odbu­
dowy. Jednakże wartość te j pracy jest mniejsza w sku­
tek tego, że autor ogranicza się przeważnie do teore­
tycznego uzasadnienia p raw ide ł p lanowania p rodukc ji 
w  budowanym  obiekcie i na terenie budowlanym, nie 
wskazując i n ie  uogólniając praktycznych doświadczeń 
planowania na przodujących budowlach i  w  organ i­
zacjach budowlanych.

W ogólności książka w ie le  trac i na tym , że autor nie 
uw ydatn ia  w  n ie j konkretnych osiągnięć radzieckiego

POLSKIE
CZASOPISMA FINANSOW E

ę  H AR AKTE R Y S TY C ZN Ą  cechą 
. polskiego piśm:ennictwa gospo­

darczego w  pierwszym  okresie po 
W yzwoleniu by ł b u rz liw y  choć nie 
We wszystkich dziedzinach rów no­
m ie rny rozw ój. B y ły  i w  tym  roz­
w o ju  „wąskie p rze iśoa“ . n 'e ty lk o  
w  w yn iku  stra t b 'olog'cznych wśród 
piszących, ale także w  postaci prze­
łom u myślowego i ideologicznego, 
ja k i soowo ’owało przyjęcie socja li­
stycznej koncepcji gospodarczej.

P ," ’ ®d piszacwnl powstać o lb rzym i 
wachlarz nnwvch zagadnień; por 
trzeby ch w ili s ilą  rzeczy wysunęły

przemysłu budowlanego ani przodującego stanowiska 
radzieckiej nauk i i techn ik i w  dziedzinie organizacji, 
planowania i technoilogii p rodukc ji budowlanej.

Godne uwagi prace akademika B, G, G alerkina i je ­
go szkoły w  dziedzinie m echaniki systemów spręży­
stych, prace członka -  korespondenta A kadem ii N auk 
ZSRR A. A. Iłjusz ina  o odporności cienko-ściawowych 
elementów poza granicam i sprężystości, laureata sta­
linow skie j nagrody —  pro f. W. Z. Wlasowa i innych 
radzieckich inżyn ierów  -  a rch itektów  w  dziedzinie 
te o r ii gruntów , te o r ii fundamentów, żelazo-betomu, re ­
ceptury m ateria łów  wiążących, w yliczeń trw ałości kon­
s tru kc ji, osiągnięcia radzieckich a rch itektów  w  budo­
w ie metra, budownictw a hydroenergetycznego, szyb­
kościowego budow nictw a przemysłowych i  mieszka­
niowych urządzeń —  bezsprzecznie trzeba by ło  na’e- 
życie ośw ie tlić  w  książce. Redaktorzy pow inn i b y li 
również zatrzymać się dłużej na interesującym  do­
świadczeniu wprowadzenia obowiązujących p raw ide ł 
technologicznych w  budow nictw ie  m ieszkaniowym  
w  Zaporożu i  innych osiągnięciach pracow ników  ra ­
dzieckiego przem ysłu budowlanego.

W  ostatnim  rozdziale książki, poświęconym proble­
mom organizacji gospodarki budowlanej i  zarządzania 
produkcją budowlaną, grun tow nie  oświetlono podsta­
wowe zagadnienia badawcze w  dziedzinie budow nic­
tw a oraz zagadnienia: p lanów  generalnych, zaopatrze­
nia budowy w  m a te ria ły  i urządzenia, organizacji po­
mocniczej p rodukc ji i urządzenia .transportu w  obrę­
b ie budowy, zagądeienia s tru k tu ry  aparatu zarządza­
jącego produkcją budowlaną.

Charakteryzując system zaopatrzenia i zbytu, a także 
adm inistrowania, au to r ogranicza się niestety do fo r­
malnego przedstawienia obecnej s tru k tu ry  i  obowiąz­
ków  aparatu zaopatrzeniono -  »bytowego, nie zw ra­
cając baczniejszej uw agi na. uporządkowanie tego sy­
stemu. na usunięcie zbytecznych ogniw  z sieci zaopa­
trzeniow ych organów zbytu i zarządu, na p ilne zada­
nia m ob ilizac ji zasobów wewnętrznych i przyspiesze­
nia obiegu środków obrotowych w  organizacjach bu ­
dowlanych, na likw id a c ję  szkodliwej p ra k tyk i akum u- 
lowania zbędnych i niepotrzebnych w artości m ate ria ­
łowych na budowach.

Pożyteczna książka p ro f. Baranowskiego posiada po­
ważne b rak i. Obowiązuje to M in is te rstw o Szkół W yż­
szych i  Państwowe W ydaw nictwo L ite ra tu ry  B u d o w a ­
nej do jak  najszybszego wydania pełnowartościowego 
podręcznika organizacji i planowania p rodukc ji budo­
w lanej. Jednocześne w ykładow cy wyższych zakładów 
naukowych, posługując się recenzowanym podręczni­
kiem , pow inn i uzupełniać poruszane w  n im  problemy.

B. Eokołow

mości N arodcweg* Banku Polskie­
go“ , początkowo o charakterze czę­
ściowo ogólno-ekoncm icznym, prze-' 
szły następnie na tem atykę finanso­
wą, ściślej k redy tu  i pieniądza) lub  
też stale wzrastających potrzeb 
branżowych.

Należy stw ierdzić, że czasopism 
periodycznych o tematyce finanso­
w e j mamy w  ch w ili obecnej stosun­
kowo n !ewiele. Pod koniec r. 1948 
ukazyw ały się na ry n k u  w ydaw n i­
czym następujące pozycje:

..W i a d o m o ś c i  N a r o d o ­
w e g o  B a n k u  P o l s k i  e- 
g o" (jedno z p 'e rw szyrh  pism go­
spodarczych no wyzwoleniu, w ycho­
dzące o i  października 1945 r. w  fo r ­

na pierwsze m iejsce problem  prze­
obrażeń społeczno - gospodarczych i  
ich skutków. Oświecenie aktualnych 
przem :an i dyskusja w okół nowych 
dróg rozwojowych ekonom k i naro­
dowej —  oto istotne cechy charak­
teryzujące prasą gospodarczą tego 
okresu.

W dalszym etapie rozw oju  nastę­
powała stopniowa specjalizacja: 
część czasopism zachowała charak­
te r ogólny, pozostałe zw róc iły  swoje 
zainteresowania na te czy Inn* dzie­
dziny życia gospodarczego (piśm ien­
n ic tw o  pośw!econe problemom bu ­
dow nictwa, m orskim  i td l .

Prasa fnansow a row sta ła  częścio­
wo w skutek specjalizacji (,,Wiado­
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mi® miesięcznika wydawanego przez 
centralę NBP),

„ R a c h u n k o w o ś ć  — P o ­
d a t k i “  (wychodzące od lipca 
1947 r. nakładem poczytnego d w u ty ­
godnika „Życie  Gospodarcze“ ),

„ S p ó ł d z i e l c z y  P r z e ­
g l ą d  B a n k o w y “  (organ Ban­
ku  Gospodarstwa Spółdzielczego, 
wychd ’z ił od grudnia  r. 1945 do koń­
ca r. 1948).

„ C z a s o p i s m o  K a s  O s z ­
c z ę d n o ś c i “  (organ Zw iązku 
K K O  — wydawane od listopada 
1947, num er ostatni — lu ty  1949 r.)-

Oczywiście a rtyku ły  z zakresu f i ­
nansów ukazyw ały się i  ukazują 
od czasu do czasu zarówno w  w ydaw  
mctwach o charakterze ogólnogo­
spodarczym, że w ym ien im y p rzyk ła ­
dowo , Życ’e Gospodarcze", „Gospo­
darkę P ianową“  i  szereg innych, ja k  
w ,czasop'smaoh fachowych, branżo­
wych, wydawanych przez poszcze­
gólne gałęzie gcspo la rk i narodowej.

Reorganizacja aparatu bankowe­
go połączona z likw idac ją  n iektórych 
in tsy tuc ji kredytow ych spowodowa­
ła zawieszenie wydawania „S pó ł­
dzielczego Przeglądu Bankowego“  i  
, Czasopisma Kas Oszczędności“ . Tak 
wtoc obecnie posiadamy w łeśc:w ie 
ty lko  d w  a nresieczm ki tra k tu ią - 
ce o zagadmeniaeh finansowych. 
Czy wobec wie1k’ch struktu ra lnych  
przem’an w  organtzaei- aparatu f i ­
nansowego jest to  ilość wystarcza­
jąca?

Oba ukazujące się m iesięczniki, t j .  
.W iadomości Narodowego Banku 
Polskiego“ , bd Tąee centra lnym  p i­
smem bankowości polskiej, i .R a ­
chunkowość — P odatki“  poświęcony 
zagadnien’om zakreślonym  w  ty tu ­
le, n>e w yczerpują całej problem aty­
k i finansowej.

W roku ubiegłym  ówczesne M in i­
sterstwo Przemysłu i H andlu  licząc 
się z trudnościam i, na jak ie  napoty­
kają w  pracy pracownicy p ionów  f i ­
nansowych w  przedsiębiorstwach po­
dległych, za in icjowało w ydaw nictw o 
„B iu le tyn  F inansowy M in isterstw a 
Przemysłu j H and lu“ . W ydaw nictwo 
to ukazujące się raz w  miesiącu 
przeznaczono wyłącznie do użytku 
służbowego. Obecnym kontynuato­
rem  w ydaw nictw a jest Państwowa 
Komrsja P lanowania Gospodarczego. 
W y la w n ic tw o  to z uwagi na swoją 
treść i charakter nie posiada cech 
kw a lifiku jących  je  wyłącznie do 
wewnętrznego użytku  służbowego. 
Zdaje się, że nie ma żadnych prze­
szkód by  to  źródtowe p''smo stało 
się dostępne dla wszystkich zainte­
resowanych, co n ie w ą tp liw e  odbije  
s!ę korzystn ie na poz'om e dyskusji 
nad metodologią panow ania  fin a n ­
sowego. Należy zauważyć, że w p ro ­
wadzenie działu dyskusyjno - p u b li­
cystycznego nie byłoby dla „B iu le ­

tynu  Finansowego“  rzeczą ca łkow i­
cie nową, gdyż na jego łamach d ru ­
kowano już wypowiedzi w  ankec ie  
na tem at re fom y jednolitego planu 
kont.

Nieco odmiennie przedstawia się 
sytuacja, o ile  chodzi o b iu le tyny 
przeznaczone dla użytku  służbowego 
a wydawane przez inne instytucje, 
np. przez organizujący się Bank In ­
w estycyjny (p. t. „ B i u l e t y n  We -  
n ę t r z n y  B a n k u  G o s p o d a r ­
s t w a  K r a j o w e g  o" wychodzą­
cy od stycznia b. r „  a tra k tu ­
jący o finansowaniu i kon tro li in - 
westycyj) lub przez Narodowy Bank 
Polski („B  i u 1 e ty  y n K  r  e d  y - 
t  o w  y “ ). Udostępnienie ich szer­
szemu ogółow i mogłoby być m nie j 
wskazane, aczkolwiek i te periodyki 
zaw ierają w iele m ateria łu  k w a lif i­
kującego je jako ogólnie dostępne. 
Przemawia za ich udostępnieniem 
także okoliczność w ysyłania egzem­
plarzy b iu le tynów  do n iektórych b i­
b lio tek, co oznacza, że nakładcy zda­
ją  sobie sprawę, iż udostępnienie to 
n ie  uchybia naruszeniu ta jem nic 
służbowych.

Nie ma dotychczas na ryn ku  w y ­
dawniczym  żadnych pism za jm ują­
cych się zagadnieniami finansow y- 
m i^ o z a  zagadnieniami gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych. B rak 
jest pub likac ji trak tu jących  o s tro ­
nie finansowej budżetu państwowe­
go, samorządowego, ubezpieczeń rze­
czowych i osobowych, spółdzielczo­
ści, itd . Od 1 stycznia r .  1950 zasady 
systemu finansowego zostaną rozsze­
rzone na przedsiębiorstwa sektora 
uspołecznionego dotychczas tym  sy­
stemem nie objęte. Przedsiębiorstwa 
te z pewnością będą napotyka ły w  
pierwszym  okresie swej pracy zna­
czne trudności. D osta rczen i pra­
cownikom  finansowym  odpowied­
n ich  pub likac ji spełniających rolę 
kom entatora 1 instrukto ra  z uwzględ­
nieniem  specyfik i branżowej tru d n o ­
ści te niewątp.Fwie zmniejszyłoby i' 
dałoby możność przedyskutowania 
w ie lu  w ą tp liw ych  zagadnień.

M . C ie leck i

CZASOPISMA ZW IĄ ZK Ó W  
ZAW ODOW YCH

I )  l a  obsługi ruchu zawodowego 
powstała w  Polsce ludowej g ru ­

pa czasopism, k tó re  m ają na celu 
odzw ierciadlanie życia związkowego, 
m obilizowanie mas pracujących w o­
kó ł zadań produkcyjnych oraz 
współudział w  rozw iązyw aniu za­
gadnień bytow ych św iata pracy.

S tatystyka czasopism związko­
wych w  br. w ykazuje 17 miesięcz­
n ików , dw utygodn ików  i tygodn i­
ków :

„Przeg’ ąd Zw iązkow y",
„Związkowiec“,

„G ó rn ik ",
„M etalow 'ee",
„G łos Nauczycielski",
„B udow lan i i Ceramicy",
„G łos Skarbowca“ ,
„G łos Leśnika i D rzewiarza“ , 
„P racow nik Chemiczny",
„Z yc :e W łókiennicze“ , 
„Samorządowiec“ ,
„P racow n ik  Państwowy", 
„D rogow iec“ ,
„P racow nik Spółdzielczy", 
„Poczta“ ,
„G łos C ukrow nika“ ,
„W iadomości Graficzne".

Dwa pierwsze czasopisma w ydaje 
Centralna Rada Zw iązków  Zawodo-. 
wych. W ydawcami pozostałych są 
zarządy główne poszczególnych 
zw iązków zawodowych.

Teoretyczny organ ruchu zawodo­
wego: „Przegląd Zw iązkow y“  do 
września br. nosił nazwę „R obotn i­
czy Przegląd Gospodarczy". T y tu ł 
len, datu jący się od czasów przed­
wojennych, w  m iarę rozszerzania się 
prob lem atyki ruchu zawodowego w  
Polsce ludowej stawał się anomalią, 
gdyż nie odpowiadał Istotnej treści 
czasopisma. CRZZ zdecydowała się 
zatem na zmianę nazwy miesięcz­
n ika, przekształcając zarazem je ­
go charakter. Zadaniem „Przeglądu 
Związkowego“  jest obecnie szersze, 
n iż  poprzednio, omawianie współza­
wodnictwa pracy, racjona lizacji i  
now atorstwa w  produkc ji, p rob le­
m ów dalszej poprawy b y tu  pracu­
jących i zagadnień a kc ji ku ltu ra ln o - 
oświatowej.

D rug i organ CRZZ — „Zw iązko ­
w iec“ , przeznaczony d la szerszego 
ak tyw u  związkowego, ma nader ob­
szerny zasięg zainteresowań. Czaso­
pismo to musi w  swych cotygodnio­
wych zeszytach zmieścić o b fity  
m ate ria ł publicystyczny z zakresu 
ogólnych zagadnień związkowych, 
produkcyjnych ,i społecznych, oświe­
t l ić  aktualne wydarzenia w  k ra ju  i 
za granicą i prowadzić kron ikę  ży­
cia związkowego. Skutkiem  nawału 
treści daje się w  „Zw iązkow cu“  za­
uważyć przeładowanie m ateriałem . 
O lbrzym i w zrost liczbowy ruchu za­
wodowego i  rozszerzenie zadań 
zw iązkowych stawia przed CRZZ 
potrzebę wydawania pisma codzien­
nego.

Czasopisma poszczególnych zw iąz­
ków  zawodowych m ają na celu od­
zw ierciadlanie potrzeb i dążeń mas 
członkowskich oraz wprowadzanie 
czyte ln ików  w  zagadnienia p roduk­
c ji d la  skupienia w ys iłku  mas p ra ­
cujących na najważniejszych^ a k tu ­
alnych zadaniach.

Na ogól można stw ierdzić, że cza­
sopisma związkowe znalazły w łaści­
w y sposób powiązania reprezentacji 
codziennych interesów mas pracu­
jących z zadaniami w yn ika jącym i 
z trosk i o rozwój k ra ju  na drodze
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do socjalizmu. W sposobie redago­
wania tych czasopism dają się je d ­
nak zauważyć pewne usterki, ja k  
np. n iezbyt wyraźna specjalizacja 
publicystyczna (czasopisma te m ie­
w a ją  amoicje posiadania charakte­
ru  organu ogólno-politycznego i go­
spodarczego), niedostateczna in ic ja ­
tyw a  w  zakresie takich typowych 
d la ruchu zawodowego kw estii, ja k  
usprawnienia pracownicze, metody 
pracy przodowników  pracy itp .

Pomimo swych niedomagań prasa 
zw iązkowa może poszczycić się w ie ­
loma sukcesami. Przeorała ona um y­
słu wość mas pracujących. S tw orzy­
ła odpowiednią atmosferę d la  roz­
w o ju  ruchu współzawodnictwa pra­
cy i w yksz.a łc ila  wspó.ny s ty l p ra ­
cy zw ią-kow ej.

Należy w ierzyć, że po ukazaniu się 
codziennego organu CRZZ czasopis­
ma zw.ą^ków zawodowych zakres.ą 
sobie w iaściw y krąg zainteresowań 
i  staną się w  pełni czynnikam i orga- 
nizowan.a zbiorowego w ys iłku  mas 
pracu.ących dla rozwoju produkc ji 
1 dobrobytu klasy pracującej. (K )

Z  PRASY R AD ZIECK IEJ

V \ l  NRZE 4 PŁANOW O JE CHOZ- 
JAJSTW O (1949) M in is te r B u­

dow y Maszyn Transportowych I. I. 
Nosjenko napisał wstępny a rtyku ł' 
p t . . E k o n o m i a  m a t e r i a ­
ł ó w  —  ź r ó d ł e m  p r o d u k ­
c j i  p o n a d p l a n o w e  j “ .

„Za in ic jow ane przez zakłady bu­
dowy maszyn transportowych*', pi»ze 
autor, .współzawodnictwo o wypusz­
czenie p rodukc ji ponadplanowej na 
drodze ekonom ii surowców, m etali, 
pa liw a i e lektroenergetyki — szybko 
przerzuciło się na wszystkie gałęzie 
przem ysłu“ .

Z in ic ja tyw ą  tą  w ys tą p ili na po­
czątku rb. robotnicy, m ajstrow ie, 
inżynierow ie, technicy i urzędnicy 
kołom eńskiej fa b ryk i budowy paro­
wozów im. W. W. Kujb iszewa i  fa ­
b ry k i „K rasno je  Sormowo“  im. A. 
A. Żdanowa D okładnie obliczywszy 
swoje rezerwy i  możliwości p roduk­
cy jne zw róc ili się oni do Generalissi­
musa S ta lina z pismem, w  k tó rym  
zobowiązali się do przedterm inowe­
go w ykonania  planu na r. 1949 i do 
w yprodukow ania ponad plan 17 pa­
rowozów i 3 statków  z s iln ikam i D ie­
sla — jedyn ie  w ykorzystu jąc na to 
zaoszczędzone w  p rodukc ji m ateria ­
ły  i  surowce.

Doświadczenie obu tych  zakładów 
posiada doniosłe znaczenie, gdyż po­
kazuje ono, ja k  w ie lk ie  rezerwy 
k ry ją  się w  przemyśle radzieckim .

Ponadplanowa produkcja kosztem 
zaoszczędzonych zasobów oznacza — 
po pierwsze — zmniejszenie w yda t­
kow ania surowców i m ateria łów  
przypadających na jednostkę pro­

d ukc ji, co daje w  w yn iku  obniżkę 
kosztów w łasnych p rodukc ji, p rzy­
spiesza obieg środków obrotowych 
ł  tym  samym — podwyższa ren tow ­
ność przedsiębiorstw. Oznacza ona 
— po drug.e — możność dalszego 
dodatkowego zwiększenia objętości 
produkcji.

„Ekonom ia i  gospodarność —  p i­
sze autor —  jest prawem  społeczeń­
stwa socjalistycznego“ .

Trzydzieści la t temu pisał Len in : 
„Kom unizm  zaczyna się tam, gdz.e 
zjaw.a się ofiarna, przezwyciężająca 
ciężki w ysiłek troska s z e r e g o ­
w y c h  r o b o t n i k ó w  o zw ię­
kszenie wydajności pracy, o ochronę 
k a ż d e g o  p u d a  z b o ż a ,  
w ę g l a ,  ż e l a z a  i innych pro­
duktów, któ re  dostają się nie robot­
n ikom  osobiście i me ich b lisk im , ale 
„da lek im  -, tj. całemu społeczeństwu, 
dziesiątkom i setkom m ilionów  ludu. 
zjednoczonych na jp ie rw  w  jedno so­
cjalistyczne państwo, a potem w  
Związek Radzieckich R epublik“ 
(Dzieła, t. X X IV , s ir  342).

Troska taka możliwa jest ty lk o  w  
społeczeństwie socjalistycznym.

W us tro ju  bowiem kapita lis tycz­
nym, ja k  pisał Marks, „ro b o tn ik  fa ­
ktycznie ustosunkowuje się do spo­
łecznego charakteru swojej pracy, do 
kom binacji swojej pracy z pracą in ­
nych —  mającą cel społeczny, tak 
jakby  do jak ie jś  obcej m u s iiy ; w a­
runk iem  zrealizowania te j kom bina­
c ji jest obca robo tn ikow i cudza w ła ­
sność, k tó re j rozitrwonienie w  n i­
czym by nie naruszało interesów ro ­
botn ika, gdyby nie zmuszali go do 
je j oszczędzania" (K ap i.a ł, t. I I I ,  
1936, str. 77).

„Doświadczenie przodujących za­
k ładów  pracy“ , pisze dalej autor a r­
tyku łu , w s k a z u j e ,  ż e  n a j ­
w a ż n i e j s z y  w a r u n e k  i 
p o d s t a w ę  e k o n o m i c z n e ­
g o  r o z c h o d o w a n i a  p a ń ­
s t w o w y c h  z a s o b ó w  m a ­
t e r i a l n y c h  s t a n o w i i w p r o .  
w a d z e n i e  d o w s z y s t k i c h  
o g n i w  p r o d u k c j i  — n o ­
w y c h  p o s t ę p o w y c h  n o r m  
r o z c h o d o w a n i a  s u r o  w-  
c ó w ,  m e t a l i ,  p a l i w a  i  
e l e k t r o e n e r g i i *  (Podkreśle­
n ie — autora). W prowadzenie norm  
postępowych podnosi na wyższy po­
ziom organizację techn ik i i  ekono­
m ik i p rodukcji. W alka o osiągnięć e 
tak ich  norm  jest równocześnie w a l­
ką o ponadplanową produkcję, uzy­
skaną bez dodatkowego w ydatkow a­
n ia  m etali, pa liw a i  innych m ateria­
łów.

Wprowadzenie norm  postępowych, 
ja k  pokazuje doświadczenie, prze­
chodzi trzy  główne etapy,

Na p ierwszym  etapie przeprowa­
dza się rew izję  norm atyw ów : k ro je ­
n ia  m eta li, w ydatkow an ia  m eta li na
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obróbkę, sztampowania itp . Przepro­
wadza się rew iz ję  kons trukc ji czę­
ści składowych a ta k .e  stosowanych 
gatunków, p ro filów  i grubości ma- 
ta li. Pracę tę w ykonu ją  konstrukto ­
rzy  razem z technologami fab ryk. Po 
czym razem z oddziałem zaopa.rze- 
n low ym  sprawdza się dobór mate­
r ia łó w  — celem otrzym ania ja k  n a j­
bardziej celowo dobranych gatun­
ków. Obliczenia norm  dokonują tech­
nologowie fa b ry k i razem z konstru ­
k to ram i.

Na d rug im  etapie sprawdza się 
norm y w  oddziałach celem ich uści­
ślenia i  dalszego udoskonalenia. P ra­
cę tę w ykonu ją  pracownicy inżyn ie - ( 
ry jn o  -  techniczni oddziałów i  sta­
chanowcy. Przy sprawdzaniu po ja­
w ia ją  się zazwyczaj nowe p ro jek ty  
dalszej ekonom ii m ateria łów .

Trzeci euap — to ostateczne opra­
cowanie norm  postępowych przez 
technologów, konstruktorów  i  pra­
cow ników  zaopatrzeniowych.

Realność nowych norm  postępo­
w ych zależy od uprzedniego zasto­
sowania szeregu w łaściwych środ­
ków  — organizacyjnych i technicz­
nych. Ś rodki te należy zacząć stoso­
wać już  od ch w ili pro jektow ań.a 1 
konstruowania w yrobów  i pow.nny 
one obejmować pracę w  dziedzinie 
racjona l.zacji technologii, wykurzy»-- 
stania odpadków, w yboru  na jbar­
dziej ekonomicznych sposobów p rzy ­
gotowania zapasów i produkowania 
pó łfabrykatów , zastępowania mate­
r ia łó w  deficytowych i drogich, w p ro ­
wadzenia szybkościowych m etcd 
obróbki, uporządkowania gospodarki
magazynowej, ulepszenia zaopatrze­
nia m ateriałowego itp .

W dalszym ciągu a rtyku łu  au tor 
opisuje szczegółowo m etody pracy i 
osiągnięcia w ie lu  zak ładów .w  dzie­
dzin ie ekonomii m ateria łów , surow­
ców, pa liw a i  e lektroenergetyki.

W  zakończeniu a rtyku łu  au tor p i­
sze: „Masowe socjalistyczne współ­
zawodnictwo o ponadplanową pro­
dukcję, zainicjowane przez pracow ­
n ików  kołom ieńskiej fa b ry k i paro­
wozów i  fa b ry k i „K rasno je  Sormo­
w o “ , dało już  realne w yn ik i. W fa ­
brykach M in is te rstw a Budowy M a­
szyn Transportowych w yp roduku je  
się w  r. 1949 ponad plan —  setki no­
wych dużych trakto rów , dziesią tk i 
nowych dalekobieżnych parowozów, 
wozów z m otorem  Diesla, maszyn 
węglowych, setki wagonów i innych 
ważnych maszyn. Cala ta ponadpla­
nowa produkcja  zostanie wykonana 
przez zaoszczędzenie metalu, pal.wa, 
e lektroenerg ii i innych materiałów*'.

„Zadanie k ie row n ików  gospodar­
czych polega na ak tyw nym  popie­
ran iu  now atorów  w  ich twórczych 
poszukiwaniach, na nieustannym 
w yna jdyw an iu  nowych i coraz no­
wszych źródeł ekonom ii surowca i



m ateriałów, na organizowaniu p ro ­
dukc ji ponadplanowej kosztem mo­
b ilizowania rezerw  wewnątrz« o -  fa ­
brycznych",

W tymże nrze „P lanowoje Chozja j- 
stwo‘‘ znajduje się obszerny a rty k u ł 
L  P iętrow a pt. ,,B u d o w  a n i  e 
g o s p o d a r k i  s o c j a l i s t y c z ­
n e j  w k r a j  a c h  d e m o k r a ­
c j i  l u d o w e  j “ .

Przedstawiwszy w  pierwszych 
ustępach a rtyku łu  osiągnięcia k ra ­
jó w  dem okracji ludowej w  okresie 
planów odbudowy i omówiwszy w  
następnych ustępach już  zaczęte lub 
mające w krótce być zaczęte plany 
budowy fundam entów  socjalizmu w  
kra jach dem okracji ludowej, autor 
poświęca ostatn i ustęp swojego ar­
ty ku łu  kw estii wzajemnych stosun­
ków  między Zw iązkiem  Radzieckim 
a k ra ja m i dem okracji ludowej. Tę 
część a rtyku łu  podajemy tu  w  ob­
szernym streszczeniu.

Osiągnięcia k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej m ają ogromne znaczenie dla 
wzmocnienia międzynarodowego o- 
bozu pokoju  i demokracji, na którego 
czele stoi Zw iązek Radziecki. Zna­
czenie to zwiększa się z dnia na 
dzień w  m iarę narastania kryzysu 
ekonomicznego w  kra jach ka p ita li­
stycznych, szykowania się reakc ji do 
nowych ostrych a taków  na masy lu ­
dowe oraz m obilizowania środków do 
nowej w o jny. U k łady  przyjaźn i i  
wzajemnej pomocy, zawarte między 
k ra ja m i dem okracji ludowej a Z w ią ­
zkiem Radzieckim, nie ty lko  są w y ­
razem ich solidarności i współpracy 
w  walce o pokój, ale stanowią pod­
stawę dalszego rozw o ju  i rozkw itu  
gospodarczego k ra jó w  dem okracji 
ludowej. Gospodarcza współpraca 
tych k ra jó w  ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  wykracza daleko poza ram y 
zwyczajnego obrotu towarowego; ma 
ona za cel ja k  najszybszy rozwój 
sił w ytw órczych i ja k  na jpom yśln ie j­
sze budowanie fundam entów  socja­
lizm u na podstawie proletariackiego 
internacjonalizm u.

Powołana z początkiem rb . Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
organizuje znacznie szerszą, n iż do­
tychczas współpracę i o tw iera nową 
kartę  w  h is to rii wzajemnych stosun­
ków  między k ra ja m i dem okracji lu ­
dowej i  Zw iązkiem  Radzieckim.

Znajdu je  to  przede wszystkim  w y ­
raz we wzroście obrotu towarowego. 
Gdy globalna wartość obrotów to ­
warowych (w dolarach i w edług cen z 
r. 1938) między k ra ja m i zachodnio­
europejskim i osiągnęła w  r. 1S48 za­
ledw ie 72%> poziomu w  r. 1938, to 
obroty towarowe między ZSRR i 
k ra ja m i dem okracji ludowej a także 
między samymi k ra ja m i dem okracji 
ludowej w  r. 1948 w yn ios ły  323°/o 
zasięgu z r. 1938.

W handlu zewnętrznym  kra jów  
dem okracji ludowej w ie lką  ro lę od­
gryw a Związek Radziecki. W  r. 1938 
polsko-radzieckie obro ty towarowe 
b y ły  znikome W r. 1948 wym iana 
towarowa Polski z ZSRR stanow iła 
22,5°/o ogólnej w ym iany tow arow ej 
Polski z zagranicą, U dzia ł ZSRR i 
k ra jó w  dem okracji ludowej w  han­
d lu  zewnętrznym Polski w  ciągu 10 
miesięcy r. 1848 w yniósł łącznie 46°/o 
wobec 38% w  tym  samym okresie 
r. 1947 i wobec przeciętnie 7% w  la ­
tach 1936 —  1938. P ro tokó ł z począt­
ku  rb. o wzajemnych dostawach to ­
w arów  na r. 1949 m iędzy ZSRR i 
Polską przew iduje powiększenie 
obrotów  o 35% w  porównaniu z po­
ziomem dostaw rocznych, ustalonych 
w  porozum ieniu z 26 stycznia 1948 r. 
Te obroty towarowe obejm ują su­
rowce oraz urządzenia niezbędne i 
mające żywotne znaczenie d la  roz­
w o ju  gospodarczego Polski.

Równolegle z p ięcio letn im  porozu­
m ieniem handlow ym  działająca u - 
mowa o dostawach inw estycyjnych 
dla Polski stanowi w yraz p rzy jac ie l­
skiej pomocy ze strony Zw iązku Ra­
dzieckiego. Dostawy te obejmą cale 
ob iekty przemysłowe, k tó re  znacz­
nie zwiększą potencjał produkcyjny 
naszego k ra ju ,

Absolutn ie i  stosunkowo w zrasta­
ją  również obroty towarowe Polski 
z k ra ja m i dem okracji ludowej.

Na podstawie polsko - czechosło­
wackiego układu o współpracy go­
spodarczej buduje s'ę wspólnym i s i­
łam i szereg przedsiębiorstw, w  szcze­
gólności e lektrow nię  w  Dworach. 
W spólnym i siłam i zbuduje się ró w ­
nież w iele innych przedsiębiorstw — 
włókienniczych, skórzanych itd . W y­
konanie tych inw estyc ji opiera się 
na wzajem nym  podziale pracy, ko ­
ordynowaniu w ysiłków , apetja lizacj ' 
itd . Taka współpraca m ożliw a jest 
ty lko  m iędzy k ra ja m i ożyw ionym i 
wspólnym  celem budowania socja li­
zmu przy pomocy potężnego państwa 
socjalistycznego — ZSRR.

Pomoc Zw iązku Radzieckiego i  
współpraca z k ra ja m i dem okracji 
ludowej posiada doniosłe znaczenie 
dla odbudowy i rozw oju gospodarki 
narodowej B u łga rii. Od c h w ili po­
wstania tam  państwa ludowego 
Związek Radziecki przychodził B u ł­
g a rii z pomocą, dostarczając żywno­
ści, surowców, urządzeń i  innych to ­
warów. Obok dostaw tow arow ych 
w ie lk ie  znaczenie ma radziecka po­
moc techniczna w  zakresie budowa­
nia ciężkiego przemysłu bułgarskie­
go. W umowie zawartej m iędzy obu 
k ra ja m i z początkiem rb. przew idu­
je się zwiększenie w  r  1949 obrotu 
towarowego o 20°/» w  porównaniu z 
r. 1948. Jednocześnie rozszerzają się 
także stosunki gospodarcze B u łga rii

z Czechosłowacją, Polską, Rumunią,
Węgrami i  A lbanią.

Począwszy od r. 1945 Rum unia za­
w arła  szereg umów gospodarczych 
ze Zw iązkiem  Radzieckim, k tó ry  
przyszedł z pomocą odbudowującemu 
się rum uńskiem u przem ysłowi, ro l­
n ic tw u  i  transportow i. Radzieckie 
dostawy m ia ły  decydujące znaczenie 
dla odbudowy tamtejszego h u tn i­
ctwa, przem ysłu metalowego, che­
micznego i włókienniczego. Radzie­
cka bawełna była praw ie jedynym  
surowcem rum uńskiego przemysłu 
włókienniczego.

Na podstawie um owy radziecko- 
rum uńskle j % lutego 1947 r. Rumunia 
otrzym ała pięcio letn i k re d y t w  w y ­
sokości 40% ogólnej wartości ra ­
dzieckiego eksportu do R um unii. W 
lu ty m  r„‘ 1948 zaw arto  umowę o 
przyjaźn i, współpracy i  wzajemnej 
pomocy Po zawarciu porozumienia 
o handlu i  płatnościach na r. 1949 
oraz porozumienia o pomocy techni­
cznej d la R um unii, zawartego w 
styczniu r. 1949, obrót tow arow y 
między obu k ra ja m i zw iększył się 
2,5 ra,za w  porównaniu z r. 1946. 
Z  roku na ro k  rozszerzają się ró w ­
nież stosunki między Rum unią i 
k ra ja m i dem okracji ludowej.

Przed w ojną obroty handlowe Wę­
g ier . ze Zw iązkiem  Radzieckim nie 
stanow iły naw et 0,5% ogólnych obro­
tów  węgierskich z zagranicą. W 
r. 1948 na udzia ł radziecki przypa­
dało 17% im portu  i  15"/» eksportu 
Węgier.

Rozszerzanie się wzajemnych sto­
sunków między k ra ja m i dem okracji 
ludowej i Zw iązkiem  Radzieckim 
widoczne jest szczególnie na p rzy­
kładzie Czechosłowacji, w  k tó re j 
im porcie udział radziecki w  r. 1943 
w yniósł 30%, a w  eksporcie — 30,9%.

W ie lk ie  znaczenie posiada pomoc 
Zw iązku Radzieckiego d la  A lban ii. 
W  lipcu  r. 1947 A lb a n ia . zawarła ze 
Zw iązkiem  Radzieckim umowę o do­
stawy maszyn rolniczych, ziarna i 
innych towarów. Umowa handlowa 
w  sierpniu 1948 r. zapewnia A lban ii 
dostawę urządzeń d la  zbudowania 
w ie lk ie j cukrow ni, kom binatu te k ­
stylnego, fa b ry k i skórzanej dtp. A l­
bańskie fa b ryk i i  kopalnie, które  w  
zw iązku z wrogą destrukcyjną po li­
tyką  k l ik i  belgradzkiej znalazły się 
w  ciężkim  położeniu, Zw iązek Ra­
dziecki zaopatrzył we wszystko, co 
by ło  potrzebne. D zięki tem u zaopa­
trzen iu  A lban ia  mogła ułożyć w yż­
szy plan produkcyjny. Jednocześnie 
rozszerzają się stosunki handlowe 
A lb a n ii z Czechosłowacją, Węgra­
m i, Polską, B u łgarią  i  Rumunią.

Gospodarcze stosunki ZSRR z 
k ra ja m i dem okracji ludowej oraz 
wzajemne stosunki m iędzy tym i 
k ra ja m i są wzorem przyjaznych sto­
sunków m iędzy k ra ja m i w ie lk im i 1
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m ałym i, gdyż stosunki te  oparte są 
na wzajem nym  poważaniu, prze­
strzeganiu niezależności narodowej 
każdego z uczestników — zgodnie z 
zasadą rów noupraw nienia w ie lk ich  
i m ałych narodów.

Natom iast u podstaw stosunków 
gospodarczych m iędzy k ra ja m i ka ­
p ita lis tycznym i leży eksploatatorska 
po lityka  państw  im perialistycznych, 
podporządkowanie jednych k ra jów
— drugim , zależność od am erykań­
skich monopoli, wymuszanie d dy­
skrym inacja-

Na treść interesującego num eru 4 
„P lanowoje Chozjajstwo“ , składają 
się — poza om ów ionym i wyżej a r­
tyku łam i - -  jeszcze następujące 
prace;

P. Iw anow  — „O  planowaniu 
w ykorzystania mocy p rodukcy j­
nych“ .

N. Naumow — „E le k try fika c ja  
gospodarstwa rolnego w  ZSRR“ .
— A. Szarow — ,,Zagadnienia bu ­
dow nictwa i  gospodarstwa m ie j-i 
skiego“ .

N. M argo lin  *— „N iektó re  zagad­
nienia bilansu dochodów i  w ydatków  
pieniężnych ludności“ .

N um er zamyka, ja k  zw ykle , dział 
k ry ty k i i  bibliografia,

( m )

W Y D A W N IC TW A  N AD E SŁA N E

J A K  N A L E Ż Y  O ŚW IETLAĆ  — 
Podstawy oświetlenia elektrycznego
—  M gr inż. Roman Szalek —  Główny 
In s ty tu t Pracy, Warszawa 1949, 
str. 88.

T A T R Y  B IE L S K IE  —  Geologia 
zboczy południowych —  Stanisław 
Sokołowski -— Prace Państwowego 
In s ty tu tu  Geologicznego, tom IV  1948
—  Skład G łówny: Państwowy Ins ty ­

tu t  Geologiczny, Warszawa 1948, str. 
48, 14 tablic i  15 f ig u r  w  tekście.

O P R Z E D S T A W IC IE LA C H  RO­
D ZA JU  ECHINOCORYS Z D AN U  
D A N II, SZW EC JI I  P O LS K I —  
Roman Kongiel —  Prace Państwo­
wego In s ty tu tu  Geologicznego, tom 
V 1949 —  Skład G łów ny: Państwo­
wy In s ty tu t Geologiczny, Warsza­
wa 1949, str. 34, 18 tablic i 61 f i ­
gu r w  tekście.

SPR AW O ZD AN IE  Z PRAC 
W Y D Z IA Ł U  R UD  ZA  ROK 1947 
—  Państwowa Służba Geologiczna—  
Państwowy In s ty tu t Geologiczny — 
Skład G łówny; Państwowy Ins ty ­
tu t  Geologiczny, Warszawa 1949, 
str. 106.

KORESPONDENCJA

Do redakcji wpłynęło pismo pod­
pisane przez k Iku planistów z proś­
bą o zamieszczenie apelu o powoła­
nie do życia stowarzyszenia p lanis­
tów polskich. Według autoiów  ape u 
stowarzyszenie takie powinno objąć 
„wszystkich chętnych do pracy w 
nim  spośród ekonomistów planistów  
i  s tatystyków “ .

Zadania zaś stowarzyszenia były­
by m. in . następujące:

„przez re fe ra ty , dyskusje, rozpo­
wszechnienie lite ra tu ry  —  pog'ęb ać 
wśród ogółu planistów zrozumienie 
ogólnych problemów planowania oraz 
związku planowania gospodarczego 
z po lityką  państwa; rozpowszechniać 
znajomość doświadczeń i  teo rii ra ­
dzieckiego planowania, przodującego 
w kwiecie; drogą referatów , dyskusji 
pogłębiać w terenie znajomość kon­
kretnych problemów planowania“ .

W pełni doceniając ważność zadań 
wymienionych w apelu, a także uz­

nając potrzebę w za jem nej w ym iany
m yśli miedzy p lanistam i, redakcja ze 
sw o je j's trony  uważa za rzecz celową 
zamiast powołania do życia odrębne­
go stowarzyszenia planistów pol­
skich stworzenie odpowiednich sek­
c ji  w ramach Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, oczywiście po uprze­
dnim uzyskaniu zgody na to ze stro­
ny właściwych czynników P. T. E.

E R R A T A ;

W nrze 10 „Gospodarki Plano­
w ej“  na s tr. 555 im ię autora po­
winno być W aldemar; na s tr. 563, 
w. 13 powinno być: 2.571,3; na str. 
653, w. 22 powinno być m iln . z ł; na 
s tr. 590 nad wierszem 16 od dołu 
powinno być: sierpień 1949 (w  
»/„o/,,) —  j —  stos. do sierpnia 1948 
(w  W /o ) ; na s tr. 590, w. 9 od gó­
ry  powinno być: 111.

„G ospodarka  P lanow a“  M iesięczn ik.
Organ PKPG.
W ydawca: P. P. W . „Po lskie  W ydaw ­
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